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ABECADŁOWE SPISANIE NAZWISK:

miejsc gdzie drukarnie były kurty wą, pisarzy, drukarzy, niektórych
tytułów duet i okoliczności, które W pierwszych księgach

bibliograficznych wspomnieć przyszło.

(Łictba oznacza paragraf, litera n, nota, ie jednak paragrafy *«,
niekiedy doiS rozciągłe, nazwisko do jego liczby odesłań*
bywa nieraz i w notacji i w paragrafie po razy kilka wymie-
niane). ••(

Aaron 64,» Abraham 53, Adamida 56, agenda i i n, 3o, aka-
demicki* druki patrz uniwersyteckie, Alantaee 27, 18 n, Aldi 6,
Alezander 4o, 55,65, Alezandra biłtorja 26,61., Algorithmus po pol-
sku 3l, AIwar6t, Amtterdam bo, 61, Andrys5i, Andryiowicz patrz
Łazarz, Andrzej zKobylina 4g, Andrzejowski 61 n, Anny historja 43,
Autipasty 52, Antwerpia bo, bą, apostoł .i5, Arndt 61 n, Ariatote-
les 4g, 5i, ars moriendt 4, Artzawa 6a. arytmetyka 4g. Augezd 4o.
56, Augtpurg 61, Auizdecki 55. Azoguidi 6.

Babicz 15, 63, Balbus Jan 7, 8, 9, banialuk* 61, Bandtkie Jan
Winc. 38, 45, Bandtkie Jerzy Samuel 1, 3, i4, 17, 33, 38, 46. Bara-
nów 58. Baranowicz 61, n, Barbara Wietorowa 28, 34, Baroabasz 61,
52 n, Bartels 60, Batkerville 62, baśni o wynalezieniu druku 5, l4,
Basilta 5o. Baumgarten 11, baiyljauski druk. 58, 61, Bazylik 55,
56, Bechenttein 60, Bederman i4, Bentkowski 1, i3, li, 33, 38, 3g,
4o, 42, Berdycaów 61, Berlin 6i, Bernard Maciej. 57, Bertulowicz 62,
60, Biatobrzeski 5i, Białystok 64, Biblja 4, i3o, brzeska 47, 55, bu-
do ego 55 n, gdańska 55, gliiksberfta 64, leopolity 85, ostrogska 58,
radziwittowska 47, 55, wujka 55; Bielski 5i, 63, Birkowtki 52, bisku-
pie druk. 54, 61, Blastus 56, Bobrowaki 63, Bodoni 62, Bogbinder
53, Bohem 12, Bobómolec 62, Bojus 33,32, Bonawenlura 27,35, 36,48,
Bononia 5o, Bilrner 60, Borsdorf i4, Boruchowicz 64, Bozdarzewski
43, Bredabo, Breitkopf 63, Brencjus 55, Brenn 61 n, Brojcius 52,5y,
Broyne 61 n, Brumbtre 60, 61, 62, Brumella bo, Brztió 55, Budny
55,56, Buk 60, Burcenb8, Bursius 55, Busembaum61, Bydgoncz^,
Bzowski bo.

Catholicon 4, 7, 8, 9, Ccbes 49, cenienie ksiąg 47, Cenini 6,
Cervus 49, Cesar Julius 5i, Cezar. 62, 60, Chmielowski 61, Chodkie-
wici 53, Chrysztoporski5i, Chutyni,c61, Cicero48,49,55,56, Codex
dipl. 62 n, Craci* 11, cyrilickie druk'- 1, i3, i4, i5, 48, 53, 58, 61,
G2, cysterska drukarnia 6», Czacki 63, Cwadzki Ś7, Czartoryjiki 63,
Czasosłowiec i3, Czeebowicz, Czechow>t( 55, Cierniechow 56, 6i,
CtfitoeAowa 61, Cziser a3.

Dąbrowski 64, Daniel z Łęczycy 56, Daubmanu 55, Dębek 64,
De.bote.cki 57, Deeius 4g, Dekier 64, Demitrowicz 56, Herman 58,
djsrinsze 62 n, Diaszkiewicz 60, Didot 62, diurnat 22, Długosz 57,61,
Dmochowski 63, Dobromil 42, 67, Dogiel 62, Doliarius 27, Dnhk
58, Domański 60, dominikańskie druk. 61, Dresner 5o, 55, drukarstwa
wynalezienie 3, 4, 5, 6, wprowadzenie do polski u, 12, )4, 22, 23,48,
rozkrzewienie 5o—58, podupadniecie 5g—61. odżycie 62—64, Dufour
6a, 63, Dworzeeki 63, Oykcjonane 62, 64, Dymowski 5», Dyoa 11,
Dziedzicki 60, 64.

Elbląg 60. elementarne dzielą 61, 63, Elert 57,61, Emili ma-
eer 49, Eutropiiu a3, 49, l>» o, ewangelię 53, 58 IU



Jfrbriciuiz 52, Falimirz, Falinums 4g, Falissowski 52, Falkot
-nitu 55, iarrago patrz Ceryua, Ferber 57, figliki 5i, Filelf 4g, Fili-
powski 52, Filipp od stej trójcy 61 n, Fioł i, i5, i4, 48,55, Florencja
61, florety 26, 27, 28. pauz ryciny, Florian patrz Ongler, Florus 4g,
52, Foeylides 4g, Furster 5g, franciszkańskie druk. 61, Frank Michał
a5, Frankfurt bo, Fredro 5g, Funke 58, Fi st 3.

GaUtowski 61 n, Galenus 5o, Gallus 57, Garwolczyk 52, Ga-
wianowski 58 n, Gawiński 52, Gdańsk 54, 55, 5g, 60, Gedelius 57,
Germański 52, Gertner 64, Gilowski 56, Glaber 4g, Cliczner 52 n,
Gluksberg 6 i, Gnaphent 55 n, Goebelius 58 n, Gołębiowski Łukasz
45, Gołebiowski 64, Gomółka 5i, Gorczyna 58, Górecki 60, Górka
55, Górnicki 02, Górski 5i, Goski 44, Gosławski 65, Goilicki 5o,
Goalomski 51, greckie .druki 4g, 63, Grobel 64, Grochowski 5i, 52,
Grodno 60, 61, 62, Grodzisk 5y, Groicki 5i, Gruli 62, 65, Griinauer
64, Grymza 52 n, Grzegorzkowicz 42, 57, Grzepski 5o, Guttenberg
3, 6, Gwagnin 5o, 5i, 52, gzygzaki 26, 28.

Haas 60, Halicz 58, Halla Ci n, Ilaller 1, 12, i4, 22—26, 32,
48,4g, Hanno^a 5o, Hmung 61 n, Hans55, Hebanowskioo, Helbold 60,
Heidenstein5o, Held60,HelenaTJnglerowa 26,32, 34, 4i, Helicz3i,5i,
63. Herburt 5i, 42, 4g, 55, 57, herby patrz ryciny. Herkules staw.
42, Heaiod 4g, Hewelius 5g, Hieronyma żywoty 61 n, patrz Vietor,
nislorja o S. Annie 43, o Aleiandrze afj, 61, o Józefie 26, Hlebowicz
56, Hochfeder 22, 52, 48, Hoflmanu 45, 46, Hollendrzy 5g, Horacius
48, 4g, borał 12, Horlerin bz, Hoseas 55, Huberin 4o, Hujsen 61,
Humbrecht 3, Hunefeld 55, 5g, Hyber 22, 52, 48.
• Jabłonowski 61, 62, Jałe 53, Jakób ziłzy 2>, lubelczyk 45,5i,
Jakowski 60, Jan z głogowy i3, i5, herman 60 n, de janua 7, 8, n,
x kobylina 34, z koszyczek 35, leopolita 4g, z tandecza 54, smer 6,
tnrrecremaU 11, z Wieliczki 56, Janns 28, Januszowaki 5i, Jarosław
Ś7, Jaroszewicz 61 n, Jaskier 4g, Jatty 61, Jastrzajbski 52, 60, Jc-
drzejowczyk 5l, Jeno bo, Ibarra 62, Jeremiasz 58, Jesus sirach 32,58,
Jew 58, Jezuici 5g, 61, 62, 63, index probibitor. 5g, introligatorstaro
20, 60, inwentarz 62, Jonłton 5o, 58, Josua z Austryi 53, judicium
•stron. 3o. cracouiense 21, Jndith w baranowie 52, Junty 6, Justid6,
Juslin zmiechowa 60, Juszyński 42, Iwan theodor. 53, 58, Izaak 55.

Kącki 55, 58, Kaezkowski 52, kadecka druk. 63, 64, Kadłubek
57, 64, Kajtn 32, kalendarze i\, 52, 34, 4g, 5o, Kalonym 53, kancjonał
4o, 55, Karcą u 56, karmelickie druk. 61, katechism lit. 56 n, prusk\ 55,
ruski 56, Kawieczjński 53, 56, Keller 60, Kempini 52, Kiciński 64,
Kiejdany 58, Kielce 64, Kijów 58, 61, Kiszka 56, Klaudjan4g, Klejn
60, Klinców 58, Klonowkz 52, 56, Kluwer 5o, Kmita 56, Knapski 52,
Knobluch 6, 11, 22, 23, Knyszyn 55., Kobierzycki 69, z Kobylina 34,
4g. Kobylińaki 52, Kochanowski andrzej 5i, jaa 5i, Da, piotr52, Ko-
chanowski 60, Kojałowicz 5g, Koloff 62, Kolon ja óo, kometa 3o, 43,

czają kniga 02, a.orn u*, nucicie*.*. U / , . . .W— ,
35, Ktszutski 55, 56, Kotenius 57, Kownacki 17, Kowno 55, Kozło-
wsk' mateusz 47, Kożminbb, Kraków 11 inait., 48—53, 5g—63. Kra-
siński bo, 64, Krelljus56, Kreseentin 3i,4g, Królewiec 4o,54, 55, Kro—
mer 3i n, 5o, 52, kroniki 4g. 5o.5i .55.57.61.62, Krowicki 56 n, Kruszewski
61 n.Kruwac S3,Krzemieniec58,63, Krzyszkowski56,Krzyianowski 4i,
Kuikda, Kulczyński 61, Kupisz 52, 60, Kurcjusz 52, Kuropatnicki 35,
KutejtkbH, 61, Kwatniowski Ó2, Kwiatkiewicz 61 n, Kwidzyn 6-ł, ky-f
rilickie druki l3, i4, 16, 48,-Ł5, 58, 61,62.

Lagius 56, Łaski 38.5g« 48, lg, Łaszrzow 56,58, Łątkiewicz 64,
. 4I,4'J,5O, 5i. LeBrun 63,6*, Lada 5u, lekiruwg końskie 45,

Lenczewski 5i, Leopolita 4g, 55 n, tern s3, ii, 48, Leski 55, Le»'niow»ki
63,64, LeśnobS, 60, Leszczyński 61, Libanns 3i n, U eł o wice 55, Linde
i3, i5, 65, 64, Lippoman 5u, Lip|>n« auiel 54 n, Lipsk 19, 20, 22, 48,
bo, 61, Lob 5i, Łomia 64, Łopacki 04 n, Loricltius 55, I.ust56. Lot-
ter 19, 20, 22,43, Łowicz 61. Lubelezyk śi, LuhiccziA, 56, i-nbień»ki
5o, 64, Lublin 53,58,6i,64, Łuck 58, 61, Lndolphus 61 n, t.ugdun 5o,
Lukan 4g, Łukasza księgi 55, Lukławice 55, Lwów 53, bj, 08,61, 64.

Macer Emili 4g, Maciej 4, 57, patrz szarrenberg, Maciejowski 34,
4g, Mackiewicz58n, Maczuski42, 57, Mąozyiuki 55, Madalintki 57, Maj
60, 6t, Makowski 61 o, Małacliowicz 56, Malanczyuski 23, Małeiiuki
62, Mamonicz i5,53,56, Manes64, Marciu z urzfd. 5i, Marcinowski 64,
Marek z lisbony 52, patrz Szarfenberg, M.iriamis ods.stanist. 61 u, Mar-
ko wicz 56, Matecki 64. Mateusz z krak. 4, Matianowski 64, Matiaszkiewicz
Co, Mathjoli 4g, Mejsel 53,inękachristnsowa 37, Melanchthon 55, Melu-
zyna6i, Menach 53, Meateliu 6—10, Mftz 22,48, Miaskowski 4l, 5i, 57,
Michajlo5o, Michał z wrocł. i4,21, 27,32, Miechowita 20,3-j,4y, miesią-
ce 12, Mikołaj mad. z tolij. 21, z wilków. 43. Mińsk 60 n. 64, missio-
narskie druk. 61, 62, roiszna 53, Mitzler 62, Mtodzianowski 61 n, Mło-
dzieniewicz 60, Modrzewski bo, 56, Moguncja 48, Mohilew 58, inoro-
sopkus comoed. 55 n, Morsztyn 57, Moscicki 60, Moskorzewski 56, Mo~
j/twa 58,61 u, Mostowski 63, iiftzały 11,12,32,Murinius52,MurmernH55.

Nahnin 53, Nakielski52, Nancy 61, Ńaramowski Ci, Nering 57,
Neugebauer 5o, Nieciołkowski 55, Miemojowski 5i, Niesiecki6i, Nie-
iwiet 53,56,58, 61, Miewiez 53, Nigellius 56, Nikita 18, Niniiuki 5&, No-
chiinowicz 63,64, Norimberga 22,23,27,32,35,48, óo, 61, Nowogródek
tiewierski 61, Nowojerutaltmski monaster 61. Nowikow 61 n, nowy
testament patrz testament.

Ochin 56, Oesterberger 55. Okolski 47, 52, oktoieb i3, Oliwa
61,Olizarowius 5g, Opeć27,35, 36,48, Orzechowski 4i, 4a, 5y, pawrł5u,
ortografja polska 11 n, 26 n, Osiński aloizy 33, o^miotłośoik i3, Osso-
liński 1,16,17,3o,Ostrocórski 48,Ostrog53,58,Ostrogski 53,58. Osimia-
na 58, Otfinowski 52, Owidiusz 48. 52, Ozjort 61 n.

JPaniowce 56, Paprocki 21 n, 5o, 5i, 52, Parma 61, Paryż 5o, pas-
łia37, P«storius5g, paulińskie druki 6l,Pernusówna 5a, Persius 4g, Pe-
tertburedi, 64, P«tkowski52, Petrus lombardus 28 n, Pelrycy 5i, 52,
Pfister 6, Philomathus 3o, Philovallensis 27, Piasecki 52,* Piątkowski
52, pieśni 44,45, Pietkiewicz 56, pijarskie druk. 61,62,63, Piller&ł,P/ń-
czow 56, Piotrkowczyk 5o, 52, 58, 60, Piotrkowius thomas 3o, Piotro-
wski 46, Pisecki 56, Piskorski 6) n, Pistorius bo, pU»y anielskie 61,
Plioms 22, 4g, Płock bj, 64, Plutarch 3o, Poczajów 58, 61, Poczobut
62, Poliński 45, Połock 63, polskiego jfzyka pierwszy druk 26, rzadkie
dzieła4g, polyglotty l5, Pompouius laetus 1, Ponętowski3i, Possewia
56, Potocki jau 61, 62, Poznań by, 60,61, 64, Pra^a5o,53, Presser 60,61,
Pretorius6i, Proboszczowicz 5o, propaganda 61 n, Pruski 64, prywatne
druki 54, 58, Przemyśl 64, Przeworski 26, Przybylski 63, Przyłuski 4q,
»•*, przywileje 12, 21,23,57, 6°. 61, psalmy 4,43,45,4g, lilew. 58 n, psał-
terz l3,l5,32,33,5i,55, Pułtusk bt, Pyihagoras 4g.

R««yński 64, Radom 64, Radomski 55, Radoszewski 53, Radzi-
wiłł 55, 5b, 61, Ragoczy 62, 63, Haków bd, Rakowiecki 62, redakcja 4g,
Reguluł 60, Rej 33, 43,45,5i, 56, b<h Rhetas 58, Rhetius 60, Rhegius4o,
Hbodus 55, Rimanow 12, Rodecki b-i, 56, Rogaliński 61, roje ewangelij
*'» "?«'»« 5i, Rosellus 5i, rossyjskie pismo i druk 61 n, 63, Roaso-
wslii 57, Rostowski 61 n, Koterodam 4o, rndimenta 61, fiutowiki 60,
nrony opisane 22, 24, 25, 27,28,35, 37,38, Rzączyński 61, rządowa druk.
ot, Rzewuski 6i, Rzym bo, 61, Rzymski 65.

. Sabellik 4g,Sallustius4g, Salomonowe księgi 35, Samuel 32, San-
n>8 61 n, Sarbiewski 5o, sarmacja 29,32, Sarnicki5i. Sdieufelin 35,



8
ScliiHing a3, Schlichtingschein Go, Sehaayder 64, Sehoiffer 3, 6, i i,
Schott andrzej 46 n, Schreiber 6i, Sebastian z fulszt. 4o, Seklncian
4 55 Sediwoj 5o Sewerin luboml 5i Siarkowaki 60 Siebeneicher

4g, 5i, Sierakowski seb. 64, Simon , S g n u 7, ,
33, 4g,Sireniusz5i, Skalski5i,Skauderbeg 55, Skarga 53.Skoryna 16, 53,
Skuminow iu» 5o, SkupieiUki 57 n, Słowuta 60, Slęcki 56, słownik sław.
58 Słuch 60, Smalc 56, Siner 4, Smieszkowicz 60, Smotricki i5, 53,
Snebole 57, Sobieski 69, Sobolewski ludwik 4,3o, 53,58,45, SoŁal6o,
gokołowski 5i, Sołowiew 62, Soiumeriberg 61, Sopikow i3, i5, spe-
eula 10, Spiczyńiki 49, Spira 5o. Stadiiewicz 60, Stacbowiez Co, 64,
Stanisław ztaklicz. i4, 26. Stankar 55. StatkoWiki 64, Statut herburta
55,57, łask.58,3g,48,4>), litewski i5,53,5fi, mazowiecki 4o, regni 16,
sarnickiego 5i, synodalne 16, 20, 4q, 5o, 5a, węgierskie 18, Zygmunta
49, Steckel 32, Stefan 6, odsgo woje. 61 n, Stefanowicz 64, Sternaeki
62, 56, Stechholm 61 n, Stratyń 58, Strcuburg 23, a3,48, Stnis bo,
Stryjkowski 55, Stuchs 12, 32. Sulikowski 59, Sntkowski 61, SulUer
56, Supraśl 61, Susemund 23, Swaibold patrz Fioł, Swetoni 49, Swi-
dziński konttan. 21,45, Swi<topełk 1, i3, i4,23,48, Swierczcwski 64, sy-
billae carra. 49, Syiuonowicz 52, syntagmata 16, Sjxtus 55, Szamotul-
ski 4 «, Szamotuły 55, Szarfenberg marek i maciej 13,21,23,23,27—30,
32, 35, 48, hieron. 39, jan 3i, kriszpin 3i, mikoł. 3o, 3i, 48, 4o, 55,
stanisł. 5o, 3i,43,44, 48,4«,Szedel52,6o,Sz«liga4a, 53,57, Szikewik 12,
33,48, sikoły 59, Szurer 6, Szwantopott 1, i3, l4, 23, Szwejkowski woje.
36 o, Siymanowski s'wiąt. wen. 61, Siymon z łowicza 4g.

Talmud 53, Targowica 58, Tarnów 64, Tasso 5a, Taszycki 4q,
Tauchnic 63, Teressyświętej księgi61 n.testamentnowy 3i,4g, 55, 56,
Tobiasz 29, Tofanow 58, Toruń hj, Trasser 64, Trelpinski 67, Trem-
beckiego zoEówka 61, triod i3, trisodiou 61 n, trójcy stej druk. 58, 6i,
Trzecieski 45, Turobińczyk 65, Twardomeski 58, Twardowski 5a, 57,
58, Tylkowski 61, Tyrnawa 61, Tyzenbau* 62.

UnRier64,Ungler 23—27,33,48,49. Uniejewbl, uniwersyteckie
druk. 59,61, Ustrzyck>5», z Urzędowa 4g n,5i.

Wald23, Walenty zbrzoiowa4o, Vale»iiu max.52, WargockiOi,
62, Varinu»49, WarttMwa 55,57, 5q, 60,63,63,64, Warszewicki cbri-
5tof 5i, 56 ni Wechter a rira. 13,35.27,32,34,48, W?eki64, Węgier-
ski 58 n, jeiyk w druk. 5o, Wjgrów 55, Weinreicbs 55, Weissenburger
aa, 47, fTeneeja 48, 5o, 61 n, Wetter 58, Tiaticus 13. Wichman 64, Wie-
czorkowicz 58, Wiedeń 6i,64,Wielowiejski 61 n,Wieribiłu5K55,5q,
Vietor 1,13,23,36, 27,28,32,34,35,36,45,48,49, Wierzejski 56, Wilde
60, mino i5, 53, 55, 56, 58, 61, 64, yincentius belor. 10, Wirgih5i,
Vitellio 5o, Witus theod. 56 n, wizerunek falecz. 3o, utrapio. 42, Wło-
dek 61, Woiswodka 55, Wolbramczyk 55, 56, Yolkel 56, Wolrab 37,
67, volumina6a, Wołyński52, Wosinski52,6ł n.Wróbel33,33,4g, Wro-
cław 11, 60, 61, 64, Wschowa 60, Wułdajtkotewtrski monaster 61,
Wuchaliusz 37, Wujek 5j, 51,5a, 55 n, 57, Wyiewski 64, wyznanie wia-

zabiudow53, Zaborowskistan.26n,34,49, Zajner 6,11,33,48,
z Zakliczyna 55, Załuski 61, 63, Zamojski 60, Zamość *A,b\Za*taw
66 n, Zawadzki Józef 63, 64, piotr 6a, 63, Zewi 53, Zęjmy 56, Żelazo 57,
zielniki 3i, 4g, Zimel63,64, Zimorowicz52, Źołkowski 64, Zołttrzpatre
Wróbel, Zuko wski symon 43, Żydowski 57, Zygrowius 56, ifwot chrutu-
aa 37,38,29,35,36,37,48. Zyzaui i5,53.

I B L J O G R A F I C Z N E
KSIĘGI PIERWSZE

ROZBIERAJĄ I POMNAŻAJĄ DZIEŁO

JERZEGO SAMUELA BANDTK1E

niSTOllJI DRUKARff KRAKOWSKICH.

Sed inagoam exercitationem res flagitat,
ne (juid eorniu, qui genui boc secuti nou
tenuerunt, simile faciamus.

Cicano Orat. fig.

I. Roku 1812. 13 lipca, Jerzy Samuel Bandłkie
zapraszając uczonych mężów do czytelni przy biblio-
tece krakowskiego uniwersytetu, czytał w języku ła-
cińskim, rzecz o pierwszych sztuki drukarskiej w Kra-
kowie inkunabułach, i drukiem ją ogłosił. W niej,
opisawszy cyrillickiemi czcionkami drukowany Ośmio-
giośuik w Krakowie i4gi. u Szwantopolta Fioł, u->
Irzymuje ie przed Hallerem rzeczony Fioł drukarnią
swoje w Krakowie mając, był od HalJera dawniej-
szym. Przeciwko temu, tegoż zaraz roku z końcem
sierpnia, powsUił Felix Benthowski, w dziełku o
najdawniejszych książkach drukowanych w Polszcze,
a vr szczególności o tych, które Jdn Haller w Krako-
wie wydał. W dziełku tym drukowanym w Warsza-
wie, przypisanym Janowi Wincentemu JJandtkie, Pro-
fossorowi Prawa, N"otarju»zowi księstwa Warszawskie-
go, przytacza wiadomości o pierwszym druku wyna-
lezieniu, po czym przystępuje do zaprowadzenia go
do Polski. Utrzymuje wszelkiemi siłami, źe Haller
sam tylko był najdawniejszym drukarzem w Krako-
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wie, źe to utwierdzają własne Hallera przechwalania
się, powieść Starowolskiego o tłumaczeniach Jana Gfo-
gowczyka na sławiański język, i druki sławiańskie •:
JHuliera w Krakowie, naoslalck, zbieg taki okoliczno-
ści, ze kiedy już i48i. w Lignicy drukować miano,
kiedy wiele druków w Krakowie bez dary, bez dru-
karza wyszło, źe to muszą być najdawniejsze łlalie-
rowskie. Hochleder, fioł i jeżeliby się który znalazł
drukarz, byli to tylko zćcerarni w oilicynie Hallera.
Na takich zasadach i przypuszczeniach przedsiębierze
wymienić dotąd jemu znajome wszelkie starożytne dru-
ki, które Za najpierwsze w Polszcze drukowane księgi
uchodzą; co dopełniając, mniema, źe wypisuje po-
rządkiem lat wszelkie księgi w drukarni Hallera lub
jego nakładem wydane, ile się widzieć ich przytra-
fiło, tudzież ile z dzieł rozmaitych, które nie każdy
ma na podoręczu , wiadomości o nich zasięgnięć mógł.
Dołączył tedy katalog cytacjami HofTinarina , Janockie-
go, Panzera i kilku innych wzmocniony, z kilku swo-
jerni uwagami. Łatwo dziś ten katalog blisko czter-
dziestu dziełami pomnożyć: łatwo w nim uchybienia
wytykać, gdy naprzykład pod r. 1507. (p. 55.) w o
pisie dziełka Traclatus de natura juriurn Żaborowskie-
go, mówi o cyfrze Hallerowskiej, chociaż Janocki nie
chybił wymieniając tylko rycinę; gdy podobnież na-
przykład pod r. i5i8. (p. 71.) Pomponii Laeti de Ro-
manorum magislratibus u Hieronyma Viclora druko-
wanego wymieniając cyfrę H. V. za Hallera znak nieo-
strożnie poczytuje. Ale nie o takie uchybienia szło
Jerzemu Samuelowi Bandtkie. W tym ulotnym i do-
rywczo ogłoszonym pisemku Benlkowskiego , znalazł
niedokładności i niektóre usterki w wyłuszczeniu dzie-
jów odkrycia druków, widział podkopywane i oba-
lane swoje postrzeżenia , czuł wątłość tego, ale przed-
sięwziął jedno sprostować i dokładniej wystawić, dru-
gie zgłębić i gruntowniej udowodnić, a to dało po-
czątek dziełu, o którego wyjściu uprzednio już Mi-
sceilanea Cracoviensia z roks i8i4. zapowiadały. Już
w tych Miscellaneach sam Bandtkie pokrótce wyty-
kał w piśmie Bentkowskiego punkla, przeciw którym
pióro swoje zaostrzył [p. 10); a w tychże Miscella-
neach zdziała wyjść mającego, Wacław Alexandtr Ma-
ciejowskij umieścił wyciąg o Sweboldzie Tiolu i Janie
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Hallerze fp. 7D.— 83.). Krótka treść jego, powiedziała
już wiele, gdy pokazało się nareszcio oczekiwane' dzić-
ł o , to jest: Uistorja drukarń krakowskich, od zapro-
wadzenia druków do tego miasta, aż do czasów na-
szych,wiadomością o wynalezieniu sztuki drukarskiej po-
j«rzedzona, w Krakowie i8i5. (w drukarni Gróblowskiej
Józefa Maleekiego 8vo stron 5o4. a 20 nieliczbowa-
nych). Przypisdł Bandtkie to dzieło samemu właśnie
Felixowi fięntkowskiemu przyjacielowi swemu, prze-
ciwko któremu wyrazy swe wymierzał. Gdym umy-
ślił bronić, mówi do przyjaciela, zaczepionego Swię,-
tópełka Fioła, nie sądziłem : źe mię to do usiłowania
jakiegokolwiekbądź w całej obszernej i ważnej hi-
slorji drukarń Krakowskich wieku XVI i XVII. przy-
wiedzie. Ja zaś z mojej strony dodam jeszcze, źe
to dzieło nic spodziewało się, abv komu trzeciemu do
pisania powód dało. Dzieła tego łlistorji drukarń Kra-
kowskich rozbiór był w Leipziger .Literatur Zeitung
O8i5. Nr. 1.59. p. iab'5. do iafi8.) który raczej treścią
zajął się dzićla, aniżeli jego zgruntowaniem. Po pol-
sku, ile wiem, rozbioru nic było, a gdy dopełnić
go zabieram się i uwagi nad nim czynione, przy-
bytkiem wiadomości bibljogralicznych wzrastają, wtedy,
nie mniej interesowne" dla nas dzieło z tejże ręki w Kra-
kowie r. 1S21. (nukładera Ambrożego Grabowskiego,
drukiem Heleny Mecherzyńskiej w typografji akade-
mickiej) wychodzi, to jest: JHislorja bibljoteki uniwer-
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, (stron 200. a nie
liczbowanych 16.) Dzieła tego bardzo pochlebny roz-
biór znajdował się w Gótlingische gelehrte Anzeigen
(i8ai. p. 1060. 1062.) W języku Polskim ukazała się
także recenzja w Pszczółce krakowskiej. Powodowała
nią nieznajomość rzeczy, a złość w potwarze unosząca
się. Znalazło dzieło to obrońcę w najznamienitszyin
z naszych pisarzy, który (Ossoliński, Wiad. histl kryt.
o pisarzach Poi. T. III. nota 4i. p. ag4 — 319. («c))
z prawdziwie życzliwą przychylnością, o wysokiej war-
tości skrzywdzonego dzićła przeświadczony, szerzej
ponowił obronę, jaką już w Literackiej Warszawskiej
gazecie szczera wdzięczność dla cnót Bandtkiego, po-
dyktowała.

II. Z mojicli czasowych, przez lata 1818—1821.
zalrndnień, gromadziło si% zwolna różnych wiido-
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mości bibljograficznych i historycznych, które kraj
nasz, a po wielkiej części literaturę narodową i na-
rodowe dzieje obchodzić mogły. -Były one róźnćgo
rodzaju, mało styczne z sobą, a chęć udzielenia ich
lub powtórzenia wzrastała.—Jest to zaletą i wadą dzieł
bibljograficznych, źe aż do znużenia przeprowadzają
czytelnika z wiadomoslki do wiadomoslki, dorywcze
przytykają, lub jedne obok drugich notatki po-
wtarzają. Gdy więc wzrastał zapas mojich notatek,
rosła, i obawa, aby nie zjawiło się w języku Polskim
podobne bibliograficznych drobiazgów nagromadzenie.
Nie wiedziałem jaki im dać węzeł—szczęściem przed-
sięwzięcie ogłoszenia tak rozsypanych literackich okru-
cbów, połączyło się z zamierzanym rozbiorem dzieła
Sandtkiego historji drukarń Krakowskich, do czegt*
przybrany został rozbiór historji biblioteki krako-
wskiej. Nie bez tego, żeby załączone w tych roz-
biorach wiadomości, nie miały wystawiać pewnego
rozsypania i mieszaniny bibliograficznym pismom tak
dalece przystojnej: łatwiejsze jednak znalazłem z je-
dnego do drugiego przedmiotu przejście i przeprowa-
dzenie. Chociaż tedy są na różnych punktach małe
traktaciki w całą osnowę powkładane, chociaż na-
siane będą gdzie niegdzie ustronne drobiazgi, zawsze
jednak wracając do roztaczanego wątku, do dzieł
jBandtkićgo, które każdy chętnie poznaje, w nich
wsparcie znajduję, na nich świadomą czytelników ba-
czność utrzymuję, niemi całość tego historyczno bibljo-
grafićzuego dziełka kształcę. Tym sposobem: naprzód,
powie się o wynalezieniu sztuki drukarskiej i pier-
wszych drukarskich płodach w ogólności; powtóre,
o drukarniach w Folszcze i różnych te drukarnie do-
tyczących szczegółach; naostatek o bibljotekach w
Polszcze, a mianowicie przy uniwersytecie warsza-
wskim , tudzież w powszechności o bibljolekarstwie.
Zdanie o wspominanych dwóch dzićłach JBandtkiego
zakończy pismo — po czym, jeżeli Biły starczą, a czas
pozwoli, dołączę katalog inkunabułów Polskich i re-
gestra. Taki jest w ogólności plan dzieła niniejszego,
wynikający jak się okaże, z wykładania treści historji
drukarń i bibljotoki krakowskich: a tym sposobem,
nie .sam tylko rozbiór tych historyj, ale razem do nich
niejaki dodatek utworzył się. — Przewiduję dobrze,
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w jak niebezpieczny zapuszczam się z mojhn przed-
sięwzięciem zawód. Występuję jeszcze jeden w zwo-
dy między tylu już na siebie zaprawionych, sdm
najmniej w bibljograficznćm piśmiennictwie wprawy
mający. Czyli wyjdę cały z pomiędzy świadomych,
czyli razem ujdę pocisków nieprzezornych ? Albo-
wiem będzie to poczytane za rzecz małą, dorywczą,
niedostateczną, uieprzetrawioną; za rzecz źle trakto-
waną , bez ładu, sucho; bez należytego wyjaśnienia,
i ciemno; bes potrzebnych o autorach poszukiwań;
bez należytego okoliczności wyłuszczśnia; s wido-
cznym brakiem usposobienia. Zarzuty pospolicie bibljo-
graiicznyni pismom czyniono. Zarzuty, które są sku-
tkiem rzeczywistych wad jakich bibliograficzne pisma,
choćby najpilniej dopełnione, uniknąć nić mogą.
Wszakże przez lat kilka tego rodzaju zatrudnieniami
uplatany: wypadało mi jakieżkolwiek dowody złożyć,
żem rzecz, koło której się chodziło, starał się-pozna-
wać. Niech znawcy sądzą o mojich myślach: A ja-
kożkolwiek wyda się niniejsze pismo, jakożkolwiek jest
niedojrzałym owocem, bo gdy go przedsięwziąć mo-
głem, wtedy już inne obowiązki naciskały i nie do-
zwalały lepiej go uzupełnić: niech taxujący prace pi-
śmienne pomni, że to zawsze z pracą niemałą wygo-
tować przyszło, i wiele trudów i czasu dla niego po-
święcić wypadło, fiibljoteka przy uniwersytecie war-
szawskim, przy której publicznych obowiązków do-
pełniałem, była dogodnym do pisania dzieła tego
miejscem, jego plan rzuciwszy, i całą )ego budowę
skleciwszy, dla" niejakich uzupełnień, abogacćnia i
większego doświadczania, umyślnie we wrześniu 18:21.
odwiedziłem Puławskie zbiory, w których pięcio-
dniowe bawienie, stało się bardzo posilnym. Jak zaś
dalece różnych dzieł bibljograficznych użyłem ? to,
przytaczanie ich udowodni. Ile pomocy od różnych
uczonych naszych znalazłem ? to się w ciągu dzieła
ec szczerą wdzięcznością wymieni.
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SZTUKI DRUKARSKIE! WYNALEZIENIE
i PIERWOTNE JEJ PŁODT.

I1J. Wielu bardzo pisało o wynalezieniu szluki
drukarskiej i przedmiot ten poniekąd zgruntowany
został. Ale w języku Polskim mało dotykany. Pier-
wszy Bandtkie wyłożyć przedsięwziął go w krótkości,
a dokładnie. Owóż, w oddziale Historia wynale-
zienia sztuki drukarskiej (od strony i. do 86.) zała-
twił to ze zwykłą sobie ścisłością. Wytknął najprzód
rzeczywiste wynalezienie, poczym zwrócił uwagę na
postronne w wyszukiwaniu sztuki wspólnictwo, oraz
zazdrosne a fałszywe przyćmienie prawdy, a rozmaite
tiieprawe przywłaszczanie sobie wynalazku tego".—
Lubo od niemałego czasu znane były stępie do od-
ciskania różnych znaków, lubo w wiekach średnich
doświadczano na drzewie a może i metalu rycia, za
pomocą którego, można było obrazki na papierze od-
ciskać, jednakże druk był rzeczą wcale inną i nie
mało dla wynalazców skomplikowaną. Obrazki te były
pospolicie albo kartami do grania, albo wizerunkiem
swięlych. Jest obrazek Sgo Krysztofa datowany roku
i4a3. (p. 35.) jest i więcej owych starodawnych obraz-
ków po różnych miejscach przechowywanych, z któ-
rych jeden Krakowska bibljoteka posiada (p. 26. 27).
Na obrazkach takich bywały wyrzynane napisy, któro
łatwo podały myśl, że możnaby bez żadnego rysunku
całą tablicę pismem zapełnić. W piętnastym wieku
również to doświadczane było. Jeszcze exystują po-
mniki we dwu tablicach Calholiconu (Donala mniej-"
szego) w Paryżu (p. i5.) a więcej pomników na pa-
pierze odbitych w różn3rch e\emplarzach (p. 27—38).
Takiego, pospolicie na drewnie rycia i drukowania
czas niejaki niezaniedbywano, chociaż już ruchomemi
czcionkami drukowano, co zwało się drukiem xylo-
graficznym. Zbierając daty drukowania czcionkami
ruchomemi Bandtkie, ocenia dzieła Jatia Dawida
Koehlera, Jana .Schepflina i Jana Fryderyka Lichten-
bergera (p. -5. 6.), które po między tylu innemi naj-
większe w tyra przedmiocie rzuciły światło; przytacza
i objaśnia jedne z najaulenlycznie|szych o wynalezie-
niu druku wiadomość współczesnego Jana Tritenheima
(p. i3—22), która zupełnie się godzi z lemi, jakie
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wyjaśniły pozbierane wStrasburgu, Moguncyi lub po
innych stronach dowody i dokumenta. IJenne czyli
Jan zum (Jrens&Jleisch (Ansicarus) genant Gutttnberg
uon Solgeloch czyli Sorgenloch, syn Fiiele Gense-
fleischa , szlachcic Moguncki (a) z professji wyrzynał
szkła i pieczątki. Od roku i434. bawił w Straźburgu,
i tam począł pracować nad wynalez eniem druku. Juu
Riff i Jędrzej Heilmann weszli do współki, Konrad
Saspach zrobił (r. i438.) prasę a złotnik J&n Duehne
pracował nad czcionkami. Były już znane czcionki
ruchome, gdy się pomiędzy tyln osobami nieporozu-
mienie wszczęło /powodu ciężkich nakładów, z któ-
ry di nie prędko korzyść nastąpić mogła. Odr. i43b\
Jan Gutleuberg zaległ w opł«tarh złotnikowi Janowi
Duehne, a roku i43y. przycisnęło Guttenberga prawo,
a w lat kilka (i443.) spółka rozerwała się i Guttenberg
przeniósł się do Moguncyi miasta ojczystego, 'gdzie
dom brata stryjecznego Orla Gutenberg zum Jungen
r. 1444. zamieszkdł. Nieopuszczając xylografowania,
wszedł w związek z Janem Fust bogatym Moguncji
obywutelem, który do zwią.sku r. i45o. przypuścił Pio-
tra Sclwjpr (Opilio) de Gernsheim z professji kalli-
giafa, klóry niedawno (r. i44p,). z Paryża do Moguncji
powrócił. Schojfer stał się bardzo czynnym, mógł
wpfywuć na lepsze uksztnłcenie stęplów (patronów
ponsouów, bunzen, poincons, patrice) a prócz tego
natrafił szczęśliwie na lepsze sposoby, któremi na wy-
ciśnionych stęplami matrycach czyli materach, ru-
chome czcionki odlewają się. Tak xyiografowali i
drukiem drukowali: druk, za rękopisma sprzedając.
Druk biblji z niezmiernym nakładem byt dokonany.
Koku i454. lub i455. była drukowana bulla Mikołaja
Vgo na ratunek Cypru 0dpu.1t ogłaszająca. Tegoż
czasu pracowano nad drukiem Psałterza , i tegoż czasu
związek między wynalazcami zerwał się. Jan Fust i
Sf hojffer, który został zięciem jego przez poślubienie

(a) Herb jego (mówi Baodtkie p. 6) był: zakonnik S. Fnpelłzla
w ptuzczu w tjł zarzuconym pielgrzymai^ny, « ko«turem
pielgnjmskim idąc od lewej w prawą. Na kończatym k«-
ptorze ilzwoneezek. Pol« t.irciy czerwoni, habit zai: cakoa-
nika złoty. Na hełmie t»kiź sam zakonnik bez rąk. W iwojira
mirjacu poinićj, zwrócimy na tcu herb uwagf.
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jedynaczki Krystyny przycisnęli Guttenberga o od-
danie aoao. czerwonych złotych, i mimo excepcii za-
brali mu r. i455. drukarnią. Psałterz ukończyli po
ras piórwszy, na jego końcu wyrażając imiona swoje
Fusta i Schoiffera, oraz miejsce i datę druku 14&7. in
yigilia Assumtionis. Jest to pierwsza księga druko-
wana z wyrażeniem daty. — Przez powtórne podu-
padniecie Guttenberga rozdwojiła się drukarnia. fust
i Schoiffer drukowali dalej: Po zgonie Fusta (f i466.
i467.) sam pracował Schoiffer i z ich oflicyny bardzo
wiele druków wyszło z ich imieniem lub znakiem. Jan
Guttenberg po niejakim czasie znalazł wsparcie od przy-
jaciela swego Konrada Homery czyli Humbrechla pod
warunkiem, źe cały drukarski apparat po jego zgonie
do rltimbrechta przejdzie; znalazł oraz opiekę Adolfa
elektora Mogunckićgo: i bez imienia drukował księgi
znaczne, jafciemi są na przy kład Catholicon Jana de
Janua. Gutjenberg żył jeszcze 1467. po czem dru-
karnią tę Homerego objął i drukował Bechlermiinlze,
a za pomocą imienia Bechtermiintze druki Gutten-
berga rozeznawać można (b).

IV. Takie są odkrycia sztuki drukarskiej daty,
które Baridtkie(p. 3—la. et passiin) nieco innym po-
rządkiem wyłuszczd. Można w nim dokładniejszą o
tym wszystkim powziąć wiadomość.—Pracowitość ba-
daczy bibliograficznych obliczyła exemplarze i roz-
maitośbi najdawniejszych druku pomników. Do pier-
wotnych xylograficznych druków bez wyrażenia czasu
ogłoszonych, liczą się.

1. Biblia pauperum, której cztery wydania łaciń-
skie od 4o. kart, piąta od 5o. i trzy Niemieckie
r. 1470.1470.1475.

2. Apocalypsis od 48. kart wydań sześć.
3. Historia bealae Mariae e cautico canticorum od

16. kart wydania dwa.
4. Ars moriendi kart a4, wydań siedro.
5. Ars tnemoraudi notabilis per figuras Erangelisla-

rura kart 3o. wydań dwa.

(b) Fitcher, Beschreibung einiger typographiichen SeltenLeiten.
Mainz. 1800. 8vo.
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6. Entkrist kart 39. jeden bez daty, inny w Norim-
berdze 1473.

Do najpierwszych zaś druków Fusta i Schoiffera ru-
chomemi czcionkami liczą się z koleji datowane dzieła
następujące:

1. 14Ś7. Psalmorum Codex.
2. i45g. tenże.
3. i45g. Durandi rationalis dmnorum codex offi-

ciorum.
4. i46o. Clementis papę quinti conslilulionum

codex (c).
5. i4fia. Biblia latina (c).
6. 1465. Libri. sex decretalinm.
7. i465. OHicia et paradoxa Ciceronis.
8. i466. toż samo.

Prócz tych, z tych pierwszych czasów, wiele jest
niezmiernej wagi drukowanych kodexów: wspotunioiia
bulla, biblje o których nieco się napomknie, (Jalho-
licon Gutlenberga r. i46o. i tym podobne. ttaudtkie
wyszczególnił xylograficzne dzieła (p. 27 — 38) a dla
dokładniejszej wiadomości powzięcia, odesłał do dzieł
Heinike (d).

Ara motiendi

Między temi jest dziełko ars moriendi, czyli ten-
tationes moribundi, albo ientaliones daemonis (p.3o.
3i.) dowolnie przyznane Maciejowi de Cracoyia bi-
skupowi Worius a cesarza Kuperla kanclerzowi, llcnt-
kowski który z flolleudrarai, temu podsunionemu do-
mysłowi dał wiarę, poszedł za poczytującemi. tego Ma-
cieja (Mateusza) za Polaku i nieskończenie się cieszy,

(e) Są pargaininowe esniiplafze yr ksiąloicy przy tTniw. Wirjj,
Tuki exemjilarz biblji J46I. uajdnje «ię w Dreźnie, we Frankf.
aadMeuem. zAschalTeobiiriea wr. 1793. p'rx«generał* Kiistine
wzięty <io Paryża, i 1. <]alij.

(d) Cały wstęp °do dzieła hislorji drukarń krakowskich jest uboga-
cony róineini, ie tak powiem, uilrounemi wiailomostkami,
które i w tezcie i w notach są rozproszone'. W skróceniu po -
wtaizać je jest prawie niepodobna. W samym dziele najlepiej
sif z nimi Czytelnicy oswoją. Mifdzy takimi wiadomortłcami
jest (p. 73—78.) o gummatykaeli łacińskich wPolszczr lub dla
Polfki wychodzących. Do tych nawiasem przydajemy Cerwnn
Tuchołczyka r. i53l. drukowane graromatyki dzieła, którjrch
ouii w katalogu inkunahnlów iłłączamy.

3
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źe się od d/irta 'przez Polaka pisanego drukowanie
(w Harlemie) rozpoczęło. Bandtkie żwawo przeciwko
temu powstał, przytaczając nie bez wielkich pozorów
dowody, źe Maciej de Cracovia był raczej Pomorczyk.
Jakiżkolwiek po dalszych sporach los na Macieja de
Cracovia wypadnie, czyli okaże się rodem z Pomorza
czy z Polski, to na zawsze najpewniejszą zostanie, źe
autor Artis moriendi jest zupełnie nieznany. Ludwik
Sobolewski nic o tym nie wiedząc (w dzień, wileń. 1819.
T . I. p. 446 — 449.) nie wątpi o Mateuszu (Macieju),
że był z Krakowa, gromi Eentkowskiego za niedo-
kładne użycie Oebura i z tegoż, Debura! poprawniej
wypisy czyni! (cf. ibid. p. 600. 601.)—Ars moriendi
xylografowana iest płodem bezimiennym. Cieszy się
Tytus hrabia Działyński (w Konarzewie pod Pozna-
niem piękne zbiory ksiąg posiadający) że jeden «xera-
-jjlarz xylograficznśj artis moriendi posiada. Są to
niesłychane- rzadkości, mianowicie w stronach na-
szych. Ale nie małej są osobliwości i ruchomemi
czcionkami później po wiele kroć po różnych stronach
jej przedrukowywania, z powodu rycin do druku
załączanych. Liczne są ich opisy, nawet jedynie
tym dziełem zajmujące się pisma, jako naprzjkład
Zapf a. Mimo starań w tej mierze podjętych, jednakże
leszcze brakuje dokładności i zupełności w opisach
wydań rozmaitych. Mam przed sobą w bibljotece przy
uniwersytecie warszawskim dwa wydania podobno nie
rozróżnione dotąd.

Ars moricdi ex va j rys fcripturaru fenteniiis
collecta I cu figuris ad refiftendu in mortis | agone
dyabolice fugeltioni valcs|cuilibet cliriftifidcli. vtilis
ac mul-1 tum neceffaria. Mszałowemi literami tak
w sześciu wierszach: pierwszy wielkiej miary, więcej
niż półcalowemi literami. Na stronie odwrotnej ry-
cina wyobraża słuchanie spowiedzi. Na karcie nastę-
pującej inna rycina wyobrażająca branie kommunji,
odwrotnie textu liirij 3i. Inne strony miewają mniej
lub więcej linij. Trzecia z koleji karta po obu stro-
nach ma text. Następujące dziesięć mają na stronie
wierzchniej ryciny, na odwrotnej text. Na karcie osta-
tniej rycina wyobraża konającego i przyjęcie duszy do
nieba, a na odwrotnej nad przepaścią piekielną sloji
anioł, w prawicy trzyma miecz zamierzony, w le-
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wicy wagę i waży małą figurkę duszy ludzkiej ze świa-
towością i czartem. Tym sposobem wszystkich rycia
jest i4. Rysunek ich z cieniami i napisami. Na o-
statniej signatury A karcie, czart trzy md tablicę, na
której we trzech wierszach Omnia pre-|cepta domi-|ai
fregifti. Forma 4to śignatur A, B, kart i4. druk go-
cki Lottera Lipskiego.

Ars Moriendi ex varys| fcripturaru feu tecijs col-
lecta cu figuris ad refiftedu in mortis agone dyabolice
i'ugefti|oni valens Cuilibet chriftifideli ytilis ac| mul-
tum necellaria. Tak w pięciu linjach drukiem ma-
łym takim, jakim sam text. Pierwszy tylko wiersz
większym. Format, liczba kart, signatury, druk, ry-
ciny, są jak w powyższym exemplarzu. Dopiero na
dwu przedostatnich kartach są odmiany. Na przedo-
statniej już jest rycina konającego. Coby zaś było na
ostatniej powiedzieć nie umiem, ponieważ w exem-
plarzu który mam przed sobą, brakuje karty ostatniej.

O jednym z tych wydań, jest podobieństwo, źe
wspominał Gotzen Merkwiirdigheiten der kónigl. Bi-
blioth. zu Dresden, Dresd. 1744. 4toT. I. p. i4. Nr. 8.
o czym powtarzają Clement bibl. unirers. histor. et
critique, Gótting. 1751. 4to T. II. p. i46. Heinike,
Idee generale d*une colleclion complette d'estampe,
Leipzig, 1771. 8vo p. 4a3. Tegoż, Nachrichten von
Kunstierti und Kunst Sachen, Leipz. T. H. p. 317.
Panzer Annales Typogr. T. IV. p. 89. Nr 117. Zapf
von einer hochstseltenen und noch unbekannten Aus-
gabe der Ars Moriendi, Augsb. 1806. 8vo p. i4.'i5.
Nr 7.—Jeden drugiego powtarzał rzędem: jeśli różnó
te wydania widzieli, poczytywali za jedno, bo Gotzen
niedość wycharakteryzowdł. — -Ale oprócz tego po-
strzeźenia, jeszcze jedno sprawdzenie uczynić mi przy-
szło. Panzer w dziełku Annalen der altern deulschen
Litteratur p. 5. wspomniał o wydaniu artis moriendi
Landshutskim i5i4. co Zapf von einer hochstseltenen
Ausgabe p. aa. powtarzd, o czetn sam Panzer w swojich
Aunales typographici zapomniał. Lecz ich opisanie
było z niecałego exemplarzn, dla tego mając w ręku
cały w bibljotece przy uńiv. waisz. znajdujący się, opi-
sanie odnawiam.

Ars moriendi ex | Varys leriteutys collecta cum
Figuris ad refi- j ftendum in inortis agone dyabolice
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fuggerti|om yalens cuilibel Chriftifideli vtilis|ac mul-
tum necetfaria. Tak w pięciu coraz krótszych iinjaeh,
druk drobny jak w texcie. Pierwsza zaś liaja więcej
jak półcalowemi literami, takiemi, jakich i Lotler
w Lipsku używał. Pod tytułem rycina cieniowana,
wyobraża chorego, przy którego luzu, ksiądz, .me-
dyk i inne osoby, a na wstędze napis Verl'ehung eines
menfchen leib lei ere und gut. Na stronie odwrotnej
taż sdma rycina. Następująca karta po obu stronach
ma text. Dalsze kart 10. zawierają ryciny z jednej,
text z drugiej strony, tak, że dwie pierwsze ryciny
na stronie prawej, dalsze na odwrotnej. Rysunek
tylko w obrazach, bez cieni i beż napisów, obkła-
dany na czarnym dnie arabeskami. Format 4° kart
14. signatur A, 13, C. Druk gockj, zatytułowania dru-
kieiri większym. Na przedostatniej karcie pod textem :
imprelTum in ci vi ta te Landefutenl'Ducali: in oflicina
diii Joanis Weyffenburger. Anno falutis. J5I4. Na
ostatniej karcie rycina cieniowana wyobraża anioła
stojącego przed piekłem z mieczem i wagą. Odwro-
tna to'jest ostatnia strona, biała.

Y. Podawszy Bandlkie wiadomość o p.rawdziwym
w Strasburgu i Moguncji drukarstwa odkryciu, zasta-
nawia się nad urojonemi druku wynalaskami, tudzież
nad zabiegami lub okolicznościami, które zdawały się
pierwszeństwo wynalezienia druku odejmować. Po
niewaź Bentkowski w swojim o łłallera drukach pi-
śmie , zaczął, od Kosterowskich i Harlemskich uro-
jonych druków, Bandtkie przeto rozciągnął się wię-
cej niż nad czymkolwiek, nad wyjaśnieniem całej Hol-
lenderskiej w tym rodzaju sztuki (p. 67 — 86). Po-
dobno to nie było warte tak długiego zbijania. Wszakże
czytelnik przekonać się1 z tego może, jak dalece wy-
mysł bez wzdrygnienia, w rzeczywistość zamieniany
bywa. Pomija prędzej Bandtkie inne podania o dru-
kującym Saturnie, o drukach chińskich i Scytów; o
drukowaniu,/ o którym Cicero pisał, zapomniał tylko
o tych, o których Quintiljan i Plinjusz mówili, o tym
zaś ze i Polacy o pewny rodzaj wynalezienia druku
mogliby się wespół z Hollendrami ubiegać, zdaje
się że niewiedział. O tym uwiaJamia następująca po-
wieść. <
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Lubieniecki w rzadkim a nieoszacowanym dziele
historia reformalionis Poloniae Freislad i685. 8vo Libro
II. cap. a. p. 4i. 42. tak z żółcią co następuje pisze..
Simile exemplum, (zbierania ksiąg i opinij religij-
nych , po co był wysłany Lismanin) reperimus ia
scriniis annalium Russiae (quorum tamen potiora ini-
quitas temporis nobis iuvidil) de Volodiroiro prae-
potenli Kioriae reguło. Is enim cum nondum luce
eyangelii coilustratus (quod demum circa annum 983
ducta in uxorem Basilii et Constantini imperatorum
orientis sorore factura est) in tenebris impietatis gen-
tilif plus quam illis Cimmeriis rulgo notis, ditioni suae
yicinis, ag«ret, circa annum 980 miserat Constanti-
nopolin Joannem Smeram Polovecium, medicum
doclum et probura rirum ad explorandas ecclesiarum
chrislianarum in Graecia res. Hicce ad principem
literas Alexandria dedit, eumque certiorem reddidit
demultis cultoribus yeritalis et Sectaloribus religionis
ab idololatria repurgatae, qui et receptis rulgo er-
roribus ac corruptelis se oppusuerint et multa acerba
a Graecis passi fuerint, nobis per omnia conformes:
ubi et praedietiones de ruina graecorum idololatriae,
hypocrisi, superbiae, discordiae, crudelitati in con-
sciencias humanas ob coelibatura et ciborum deleclum
Komano morę saevienli et alii vitiis deditorum: de
coniunetione cum illis confessoribus veritatis novis-
simae gentis Slaronicae, id est nostrae ecclesiae, et
cum hac reliquiarum populi Judaici ad yerum Mes-
siam Dei Israelis conversi continentur. Ita enim et
Lismaninus... Tyle tylko Lubieniecki. Ale pod ów
czas już w rękopismach tak u Lubienieckićgo jak i u
Budziuiusa, więcej dokładnie o rzeczonym Janie
Smera mówiono, jak o tym in appendice ad nucleum
Christopfiori Sandii, p.* 61 65. dowiadujemy się.
Jest przytaczany list Jaua Smera z Alexandrii pisany
w całości. Narzeka że Rui i swego wspaniałomyśl-
nego pana opuścił, niepewny kiedy powróci, gdy już
Pannonją, Serwją, Bułgarią, Mezją, sławne państwo
Wschodnie, Anatolją i Jerusalem przebył, stanął
nareszcie w Alexandrii. Widział wiele przepysznych
świątyń, wktóiych modlili się ludzie do żmij i bazy-
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liszków podobni. Ale oprócz tych widział cluze-
ścjan, podobnych do aniołów. Modlą się oni trzy
razy przez dzień, żadnych bałwanów nie mają, i zo-
wią nowym Israelem. Kończy się list wyrazami:
Haec scripsi ferreis literis, excudeus in 12. tabulis
aereis, Alexandriae Aegyptiacae 5587. Pharaon. 1179.
Alexandri celebris Regni ejus anno 5. Indict. 1. Luna
7. Idibus i4. Hoc tibi fideliter significó Medicus et
Rhetor tuus, Jwaniec Smera Polowlanin (alii habent
Joannes Smera Polowiec, quod idem est (Append.
1. c. p. 62—64). Tego listu kilkanaście liter dla wzoru
przepisywano. Są to niezgrabne i dziwacznie poła-
mane Greckie (które widzieć można w Appendixie u
Sandjusza); Karamzin w nocie swojej historji (T. I.
p. 17Ś. wyraża je zwyczajnemi greckiemi literami. O
trafności tego decydować nie przedmVhierzemy). Dość
nam tu powtórzyć jeszcze BudzlA.ikiego dalszą o tym
liście wiadomość. Zapewnić on Chronicorura suorum
capite tertio: że" list ten leżdł w klasztorze Zbawiciela
w ziemi Przemyskiej blisko starego Sambora az w ro-
ku 1567. Andrzej Kółodyński Ruski djakon, famulus

na
dzińskiego 1 l^uhienieckiegc
w łacińskim językn Benedykt Wissowaty 1677. ( p
nendix 1. c p. 64. 65. cf. 62.) Wiadomość tę powta-
rzali Sandius (1. c.) Andrzej Węgierski (Appendix~ad
hist. eccles. provinc. Sclaronice p. 499). Adam Sel-
lius schediasma lillerarium de scriptoribus qui histo-
ria m politico ecclesiasticam Rossiae scriptis illuslra-
runt. Revaliae 1736. Nr.. 117.) tudzież teolog "Wil-
helm Cave kanonik i professor Windśor (Scriptorum
ecclesia&ticórum historia lilteraria, Cołoniae Allofcr.
1720. fol. max. p. 5og. Basileae 1741. fol. T. Ii. p. n3).
Niewidziałem Sełljusza; _Cave rzecz wiernie powtó-
rzył, (mówi on Johannes Smera Poloveciu* natione
Russiu). Ale powtarzana z Selljusza i Cavego po-
czyna aię nieco odmieniać, przez to, że ów Smera
z Połowczanina staje się Polakiem. Przytacza dobrą,
wiarą rzecz całą z Cavego i Selljusza, Michał Riehter
w swojej historji Medycyny w Rossji we dwu językach
Rossyjskim i Niemieckim wydanej (Moskwa i6i3. i8i4.
8vo część I. rozdział i£) Ale cudzoziemiec w Rossji
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Niemieckiego narodu w Rossyjskim exemplarzu zape-
wnia, że IoaHH-b Cincpi> (HJIH CMepa), jest, pô oHB IIo-
AOBIUHHHI., w Niemieckim zaręcza, że Johannes Snier
von Geburt ein Polel Za nim może, nie wzdragał się
Ewers w krótkim historji Rossyjskiej zbiorze (Ge-
schichte der Russen, Dorpat. 1816. 8vo p. 4o.) zna-
leść miejsce na wspomnienie powieści, welche erzahlt,
der polnische Leibarłz WIadimir's Johaunes Smera.
Tak tedy, óp Smera na chrzcie Jan rodem z Połowców
stał się Polakiem. Nas w tym miejscu tyle obcho-
dzi , że żelaznerri literami drukował na blasze miedzia-
nej! że śmieszna ta powieść po tylekroć dosyć po-
ważnie powtarzaną była. Karamzin w swćj historji
państwa Rossyjskiego (w nocie 447. do rozdz. g. T. I.)
sprawiedliwie to dziwactwo całkiem odrzucd, nawet
oczywisty fałsz, za fasz wyjaśnić usiłuje. Cała ta o
Janie Smerze powiastka jest nie wątpliwie z XVI. wieku
facecją reformujących się chrześcjan od Rzymu oderwa-
nych, żeby prysnąć wyrazem znieważenia na obrzą-
dek łaciński a nawet i grecki. A przy tym wylęgła
«ię myśl, że Smera nadworny Włodzimierza wiel-
kiego w X. wieku medyk, odlanemi z żelaza, w mosię-
żną tablicę literami, listy swe drukował. Dalsze wy-
śledzanie tej anegdotki, szczęśliwszym poszukiwaczom
zostawidm, do ftandtkiego powracdm.

VI. Zatrzymuje się fiandtkie krótko nad zabie-
gami młodszych Schoifferów usiłujących prawo wy-
nalezienia druku odjąć Guttenbergowi (p. 63 65) ;
ocenid dzióła Gesnera i Wolfa, w których o tym wia-
domości zasięgnąć można; wreszcie (p. 42—62.) wska-
zuje tych, co istotnie w swojim czasie mogli nieco
podzielać odkrycie drukarstwa, przez własne dokoń-
czenia i inwencją. Od czasu bowiem jak Guttenbtrg
z przybranemu towarzyszami w Slrasburgu a polym
w Moguncji drukować począł, nie tylko że tajemnica
częściami wyjawiać się mogła, ale nadto zachęcała
niektórych artystów do dochodzenia tej nowej sztuki.
Do tego najwięcej pochopu znajdować mogli rytujący
lub malujący obrazki, złotnicy, wyrzynacze kamieni.
W Slrasburgu Jan Menlel czyli Mentelin (aurarius)
złotych liter pisarz i wybijacz, a kolorowanych ma-
larz od r. 1447. łamał głowę nad drukarstwem, a gdy
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wcześnie r. 1458. drukować począł, mogli się Strasbur-
żanie cieszyć tak w jednymźe czasie ponowionym u
siebie wynalazkiem. Pierwsze jego usilności w dru-
kowaniu biblji nie były tak gładkie iak od czasu
w którym drukarstwo przestawało być tajemnicą. Są
z officyny Mentelina ogromne foljały. O niektórych
z nich niżej damy wiadomość. Mentelin umarł 1478,
a Strasburg nie przestał być siedliskiem drukarstwa.
Z wielu Strasburgskich drukarzy, Jan f^noblouch, i
Maciej Schuerer, nie pomału Polskę interesują (Bandt.
p. 44.) — Ze w Bambergu byli rytownicy obrazków
1 tamże quidara sculpsit integram bibliara (pauperum)
super lamellas et in (juatuor septimanis totam bibliom
super pergameno subtiti presignavit sculptura, może
około r. i45o. jest rzeczą -pewną ze świadectwa prze-
sławnego rękopismu encykiopedji w bibliotece krako-
wskiej znajdującego się. Powszechnie rękopism len
był poczytywany za pismo czarodziejskie Twardo-
wskiego: Bańdlkie upewnia, że jest dziełem Pawła
z Pragi Zidka. (Bandt. hist. druk. p. 48. et seq. hisl,
hihl. p. i3.) Rękopism ten nie mało interesuje Pol-
ską literaturę, dla tego życzyćby trzeba, żeby mógł
być kiedy jak najdokładniej opisany. Mylnie rozgło-
szone z niego o JJambergskim drukarstwie wiadomo-
ści wytyka Bandtkie. Mówi wreszcie o Albercie Pfister
jednym z Bambergskich rytowników obrazków, który
chwycił się drukarstwa bardzo wcześnie. Jego biblja
łacińska we trzech roluminacłi mszałowemi literami
wybiła, zajmuje hibljografów wiodących spór czy nie
jest od Mogunckiej bez dały dawniejszą? O wszystkim
tym jak należy wymieniła historja drukarń krako-
wskich. Wszystkim zaś usilnościom zakładania no-
wych drukarń sprzyjało nie pomału zdobycie i46a.
Moguncji przez Adolfa de Nassau. Był przez to z e-
leklorstwa rugowany Dietern Isenburg i warsztaty
drukarskie w Moguncji roztrącone. Hozbiegła cze-
ladź, bądź cząstkowych, bądź całkowitych wiadomo-
ści udzielała. Zjawili się podróżujący drukarze i roku
i465 Ginter Zeiner z Reutlingen w Krakowie w Pol-
szcze, a Konrad Schweinheim i Arnold Pannarz
w Subiako (pod Rzymem) we Włoszech drukowali.
Tak się z Niemiec sztuka drukarska rozchodzić po-
częła. We Francji, we Włoszech, wPolszcze, w Hi-
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szpan}!, i po innych stronach zawsze Niemcy albo
dawali drukarstwu początek, albo dopomagali cło jego
rozwijania się: ponieważ druk był w Niemczech nad
Renem wynaleziony. JBantkowskî o drukach Hallera
p. 6. 7.) wyciągnął starannie imiona Adama z Polski,
Skrzetuskiego? Władysława i Stanisława, którzy w
Neapolu, Wiedniu i Sewilji w pierwotnych" drukar-
niach, pracowali. Tak się to działo i z innego na-
rodu ludźmu którzy Niemcom w drukowaniu dopo-
magali. We Włoszech, lubo w nich Niemcy z nie-
małą trudnością prasy stawiali, we Florencji familja
Ceninich usiłowała wynalazkowi wspólniczyć. Ber-
nard Cenini złotnik r. 1471. cieszył się że trafił na
znany już wynalazek. Tegoż czasu w BonOnji Ber-
nard Azoguidi lakźe z pierwszeństwem się chlubił*
Wreszcie sprawiedliwie przechwalać się mogą Włosi,
Że u nich antyk wa i kursywa piękną i ta lik ą i po-
czątek i wykształcenie wzięły. Tam Aldowie i Juu-
towie pierwsze wieki drukarstwa swemi imiońy na-
pełnili dopóki ich Stefanowie we Francji nie zluzowali*
Cokolwiek więcej o tym wymienia Bańdlkie (p, 56—
60), z którego rzecz wyciągamy: wskazuje razem dzieła
(p. 61. 6a.) które o tych officynach najdokładniejsza
podały wiadomości. Taka jest osnowa tego, Co *
swój im dziele historji drukarń krakowskich pod za-
tytułowaniem historja wynalezienia sztuki drukar-
skiej zamknął. Śą U> ogólniejsze data już nie wątpli-
we, o których każdemu do bibljograficznych trudów
przystępującemu wiedzieć należy. Pomimo tylu je-
dnak usilności w wielu szczegułach niezmiernie wiele
niedokładności a niekiedy zamieszania pozostaje. E-
xemplarze pierwszych druków stały się po większej
części przepłacaną rzadkością: choć wiele miejsc nie
małemi ich zbiorami cieszy się, te jednak zbiory nie
bywają tak kompletne, żeby kto mógł podołać poró-
wnaniu i wyjaśnianiu na wielką skallę. Dopełuia się
to cząslkowie, a wzrastająca liczba postrzeźeń i z nie-
mi ogromnej liczby dzieł, pism i broźurek, nowe spra-̂
wia utrudzenie. Nic łatwiejszego jak w tym wszystkim
obołamucić się < nic łatwiejszego jak co wynaleść do
ścigania niedokładności. Tego żeby dowieść przystę-
pujemy do sprawy kilku z pierwotnych druków ko-
dexów dzieł bardzo świadomych, o których tyle pi-
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sano! i które tak dalece- miłośników ksiąg intere-
sują.

Catholicon Jana Balbus de Janua.

VII. Że Marchand nie dał czytelnikom uczuć ró-
żnicy między Culholiconem Donata a Jana de Janua, że
różni mniejsi bibljografowie dopuścili się niekiedy mie-
szaniny, to łatwiej poniekąd przebaczone być może, a
niżeli bieglejszym zbyt skwapliwe powstawanie na to
czego nic widzieli, albo ich nieostrożne "nięszanie je-
dno z drugim, jak się to Marchandowi, Denisowi,
Fanzerowi, is powodu Calholiconu Jana de Janua
przydarzyło. Nasz Bandtkie (p. n . i5.) odróżnia te
Catholicony i ostrzega czytelników, my tntaj do wiel-
kiego Catholiconu Jana Balbis przystępujemy. — Nie
mam pod ręką Schlegela dzieła Frolusio scholastica
delibris quibusdam rarioribus bibliothecae Heilbron-
nensis, w którym, prol. i. p. 18. 19. miał różne Ca-
tholiconów wydania wyliczać. Nieprzytaczał go Fan-
zer, nie wiem tedy jak dalece mogłoby różne trudno-
ści wyjaśnić. To jednak pewna, o czym wszyscy bi-
bljografowie łacno przeświadczeni być mogą, iż nie
tylko . w wielu rękach Catholicon Jana de Janua by-
wał , ale że bardzo wiele wydań jego wychodziło,
których kompletem prawie niepodobna, aby jaka bi-
blioteka poszczycić się mogła. Cieszy się Marchand
histoire de Fimprimerie T. I. p. 37. z dokładnych Que-
lifa i Echarda, Catholiconu opisów. Quetif w dziele
Scriptores ordinis pracdicatorum, folio, Luletiae Pa-
risior. 1719. T. 1. p. 462. T. II. p. 818. wspomniał
wprawdzie' o kilku wydaniach, wymienił Mogunckie
1460. Weneckie i483. 1491. 1495. Lugduńskie i48g.
i tym podobne; wspomniał nawet o bycie tych, co są
beż daty, ale nie wdał się w opisy, klóreby odpo-
wiedziały Marchanda pochwale. A ledwie niepowiem,
że jak co do rękopismów wyrzekł, caeteros mitto bre-
yitatis causa, źe toż samo ściąga się do wydań.—De-
nisa, w dziele jego Merkwiirdigkeiten der k. k. garel-
lischeu (ollentlischen Bibliothek am Theresiano, Wien
1780. 4lo. T. 1. p. 202. 2o3. Zastanowiło jedno wy-
danie Catholiconu bez daty, które opisał. Poczym
przydał uwagę następującą: Von der Originalauffgabe
Mogunt. i46o. und der faft eben fo fellenen zaintrifchen
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Augs. i46g. angefangen, łinde ich bis 20. angemerkot.
Darunter aber find nrir die maynziiche 1475. und die
nuriibergilchen i483. 1487. 1491. i4g5. 1497. die in
Bauers Bibliotheca Libb. rarr. itehen, wrdachtig.
Schwarz hat dieerste, und Roder die folgenden nicht
genannt, iondern allein die achte koburgische auf
i486 angegeben. Wie, wenn Vogt Bauern verfuhret
halte, der in feinem Catal. libb. rarr. p. i85. eodem
anno i483. fNurembergae, impenfis Anlh. K,oburger
1487. 1491. 1495. 1497. gefetżt hat, aber unler den
letztern Jahren vielleicht eben nic lit Niirnbergeraus-
gaben verltanden haben wollte? Ich will meinen Zweifel
mil Freuden ablegen, wenn mich jemand von der
wirklichen Existenz dieser Auflagen belehren kann.
Miałby poniekąd jeszcze więcej powodów powątpi-
wania Denis, gdyby-te Vogla i Bauera podania po-
równdł z Qnetifem, do którego zdaje się w tym ra-
zie nie zajrzał. Dziwnym albowiem przypadkiem zbie-
gają się lata Weneckie Quetifa z Norinbergskiemi
Bauera i Vogta i483. 1491. I4g5. To zaś jest pra-
wdą, że Jan Vogt, Catal. hislorjco critic. libb. raiior.
łlamb. 1738/ 8vo. p. 180. nie tylko viclleicht eben
nich Nuitibergerau.sgaben verstanden haben woJlte;
ale owszem , z dzieł: Jana Diecnianna Specimen glos-
surii Lalino Theotisci p. 34. wspomnionego Quetifa,
Jaua Alberta Fabricjusza bibl. Lat. T. III. p. 670, te-
goż bibl. mediae et inf. Lat. T. I. p. 43y. z bibljoiheki
Aprosjańskjej p. 2i5, dowiedział się, że w Wenecji
wychodziły Catholicony i483. 1*87. i^gi. 1495. 1497.
o Norinberskich zaś nic nie wspomniał. Jest podo-
bieństwo, że JanJakób Bauer bibl. libb. rarr. Nuremb.
1771. 8vo. T. II. p. 166. wpisawszy te daty z Vogta,
(którego przytacza) Venet i483. i dalej rzędem: ibid...
ibid... że później wcisnął pomiędzy te ibid... ibid...
przypadkiem jakim pod rok 1487. (zamiast i486") inną
Norimbergską, a za tym wszystkie ibid.... stały się
niespodzianie Norimbergskiemi. Tym więcej zatym
mówi gdy Weneckich pod tymi datami od Yogta wy-
mienionych wydań, Bauer prócz jednego 1483. ni©
powtórzył. Z tym wszystkim trzeba przypadku, że
Bauera podanie w części sprawdzać .się poczęło, a
powąlpiwanie Denisa, w nowe zamienia sie wątpli-
wości, czyli, posądzone nie bez ważnej przyczycy o
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U»eexystencją od Bauera wywiedzione wydania, czyli
nie exyslują wszystkie? Panzer T. II. p. sprawdził
byt wydania Norimbergskiego i483. Mamy go wła-
śnie przed okiem. Uznawał byt edycji >486. iii lite
Kobergerische, i my na uię patrzymy. Jest ogro-

so

Pąnzcr.—Jerzy Wolłgang Panzer po Maillairze, De-
nisie i innych uczonych, Annales typo^ophici, No-
rimberga; 1793—i8o3. 4to piszący^ pominął owe 1487.
1491. i4g5. 1497. Norimbergskie wydania, pominął i
Weneckie 1491. a wyliczył datowanych do i5oo. roku
wydań dziewiętnaście. My opuszczamy dalej Calho-
licony datowane, Drzyslępujemy do tych, które są
bez daty.

VIII. Nie mógł Panzer wszyslkiego co w jede-
nastu tomach wyliczył, widzieć, ale od niego zależało
wystrzegać się mylnych przywodzeń, nie upcdzać się
za cudzerai wątpliwościami, dopełniać liczbę wydań
przytoczeniami, klóreby, mający w jakim razie do-
świadczenie, zbijać mogli, czego wszystkiego w spra-
wie Calholiconu Jdna de Janua w pewnym sposobie
nie dostaje, ą mianowicie co do wydań nieuatowa-
nych. W'e dwu tylko miejscach T. I. p. 79. Nr. 428,
T. IV. p. 93. Nr. i5o. i5i. Wylicza on bez daty wy-
szłe wydania Catholiconów. Denis we w$pomnionvni
wyżej dziele T. I. p. 202. 203. i w nowszym Annalium
typographicorum Michaelis Maittairc supplementum,
Yienne 1789. 4to T. II. p. 532. wspomniał o trzech
wydaniach bez daty i miejsca. Panzer mniemając, źe
tylko te trzy exystują, tak się kierował, że gdziekol-
wiek jaką inną opisaną znalazł, taką za jedną z tych,
Q których mówił Denis, poczytywał. Stąd popadł
w zawikłanie. — Mając przed sobą kilka niedatowa-
nych Catholiconów mogłem.łatwiej o tym sądzić: lecz
ktokolwiek żmudne sprawdzanie Panzera cytacyj po-
dejmie, bez naszego dalszego wyjaśniania, dostatecznie
o uchybieniach przeświadczyć się może. W tomie IV.
p. 92. Nr. i5o. jest proste 1 z niczym nie zamieszane
powtórzenie tego co Denis w supplementach swojielt
ż Crevenny pod Nrem 45g3. T. II. p, 53a. wynoto-

Cathol, Jana de Janua a 9
wal. Co zalym wprzód Crevenna, Catalogue railonne.
1776. 4to. T. I. p. 32. pierwszy opisał, co zajęło ba-
daczy bibljografow i różnie stosowaue było, u Pan-
zera ochronione zostało, od zmieszania Jakiemu inne
uległy. Wydanie to liczy w kolumnie po 56, linij.—
W tymże miejscu Nr i5i. Punzer opi&uje imię wyda-
nie i dobrze przytacza Denisa Merkwiidigheiten der
garell. Bibl. p. 202. i jegoż supplemenlów p, 53a. Nr
45c)5. Wydanie to liczy 58 linij.— Naostatek chciał
Pauzcr T. K p. 79. Nr 428. wskazać wydanie Mente-
lina i w tym razie chybił. Opis tego wydania skąd
wziął Panzer? odgadnąć nie umiem. Przytacza JLaire
Ind. I. p. 111. Murchand hist. de l'imprim. 1. p. 37.
II. p. i34. Fouruier origine de Timprimerie primitive
on laille de bois Paris 1759. 8vo p. 85. nareszcie De-
nisa iiippleiD. p. 532. Nr 4594. chociaż oni o różnych
wydaniach mówili, i to łatwo dostrzegać się z ich o-
pisow dawało. Panzer lirzy w kolumnie po 67. linij.
Mam to wydanie przed sobą, ale Marrhand nie o tym
pisał. Niezwaźał Panzer że podług Marchanda T. Ii.
p. i34. w kolumnie jest po b5. linij. i to jeszcze wy-
danie mam przed sobą. Przytoczeń Laira, Fournier,
nie mając ich dzieł pod ręką sprawdzać nie jestem
W stanie. Zdaje się jednak że Panzer wiadomość swoje
o wydaniu Calholiconu 0 6 7 linjach w kolumnie, %
Laira powziął. Nakoniec mówi Panzer; eandeni cdi-
tionem iudigilare videtur Denis, a to vidctur opnrle
jest na Wątłym przypuszczeniu, że jedynie irzy wy-
dania bez dały exyj5łowaly Co w tym razie Denis zo
Sclmarza mom, ro zapewnia nas o exystencji jakie-
goś esemptarza CathoticoBU, który byi w ręka. in-
troligatora rókii 1475, *p>sedawany i476 Wreszcie
żadne* charakterystyki exempjdraowi temu nie dał, ja-
kiegoby tedy wydania był., o nim nic mówić nicmo-
ina; oą tym sposobem niejako niezawodnie wiado-
me cztwy bezdflly wydania, charakteryzowane szcze-
gulmej liczbę lunj w kolumnnch 56, 58, 65, 67. Tol
się ok»^uje z porównania opisów i cylacij, podobno
jedLak rzecz inaczej aię ma, ponieważ naoczne poró-
wnauie exempjar*y, różne, wątpliwości nastiWa, jako
wraz z lego sprawę s<lom.

IX- Całhniuaoay i*bez daty uważali bibljógrafo-
vh w pows»ct|w zt wielka rzadkość, orazjuko
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wydania pomiędzy najdawniejsze druki liczyć się mo-
gące. Za tym Marchand, Crevenna, porównywali
z przesławnym wydaniem Mogunckira i46o. którego
Gotthelf Fischer w dziełku fie/chreibung einiger ty-
pographifchen Seltenheilen, Meinz. 1800. T. 1. p. 59—
62. Guttenbergowi niezaprzeczenie pozyska"!—poró-
wnywali je z nim, jakby bez daty, miały z owym
Mogunckim związek jaki ? Wszakże Crevenna ostrze-
ga , że druk cale inny, większy, a patrząc na ten, któ-
rego Marchand opisał, widzę, że z Gultefrbergowskim
1460. roku wydaniem żadnej styczności nie ma. Owóż
nao»ta(ek co o wydaniach Catholiconu bez daty po-
wiedzieć mogę.

1) Tytułowa karta biała. Na karcie następującej
w pierwszej kolumnie: Incipit summa que rocalur
catholicon edila a fratre iohanne de ianua ordinis fra-
trum predicatorum. we dwu i pół linjach czarno.
Karta trzecia ma signaturę b, czwarta c, piąta żadnej.
Taki jest quinlernjon pierwszy. Wreszcie bez signa-
tnr; bez kustoszów; bez wielkich uncjalnych liter, na
które miejsce zostawiane i w nim mała literka sadzo-
na ; bez liczbowania kart, oprócz źe czwarta część
giammatyki de yicijs et figuris, zajmująca kart la. ma
liczbowanie I.—Xli. Na każdej karcie, zacząwszy'od
pierwszej są tytuliki.- nad grammatyką: prima pars...
stcunda... i tak dalej; po numerowanej zaś karcie
-XlLlej zaczynając od następującej: De litera A aule
li i tak dalej, aź do: De litera z anle E. De litera.
Słownik tedy zaczyna się na następującej karcie od
owej liczbowanej Xli. w kolumnie pierwszej w linji
3j. tak: a Alma Iterptatur rirgo abfcodita vei abicofio
Tirginitatis. Ostatni sposzyt jest duernjon. Na przed-
ostatniej jego karcie z kolumną pierwszą, kończy się
słownik pod tytulikiem De litera, w tinjach 55. W dru-
giej obok kolumnie Conclufio lihri i.Mmensas omni-
potenti deo.... q noflrum catholicon ex multis 7 di-
versis docto4 texturis elaboratu atqz otextum. licet p
multa anno4 curricula in millefimo ducetefimo oeto-
gefimo anno domi nonis martii ad finez usqz pduxi(...
wpada w modłę aby: ad terra elyljaz. id efl extra
lelionem pofitam. ad padili yidelicz gaudia vna vo-
bifcum yaleam puenire.... Amen. Z zatytułowaniem
ta conclusjo jest w 21. linjach, a na uncjalną literę i,
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odcięcie w linjach czterech, z których pierwsza dru
ku większego. Odwrotna strona i ostatnia karta białe.
JJez daty. miejsca czasu i drukarza. Format, wielkie
foljo. Kart drukowanych 3ga. białych dwie (ze wszy-
stkim przeto, 3o,4). Papier tęgi, niebardzo gładki,
ma znaki albo roźę, albo literę P, albo wołową gło-
wę. Druk pół gocki we dwie kolumny tak, że w ka-
żdej prócz ty tu lików po 58. linij. Dwojaki mniejszy
i większy: tytuliki, zatytułowauia i pierwsze od do-,
pisywanej unćjalnej litery linje, są drukiem większym.
Druk ten jest Strasburski, jaki w bardzo wielu dzie-
łach koło roku i48o—i5oo. bez wymienienia druka-
rza widywać można. W druku jest spółgłoska v; i
zamiast et znak 7; bez akcentów, bez kommatów tyl-
ko puukta. Z textu samego wyciągamy kilka wyra-
zów temu wydaniu właściwych: Cadibulus (zamiast
Candidutus) — Cetarig rij. maf. ge. dicit' ille qui victu
manib'9 Ijritot. a)( Cenatoriu in cenaculu exponit'
cena durit'—Coepi (zamiast Cepi) defeeti. 7 p oe fcribil*—
Coeptg (Ceptu3 ma być) p oe feribit* — Coet9 Acoedo
(ma być Cetus a cedo) — Cohibehte (ma być Conhi-
belia) — Nie wątpię o tym, że toż właśnie wydanie
opisał Denis Merkwiirdigk. garell. Bibl. p. aoa. ao3.
chociaż w odliczeniu kart drukowanych znalazł ich
391? kiedy z mojego obliczenia okazało się 3ga. Ale
sądzie się godzi, że od Crevenny opisany exemplarz,
którego za inny Denis i Panzer poczytują, że jest
tymżo samym, ponieważ się całkowity jego opis nie-
zmiernie z dopiero wyfuszczonym opisaniem zgadza:
zgadza się nawet co do wymiaru liter. Cała różnica
jest w liczbie linij w kolumnie: stanowiąca za pra-
wdę , której jednak przyczynę znaleśćby można, po-
nieważ na pierwszej stronie drukowanej Catholiconu,
nie można więcej jak 56 linij odliczyć w kolumnie, a
to z tego powodu, że mają po dwie linje druku wię-
kszego. Jeśli na tej pierwszej stronie liczył Crevenna
T. 111. p. 3a. 33. uchybienie zaszło bardzo łatwo, sna-
dniej nawet niż policzenie kart u Denisa. Szłoby za
tym, źe Denis supplem Nr 45g3. 45g5 i Panzer za
nim T. IV. p. 92. Nr 160. i5i. jedno wydanie obok
siebie rozdwojili. Na exemplarzu Crevenny był rok
i4S3. napisany, wiechy druk mógł być koło i48o r.
Jeżeli tak dwojiste opisy, za opisy jednego wydania
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poczytywać ośmielamy się przystępujemy teraz pe-
wniejszym kr kiem do rcedwojenia tego co Panzer
T. 1. p. 79. N 4a8. w jeo o spojił<

a) Tytułowa karta bia a. Na karcie następującej
w pierwszej kolumnie we wu linjach czarno: Incipit
lumma que yocat' catholicon edita a fralre iohane de
ianua ordinis frat4 pdicato*. Bez signalar, bez ku-
stoszów, bez liczbowania, bez tytulików^ bez liter
wielkich uncjalnych, na które zostawiane miejsce pró-
żne, niekiedy nawet na J, które na boku przy ko-
lumnie indziej miejsce znajdywać musiało. Druk pół-
gocki (Mentellina) jednostajny. Wersaliki a u tykwą,
niekiedy półgockie. W słowniku inicjalnych a capite
nie ma. Składany we dwie kolumny w kolumnie po
65- linij. Grammatyka zajmuję kart 65. Na nastę-
pującej (66stej) kończy się w kolumnie drugiej i wraz
poczyna się słownik tak (A)alma- interptat' rirgo
abfcoiidita. vel abfcofio •irginitalis.*.. linij i3, w któ-
rych dziesięć krótszych dla dorysowania wielkiej li-
lery A. Następuje słownika kart i5a. które z gram-
malyką kart 217. wynosząc, z początkową białą, sta-
nowią dzieła część pierwszą. Na ostatniej stronie tej
części, to jest na stronie odwrotne) karty ostatniej,
je»t jedna kolumna całkowita, w innej od (J)uxto...
do in yxion. Jiuij 16. — Druga część poczyna się od
litery K, złożona ze 181. kart drukowanych i osla-
Iniej białej. Na przedostatniej tedy na stronie odwro-
tnej w kolumnie pierwszej, w dolnvch linjach trzech
i w kolumnie drugiej w ly linjach jest: Conclufto li-
bri. (I)mmefas omni poteti deo.... q noslru catho-
Jicou ex tnnltis & diuerlls doctornm texturi.s elaboratu
atqz otextum. licet p multn auorum curricula in mil-
lefimoducctelimooctogelimofexto ano domini noais
maitij ad flrie vl'qz perduxit...* wpada w modłę aby
ad terram elyfiam. id eft extra leiione politam. ad pa-
radili videhcet gaudia vna vobifcii valea puenire....
Amen. 'Bez daty czasu i miejsca i bez drukarza (w
Slrasbnrgu u Mentelina). Format folio wielkie: pier-
wszy sposzyt quaternjon, ostatni ternjon; pierwsza i
ostatnia karty białe, drukowanych kart 3g8 (ze wszy-
stkim tedy 4oo.) Papier tęgi, bez bręg ale szorstki,
znaki jego trojakie: księżyc rogami dodotu, a na nim
zatkwiona gwiazda; pelikan; niska kolumna żniejaką
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na wierzchu koroną. Text bez kommatów tylko pnn-
kta; litera i, akcentowana i; et albo et, albo&; v
spółgłoska znajduje się. Pod wyrazem Abbatifla jest
ft dicitur. (zamiast £t dicitur); pod Abfcondo jest
tak rozdziolone abfc onius: pod Abfolutus, diferetina
(zamiast difcretiua); pod Abforplus eor urn tak roz-
sadzone ; pod Achiui po dwakroć Achini; pod Acro-
ceraunia po trzy razy Ctrannia; pod Alleluia, źe wy-
raz ten pochodzi od Allelu, i od la (zamiast ia); pod
Antixpusje/iq'biaginta(zamiast quadraginla), opbendit
(zamiast comprehendil), qno (zamiast quo); pod An-
tropomorphite jest ah (zamiast ab); pod Apocalypfis
jest eraut (zamiast erant); pod Apoltolus lncam (za-
miast lucatn).—Wydanie ta bardzo pilnie opisał Mar-
chand T. I. p. 37. T. II. p. i34. pomylił się tylko do-
m3'ślaj<|« się, źe to jest Fusta. Ze Panzer temu do-
mysłowi nie dowierzał, było bardzo słuszną rzeczą;
ale źe nie dowierzał tak dokładnemu opisowi, to po-
dobno niedarowana. Słowem, Panzer chciał to wy-
danie poczytywać za toź samo, o którym z koL-ji
wraz mówić momy.

3. Karta tytułowa biała. Na karcie następującej
w pierwsze) kolumnie we dwu linjach czarno: Incipit
lumma que Tocatur catholicon edita a fralre iohanne
de ianua ordTs fral4 pdicalo4. Bez signatur; bez ku-
stoszów; bez liczbowania; bez tytulików; bez liter
wielkich uncjalnych, na które próżne miejsce zosta-
wiane, niekiedy nawet na literę J. Druk półgocki
(Menttlina) jednostajny, wersaliki antykwą, niekiedy
pólgockie, w ołowniku inicjalnych a capite nie vaa.
Składany we dwie kolumny, w kolumnie po 67 linij.
Grammntyka zajmuje kart 64. Na następującej (65tej)
w pierwszej" kolumnie w 9 kończy się linjach, po któ-
rych jedna litija próżno zostawiona a zaraz następuje
(A.) A'ma. interpreialur virgo abfcondita. vi' abfcofio
•yirginilatis. Pierwsze dziewięć linij krótszych, dla
zostawienia miejsca na uncjalną A. Następuje słó-'
wnika ksrt i3g, które wraz z grammatyka w liczbie
2o3, i z począlkową białą, stanowią część pierwszą.
Na ostatniej tej części stronie jedna kolumna cała, inna
od wyrazów paratiuiun irregulare. do wyrazów on
exponilur ma linij 56. Tak się kończy na literze J.—
Część druga poczyna się od Klery K, złożona ze 167.

5
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karl drukowanych; i ostatniej białej. Na przedosta-
tniej tedy, na odwrotnej stronie, w jedriej kolumnie
kończy się słownik w 65. linjach, w drugiej kolu-
mnie we a3 linjach: Cpnclufio libri. (J) mmenJas omtii-
potenti deo... qui nostrum catholicon ex ml'tis &
diuerfis doctorum lexturis elaboralum atz conlextunv
licet per multa aunoruin curricula in millefimo du-
ceuleJimo octogefimoiexto anno domini nonis marlij
ad llnez ufqz perduxit... wpada w modłę, aby, ad
terram elyliam- id eft. extra lefionem pofila. ad para-
dii'ividelicet gaudia vna vobif'cum Taleam pyenire...
Amen. Bez daty czasu i miejsca, bez drukarza (Men-
telin w Slrasburgu). Format foljo wielkie. Pierwszy
sposzyt quintern, ostatni quatern. Pierwsza i osta-
tnia karty białe, drukowanych 370. (ze wszystkim
372.) Papier tęgi, nie tyle bręgowaly, co szorstki.
Znaki jego wielorakie:' Pelikan C7asem większy, czę-
ściej mniejszy i niewyraźny; róża bez korzonka mniej-
sza lub większa ; niekiedy głowa wołowa z zalknioną
pomiędzy rogami gwiazdą; inne znaki nie wyraźne
na kształt litery T na bok położonej. Text bez kom-
mutów tylko punkta; litera i akcentowana; spójnik
et albo wypisywany przez et, albo-wyrażany & ,• v
spółgłoska używana. Znak spajania przełamanych
wyrazów <£ bardzo rzadko kładziony. Pod wyrazem
Abax deliniiiclibus zamiast definentibus); pod Ceno-
bium. cenobilate (zamiast cenobita et); Circundo (za-
miast circumdo) Owóż to wydanie z Laira przyto-
czył Panzer T. I. p. 79. z nim inne popląiał, które,
albo nie są takie, albo przyczyn nie ma, aby je wła-
śnie za to wydanie poczytywać.

Pozyskaliśmy tedy trzy wydania Catholiconu bez
daty dla miasta Slrasburga, a dwa dla Mentelina.
Byc może, że jedno z tych Mentelinowskich wydań
było w roku 1475 oprawiane i taki exemplarz oglą-
dał Schwarz. Mentelin drukował od i458 do 1478.
Żmudne było wyjaśnianie i dochodzenie lego, a czy-
telnik widzieć może, że kwestja o Calholicony nie ze
wszystkim jeszcze rozwiązaną została. Jest to mała
próbka poszukiwań bibliograficznych, na które prze-
widzieć nie podobna jak wieie czasu na stracenie prze-
znaczyć trzeba. Tego wszakże rodzaju poszukiwania
bez końea się nasuwają w najświadomszych nawet
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rzeczach jak sprawa wspomnionych Catholiconów do-
wodzi. £xemplarze opisane są w bibljotece przy uni-
wersytecie warszawskim. Jest w tej bibljotece inku-
nabułów zapas nie mały, a zatym podobne zatrudnię-:
nie łatwo bibljolekarzy ucisnie.

Specula fincentii Belovacensis.

X. Owóż, do drugiej bardzo świadomej i na po-
zór już wypracowanej rzeczy przystępujemy. Ponie-
waż z powodu Catholicona o Meutellinie i Strasburgu
mowa była, zatym jeszcze chwilę zatrzymuję się o-
koło d.wu wielkich Strasburgskioh Meteliina ioljałów,
o których, czyli kto dal jaką wiadomość? nie wiem.
Panzer ich nie wymienił. Wylicza on T. I. p. 18.ig.
Nr 8—12. p. 20. Nr 19. Specula które zofficyny Men-
telina wyszły. Roku 1473. Vincentii Belouacenfia
speculum naturale, doctrinale, morale, historiale,
wszystkie cztery charactere rotundo. Patrzę na nie,
a obok nich na Guilielmi Durandi speculum iudiciale
od tegoż Panzera wymienione charactere golhico (se-
migothico). W roku 1476 wyszło znowu speculum
morale, jakim drukiem 'i nie wymienia, ale mara o-
prócz tych, dwa przed sobą specuta Vincentii Belo-
uacenlis, charactere gothico (semigothico) o tych
wiadomość niniejszą podaję.

1) Speculum historiale, wielkie foljo. — Pierwsza,
tytułowa karta biała. Karta następująca tak się po-
czyna: (S) Ecunduauguflinu. XIX., linij 27. Zaczym,
Incipit tabula pinii volumis Ipeclili hyftorialis. Na
trzeciej karcie odwrotnie kończy się ten index we ij
linjach w kolumnie pierwszej. Na następującej, to
jest czwartej z koleji karcie, w pełnych linjach trzech,
jest: Speculu hyftoriale Vincentij heluacenlis fralris
ordinis pdicatorum incipit. Et primo (plog9 de caula
fufcepti opis & eius materia. Frimu... Na wielką li-
terę Q dwanaście linij więcej jak do połowy krótszych.
Druk półgocki jednostajny. Wszędzie nauncjalne zo-
stawiane miejsce próżne. Bez liczbowania; bez tytu-
lików; bez kustoszów i signatur. We dwie kolumny
a w każdej po 68. linij. Kart drukowanych w jednym
tomie 331. w drugim 367. w całości więc z pierwszą i
ostatnią białą wynoszą karl 700. Dzieło złożona ze
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czterech części—Część pierwsza: karta biała i druko-
wanych i55. Na ostatniej, jedna kolumna cała, w
drugiej pięć linij, a we dwu krótszych Primu volu-
mcn fpeculi hiitorialis finis, odwrotnie biała. Część
druga: Incipit tabula fecjidi uoluminis fpeculi hifto-
rialis. kart dwie, na trzeciej linij ao. Na stronie od-
wrotnej karty trzeciej Continentia nohi libri. Na kar-
cie następującej pierwsza kolumna liczy linij 44. a
w drugiej jest tak, I. De promolone clyudij ad im-
perium- Ze wszystkim kart 176. Na ostatniej jedna,
kolumna pełna, w drugiej po ia linjach, w jednej
linji Explicit fcd'a pars fpeculi biflorialis yincetij. —

statniej odwrotnie, jedna kolumna cała, w drugiej
nij 4a; zaczym we dwu linjach Terciura volumen
fpeculi hiitorialis yiceńtij ordinis predicatorum. expli-
cit. — Część czwarta (A)YgoIandg Tpugnat xpianos
(tak się zaczyna tabula zamiast Algolandus). Kart dru-
kowanych 191. Na ostatniej karcie odwrotnie linij
ja. po czym w jednej linij Speculum nucenlii hiito-
riate explicit. Ostatnia biała.—Format folio wielkie.
Papier tęgi, znaki jego jak w Catholicauach: róże
większe i mniejsze bez korzonków, pelikan mały, księ-
życ z zatknioną na nim gwiazdą, Najczęściej głowa
wolowa, niekiedy monogram, w którym najwido-
czniejsza litera P

a. Speculum Naturale, zupełnie tak drukowane
i tymże drukiem co dopiero opisane speculum histo-
riale, tylko w kolumnie po 66 linij. Exemplarz, któ-
ry mam przed sobą, ma kart około 490. Jest on dużo
uszkodzony, na początku, na końcu i na różnych miej-
scach pośrodku; ą co najgorsza; że przy dezolacij swo-
jej, gdy był już bardzo dawno, bo okładki są jeszcze
z XVI wieku, restaurowany, karty jego w sposzyciu
pomieszane zostały, karty które są ze wszelkich ska-
zówek porządku wyzute. Ogromnego by tedy czasu
było potrzeba, żeby je do porządku przywieść, przez
ciągłe textu kollacjonowanie zinnemi już znanemi wy-
daniami. Zakończyć tedy muszę na przeświadczeniu
się naocznym i zapewnieniu obycie wydania, kjóre
z datą czy bez daty wyszło, ale dotąd w liczbie iu-
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kunabulów liczone nie było. Mogąc wreszcie mno-
żyć uwagi i postrzeżenia nad speculami, zrywam to
poszukiwanie, wracając do dzieł Bandtkiego i rzeczy
narodowych.

O DRUKARSTWIE W FOŁSZCZE I RÓŻNYCH DRUKAR-

STWO TO DOTYCZĄCYCH SZCZEGÓŁACH.

XI. N'raby przystąpił do pięknych na miejscu
w Krakowie poczynionych postrzeżeń swojicli JBandt-
kie, załatwia uboczne niejako okoliczności żeby te
w poszukiwaniu pierwszych w Krakbwie officyn nie
zawadzały. A najprzód zastanawia się nad książkami
z wyrażeniem miejsca druku Cracis (p. 89—93). Jest
do tego powodem dzieło Joannis de Turrecremata
explańatio in Pfalteiium etc. Cracis foljo bez daty i
drukarza, drukiem Gintera Zajner Szwaba z Reutlingen,
który od roku 1*69. stale i ciągle w Augszpurgu dru-
kował, fiyło mniemanie przez Michała Deni.sa roz-
głoszone, że. dzieło to w Cracis bez daty roku dru-
kowane we dwu przedrukowaniach, które na rok i4t>5
i 1474. przypadają wyszło. Na wiarę powszechnego
za przewodnictwem Czackiego przyzwolenia powtó-
rzył o tętn fiandtkie nim się przeświadczył odwie-
dziwszy Wiedeńską bibljotekę, że to mniemanie opie-
rało się jedynie na dopisanym w jednym exemplarzu
roku 1474. że jednak ten exemplarz jest tymże wy-
daniem, które za druk roku i465. uchodzi. (Bandlkic
dzieje król. Polsk. T. II. p. g4.) Jest tedy jedna tylko
księga Cracis drukowana. Opisał ją najdokładniej
Zapf, iiber eine alte Ausgabe von des Johannis de
Turrecremata explanatio in Pfalłerium i8o3. 4to. Dtt-
nis pozwolił, źe w Krakowie drukowana. Wyjaśniał
to i popierał Zapf oznaczając czas pobytu Zajnera
w Krakowie i druku na rok i465. Za nim Panzer
Annales Typographici T. XI. p. 3ig. Nr 6. toź samo
powtórzył. U nas po Czackitn, fienlkowski o dru-
kach Hallerowskich p. 35. 66. z niejaką ostrożnością
począł liczyć do Krakowskich druków. Bandtkie wy-
mieniał dosyć mocne za tym powody zawsze powąlpi-
wnjąc. Aż mu się zdarzyło znachodzić w rękopiśmie
z XIV. wieku kalendarze w których Kraków nazy-
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wany jest Cracis. Przychyla się za tym do zdania,
że Zajnertę explanatią Jana de Turrecremata w Kra-
kowie koto r. i465. drukował (Dzieje królPoIsk. T. II.
p. 94. g5.) Dzieło to nie jest takiej rzadkości wPol-
szcze, jak jest rzadkim za granicą (Girtler in indice
lect. unir. Jagell. Cracor. 1822.) w Puławach i w Kra-
kowie znajduje się: posiada go Tytus hrabia Działyń-
ski, a bibljoteka przy. uniwersytecie warszawskim ze-
brała cztery exemplarze. Na jednym z tych exem-
plarzy, na końcu dzieła u dołu czytamy czerwonym
kolorem taki przypis: A. <4j6. perfratrem Andream
Cruciferum Monaslerii Myecnoviensis Ord. sancti
sepulcri dominici Jerosolimiłani degentis tunc tem-
poris in Przeworako sub reguła S. Augustini condam
Cantoris Chór i ej. Monasterii Myechwiensis. Powtóre,
zastanawia się Bandtkie nad pierwszemi w Szląsku
drukami, a mianowicie Wrocławskiemi i Lignickiemi,
które od pierwszych krakowskich druków są później-
sze (p. 93.—106.) Wyjaśnia omyłkę, która dała po.
wód, źe ju£^i48i. w Lignicy drukowaną księgę zna-
leziono , chociaż dopiero 1076. roku Mikołaj Sarto-
rjusz był pierwszym który w Lignicy drukarnią za-
prowadził. Opisuje i oeenia dzieło Gefchichte der
Seit dreihundert Jahren in fireslau befindlichen Stadt-
buchdruckerey, fireflau i8o4. 4lo przez kilku uczo-
nych napisane a wielkie światło n;» pierwotne dru-
karstwa Szląskiego dzieje, rzucające. Dowiedzione zo-
stało, źe pierwsze Wrocławskie druki są z roku i5o3.
a zaraz i5o4. w temże niegdyś Polskim mieście Nie-
mieckie księgi wychodzić poczęły. Lecz przybywa-
jący z Ołomuńca Konrad Baumgarten i w lalach i5o3.
i5o4. we Wrocławiu drukujący, nie długo w nim ba-
wiąc przeniósł się do Frankfbrtu nad Odrą. Ustało
tedy Wrocławskie drukarstwo aź do roku i5i8, w
którym Adam Dyon stałą officynę, a za nim inni
swoje otworzyli. Jako zaś w ów czas księgi liturgiczne
były jedną z najistotniejszych potrzeb, pomiędzy te-
dy najpierwszemi miejsca drukami były Mszały.
Wrocław jednak tym końcem szukał cudzych dru-
karń (p. 106—116.). Lecz Denis pomylił się do rzędu
takich licząc w Moguncji i483 drukowany. Sprawie-
dliwie miał to w podejrzeniu Panzer , a Bandlkie p.
JO6. 107. omyłkę Denisa zbija. Pierwszym znanym
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Wrocławskim Mszałem jest drukowany w Moguncji
1499. a drugi z'koleji drukowany w Krakowie roku
i5o5. Opisał go Janocki Nachricht. T. IV. p. i4a. i
fienlkowski o drukach Hallera p. 46. £xeraplarze jego
okazują się być niezmiernej rzadkości: jest jeden w
Oleśnicy na Szląsku, inny w Warszawie w bibljotece
przy uniw. warsz. Wyszedł on staraniem Jana Tur-
zona rodem z Krakowa, wrocławskiego biskupa, ró-
wnie jak i statuta wrocławskie w Norimberdze lOia (e).

(e) Z powodu ie w tym statutów wydaniu znaj-
duje się z roku i446. powtórzone Ojcze nasz,
Bandtkie wypisując jego, załącza szeroki przy-
pisek p. 110—116, w którym różne Polskiej
ortograiji przykłady przytacza. Za jego przy-
kładem idąc nie powtarzamy tego, co tam wy-
drukowanego czytelnicy znaleść mogą; nie przy-
pominamy przykładów, jakie dalej w niniejszym
piśmie przytoczyć przyjdzie, ale w nocie tej za-
mieszczamy jeszcze parę starodawnych ojcze
nasz.

1. Z rękopismu Jana Sylwana Polaka pisanego
roku i4oo. foljo, na okładce spod niej.=Oczcze
nasz genze yelz na nyebyech ofphączy syą ymyą
twe przydzy twe krolewltwo bądź wa vola iaco
na nyebye tako na zyemy. Chleb nafz phfzedny
day nam dzysya y odpufcy nam nafze yiny Jeco
my odpufczamy naszym yinouaczczomNyewuodzy
nalz na pokufzenye ale na! zbaw odezlego Amen.

Z drowa maria milofty pełna bog ftobą blogo-
flawyonafthy myedzy nyewyaitamy y błogo-
flawyon owocz żywot ha twego ihus xpus Amen.
(bez modlitwy).

Wyerzą w boga oczcza phfechmogączego ftwo-
rzyczela nyeba y zyemye y wiezucrifta fyna iego
iedinego pana naizego Jen iyą duchem ffyatim
narodzyl syą zmarygey dzyeuicze vmączon pod
ponlkym pylatem vkrzyzovan vmarl y po-
grzebyon Sttąpyl do pyecla trzeczyego dnya
zmarlwych wftal wltąpyl na nyebyofa fyedzy na
prawyczy boga occza wfzechmogączego zyąd
przydze fądzycz żywych y martwych wyemą
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Mitały djecezij Politick.

XII. O pierwotnych dla djecezij Polskich dru-
kowanych mszałach, dotychczasowa wiadomość jest
bardzo ograniczona, jakoźkolwiek co do ogromu przed-
sięwzięcia były to w Foiszcze jedne z najznamie-

w duchafwyąlegofwyąthączyrkyew krzefciyanfką
fwyątych obczowanye grzechom 'ódpufczenye
czyala z martwych wftanye y wyekny zywoth
Amen.

i. Przy jednym exemp!arzQ dziełka Modus
Confitendi drukowanym wNorimberdzeuHoltze-
ra z końcem XV. wieku, dopisane gockim pi-
smem :
Oycże nafch yenfze yefz na nyebyesijech swy aczfya
giimiia twe przydzy twe królestwo bazdz twa wola
yako w uyebye tako y na syemy Chleb nasch
powfchedny day nam dzyffaja Opiisczy nam
nafche wynu yako y mii odpusczamy naffchym
wynowandzcom U newodzy na as w pokufcheńiie
ale nass zbawy odezłego Amen.

3. Z elementarza Jana Cerrus Tucholczyka
Qu9B5liones et tabula eleraentaria, Cracor. "ap.
Ungler. 1533..STO.

Oycże nasz ienże ies w niębiesich. Swięc 9i'e
imię twe. Przidz królestwo Ihwe. Bądź wola
twa iako w niebie tak y na ziemi. Chleb nasz
powfzedni day nam dziś. A odpuść nam winy
nasze: iako y my odpuszczamy winowacczom
naszim. Y nie wódz nas wpokuszenie. Ale zbaw
nas od złego. Amen.

Do tych ojcze nasz, dołączmy jeszcze parę
dziwnej starodawnej orlografji przykłady, w któ-
rej całą jej niestateczność i mieszaninę, i walkę
niejaką czeszczyzny, niemczyzny, łaciny z len-
lowanemi nąrodowemi doświadczeniami, dostrze-
gać można. Wspominana jest od fientkowskiego
i Bondlkiego Agenda Halierowska i5i4. że w niej
językiem Polskim i Niemieckim wypisane są py-
tania i odpowiedzi przy obrządku chrztu i mał-
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nitszych antrepryz. Krakowskie są nieco więcej wy-
jaśnione lubo nie trudno ich liczbę pomnażać. Po-
wtarzamy te, o których wspomniał Bandtkio i parę
innych przydajemy.

żenstwa. Z tą Agendą, nie łatwo jest komu
spolkaćsię, dla tego te pytania i odpowiedzi po-
wtarzamy,

{folio LXI. t>ersa) Podług, vrządu kofczyola
fwyąlego Fitain czyebye. N. y thefch czeb)Je.
K. reflly Voyfządaczye wfląpycz wftadlo mnl-
fzenyfkye — Sządamy — N. J. K. Wyedczye ifze
wfcnelyky czlowyek. ki*z«fczyanfky klhon chcze
prziyącz fwyathofz malfzeinftwa fzwyąlego ten
ma mĵ ecz naprzód czyfle fomnyenye dla tlio
przyczyny. Bowem gdifch bog (fot. LXII.)
wf/echmoczny daye lafką Iwoyą przy kafzde
fwąthofczy. thedi czlowyek nyenja myecz fzadne
przekazy, ku prziyączu lafki jrego. Alye ma bicz
czistiod wfchelkyego grzechu Imyertelnego wthora
ma bież Wafch umyfzl dobri thako ifże wi wlhem
1'tadlye thczeczye fzicz ku czezi y ku chwalyo
bofkye. f ku wafzemu zbawyenyu dufchnemtl.^—
wthore Pitam cżyebye N. iefthlefz thi nyefzlubyl
fzadne gynfche. krom the panni albo panye &.
kthora podlye czyebye ftogy. Albo yefthly thefch
nyemoczye myedzy wamy nye które blifkofezy
krewne Jest. Aibo. nye Takyefch czyebye
pitam. K. Jestlilz thi nyeflubyla kthoremu gyn-
fchemu kro*, N. klhori podlye czyebye ftogy—
Slubila. Albo (fol. LXVII, perso) nyeslubila..
— N . widzifch ifze K. kthora podlye czyebye sloy
z laiky bofze yeft fdrowa. Alye yeftliby pod
czafem myły bog przepusczyl na nyą rtyektorą
nyemocz. Albo thefen nyektory nyedostalek
•Silyubifch yąnygdy nye opufzczycz.—Szlnjbyą —
K. Szlubuyefch thefch thi nygdy-^iyeopnfcycz N.
ieftliby bog wfchechmoczny na^n przepufezy!
nyekthorąnyemocz.Albothefch riyedoflatek-Szlu-
bnyą. (folio LXVIII.) Ja N. byorą czyebye. K. za
moyą włafną fzoną. y fzlubnyą thobye chować);
wyarą malfzenfthyra fzwąthego. Afch do me

6
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1487. Mszał krakowski w Moguncji u Piotra
Schoiffer drukowany, foljo (Eandt. p.116. id. Milccl.
Cracov. fascic. I. p. a.)

i4g4. albo i4g5. Dwa mszały drukowane w N o -
rlmberdze, (a nie w Krakowie jako to wnet okażemy),
nakładem Hallera przez Jerzego Stuchsa, jeden in
ioljo, którego exempjarz posiada bibljoteka przy uniw.

fmerczy. Tako my bog pomofch panna raaria.
y wfchithczi fzwyączy.—Ja. K. b yorą czyebye. N.
fobyo za wlafnego mąsza. yfzlubuya etc.—fiolze
wfzechmoczny day wam fczyąfczye y dufchne zba-
wyenye, w temf itadlye wafchyny elc.

Naostatek przytaczamy jeszcze z rękopismu
formułę przysięgi. W przesławnym rękopiśmie
Zamojskim, który posiada książnica Puławska,
jest jedna część pisana koło r. i455. w tej części
są decyzje zjazdu roku i4o6. między któremi na-
stępująca przekopjowana na karcie 551. formuła
przysięgi:

Juramentum: Takomy pomofzi Bog y fwan-
thy Crzyfch Yako prawe tny wschikhky rzeczy
choclorye tu Syemfkye dobrye wmowyonye y
prefhnamy thich nykonomu nyefyą vyny a Iz do
tbichinallh afz tho wdzwyrdzymy y popyfzemy.

Tojest: Tako mnie pomoże bog i święty krzyż,
jako prawa te, wszystkie rzeczy, które tu ziem-
skie dobrze umówione i przed nami też nikomu
nie są winy (obowiązujące) su do tychmiast, aż
to utwierdzimy i podpiszemy.

Innych przekładów starodawnego języka i or-
tografji szukać trzeba w dziele Rakowieckiego.
Ruska Prawda T. 11. p. axi. do aQ4, gdzie wy-
cytowane są liczne przykłady i odsyłacze. Tamże
znajduje się i wypis z agendy i5i4. powtórzyli-
śmy go jednak w tym miejscu dlatego, źe tam
drukarnia nie miała y i dla tego pokładzione
zostały podwójne ij, co tak nie jest w agendzie.
W dalszym teź ciągu niniejszego dzieła naszego,
jeszcze się nadarzy cokolwiek z tego względu u-
łamków powtórzyć.

Mszały 43

warsz.; inny iu quarto.. (p. 1 1 7 — u g . Mifcel. Grac.
fascic. 1. p. a. 3. 4.)

i5 io. w Strasburgu nakładem Mikołaja Schikewi-
cza przez Knobloucha in 4to. exemplarz jego znaj-
duje się w bibl. przy uniw. warszaw.

i5 i5. i5ib". w Krakowie u Hallera in foljo. (p. u g .
lao.) Jest w bibljot. uniw. warsz.

przed i5 i7. wspominany w ugodach Jana Hal-
lera zinnemi księgarzami pod tym rokiem, podobno
ScharflTenbergera nakładem, (p. lao. la i . Miscel. Crac.
fascic. I. p. 5. 6. 7.)

i5a5. Dla podróżnych w Krakowie u Hallera in
4to, (p. lai . Miscel. p. 7.) jest w bibljot. uniw. warsz.

i53a. W Wenecji nakładem Michała Vechtec
zRimanowa foljo. (p. la i . Miscel. p. 7. 8.) Jest w bi-
bljotece pi-zy uniw. warsz.

i545. Dwa mszały dla podróżnych, pod tąź datą
w Krakowie in 4lo drukowane, jeden u Marka Szar-
fenbergera, inny u Hjeronyma Vietora. Oba znaj-
dują się w bibljot. przy uniw. warsz.

Inne djecezje nie mniej mszałów potrzebowały i
po różnych je stronach drukowały. Znany jest z roku
i5ao. mszał Płocki odJanockiego opisany' Nachr. T.I.

E. 4 4 — Z Gnieźnieńskich pod rokiem i5ot>. w Kra-
owie U Hallera in foljo posiada bibljoleka przy uni-

wersytecie warszawskim; 'inna i5a3. u Hallera, a i555.
w Moguncji u Franciszka Bohema znane są z opisów
Janockiego Nachr. T. IV. p. !8i. T. I. p. 45.

Posiada bibljoleka przy uniwersytecie warszawskim
mszał nakładem Hallera i5a4. in 4to drukowany,
tytułu w exemplarzu uiedostaje, ale starodawny napis
zapewnia, ze jest dla djecezji Poznańskiej. Posiada
jeszcze iuny dla djecezji Poznańskiej w Strasburgu
pod rokiem 1491. iu fojjo wielkiemi literami druko-
wany. Posiada nadto inne tymże drukiem in foljo
wydanie, ale niewiadomo dla jakiej djecezji, ponie-
waż mocno uszkodzony exemplarz. Opis tych trzech
vr Krakowie i w Strasburgu drukowanych zualeśó
można w drugiej części niniejszego dziełka w kata-
logu inkunabułów.

Do mszałów i liturgicznych ksiąg liczyć jeszcze
należy Ordo Mille^Agendki, Br«vjarze, Horały, któ-
rych znano mi różne wydania znaleść można w po-
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niższym spisaniu inkunabułów. Wspomnę tu tylko
u bardzo ważnej w sporze Eandtkiego z Bentkowskitn
rzeczy: to jest o Diurnale Krakowskim »4o,4, któ-
rego uszkodzony nieco ekemplarz znajduje się w bi-
bljotece Puławskiej: brakuje tytułu i początku. For-
mat in iflrjio, tytułu i kalendarza było kart 16. da-
lej signalur a,—o; aa, — mm. de sanctis; Aa—Ee of-
ficja de commune sanctorum. Na końcu EJxplicit
diurnale fm vfu eccl'ie Cracouiefis magna cij dijigentia
reuifii 7 fideli ftudio emendatum ImprelTum Nurmberge
arte et impefis Georgij ftóchs d'fulczbach Anno faluli-
fere iricarnaliois dlii i4o,4. Wyszła tedy prawda na
wierzch* ie Sztuchs w Norimberdze drukował, w Kra-
kowie nie był.— Wspomnę tu jeszcze i powtórzę w
części opisanie dwu Horałów. Jeden z łych, o kló-
rycłi nie wiem czyli już kto jaką wzmiankę uczynił,
a którego w bibljot. przy uniw. warsz. widzieć mo-
żna ma tytuł: Liber horaru. canonicarurn fcd'm vera
rubrica fiue notulam ecclefie Cracouienlis. Format
foljo, tytułu, kalendarza et recommendationis kart
12, dalej foljowane karty, 1 — 4oi, po których kart
6., nie liczbowanych.—f. 138. odwrotnie Liber horaru
canonicaiu de tpe f'm vfum Tiue vera rubrica ecclefie
Cracouiefis magna cu diligetia reuifum: et fideli ftudio
eraeudatu finit. Anno falulis M. ccccc. vii. Die v'o,
xiiij, Augufti.—Dalej zaś f. 4o4. odwrotnie : Liber ho-
raru canonicaru dictus viaticus elucubratjffima preffus
opera. Ex officina fpectabilis. viri Johannis haller t ciuis
Cracouienfis; in caulelam icite ac dobite oi-undi.Juxla
ritum etordine cathedralis ecclefie Cracouienfis. Cunctis
dyocefis eiufde prelbyteris in pałam prodijt. Anno la-,
Jutiferi crifliani natalis. iilillefimo quingenlefimo oclauo.
Die yigefima nona menfis ianuarij. Jest przeto ten
horał drukowany w latach 1607 i i5o8. Na następu-
jącej zaraz po tytule karcie esy ta my w tym horalo
wiadomość następującą: Cum ex inordinata et inde-
bila variatione breriariorum seu yiaticorum aliąuotiens
iarn impressorurn pro dyocefi Cracoyieufi plurimus
error in dicendis horis canonicis fuborirelur in eadem
dyocefi. Clerusque a Tera rubrica et consueto modo
or.mdi fue matricis cathedralis ecclesie cerneretur
euidenter diferepare, Reuerendissiinus in christo pater
doraiuus Johannes Conariki episcopus Cracouienfis ex
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ofiicio cure pastoralis errorem talem elummare et
exinde regulare clerum suum, constituens ut cum
prefata matrice fua ecclefia Cracouienli in ipfis horis
canonicis dicendis se pmnino conformaret: deputatus
primum viris peritis in curfu ecclefie fue ad exemplar
ydoneum diligenti et elucubrata cafligatione limatum
difponendum: Ipsum tandem spectabili viro domino
JohanniHaller ciui Cracorienficommifit imprimenduna.
Univerfo igitur clero fue dyocefis reuerendiflima fua
paternitas patentibus litteris de confenfu venerabilis fui
capituli emanatis diftricte precipit sub pena trium mar-
carum ut hujufmpdi rubro fiue notule in eifdem li-
bris contentis in dicendis horis in omnibus fe con-
forment: vel eosdem apud fe habeant, et ab alio
nullo impressore eos audeant comparare preterquam
a prefato domino Johanne Haller, aut ab eo qui de
fu o confenfu eos rendlderit. Podobne groźby skar-
cenia na grzywny, powtarzane są dosyć częstd w li-
turgicznych księgach ; tyra ostrzej ponawiane, że po-
mimo już drukowanych ksiąg z nałogu, trzymano się
upome mylnie przepisywanych exemplarzy, znaj-
dują się również w dalszym czasie podobne zawaro-
wauia i przywileje dla Ha Hera, dowodzące, źe bądź
w samej 1'olszcze, bądź postronnie mogli się znajdy-
wać ochotnicy do zajęcia się wydawaniem dzieł litur-
gicznych : ale w tym razie to jeszcze zastanawiać po-
winno, że kiedy taka konkurencja w roku 1607. by-
ł a , że podówczas już wielkie horały po kilkakroć dru-
kowane były: aliąuotiens iam impreffi: a tych dotąd
nasi bibljografowie jeszcze nie poodkrywali.

luny horaru canonicarij liber j f'm veram Rubci-
cam infignis ecclefie Cathedralis Plocenfis, był ponie-
kąd opisany od Janockiego, Nachrichten T. I. p. 45.
co Bentkowski powtórzył o drukach Hallera p. 79,
lecz w opisie tym zaszła omyłka , która ten. horał
•w lata późniejsze przeniosła. Na końcu jest tam wy-
raźnie Anno incartiatiorris diiiee MilleJImo quingeu-
telimo vigefimo. Octauo Jdus februarii, a za ty tu idao.
okrągło, nie zaś i5a8. W tym horale miesiące po
Polsku są taką koleją i ortografją wypisane: Styczeń,
Luty, Marzecz, Kwięcyeń, May, Czyrwiecz, Lipień,
Sirpień, Wrzesień, Pasdziernik, Listopad, Grudzień.
Podobnież wemJzale Poznańskim iÓ2i. u Jlallera dr.u.
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kowanym: Slhiczen, Lulhi, Marzecz, Qwyeczy«n,
May, Czyrwyen, Lipyen, Syrpyea, Vrzefchyen,
Pafzdzyernick, Liftopad, Grudzeń. Z początkiem
tedy XVI. wieku nazwiska miesięcy w języku Pol-
skim , lubo jeszcze dzisiejszych zakończenia nie ze
wszystkim miały, jednak już niejako ustalkowane by-
ły. Dawniejsze rozmaitości w ich nazwiskach są po-
niekąd wiadome ze starych ksiąg drukowanych. Do
tych przytoczmy tu nawiasem przykład rozmaitości i
zaszłych odmian z kalendarza pisanego koło roku i45o.
w rękopiśmie 4to w książnicy uniw. warszawskiego
znajdującym się, w którym z iacińskiemi Polskie tak
idą:

Januarius Styczeń Julius Lypyen
Februarius Luthy Augustus Szyrpyen
Martius Marzecz September Paszdzyernyk
Aprilis Kfz....vuat alias Wrzefzy mu
Maius May October Lystopadl
Junius Czyrwyen Nouember Payącznyk

December Grwdzen.
Lecz za nadto oddaliliśmy się od przedsięwzięcia na-
szego. Tak może nieraz jeszcze interes narodowego
języka niejakie roslargnicnie sprawiać nam będzie,
przerywać bibliograficzne poszukiwania: zawsze je-
dnak do dzieła Bandtkiego powracamy.

Swigtopeii Fioł i kyriUche druki.

XIII. Wszystkie uprzednie uwagi i postrzeżenio,
o początku drukarstwa, o druku Zajnera Cracis, u
mszałach, lubo narożnych punktach zmierzają prze-
ciw Bentkowskiego zdaniom: jednakże w żadnym ra-
zie dotąd tak otwartego sporu zwodzić z nimi nie
przyszło, jak gdy zachodzi rzecz o Fiolu. Tu wła-
śnie sama istota dla Bandtkiego, żeby dawniejszość
Fioła w Krakowie przed innemi utrzymać, której za-
przeczono; tu natężyło się pióro żeby przekonać, żo
Fioł był sam przez się drukarzem, a w żywym za-
pędzie usiłowało tratować wszystko, co się w Bent-
kowskiego piśmie powtórzonego znalazło. Tym spo-
sobem zaraz od początku (p. 132—ia5.): ponieważ
kościół Grecki księgi święte miał potłóraaczone i nie
potrzebował czekać na nowe tłómaczenia, więc są-
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dzi, że żadne nawet przykłady, ani Skorytiy, aniTru-
beia, nic stanowić nie mogą, i to co Starowolski o
tłómaczeniach na Sławiańskie przez Jana z Głogowa
powiedział, jest rzeczą do wiary nie podobną i Staro-
wolski nie wiedzieć co widział. To nierozważne i nadto
nieograniczone na Starowolskiego i tych, co go do-
tąd powtarzają powstawanie, zdaje mi się, łagodną
uwagą swoją rozbraja Linde (Rozbiór Sppikowa w Pa-
miętn. Warsz. i8i5. T. 111. p. 147.) gdy mowi^ "na
wspomnionym miejscu Starowolski namienia, ze w
państwie Rossyjskim i w małej Rossyi, widział WSŁC-
dzie wiele ksiąg tłómaczenia doktora Franciszka Sko-
ry ny z Połocka, a to widzenie jego bynajmniej nie
podpada wątpliwości, czemu także i pierwszemu wie-
rzyć nie mamy?,, Co do mnie przyjmuję, że jak
Skoryny wiele llómaozeń poznać się dało, tak może
się kiedy i Jana Głogowczyka tłómaczenia odkryją,
może nawet, jak Starowolski upewnia, u Hallera?
drukowane. Gdy atoli nic podobnego dotąd się nie
znalazło, nie widzę słusznych powodów, aby wma-
wiać w Jana z Głogowa, źe Ośmiogłośnik lub Cza-
sosłowiec są jego przekładem, a to dla tego, że ta-
kie mniemanie jest księgarza Sopikowa, a może wielu
•w Rossji; powtarzane od Bentkowskiego (hist. druk.
Hali. p. ai. a4.) od Lindego (Pamiętni Wai-sz. i8i5.
T. III. p. i45. 147.) od Marcinowskiego (posiedź, publ.
tow. biblijn. w Wilnie 1819. p. 17. 18.) Zęby Fioł miał
tłómaczenia Jana z Głogowy drukować, n« to ża-
dnych nie ma dowodów : ale ze Schwajboldus , czyli
Szwantopołt, czyli Swiętopełk Fioł w Krakowie koło
roku i4yO. i i4gi. dzieła Sławiańskie kyrilicą druko-
wał, o tym Wątpliwości być nie może. 1) Oktoich
czyli ośmiogłośnik Jana Damaskina znajduje się we
Wrocławiu w książnicy Redygerowskiej przy kościele
świętey Elżbiety, (skąd dla braku miejsca z całym
zbjorem ksiąg theologicznych do tamecznej książnicy
Burgowskiej przeniesionym został). Miał go w ręku
swojich Bandtkie i starał się opisać (p. 126. 137. de
primis Cracoviae incunabulis 4lo p. 3. 4). Sądzi on,
ze drukowany r. 1491. lecz Dobrowski i Linde (pa-
miętn. W a r a . i8i5. T. Ul. p. i4a. i43.) może spra-
wiedliwie lieło nie za rok, ale za letnią poczytując
porę, czas druku na rok 1*90. naznaczają. — Inne
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dzieło w Krakowie u Fioła drukowane namleniają
fiackmeister iDurichius. Backmeister wymieni! 2) Psał-
terz i 3) Czasosłowiec w Krakowie 1*91. wydany (f).
Durichius zaś Czasosłowiec kyrillickiemi literami także
i4gi. w Krakowie przez Szwanpolta Fioł drukowany,
który znajdować się ma w biskupiej książnicy wMun-
kacz (g). W książnicy hr. Tołstoja jest takie u-
szkodzony bardzo starodawny Czasosłowca exemplarz
in 4lo, moie z tegoż i4o,i. roku? (h) Uczony Do-
browski zapewnia, ze przy Czasosłowcu czyli horale
zwykle w Śławiańskich czyli Ruskich Cerkiewnych
księgach, razem i Psałterz dokładany bywa. Za tym
zdaje się być pewną, że Czasosłowiec Durichiusa i
Psałterz z ćzasosłowcem Bakmeistra, a może Tołstoja

(f) Essay sur la bibliotheque de 1'academie de Petsb.
p. 102. .Lc lecteur peut Atre ne me saura pas
inauvais gri de lui en commutuqner une listę:
Annees lAgi.nca^niHpt Cracoyie, 15i7. Anocmojn.
Vilna, 1619. nam KHnrMońctBbiK-b Prague , 1527.
Karawxn3HCb Venise, i562. KammuiaHcł. Nesvitz.

(g) Biblioth. Slavica p. 126. Sed quia non est huius
loci criticurn esamen atitiquarum editionum Sla-
vonicarum, quo annus et locus editi Codicis
Evangeliotutn delegalus tamen adincunabula ty-
pogiaphiaehuneaccedere monimentumque prae-
stans esse ariliqnilalis vel ob islas raliones conijcio
quae hnic libro iusunt: commatatio nimirum lit-
leiarum , .praeseytim vocalium , diphthongorum
etnffixarurn, ut in aliis reteribus, ila in hoc Co-
dtce ł'requenl)ssima; puncti loco signum quadra-
turn quod onines fere iuterpunctiones explet,
conitna Latinis usitatum rarissime posilum nulla
divisio in capita, numerus paginarum nullus;
longe rudlores et majores litterarum formae ac
in aliis •yeleribus libris occurrunt, e. g. in %i~
tocAOReî T> Cracouiae A. i4gi. typis Cyrillicis edito
per Scnwanpollum. Pheol (uiBaHnoJimoia $tó^b)
Ciuem Cracouierisem genie Germanum, ciiius
exemplar in bibliotheca Episcopali Muncacensi
extat.

(h) Sopikow p. 362.

Swięłopełl Fioł 4g

są jednym i tymże samym dziełem. Przyjmuje to
i powtarza Bandtkie, toź Linde a za nim Marci-
nowski. Zastępujący rektora w uniwersytecie Ja*
giellońskim Krakowskim Sebastian Girtlef odtfoiując
się do pisma periodycznego Wiestnika Europy, Nro
18. R. 1819. Kałajdowicza, zapewnia, źe Czasosło-
wiec od Psałterza jest dziełem osobnym.—Liczy nadto:
4) Triod cwietnaja czyli trjodjon od kwictniej niedzieli
do oktawy zielonych świątek, znajdujący się w bibljo-
tece kanclerza imperii Romanzowa, i 5) Triod postnaja,
czyli Triodjon postny, którego kartka znalazła się
przylepiona do okładki dzieła Piotra de Apono Con-
ciliator Venetiis i583. (w Krakowie) (Iodex lectionum
in unirerfitate Jagiell. 1822. Cracovise.) — Te druki nie
tylko że są ze znajomych dotąd Krakowskich najda-
wniejsze, ale również są najdawniejszemi z pomiędzy
tych, które gdziekolwiek kyrilicą dopełnione były i
datą czasu oznaczone; nawet oprócz tych Fioła dru-
ków, inne wieku XV. datowane dotąd ledwie .tą ja-
kie. Druk Czerniechowski roku i4g3, o którym Pan-
zer a zanim zrazu i Bandtkie rosprawiali (i), a k lory
okazał się być Oktoichem Jerzego Tzernoewika u
Czernohorców drukowany (k), jest jeden z takich. In-
nym mają być Ewangelje znajdujące się w bibljotece
professora Bauze w Moskwie, nie najzgrabnifcjszemi
czcionkami drukowane podług wszelkiego podobień-
stwa w Serwji jak sądzi Sopików (1). O innym exem-
plarzu Ewangelij leżącym w Munkaczu, a drukowa-
nym ku końcowi XV. wieku przez Jana Bichneu
z Kronstad, wspomina zDurichiusza, Dobrowski (m).
Mogą te Ewangelij exemplarze, jednym być wyda-
niem , mogą być wieku XV. potrzeba jednak wielu
na to dowodów, dokładnego obu exemplarzy opisa-
nia. Nie łatwo podobno będzie upewnić się, czyli
Fiolowskie druki uprzedziły?

(i) Panieri Annal. typ. T. XI. p. s84. T. S. Bandt, de primii Cr«-
coyiae in a>te typogr. incunahnlis. p. 5.

(k) Ba mit. hist. druk. Krak. p. 128. Linde Pamiętn. VT«rtI- T.1II.
p. 149.

(I) Jak o tym Sopikow, — Linde pam. Warsi. T. III. p. i43. l44.
(m) Słowianka p. i46.—Linde ibid. p, i43.
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XIV. Kiedy u nas poczęła się rozchodzić wiado-
mość, że przed Hallerem był Swiętopełk Fioł, który
\r Krakowie drukował, wtedy razem rozgłosił Czacki,
że za drukowanie ksiąg heretyckich ten Swiętopefk
JSwejbold był przed biskupa pozywany. Bandtkie wej-
rzał w akta biskupie i przekonał się, ze w roku
1491. i 1492. Swajbold stawać musiał i od przysięgać się
błędów swojich, źe chociaż nazywany jest Swaybol-
dus impressor librorum, że jednak najmniejszych za-
rzutów o drukowanie herezij nie ma, jedynie zacho-
dzi kwestja o wymówione słowa, których się odrzeka.
(p. i3o—134. Wenc. Alexan. Maciejowski de Sueboldo
in Miscellaneis Cracov. Fascic. I. p. 78. 79. 80.) Te
akta dowodzą, że był drukarzem ksiąg: akta zaś ra-
dzieckie miasta Krakowa mają pod rokiem I4QI. a nie
Dorotheam Virgineiu, w Niemieckim języku umowę
Sweybolla Vcyl z Rudolfem Borsdorf Brunświczani-
nem zawartą o rznięcie ruskicli (kyrilickich) czcionek
(Kewsiche Schril-t oder Buch staben) z uroczystym
przyrzekaniem, że Borsdorf nikomu więcej tych czcio-
nek rznąć nie będzie i tajemnicy ich rznięcia nie wy-
da (p. i35.—i3r).) W dalszym o Fiolu poszukiwaniu
okazało się z akt radzieckich, źe ten Fjol miał swojo
faroilję w Krakowie, że w dalszym czasie przeniósł
się do Węgier do Lewoczy gdzie został obywateJem i

mego przez się, wspo. .inają różne osoby, które (prócz
Borsdorfa) nic, ani z księgarstwem, ani z drukarstwem
nie miały, o Hallerze i jakim zwiąsku z nim Swięlo-
pełka żadnej poszlaki nie dają; to nareszcie z nich
wiadomo, że Swiętopełk Veyl czyli Fioł z Niemiec
Niemieckiego rodu Frank, z Rudolfem Borsdorf z Brun-
swika czyniąc o czcionki układ, byli współobywatela-
mi, Milburger, w mieście Krakowie (n). O żadnych
tedy zwiąskach Swięlopełka z Halleiem mówić nie
możemy, ponieważ druków i akt osnowa, żadnych do

(n) Caeterum Fioloł gentem nobilem in Polonia fnisse doeet Pa-
prociui a. i584. in libro Herby Ryc. Poi. p. 5o6. jibi Snetoslans
Phiol tettis a. 1467. i n priuilegio, q«od oppido Zeiniki tliiuim
fnit. (Seb. Girtltr i n jndice lectio.num univ. Grac 1821.)

Swiętopelk Fioł 5i

tego śladów nie ukazuje: nie godzi się za tym bezdo-
woduie coś na wiatr sobie rojić, domysły bezzasa-
dne tworzyć, słowem podkomponowywac. Ktoby dziś
po takim rzeczy wyjaśnieniu śmiał podobne urojenia
popierać, dla tego, że druki Fioła i akta o Hallerze
milczą, a przez to urojeniom podobnym wyraźnie się
nie przeciwiają, oczywistą obrażałby prawdę. Wolno
było Bentkowskiemu i jego poprzednikom coś na do-
mysł o Hallerze i Fiolu mówić póki pewnych wiadomości
nie dostawało, dziś jednak już więcej tego utrzymy-
wać nie godzi się. Chociaż tym sposobem razem z Je-
rzym Samuelem Bandtkie mocno jestem przeświad-
czony, że domysły, jakich się przy braku wiadomo-
ści dopuszczono, są niewczesną dokoinpozycją, me
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lera był FioJ, powołanego za wyrzeczone słowa przed
sąd biskupi, nie miał obowiąsku protegować sam dru-
karz, ręczy lii za niego ci, zktóiretniów czeiadnik czyli
chłopiec miał poufalsze zwiąski, chociaż jest impres-
sorein nazywany, mógłby lak uczczonym być czeladnik,
dyrektor, prot; takim naprzyklad był w offieynie
Unglera Stanisław z Zakliczyna (Bandt. hist. druk.
Krak. p. 272.), takim w tejże ofiicynie Grzegorz z Prze-
worska jak się o tym niżej wspomni, którzy nazy-
wani byli drukarzami, impressor, typographus; a na-
wet zawierający przez się umowy o czcionki, mógłby
być drukarzem sługą, zawiadowcą, nie zaś właści-
cielem bezwarunkowym drukarni. To jest najwa-
żniejsza dla miłośników jasnej prawdy , źe w dru-
kach Fioła i aktach jego imienia dotyczących, żadnej
o jego zwiąskach ż Hallerem poszlaki. Ale tworzący
za podnietąIłoflrnana , Janockiego, Józefa Zaluskiego,
Minasowicza, dziwną Hallcruwskiej officyny hjerarchją
Bentkowski, na przypuszczenia i domysły pozorów i
dowodów wyszukać usiłował! Domysły prawie nigdy
dowodami wyraźnemi zbić się nie dają, ponieważ do-
mysłami będąc, naturą swoją z udowodnieniem naj-
mniej zwiąsku mieć mogą: ale słabość i nicestwo
niedostatecznych dowodów wyjaśnić, nieraz się udaje,
jakożkolwiek nieraz samo uczuie krytyczne w tym
stanowi. Bierze tedy Bandtkie pod i-o«biór te oko-
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liczności, które były powtarzane jako udowodniające
bez warunkowe Hallera pierwszeństwo. Zastanawia się
(p. i54—i5g.) nad wyrazami Tomasza Bedermana w r.
i5o5. pisanemi, oraz nad wyrazami Michała z Wro-
cławia w roku i5og. źe te zniesione z innemi czasu
owego wiadomościami, okazują iż teraz, to jest w o-
we lata i5o5. 1509. Jdn Haller drukarstwo w Kra-
kowie (już byt swój mające) pierwszy umocował i byt
jego zapewnił, oificynę swoje najstarauniej i z wiel-
kim wznosząc njakładem. Odwołuje się wreszcie do
samego Bentkowskiego umiejącego oceniać przechwal-
cze wieku wyrazy i superlatywa łacińskie. Tak więo
i własne Hallera przechwalania się i powieść Staro-
wolskiego o tłómaczeniach Jana z Głogowy, i litera-
ckim obałamuceniem urojone z i48i. roku Lignickie
druki i Krakowskie druki, bez daty czasu i drukarza,
któremi się w swojim czasie Jahocki i Bentkowski za-
stawiali * już dziś nic nie mogą, skoro się wyjaśniły
Gintera Zajner w i465. a Swiętopełka Fioł i4go i4gi.
druki w Krakowie dopełniane, a to bez takich z Hal-
lerem zwiąsków, w jakich byli -później Hochfeder,
Hyber, Ungler, lub niektóre zagraniczne Hallero-
wskie przedsięwzięcia, które albo wyraźnie o nakła-
dach i wspólnictwie Hallera wzmiankują, albo oczy-
wiste tego znaki na sobie noszą, chociaż ani Hochfe-
der, ani Hyber, ani Ungler, za jakich Hallerowskich
zecerów poczytani być nie mogą.

XV. Ruski i cerkiewny język i drukowanie nim
kyrilicą ksiąg liturgicznych od czasu jak druki na
ziemiach sławiańskich nastały, całkiem ustać nie mo-
gło w owe wieki: jeśli się przerywało w jednym
miejscu, wkrótce w drugim potrzeba rozpoczynać
zniewalała. W początku tedy XVI. wieku zjawiły się
kyrilickie drukarnie w Pradze w Czechach, i w Wil-
nie. Drukowane w nich były przekłady Franciszka
Skoryny: z nich koło r. 1517. i5ig. wychodziły w
wielkim mieście Prazkim różne z pisma świętego księ-

£i, których dotąd znajomych naliczyło się szesnaście;
0I0 roku i5a5 (o) w Wilnie u Jakóba fiabicza \ry-

(o) W rozbiorze dzieła Sopikowa przez Lindego wkradła się (TM(L
p. agi. warszawskiego pamiętnika) drukarska omyłki i5xu. z»»
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dany został Apostoł czyli dzieje apostolskie. Exem-
plarze tych druków niezmiernej rzadkości, są staran-
nie obliczane. Bandlkie (bist. druk. Krak. p. 124. ia&)
o Skorynie i exemplarzach dzieł) jego zaledwie na-
pomknąć miał sposobność. Najdokładniejszą wiado-
mość podał Sopikow, w dziele, Opyt Rolfyjskoj bi-
bliograf ji, w Petersb. którą tak gruntownie i dokła-
dnie rozwija nczony Linde w rozbiorze tego dzieła,
(pamict. warsz. i8i5. T. Iii. p. 277 — 398) co Antoni
Marciuowski w przemówieniu swójirn na pierwszym
posiedzeniu publicznym oddziału Wileńskiego Ros-
syjskiego towarzystwa biblijnego r. 1819. (p. 18.19. ao.)
po krotce przypomniał. Do tych wiadomości to do-
dać możemy, źe bibljoteka przy uniwersytecie war-
szawskim posiada z przekładu Skoryny ksiąg króle-
wskich cztery, księgi Josue, Sędziów, Ester, Eccle-
siastes, Ruth, i Pieśń pieśni. Z ich zaś powodu roz-
wiedzione rosprawianie o sławiańskim języku w po-
ły glo I łach zatrzymują nas koło błędów, które się w pi-
sma bibliograficzne wkradają. Dopóty, dopóki kto na
oczuie nie przeświadczy się na exemplarzu polyglotty
Huttera z textem djalektu sławiańskim patrząc, źe
w nim dialekt Slawiański łacińskiemi jest złożony li-
terami, dopóty próżna rzecz o tym rosprawiać. Co
zaś do textów Slawiańskich w polyglotlach Hiszpań-
skich i nigdy nie exyslujących Weneckich, napę-
dził naszych pisarzy w błędy Stanisław Siestrzeńce-
wicz Bohusz. Czytamy w rozbiorze Literatury Ros-
syjskiej Lindego "Co pisarz dzieła Recherches sur
1'origine des Sarmales (Petersb. 1812. 8) (Jan hr. Po-
tocki) na k. 535. utrzymuje, jakoby się tłumaczenie
słowiańskie znajdowało w Hiszpańskiej polyglotcie od
kardynała Ximenesa w Komplucie i5i5. wydanej, a
w Wenecji i5i8. powtórzonej, zbija P. Sopikow mil-
czeniem o tym le Longa, który co do innych języ-
ków polyglottę tę dokładnie opisuje. Lecz najlepiej by

mi»t i5i5. tf powtórzył Marcinowtki p. ig.— W tjmie roz-
biorze (p. 290. 296.) jest lepiej wymieniona data, zuana od
Dąbrowskiego, Baadtkiego i Sopikowa. Małe uchybienie z po-
wodu którego aa ostrożności mieć sif potrzeba, zęby kiedy
nie dać powodu bibljografora do poszukiwania dwu Apostoła
wjd«ń.
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było widzieć samemu tę tak niezmiernie rzadką i ko-
sztowną polyglottę.... „(pamiętn. Warsz. i8i5.T.III.
p. 284. a85.) Przemawiający na pierwszym posiedzenia
publicznym biblijnego towarzystwa w Wilnie. 1819.
nie wchodząc w zbijania Sopikowa bez żadnych za-
strzeżeń powtarza : (p. 21.)" Jan hrabia Potocki w ba-
daniach o początku Sarmatów, donosi, że tłómacze-
nie słowiańskie znajdowało się w hiszpańskiej poly-
glotcie od kardynała Xymenesa w Komplucie r. i5i5.
wydanej a w Wenecji powtórzonej." W całej lej
sprawie najdziwniejszym sposobem jest przyplątany
Jan Potocki, który tyle zasług piśmiennych mając,
tyle precyzji i pilności w pismach swojich, nie za-
służył na to, aby jego imieniem bibliograficznie błę-
dy , w które wpadać się wydarza, osłaniane były.
Jan Potocki żadnego dzieła z tytułem przytoczonym
nie pisał, dzieło to Recherches historiąues sur 1'ori-
gine des Sarmates, des Esclavons et des Slares; et
sur les epocjues de la coirrersion de «es peuples au Cli ii-
ślianisme, St. Petersbourg de rimprimerie de"PJucharl
et pomp. 1812. 8TO. T. I.—IV. jest dziełem Stanisława
Slestrzeńcewicza Bohusza arcybiskupa metropolity Mo-
hilewskiego, i przytaczana karta 535. (raczey .534.)
znajduje się w tomie trzecim dzieła tego. Polyglolla
Xymenesa de Cisneros we czterech językach w AlcaJa
de Henares czyli w Komplucie 1517. ukończona jest
nadto dokładnie od bibljografów znana, aby potrzeba
było naocznie ją widzieć i Lelongowi lub jakiemu bi-
bliografowi nie ufać. Kto nie patrzał na jej koniec,
łatwo czas jej diuku mógł w roku i5i5. położyć.
W Wenecji zaś żadna polyglotta nie wyszła: przy-
najmniej we dwu lub trzech językach drukowane w
Wenecji cząstki pisma świętego do polyglottów nie
liczą się. Zęby zaś w roku 1Ś18. miało zajść jakie
przedrukowanie polyglolty, lego na żaden sposób przy-
puścić nie można: Nadto była w kwitnącym stanie
pod ów czas Wenecja, żeby się miała przedruko-
wywaniem takim zabawiać, jakim się trudniła w dal-
szych wiekach już w XVII. a więcej w XVIII. Bi-
bljoleka uniwersytetu wileńskiego posiada część kom-
pluteńskiej r. i5iy. polyglotty, przeglądałem ją pu-
szukując czy nie ma jakich łudzących pozorów, kl.ó-
reby tę powieść o przedrukowaniu wzniecić mogły,
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tych kiedym nie znalazł, sądzę, że powieść o prze-
drukowaniu wynikła z niewyrozuraienia słów Siestrzeń-
cewicza, który wcale o przedrukowaniu nie mówi. Skąd
zaś uczony autor, w dziełach swojich tak ogromne
oczytanie swoje i tak niezmierną pisarzy znajomość
ukazujący, skąd mówią wiadomości o Sławiańskich
i5i5. 1Ś18. r. drukowanych bibljach powziął? wiedzieć
jest trudno. W roku i5i8. wychodziły w Wenecji
po raz pierwszy biblje w Hebrajskim, w Greckim i
Włoskim języku (jak to z Panzera widzieć można.
T. VIII. p. 45o. 45i. 447. 44i. 44a. T. XI. 5a5.) ale
nie w Sławiańskira. Zęby zaś dziwną gmatwaninę,
która nas zatrzymała do reszty rozpoznać i w zmia-
nach, jakim w powtarzaniu rzecz ulega, rozpatrzyć
się, załączamy wyrazy samego Autora (p. 534.) „La
Hible polyglottę, en septlangues, parmi les quelies.se
trouve le slavon, imprimee en Espagne Tan i5i5. a
Alcala des Henares, ou CompluLum, et celle de Ve-
nise de 1'an i518. sont (Tune datę plus ancienne" a
niżeli Ostrogska. Lecz dosyć juź o tym — Nie będę
tu mówił oTrubęrze, októrj'm też wspominał Bandt-
kie, (p. 125.) o którym uczony Linde w pamiętnika
warszawskim o literaturze Rossyjskiej pisząc lak na-
uczającą podał wiadomość. Ani też przedsiębiorę za-
puszczać się w wyliczanie druków sławiańskich, o
których ogólną wiadomość we wspomnionym piśmie
Linde rozwinął, ani myślę poszukiwać wileńskich,
których dotknął fiandtkie (p. i46. 147. i48.) wymie-
niając Psałterz Dawida 1576. u Mamoniczów druko-
wany; Ewangelje niedzielne i568; i Modlitwy po-
wszednie 1590'. wszystkie trzy dzieła, znajdujące się
we Wrocławiu w bibljotece Redygierowskiej u S. El-
żbiety, ale mi przypomnieć się godzi Statut Litewski
i588. po Rusku po dwakroć drukowany o którym tak
ważne, tak głębokie i uczone dzieło Lindego posia-
damy; godzi się także przytoczyć, że książnica uni-
wersytetu warszawskiego posiada: kazanie S. Cyrylla
Patriarchy Jerozolimskiego o Autichryście po Pol-
sku gockim i po Rusku kyrylickim pismem, w Wil-
nie roku od stworzenia świata 7104. (i5g6). 8vo przy-
pisane Konstautemu Konstantynowiczowi, we chrzci©
świętym Baayiemu książęciu Oślrozkieinu wojewodzie
Kijewskiemu, od Stefana Zyzana Didaskała Do
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rzadkości kyrilickich druków przytacza Bandtkie (p.
lóa.) grammatykę Sławiańską Melecjusza Sraotrickiego
we .Lwowie i5gi. in 8vo drukowaną. My kyrylicęjuż
opuszczamy, a przybliżamy się więcej do istotnego
przedsięwzięcia naszego. Co u Bandtkiego tworzy do-
datki (p. f73. 178.) to zdaje się nam bardzo byc isto-
tnym przedmiotem, to jest wiadomości o Statucie
i4gi. czyli 1*96. drukowanym, i wiadomość o Kra-
kowskich kalendarzach. Druk pierwszego, a po czę-
ści i drugich, uprzedził wiaddme Hallorowskie i z nim
zwiąski mające druki. O pierwszym coś więcej po-
wiedzieć zdołam, o drugich niechaj czytelnik prawie
niczego więcej nieoczekuje, nad proste krótkie po-
wtórzenie tego co o nich mówiono.

O najdawniejszych drukach tt„iuiJw.

XVI. Statuta, o których mówić mamy, są dru-
kowane bez daty czasu, i bez roku; są zaś dwojakie:
jedne statula regia, czyli syntagmata, drugie statuta
synodalia. O liczbie ich wydań, o czasie, o druka-
rzu , i o miejscu ; rosprawiano już wiele, a rzucane
na los szczęścia domysły, w innym razie próżne nie-
dowiarstwa i powątpiewania, mąciły ich sprawę, ze
nie powiem utrudzaly poszukiwania. De statutis re-
giis wzmagała się powieść, źe są podwójne. Wiele
o.sób cieszyło się z posiadania obudwu: za czym na-
stały ich opisywania. Posiadał obie weteran wiekiem
i piórem wytrawnym Maxymiljan hrabia Ossoliński
i w dziele swojim (wiadomości historyczno krytyczne
T. II. p. 349.) skreślił obraz różnych zmiennych o
nich mniemań. Nie dosyć nam jest odwołać się do
tego obrazu rzecz całą wystawującego, musimy go
w części powLórzyć, żeby przypomnieć okoliczności,
o których ma być mowa. "Obadwa wydania mam
w mojej bibljotece, mówi Ossoliński. Pierwsze dosyć
obszernie opisał Jan Karol Konrad Oelrichs w ar-
kuszowej rosprawie.... króciej, lecz dostatecznie JP.
Bentkowski w historji liter. Polsk. T.1I: p. 137—129.
— Czacki o prawach T. I. p. 3o. w przypisku pod
liczbą i5i. utrzymuje, że w Polszcze nie mogło wyjść
przed r. i5oo. Tamże na karcie a45. w przypisku,
wyznacza czas pokazania się jego na świat z jakiejś
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zagranicznej drukarm ea panowania Olbrachta w roz-
prawie zaś o, Zasadach Praw Polskich p. 78. 79. przy-
staje na Seebaldową. Elrichs także je odnosił do po-
mieńionej epochy około r. 1496; wszakże Hoffmann (w
dziele de typographiis Poi., wydanym wGdańsku r. 1740.

Eag. 4.) dorzeczy uważa: że najpośledniejsze statuta,
tóre exemplarze te zawierają, są Kazimirza 1 V. Niesza-

wskie r. i454. a te nie w kształcie, ani z dodatkami, jakie
się znajdują w, potwierdzeniu Olbrachta roku 1496. u
Łaskiego pag. XCIII, et Leg. Vol. 1. pag. a46. Dobrze
i autor rosprawy de primis Cracoviae artih typogra-
phicae incunabuiis, pierwszym oka rzutem postrzegał
je być z jakiejś przedhallerowskiej prasy, jeszcze za
panowania Kazimirza zmarłego w r. 1492; omylnie
cudzym mniemaniem dal się z toru sprowadzić wbist.
drukarń Krak. k. 174, tak się tłómacząc: Gdy król
na obrazku jest młody, któremu dwaj doktorowie
księgę prawa podają, nie może to być Kaziinirz IV.
Jagiellończyk r. 1491., lecz Jan Olbracht zapewne: a
zatym odmieniam zdanie moje i trzymam teraz z Oel-
richsem , że ta książka wyszła r. 1496, albo może i
trochę wcześniej, zawsze jednak już nie zapanowania
Kazimierza IV., który r. 1491. umarł. Wniosek, ia
kiedy ruskie książki r. i4gi. były drukowane w Kra-
kowie, toć i łacińskie musiały być drukowane; u-
wiodł mnie do zdania tego, zem ów Statut miał tą
równoczesny oktoichowi; ale ten wniosek lubo podo-
bny do prawdy, nie jest koniecznym. Ująć się muszę,
mówi dalej Ossoliński, za tego zacnego mego przy-
jaciela prawy płód, którego omamiony pozorną po-
demknionego sobie układnością, niesłusznie wyrzekł
się. Czemużby młodego króla wizerunek, nie raczej
Kazimirza- ojca, niżeli Olbrachta syna jego cechował?
Kazimirz wstąpił na tron r. i444. mając lat 17; za
tym nie miał jak 37, kiedy r. i454. w Nieszawie u-
ehwalał prawa ; Olbracht zaś w daleko starszym, bo
już lat 3a. liczący, do panowania pi*zyszed{. Jeżeli o
wieku wydania zbiorn tego mamy sądzić z młodości
wyrażonej przy nim osoby, wypadnie je ile możno-
ści do r. i454. zbliżać; a gdy z tego co JP. Bandlkie
o Swiętopełku czyli Swejboldzie FioT, Fey 1, alba Fejel,
(którego Czacki. niedorzeczy na Sewalda przerobił,)
przywodzi, nie zawięzuje się niepodobieństwo, iżby

8
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tenże, chociaż chrzci się Frankiem, to jest Niemcem
z rodziców, był w Krakowie osiadłym, zaczym nie
odejmiemy jego prasie statutów, czyniąc je nawet
daleko wcześniejszemu od r. 1491.,, To mówi Osso-
liński, a z tego widać, że pomimo wszelkich niezgo-
dności zdań, przyczepiły się naszych pisarzy szcze-
gólne przypuszczenia, że te statuta spolaczały Fioł
drukował, ponieważ utrzymują, że Fioł mając kyry-
lickie druki musiał mieć i łacińskie, a to utrzymują
ciż sami, którzy nie wierzą i nieprzypuszczają, aby
Haller mając łacińskie druki, mógł mieć i kyrilickie?
tak często bez zasad wsteczny bieg myśli ludzkie bio-
rą! Był czas żem także z uczonemi mężami nie
wątpił, że slatuta te w Krakowie drukowane? (Śpie-
wy hist. pod względem historji uważane p. ao.) Lecz
teraz nie wdając się w to, czego nie wiemy również
wątłe widzimy rozumowania ó dawności druku tych
statutów z twarzy królewskiej na rycinie! Nawet Os-"
soliński nie uchronił się od wyszukiwania dań histo-
rycznych, aby dawność wydania podnieść. Z kopii
tej ryciny do niniejszego pisma naszego załączonej
może sobie czytelnik sądzić, jakiego wieku są marszczki
na twarzy królewskiej, a pewnie nie zechce w żyją-
cych osobach poszukiwać podobieństw do doktorów,
którzy wychudłemu asystują królowi, których imiona
odgadł Hippolyt Kownacki (pam. Warsz. i8ai.T. XX.
p. Ś98.) Dajmy pokój niezgrabnym rycinkóm, któ-
rych natura wnet lepiej się wyjaśni, n utyskujmy, źe
poważna Hoffmana uwaga nie wiele nas pokierować
może. (Że są te pierwsze wydania, o których tu bi-
bljograficznie mówimy, ważne dla dziejów narodowych
już jest dosyt; wiadomo, mianowicie z powodu ustaw
Nieszawskich, które w tych pierwszych wydaniach
są wcale inne od tych, które później i5o6. Łaski
drukował. Ile w tej mierze trudności i dotąd nie-
rozwiązanych zagadek znajduje się? na końcu niniej-
szej księgi w oddzielnych uwagach wyłuszczemy i za-
łączeniem texlów statutów, do dalszego poszukiwania
malerjałów dostarczemy.)

XVII. "Druga edycja mniej jest znana, mówi Os-
soliński. Ja nocki wspomina o jakiejś, która się znaj-
dowała u Jędrzeja Załuskiego biskupa krakowskiego.
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W Iszej części o rzadkich książkach (Nachr. von raren
pohln. Biichern) p. 35. obiecywał opisać ją w drugiej,
ale tego ani w tej, ani w trzeciej nie ujścił, chociaż lu (IV.
Theil.)p. 109. jeszcze o niej uamienia. Podobno nawet nie
wiedział, że było dwie różnych (q). Hoffraann miał je
przed oczyma. Opisał tę drugą, lecz opuścił karty
porachować; omylił się względem jej kształtu, jakoby
była w ćwiartkach. Czacki szczyci się posiadaniem
ich, nie wchodząo w wyszczegulnienia, (są dziś w Pu-
ławach , posiada obie Działyński). JP. Bentkowskie-
mu nie podpadły pod rękę; na słowo Hoffmanna i
Czackiego zapewnia o drugiej, a JP. Bandtkie dokła-
dniejszego co do powtórnej, objaśnienia żąda, i zdaje
się nie być o niej zupełnie przekonanym. (Ob. hiit.

emendatissime impressorum, może być przyłożeniem
na drukarskiej prasie do niektórych exemplarzy. Opi-
sujący to wydanie Ossoliński chwali, że piękniejszym
nad inne celuje drukiem. Hippolyt Kownacki zape-
wnia nawet, źe słusznie wydawca dodał emendalis-
sime, ponieważ poprawne nie ma tyle omyłek i ab-
brewjacij drukarskich. Wszyscy iakimś uczuciem po-
wodowani, wydanie to za przedrukowanie tego, które
z ryciną wyszło, poczytują. "Ani noniej, ani więcej
jak tamta w sobie nie mieści, mówi Ossoliński, zgoła,
prostym jest przedrukowaniem i snadno zgadzam się
z Czackim, że Lipskim." Jakie do tego wszystkiego
powody ? nikt o tym nie przemówił. Bandtkowie «t»-
biecują ogłosić różnice testów tych ważnych wydań.
My je tymczasem jak posiadamy, na końcu załącza-
my. Porównywałem obu wydań texla i nie umiem
się zdecydować, który jest poprawniejszy. Oba isto-
tnie mieszczą toż samo. Druk bez ryciny bujniej-
szy z większemi między rozdziałami odstępami, może

(p) Hippolyt Kownacki w pamiętn. warsz. T. XX. p. 397. z tych
eyłatów Janockiego oczekuje znalezienia trzeciego jeszcze wy-
dania. Janocki liczy wexemplarzu biskupa Krakowskiego razem
oprawne księgi Statuta prouintialia toti pronintie Gnezn. wie
auch einige anderc den Polnischen Staat. angelieude W erkę, za-
tym jednak nie idzie, aby miały być jednego z (yntagmaU-
mi, u jednego! drukarza wydaniem, jak zbyt skwapliwie lą-
dzi Hipp. Kownacki.j
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eię piękniejszym wydać od tego, klórym wydanie
z ryciną drukowane. Czytelnik zechce rzucić okiem
na dołączone wzory i swojim gustem o tym zadecy-
dować. Statut z ryciną w rzeczy samej w wielu
miejscach jest nic szykowny, przestankowanie nie-
dokładne litery wielkie niekiedy nie w swojim miej-
scu używane, a częsty ich brak; błędy są rażące.
.Lecz zwierzchnie statulu bez ryciny pozory i mniej-
sza nieco liczba skróceń, nie uczyniła go łatwiejszym
do użycia; przestankowanie w nim niegodziwe, li-
tery większe bez względu na przestankowanie, do-
wolnie, w wielkie; liczbie używane; wiele błędów wy-
dania z ryciną, w tym wydaniu bez ryciny nie znaj-
dują się, za to, w tym wydaniu bez ryciny, bez końca
omyłek literowych, zamian między literami c, t; r, t;
u, v; n, u; Nie umiem tedy decydować, któreby
poprawniejsze było. Z tego atoli porównywania, da-
wniejszosc wydania z ryciną czuć się niejako daje
w tym, ze ukazuje wady grubszych uchybień; wy-
danie zaś bez ryciny, mając te uchybienia poprawne,
a przy tym moc literalnych błędów drukarskich nosi
na sobie znamię poprawności, jakiej żądać po po-
nowionym wydaniu przyzwoita była, a razem ma
charakter niedbalstwa, jakie zwykle powtarzanych
przedrukowań nicodslępuje. Te powody skłaniają mnie
to bez ryciny wydanie uważać za przedrukowanie, wy-
danie zaś z ryciną, za wydanie oryginalne, chociaż
obu czas druku mógł byc nader bliski. .Tak tedy o
dwu wydaniach mówimy z zupełnym o ich byciu i
odmianach zaufaniem, bo tyle już opisań dało się
czytać, a szczęście pozwoliło mi trzy exemplarze wy-
dania bez ryciny, a cztery exempJarze z ryciną oglą-
dać. Nie załączam w tym tu miejscu suchych wy-
dań tych opisów, ponieważ już są powtarzane u
Bentkowskiego, Ossolińskiego, Kownackiego; same-
mu mnie wreszcie opisywanie ich w swojim miejscu,
niżej w katalogu inkunabułów Polskich ponowić przyj-
dzie : wiadomej więc rzeczy skąd inąd nie powtarzam.
Zwracam tylko baczność czytelników na posztychowane
tu załączone wzory, które w dalszych uwagach na-
szych zastępować mają same oryginały, jakie nie tak
łatwo jest komu posiadać albo widzieć; zwracam tę
baczność i tych, którzy będą mieli sposobność spra-
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wdzić, to co zaraz powiem i o rzeczywistości prze-
konać się naocznie. Mam zaś poszukiwać gdzie i u
kogo rzeczone statuta czyli syntagmata regni Polonie
dopełnione były? do czego żeby pewnym dojść kro-
kiem : zaczniemy od opisania statutu Węgierskiego
króla Macieja, o którym statucie czyli gdzie wiado-
mość jaka drukiem ogłoszoną była? nigdzie żadne}
poszlaki wziąć nie mogłem.

XVIII. Na czele, na pierwszej karcie tytułowej
rycina: król chudy, w krótkiej po kolana odzieży a
z rękawami szerokiemi, z koroną na głowie i w trze-
wikach bardzo- kcńczatych siedzi na tronie, 2 ber-
łem w prawej ręce, lewą zaś położył na książce, którą
trzyma na przeciw stojący doktor w odzieży. długiej
i w birecie.1 W głębi za księgą stoji podobnież ubra-
ny doktor. Wrogu u dołu przy nogach doktora, na
przeciw kończą tego trzewika królewskiego herb W ę -
gierski we cztery pola podzielony, po środku którego
w sercu herb Korwina (króla) kruk z pierścieniem
w dziobie. Karty tej strona odwrotna biała. Karta
następująca druga z koi ej i, ma signaturę aj, na
niej po jednej i drugiej stronie czytamy, co nastę-
puje. iStfi Jiibliopole iampridem sepiua atque ilerum
blaiiditi fint: pro iftarum Conftilationum incliti Regni
Ungarie . accomodalione: vlqz eafdem; caftigatas. li-
matas et pumicatas traderent ̂  quo opera et impenfa
eorumacceptior: raaiorifque penfihaheretur: quipfer-
tim in fingulis imprimendis Codicibus hoc fibi potifll-
mum confulerunt: curarent pro riribus. Morem ge-
rendum eiTe cenfui: cum amore et fauore ingeniorum
et fludiorum: tum conflitutionum etLegum predicta-
rum preclaritate et excellentia: quas profeclo viro pa-
tritio (Et quidem patrie fue conftituliones) jgnorare
turpe eft. Quin prefertim fu mm a et eminentiffima
auctoris preclaritas: opus hoc elarum efliciat. Mathias
nempe Rex et ille lane virtulum princeps: femper
inuictus: Temper interrilus: parua manu maximas res
perficere folitus Qui (Ut ceterorum pace dixerim) inter
alios precipuos et priniarios homines diuofqz reges et
Jmperalores: quafi aiatulinum quoddam fidus effulget:
Ea vite ianetimonia -• ea integritate: ea religione: ea
Juris Celarij etiam et Pontificij coguitione: Ea de-
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niqz eximia et malerne et Latie eloquentie: aliariiqz
ydiomatum: et quidem plurimorum copia ac fuauitute
predictus In maximis deniqz quibufqz gerendis rebus
quara aptiffimus. Et qui nunquam dubia victoria ho-
ftem reliquit: temper vicit: orani belhca et ciuUi
laude. omnem antiquitatem: aut equauit : aut fope-
ra uit : £ t vt ceteras eius laudes et profecto innumeras
tranfeam. Quis nobilitale: vel probitate vel rerum
ftudio optimarum: vel clementia: vel quo vis alio laudis
titulo eo preftantior: Quis clariffimarum rerum: ma-
gnitudine bellorum preliorum numero: varietate vi-
ctoriarum Celeritate conficiendi: mentis amplitudine:
pertinatia in rebelles: clementia in fubditos: libera-
litate in omjies qui fibi conferre poffit. Sed de Jtis
hactenus. Quanta igitur poteftas legum atque vis exiftat
Sine quibus: nec vrbs aliqua nec locus conftare po-
teft; nemo ambigil: Non enim maiori egent coin-
łnendacione: prout Jurilconfultus Ulpianus inquit Uti-
litas cum per fe patet commendatione non eget. Quare
omnes et fingulos preferlim quibus intereft hortor:
moneo et pro Jurę amicitie requiro et obteltor ut illa
Syntagmata hafqz patrie ordinationes nauiter luflrent:
legent: volutent et amplectentur Sicutiqz leges So-
lo nis et JLicurgi venerentur. Po skończeniu takim po
małym odstępie są litery •B:*R"L" pod któremi
w krótszych nieco ośmiu linjach: Humanitate qua-
dam: et profeclo innata bonitate non mediocri Ma-
gnifici Ambrofij wydfij de Mohora Uicecomitis Comi-
tatus Neugradień. opnfculum hoc: in primis partici-
patu: caftigatum tande et : Tpreffum extat Cuius lane
ingenium ad optimarum artiu eogtiitionc comodumqz
et profectu Rei publice: et agendo et couiulendo na-
tura compatatum efl ? — Po tej karcie drugiej nastę-
puje kart cztery regestru. Taki jest pierwszy sposzyt
ternjon. — Drugi signat. bj, zaczyna: Mathias dei
gratia Hungarie, Bohemie, Dalmatie, Croatie, Rome,
Seruie, GaTlitie, JLodomerie, Bolgarieque Rex.... For-
mat 4to; signatur a, — e; a,— d, quaternionów, e
quinternion; kart 4a. bez liczbowań; bez kustoszów;
bez tytulików. Druk gocki, wszędzie i w zatytułowa-
niach jednostajny; na tytuły miejsce dwulinjowe zo-
stawiane; na stronie pełnej po 33 linij.—Signat. e vij.
Sequitur Series Efliuialionum—signat. e viij na mar-
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ginesie z brzegu, wyciśnięta mensura, ćwierć łokcia:
lita menfura Sedeues lumpta facit unam rcenfuram
Regałem. — Statutu tego pisanego przez króla Macieja
i48ti. dwa exemplarze zdarzyło mi się widzieć. Jeden
bez pierwszej karty, to jest z odartą ryciną u Józefa
lirab. Sierakowskiego radzcy stanu; inny całkowity
z ryciną dobrze zachowaną u męża tyle ojczyźnie
zasłużonego Juliana Ursia Niemcewicza. Jest to jak.
widzimy pierwsze statutów króla Macieja za jego ży-
cia drukowanie. Umarł król Maciej 1490. w przeciągu
tedy lat czterech ich druk mieścić należy. Poszuki-
wałem jakichkolwiek o tym statucie, o jego druku,
o Ambrożym Wydfiusie de Mohora wiadomości w ró-
żnych historycznych dziełach i księgach o bibljogra-
lji i literaturze Węgierskiej, jakich cokolwiek War-
szawska przy uniwersytecie biblioteka posiada, i nic wy-
naleść nie mogąc, wdałem się w niniejszy szczegu-
lowy opis, który stosuję teraz do naszych statutów.

XIX. Statut ten Węgierski króla Macieja, nie-
zmierne ma podobieństwo ze statutem naszym z ry-
ciną. Nie tylko że oba statuty są syntagmalami, ale
druk jest zupełnie ten sam, jak o tym obok położona
próbki przyświadczają naocznie; po wtóre przy tej je-
dnostajności już nie zawodnej, na czele obu statutów
Polskiego i Węgierskiego jednostajna i taż sama ry-
cina. Ów tedy król jest równie dobrze podobnym do
króla Macieja, jak do Jagiellończyka Kazimierza, lub
jego syna Juna Alberta. Jest słowem królem tych
statutów, na czeleby których drukarz chciał go umie-
ścić. Lecz ważniejsza dla nas oczywistość, której ża-
dne powątpienie, ani zachwiać, ani zamącić nie mo-
że , że Polskie i Węgierskie statula w jednej dru-
karni drukowane, w jednym miejscu i u jednego dru-
karza, a do tego dodam, jednegoż czasu. Za jedno-
czesnością najmocniej przemawia naczelna rycina. Była
ona przygotowana do obu Polskiego i Węgierskiego
statutów, nie dla tego, źe jest na ich czele, ale
że herb przy niej będący nie z jednej sztuki rznięty.
Przy nogach doktora a na przeciw nosa trzewika kró-
lewskiego, wycięte jest miejsce na włożenie, raz Pol-
skiego, drugi raz Węgierskiego herbu , przygotowane
zostało razem, tak dla "Węgierskiego, jak Polskiego.
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Pewnie tedy od razu był zamiar drukowania jednego
i drugiego statutu: jeśli nie w jednym roku, przy-
najmniej bardzo blisko po sobie jeden po drugim wy-
drukowane zostały.—Ponieważ tożsamość druków jest
uderzająca, a do tego w pewnym sposobie charakte-
rystyczna, tak, że podobnego U z góry na dół prze-
kreślonego nie łatwo gdzie znajdzie, sądziłem przeto
poszukując między księgami szesnastego wieku, źe
wynajdywanie tymże drukiem drukowanych dzieł,
naprowadzi nareszcie na coś stanowczego. Ślepy traf
mógł na to odkrycie spieszno naprowadzić, a trudność
w odkryciu jednała zaufanie , że gdy po wielu pró-
żnych usilnościach, tożsamość schwycić się dała, że
jest niezawodna. Po nie małym tedy przeglądaniu pło-
dów różnych officyn i pilnym liter porównywaniu,
znalazłem że druk jest Melchjora Lottera ly pogra ta
.Lipskiego. Porównywanie kilku dzieł jego z tymi sta-
tutami najmocniej mnie o tym przekonały (qj. Z tego
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(q) Dzieła u Melchiora Lotter drukowane, które mi
porównywać przyszło były następujące:

i) Ais oficiccli epl'af | eleganluTime Tulliano
morę no- | uiler in lucern redacla. 4lo, signat.
A. B. C. kart 16. Na końcu Vale lector Im-
preffu Lyplzik per Melchfar Lolter Anno do-
mini M. cccc. xcvn. (1497.) O tym Panzer T. I.
p. 487.

3) Tractatus de arte lo | quendi et tacendi.
4to, kart 10. Na końcu: Explicit libellus de
doctrioa loquedi et tacedi. ab Alb'tano caulidico
prixienfi ad instruetionem filio4 fuorfi compo-
litus. Impreffus ae, tinilus Liptzk Anno domini
M.° cccc.0 lxxxi.0'(1491.) fecuda fei'ia ante viti.
O tym takie Panzer T. 1. p. 476.

3) Stella clericorum cuilibet clerico fumme
neceffaria. .Text zaraz na odwrotnej, in 4to,
signat. A. B. kart i4. na przedostatniej na końcu
Finit Stella clericorum foeliciter Anno domini.
M. cccc. xciiii (lbgb.y O tym Panzer nie ma:
wymienia on pod tym rokiem Stellam cleri-
corum innego drukarza.

4) DiJpntatio breyiffima de immaculata Có-

też porównania przeświadczyłem się, źe Melchjor Lot-
ter wymieniając czas druku, miejsce i siebie, ie w da-
wniejszy cli drukach, raz swoje przemilczał nazwisko,
inny raz i siebie i miejsce, a często, siebie miejsce i
czas druku. Slatuta Węgierski i Polski są bez wy-
mienienia drukarza, bez miejsca, bez czasu, druko-
wane przed 1491. bo za życia króla Macieja, drukiem
Melchjora Lolter w Lipsku. A źe Lotter koło i48g
roku znanym być poczyna, więc druk tych statutów
będzie jednym z najpierwszych jego ollicyny płodów,
jest z roku 1489. albo 1490. Jeżeli to prawda źe sta-
tula, syntagmata, Węgierskie, o których mówimy,
wcale nie są znajome, źe za tym zniszczeniu i zapo-
mnieniu jakiemuś uległy: druk ich musiał przypaść
mało co przed zgonem króla Macieja, tak, że nie
miał już pory król Maciej cieszyć się tym płodem,
rozsławiać go poświecić uczonym, i nasycać nim pró-
żność swoje. Tak więc syntagmata Węgierskie ukryta
zostały, Polskie przedrukowane. — Właśnie znajduję
jedno dzieło drukiem Lottera drukowane Jana de
Breitenbach Lipską dysputację o niepokalanym poczę-
ciu dziewicy przedrukowaną tymże drukiem, którym,
Lollerowskim drukiem drukowany statut Polski •/. ry-
ciną , przedrukowany został bez ryciny (r). Ponieważ

ceptione virginis gloriofe lnflorentiffime ftiidio
liptzenfi Die martis poft festu fancte Juncie yir-
ginis infcholis iurifta4 publice la eta et pnun-
ciala. Anno dni 76 Ixxxix. (i48g.) 4to', kart
cztery, po których: In hijs cartis determiatio q
dc immaculata conceptione... signat. a, b, kart
1^. Na końcu Telos *J# B- conf. Panzer T. I.
p. 476. Nr 27,

Wszystkie tymże drukiem co slatuta Węg. i
PoK z ryciną.

(r) Dopiero co w powyższej nocie wymieniona
Disputatio brevi£lima, znajduje się w bibljotece
uniw. warsz. drukowana innym drukiem, tym
właśnie, którym statut Polski bez ryciny wy-
drukowany jest. Tytuł tej innej edycji jest:
Kepeticio dilpulationis de immaculata cócept.ioe
Yirginis gloriole iu floreliflimo Rudio lipzenfi die

9
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ta dysputacja właściwie jedynie Lipsk interesowała:
spodziewać się należy, ze jak drukowana tak i prze-
drukowywana w Lipsku. A jeżeli to inne jej dru-
kowanie jest Lipskie, Lipskim też być musi druko-
wanie statutu Polskiego .bez ryciny. Druk tej innej
edycji disputacji i tego statutu bez ryciny, ja koś my
wspomnieli jest bujniejszy: gdy jednak rozpatrujemy
się w litery wielkie, w wersaliki tego druku, znajduje-
my wielką część liter, że są leź same co w statutach
z rycinami i innych Lottera drukach. U innych ów-
czesnych drukarzy Lipskich, (chociaż nie o wszystkich
równie pewny jestem), podobnego druku nie znajdy-
wałem. Zostaje tylko udowodnić, że ten bujniejszy
statutów bez ryciny druk, jest również Lolterowskim
jak druk statutów st ryciną. Wybadać to i udowo-
dnić nie zdołałem i więcej już mieć zręczności nie
spodziewam się, innych poszukiwaniu zostawiam.

XX. Jui Janocki (Nachr. T. IV. p. >o6.) prze-
mówił, że przy statutach syntagmatach widział przyo-
prawione statuta synodalia. fiandtkie (hist. druk. Krak.
p. 175.) chociaż powąlpiwał nieco o dwojistości wy-
dań syntagmatów, zapewnia, że przy obudwu exempla-
rzach,£lrychsowym i tym, na który patrzał są przy opra-
wione Statuta prouin | cialia toti prouincie Gneznensi.
Posruin.etc. Z pomiędzy kilkuexemplarzy syntagmatów,
które mi widzieć się zdarzyło, były także przy nie-
których przy oprawiane statuta synodalia, ale nietęgo
wydania , które Bandtkie opisuje, tylko Statuta pro-

Martis polt feftu fancte Lucie virginis In fcolis
Juriftaru Anno dńi 7C 1XXXIX facte cu refpo-
fioibus et replicis Inqua fundatis iuribo,Etiheolo-
goicis ralioibo, euidetiffime ofteditur. quid dicta
difpulatio rcritatis in fe c5tineat Cii Bulla apPica:
Na odwrotnej powody wykłada. Ta karta jest
pojedyncza załączona do dzieła, którego tytuł;
Difputatio breuiffima de Imacnlata Coceptione
virgini* gl'iofe In floretiffimo ftudio liplzenfi Die
roartis poft feftu faete Lucie Tirginis ia fcolis Ju-
riftaru publice fca et pniiciata. Auoo dńi fc.
lxxxix. 4to kart 16.
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pincialła toti pro-[uintie Gneznensi. valentia aucto-
•ritate... etc. Są tedy dwa wydania synodalnych statu-
tów, które niiej w katalogu inkunabułów Polskich opi-
sujemy, a do pisemka niniejszego wzory tytułu i po-
czątku, oraz użytych w obu wielkich liter wersa-
lów , i uncjalnych załączamy. Dokładałem nie mało
usilności, żeby wyśledzić z druku drukarza i nie mało
na to spełzło czasu, a wszystkie usilności i trudy da-
remnemi się dotąd stały. W powszechności druki są
dużo podobne do druków nadreńskich, gdy atoli do
porównania wszystkich szczegółów, każdej litery przy-
szło, o tożsamości nigdzie zapewnić się nie udało, wszę-
dzie o- jedną lub dwie litery zahaczało się. Te tru-
dności i próby tym większą wzbudzają pewność w ta-
kim poszukiwaniu drukarń i drukarzy z czcionek, po-
trzeba tylko wielkiej pilności, dostatku i zupełności
liter mianowicie większych, i doskonałej odpowie-
dzialności każdej, żeby o tożsamości zadecydować.
Policzyłem obu synodalnych statutów litery wielkie
i wysztychowalem je, może z tych co widzieć statu-
tów samych nie mogą, będzie kto szczęśliwy, patrząc
na te litery, w odgadnieniu ich drukarza. Widzimy
źe jeden statut ma tytuł krótszy i pierwsze S mniej-
sze: na J miejsce zostawione, druk bujniejszy, w a-
becadle wersałowym od A do U, litery F nie znala-
złem , w uncjalnych ośtn tylko liter jednostajnego
druku; drugi statut, ma tytuł dłuższy, pierwsze S
dużo większe, przy nim T wielkie, J wielkie, druk
mniejszy, w abecadle wersałowym od A do U, litery
K nie znalazłem, a do ich liczby należy N innego
druku; wuucjalnych prócz trzech S, J, T, bardzo
wielkich, innych naliczyć się dało jedenaście, między
któremi dwie są innego druku. Druk mały i wersa-
liki tych dwu statutów. są między sobą bardzo różne,
ale pomiędzy niewielu uncjalnemi znajduję D, N,
Q, R, T, w jednym i drugim też same:, może tedy
oba wydania z jednej officyny wyszły ? Cośkolwiek
bądź bezskuteczne były moje poszukiwania w odkry-
ciu drukarza, miejsca lub czasu. Są jednak te sy-
nodalne statuta bardzo dawne. Mam exemplarz, wy-
dania z wielką literą S, w którym, na końcu gockim
pismem dopisano 1711 ( i5n) in die transalctione (sic)
saneti Staniflai Finis. są tui i inne tego czasu no laty
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Był więc statut synodalny z wielkim na tytule S. dru-
kowany przed rokiem 1511., może nawet, piętnastego
jtszcze wieku. Sumo tych statutów przy oprawianie
do syntagmalów za tą ich wielką dawnością przema-
wia. Razem oprawne pospolicin z oprawy samej no-
szą cechę najdawniejszą. Najdawniejsze naszych dru-
ków in 4to oprawy są na grzbiecie raz tylko po środku
do podwójnego rzemienia przymocowane, deski buch-
ciasto powleczone, całkowicie gładką ciemną skórą,
klamerka jedna. Prócz pośredniego podwójnego rze-
mienia, bywały na brzegu u góry i u dołu poje-
dyncze. W nieco młodszych oprawach po dwa i po
trzy podwójne rzemienia wydatnie grzbiet spajają, za-
wsze w deski zapuszczone; zbicie mocne i otwarła
księga przez się nie utrzyma się, klamry dwie są wa-
rownią żłobka. Ku środkowi szesnastego wieku córa
gęstszo rzemienie grzbiet slrójiły, i na nim sterczały,
skora nieco jaśniejsza lepiej na desce wyciągnięta, wy-
ciskami ozdabianą być poczęła. Wtedy teź częsta
grzbiet tylko i przez połowę deski skórą pokryte by-
wały, reszta desek naga: oberztiięcie żłobka gładkie.
Im dalej w lata szesnastego wieku, tym większa w wy-
ciskach wysadu, a żłobek niebiesko lub zielono ma-
lowany. Niekiedy poczynała się ukazywać skóra biała.
W drugiej joż połowie szesnastego wieku wzrastała
wielka w inlroligatorstwie zmiana, a z początkiem
siedmnastego biała skóra zupełną uzyskała przewagę, a
7. nią wcale inny rodzaj oprawiffnia, który mogę na-
zwać Włoskim. Odrzucano deski, książki wolniej
sposzyte na płaskie rzemienie czyli rzemienne taśmy,
powleczone samą jodynie gładką skórą, po krawędziach
we środek pozaginaną i wewnątrz lekko papierem
nalepioną: rzemienne taśmy przez tę skórę przebito
i przepuszczone utrzymywały ją przy gi-zbiecie, n
zawleczony od brzegu rzemień lub tasiemki wiązały
okładki na żłobku. Oberznięcie by wało staranne. Z cza-
sem biała skóra została zielono lub czerwono malowa-
na. Lecz od środka siedmnastego wieku, jak wszystka
w nieszczęśliwej Polszcze okropnego ciosu doznało,
tak również introligalorstwo spodlało. Sposzycie jako
tako się utrzymywało, *alc tektura licho przyczepiona,
niezgrabne oberznięcie, wierzchni papier lub skóra
vi podłym gatunku licho nalepiona. lulroligalorstwo
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było własnością klasztornych zatrudnień, chociaż zu-
powszechnianiem druku przechodziło w ręce świeckie,
jednakże nigdy go klasztory nie opuściły. Zastana-
wiać się nad odmianami introligatorskiej roboty częsta
nie obojętną jest dla bibljografów rzeczą. Lecz to nie
naszym jest przedsięwzięciem. Przypadkiem w to się
wpadło, rzuciło się myśli kilka, klórehy nie trudna
było rozciągnąć i nieco uzupełniać, wszakże lepiej,
kiedy się doczekam, że ta rzecz od bieglejszych tra-
ktowaną będzie,

O kalendarzach.

XXI. Wcale innym od statutów drukiem są
dwa kalendarze starodawne zapewne w roku i4g3 i
i4g4. wyduue, na rok i4g4 i i4y5., może pierwsze
Krakowskie, drukowane, bo dawniejsze tylko pisane
bywały. Te kalendarze Michała z Wrocławia, na-
zywają się Judicium Cracouiense i zaw erają stosowne
do wieku owego wróżby, a to nie tylko o przyszłej
pogodzie i słocie, lecz lakźe i o wypadkach polity-
cznych , chorobach i rozmaitych czasu okoliczno-
ściach. Oba opisane są od Bandlkiego (p, 160—166),
Gdzieby drukowane były? nic o tym same kalenda-
rze nie powiedziały. Wreszcie oprócz tych dwóch,
inne kalendarze Michała z Wrocławia (-]-. i533.) nie
są znane, chociaż nawet Krakowskie kalendarze na
bardzo długi czas stały się postronnie wielkiej wzię-
tości, zasilały Wrocław i Wiedeń (i dotąd jeszcze
imię krakowskiego kalendarza Wiednia nie opuściło)
jednak od ukazania się owych dwu na rok i4o,4, i
i4g5. kalendarzy następne aż do roku i5i 7 są nie znane
(p. 167—169. 178). Że jednak poznać się dadzą, nie
trzeba tracić nadzieji. już datę 1617. nieanajomości
od Bandlkiego podaną możemy pomknąć do roku i5ia.
Posiadający wielkie nadzwyczajności dla bibljografji
ojczystej Konstanty Swidziński, udzielił mi tej wia-̂
domości, prssy wielu innych, któremi wzbogacił moje
nolaty, jak to dalsza niniejszego pisma osnowa wyja-
śni. Pokazywał mi dwie tytułowe karty kalendurzów
w roku i5ia. z tytułem Judicium Cracouienfe, które
jrzypadkieiu nalepione na okładkach książek wyna-«
azł. Kalendarze te były per mngislrum Jacobum de
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Iszlza dla Polski, Węgier, Austrji, Czech, Saxonji i
innych stron Niemiec obliczone. Ryciny tytułowe*
dowodzą, źe jedno Judicium u Hallera, drugie uUo-
glera drukowane było. Dokładniejsze tytułów opisa-
nie znajdzie się w katalogu inkunabułów Polskich, Ja-
ko ba zaś z Ilźy zostawuję do poszukiwania mieszkań-
com Krakowa. Kalendarzy Mikołaja zToliskowa zna-
nych jesl trzy (p. 179— 180.) liczniejszy szereg i nie
przerwany od i5io,. do i53a. kalendarzy Mikołaja z
Szadka, które w Krakowie wychodziły (p. 180.—183).
Z nich widać r. i5a6. wydawane przywileje Vjetoro-
wi, które później i538. posiadał Maciej Szarfienberg.
Wynikła wielka między księgarzami i drukarzami
sprawa, między SzarfFenbergerami i Vjetorem, (która
podobno na zawsze ich dawne przyjazne związki ro-
zerwała), lecz król Zygmunt stary doz walał druko-
wać co się komu podoba (p. i83—185). Jakoż dru-
kowano w Krakowie rozmaite kalendarze, drukowano
je i dla Szląska. Były one pełne, przepowiedzeń: wycho-
dziły teź osobne liczne prognostyka. R. i53i. Marek
Szarffenberg w drukarni Macieja wydawał, progno-
styki w języku Czeskim (s), (p. i85.—189.) —Oprócz
kalendarzów (Judicia), i prognostyków, były Cyzjo-
jany, z odrywczych syllab i pojedynczych wyrazów
składane na każdy miesiąc wiersze, które porządek
świąt i świętych pamiątek przypominały. Daje o tym
wiadomość iłandtkie (p. 19Ś.—200.) a pomknąwszy siej
tak daleko od dwu pierwszych kalendarzy, które były
istotnym celem i do tych uwag uad kalendarzami po-
czątek dały: dotyka różnych interesownych wiado-
mości (p. aoo—a 11.): wskazuje rosprawę Adaukta Vogt
i rosprawy dwu towarzystw Czeskich, ponieważ wia-
domość o kalendarzach Czeskich i Polskę obchodzie
muszą; przypomina źe chociaż kalendarze Zamojskie
wziętości nabyły, Duńczewskiego najsławniejszemi sta-
wały się po różnych stronach Polski inne liczne wy-

(*) Jeżyk Czeski pod ówczał był bardzo wzięty w Poincie, 1 tego
powodu Bandtkie wpadł na prace Bartosza Paprockiego i w no-
cie lóiue szczegułowe wiadomości o jego dziełach załącza (p.
190—197). Zdarzyło mi »ię widzieć kilka osobliwości odDzia-
łyńskiego posiadanych, któreby wiadomości oPaprockim wzbo-
gacić mogły. W dobrych *ą one rakach w zapomnienie nit
pójdą.
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chodziły, źe w Krakowie wydawanie kalendarzy by-
wało w trudnych razach professorów akademickich
zasiłkiem i wsparciem; daje przykłady jak nie obo-
jętną jest wiadomość o kalendarzach dla miłośników
rzeczy narodowej, ile ważuemi bywają w nich znaj-
dujące się rękopiśmienne notatki, cieszy się, że do-
kazał skompletowania Wrocławskich kalendarzy we
Wrocławiu w bibljotece S. Elżbiety, oczekując, że
może podobna staranność ziomków zechce krajowe
wzbogacać bibljoteki. Lubo już z letni uwagami do
końca się bierze, miłe jeszcze dla nas zatrzymuje go,
niepospolitego w Europie artysty Danjela Chodo-
wieckiego oświadczenie, że chociaż na ziemi Obcej
w Berlinie pracuje, że się być Polakiem najuroczy-
ściej uznaje. Odsyła wreszcie do dzieła Sołtykowicza
o Stanie Akademii, dla powzięcia jeszcze niejakich o
Krakowskich kalendarzach wiadomości, a przytacza-
jąc niektóre data o szczególnych Sałtszewicza, Mi cha-
łowskiego, wzmiankuje z nich o dacie założenia mia-
sta Warszawy r. ia5i. kib ia53., żeby więcej uczo-
nych tej stolicy baczność na kalendarze zwrócił. Oży-
wiają go nadzieje, że sprawa kalendarzów zajmie kie-
dyś krajowców, ożywiają jego pióro życzenia i we-
zwania , żeby zapominaną nie była.

Jan Haller,

Kacper Hothfeder, Sebattjan Hyber, tfolfgang Łern,

Florian Ungler.

XXII. Wstępujemy nareszcie do officyn i przed-
sięwzięć Jana Hallera.—Drukował w Krakowie 1465.
Ginter Zajncr, żeby z kim w zwiąsku? na to żadnych
śladów; drukował w Krakowie 1490 i 1491. Swię-
topełk Fioł kyrilicą w swojim imieniu, żeby z kim
w zwiąsku? także żadnych na to ślndów. Tegoż czasu
I4QO. 1491. wychodziły staluta regni Poloniae w Lipsku
u Melchiora Lotter, żeby z kim w zwiąsku jakimi*
także śladu na to nie ma. Wkrótce i4o4. nakładem
Jana Hallera, drukował Jerzy Sluchs w Norimberdze
dwa mszały, a swojim nakładem Djurnał Krakowski.
W tym czasie niewiadomo gdzie i4q3. 1^94. wydane
były dwa Michała z Wrocławia Krakowskie kalenda-
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rze. — Z koleji w następnych latach druków nie wi-
dać aż 1499. i5oo., w klórych Jana Hallera nakła-
dem drukuje.Wolfgang Steckel z Monachium w Li-
psku. W roku i5oi. także Jana Hallera'nakładem
drukował Kacper Hochfeder w Metzu. W roku zaś
i5o3. zjawił się ten Hochfeder z drukarnią w Krako-
wie. To jest co się bądź z powyższych uwag wy-
jaśniło , bądź z katalogu inkunabułów Polskich tu na
końeu załączonych oczywiście okazuje. Z tąd Jana
Hallera widzimy, jako zamożnego Krakowianina, który
na drukowanie dzieł łoży już od i4g4. i pewny ro-
dzaj handlu księgowego utrzymuje, jest księgarzem,
bibljopolą. łiaudtkie nieprzestał na tym i wejrzał
w archiwa miejskie poszukując pilniej czym był i jak
się obracał Jan Ualler? i szczęśliwym poszukiwaniem
swojim rzucił wielkie na tę część dziejów drukarstwa
światło. Jan Ha Her był winiarzem i handlu swojego
winem do zgonu nie zaniechał; handlował przy tym.
innemi towarami, a gdy jego nakładem mszały wNo-
rimberdze drukowane były, nazwał się księgarzem, i
W dalszych latach bibljopolą jest nazywany. Handlo-
wał tedy książkami. Tymczasem Itasper Hochfeder
przeniósł się z, Metzu do Krakowa, i w roku i5o3.
pierwszą w niej księgę drukował Epistołom Caii Plinii.
dd Titum fesp. sam swoje imię wymieniał, albo bez-
imiennie drukował, a!bo nakładem Hallera. Duncze-
wski (w kalend. na rok 1749. fol. sign. F, n. 4a.) za-
pewnia,. źe te drukarni i5o3. w Krakowie założenie
było impensą Jana Hallera. Co bądź, Hochfeder przy-
wiózł z sobą znaczną ilość druku z Metz, ponieważ
mniejsze czcionki, które w Krakowie używał, są teź
same któremi drukował w Melzu : wielkie, są odmien-
ne. Hochfeder pierwszy kładł na czele ksiąg z dru-
karni swojej wychodzących rycinę trzech herbów ko-
rony, Litwy i miasta Krakowa. Naśladowane to było
po dwakroc w officynie Hallera, używane od zagra-
nicznych drukarzy Weissenburgera wNorimberdze, i
Knoblucha w Slrasburgu. Różnice nie są obojętne dla
poszukujących pierwotnych druków Polskich. JBandt-
kie opisał jedne taką rycinę (p. aai.) my zwracając
więcej uwagi na podobne ryciny, wyszczegulnimy ró-
źnice, które się jaśniej czytelnikom wydadzą, gdy ze-
chcą rzucić okiem na załączone tych rycinek wizerunki.
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i . Lew i jednorożec obok siebie , jednorożec
głową ku Iwowi zwrócony, róg na dół pochylony.
Obadwa zasłonieni tarczami, które przed sobą trzy-
mają: lew tai-czę z orłem, jednorożec z jeźclźcem
czyli pogonią. Lew jest po lewej patrzącego, jedno-
rożec po prawej stronie. Spodem tych tarcz, po
środku, tarcza z bramą, nad którą trzy wieże. Wszy-
stko to bez żadnej obwódki. Już roku i5o3. uzy-
wał tej ryciny Hochfeder: używał jej sam jeden. A
żutym w którym dziele ta rycina znajdzie się, to
dzieło jest drukiem Hochfedera.

a. Jednorożec i lew obok siebie, jednorożec głowa,
kil Iwowi zwrócony, róg nie wielki poziomy. Obadwa
easłonieni tarczami, które przed sobą trzymają: je-
dnorożec tarczę z jeźdźcem czyli pogouią, lew z or-
łem. Jednorożec jest po lewej patrzącego, lew po
prawej stronie. Spodem tych tarcz, pośrodku tar-
cza z bramą, nad którą trzy wieże. Wszystko to
lin ją na cztery boki obwiedzione. Już roku i5o4. u-
kaznje się ta rycina i znajdowałem ją do i5i5. Jest
na takich księgach, które i nakładem i drukiem Ja-
na Hallera drukowane były, jest więc HaUerowską.
Jeśli się przeto znajdzie gdzie, gdzie drukarz i czas
niepewny, druk a przynajmniej nakład Hallera udo-
wodnią, i czas między i5o4. a i5i5 rokiem wskazuje.

3. W czworobocznym oblinjowoniu , w górnej czę-
ści siedzi od Jewej strony patrzącego lew, od strony
prawej jednorożec z poziomym rogiem: trzymają po-
między sobą tarczę z orłem. W dolnej części są
dwie tarcze: ta, która jest pod lwem, wyobraża bra-
mę nad którą są trzy wieże; ta zaś która jest pod je-
dnorożcem , tna na sobie jeźdźca czyli pogoń. Po-
między temi tarczami u dołu mała tarcza czarna,
ha której biała cyfra Hallera, litera li z krzyżem, a
na niej poziomie położone i. Nad tą czarną tarczą
sucha gałązka między tarczami wznosi się. Tę ry-
cinę znajdowałem na drukach Hallera od r. i5o8. do
i5ia.

4. Jan Wejssenburg drukując woNorimberdze na-
kładem Marka Szarflenberga, *. i 5 n . umieszczał ry-
cinę na wzór poprzednich. Dwa lwy trzymają mię-
dzy sobą z wyginanemi bokami tarczę z orłem. Spo-.
dem inna dwie tarcze* także z bokami wyginanemi
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na ukos położone w górnym rogu po środku zetknione,
tylne łapy lwów osłaniają. Tarcza która jest po le-
wej stronie patrzącego, ma na sobie bramę w mtł-
rze, nad którą trzy wieże; ta zaś, która jest po pra-
wej, ma jeźdźca czyli pogoń. Pomiędzy nimi, gdzie
się rozsuwają u dołu mała tarcza z cytrą Marka Szarf-
feubergera, to jest litery M, S, i krzyż między ni-
mi. Spodem napis: Marcus Scharpffenberg Biblio-
ppla Cracouiensis. Wszystko to na cztery boki li-
njami obwiedzione.

5. Podobnie drukujący w StrasbUrgu r. i5i5. na-
kładem Urbana Kajm księgarza Eudzyńskiego, pol-
skie dzieła Jan Knoblouch, umieszczał rycinę na wzór
poprzednich. Jednorożec i lew ku sobie zwróceni, a
jednorożca róg pochylony i wygięty, są po wielkiej
części przysłonięci tarczami. Od lewej strony pa-
trzącego przed jednorożcem na tarczy jest jeździec;
od prawej przed lwem na larczy -orzeł nieco na ukos
skręcony. Spodem po środku tarcza z bramą i trze-'
ma wieżami: całe dno oblinjowanego czworogranu
ryciny, zakreskowane.

Tukie są ryciny, którym Hochfeder dał począ-
tek (1). Hochfeder drukował arte ma, in edibus, in
domo, Jana łialleia r. i5o3. "i5o4. i jeszcze i5o5. Od

(t) Moie nieodrzeczy z powoda tych rycin Lwa i Jednorołea, przy-
toczyć co Piotr Kiippen w piśmie: iiber AUerthum undKunat
in Russland, Witn i8as.8vo aus dem Jahrliichern der Lit-
turutur, mówi: "Merkwiindig fńr dieseZeit itt eiii Oelgemald*
anf Holz, iwelcher sich iu Peath in Besitze dei Herm v. Janko-
•yics befindet. E< stellt dies» eine Polnische Gesandtachaft «n
einen Rnssischen fiegenten vor. Der russische Doppeladler iiber
dem Throne bestjmmt ehngefahr den Zeitraum des Ereigwsses.
Das dort, oben zn beideo Seiten angebrachte Einborn, findet
sich tu den zu Moskau aufbewahrlen Thronen wirklicb wieder;
»e an Throne der bejden.Regenten Joann nnd Peter I. wie auch
*m Thronsessel des Zars Joann Wassilewiuch. Di« Bojaren
sind hier in ihrer National tracht. Auf der Riickseite des fiildet
stebt Johan de Johani f. I45Q. Doch diess kann nicht eine
sich auf das flild beziebende Jahreszalil sejn, da Der Doppel-
adler erst nach der Verinalong Joann III. mit,der griechiłchen
Priucesiin Sophia im Jahre i4?2. in Ruaslnnd ańfkara. (Ka-
ramzin hist. hosuil. Rossjjsk. T. VI. p. 68. 5yi.) Vielmehr
mochte ich dtfiir lialten, des dieses- Oelgemalde die ara 4 Maj
1606. von falschen Demetrins dem polnischen wojewoden
welcher ihra die Maria Mnischrk zugefiiht hatte, ertheilte Audienz
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tego czasu więcej nazwiska jego nie widać, a£' koło r.
1609. znowu się z powrotem w Metzu ukazał. Druk
jego został w Krakowie, ponieważ w Metzu innego
używał, w Krakowie zaś wychodzące w i5o5. i5o6.
dzieła, a w wielkiej części i dalszych lat, są tymże
samym drukiem. Porównywałem wszystkie, które w
ręku miałem z tych lat Krakowskie, Hallera, Hoch-
federa , nakładem Hailcra i Hyberu uskutecznione
druki, i po ścisłym porównywaniu, przeświadczyłem
się, że kilkorakiej (sześciorakiej), wielkości alfabety
przez Hochfedera do Krakowa (może Hallerowskim
nakładem) zaprowadzone, stały się zakładem tej dru-
karni, która w domu Hallera pracując, pod jego imie-
niem uchodziła, a pewuie jego własnością była. Ta-
kim tedy sposobem roku ióo5. po ustępie Hochfe-
dera, Hallerowska drukarnia początek swój wzięła,
chociaż i Hochfedera Hallerowska nazywać można.
Wyciągnąłem próbki tych pierwotnych Hallerowskiej
officyny między i5oo a i5o6 rokiem, druków, i po-
zbierałem siedmioraki alfabet wersalików, które w
rozpoznawaniu rzeczy najpewniej kierować mogą, które
wreszcie mogą niekiedy dogodzić poszukiwaniu tym,
ro nie mając sposobności posiadania lub przeglądania
wielkiej liczby pierwotnych krakowskich druków, cieszą
się tylko pojedynczemi exemplarzarai przestarzałych
rzadkości. Porównywanie tych alfabetów z jednym
exemplarzem może wyjaśniać rzeczywistość zabiegów

nim Gegenstande liat. Fiorillo II. ÓW. Schmidt Phiseld. Einleit
I, 336. In den Besehreibung des Tlirones wird hier der ror
dem selben angebracbten Ldwen und Greife gedacht, wi«
mau diess auch auf dera Bilde wiederfinclet. Der vom Grafea
Carlisle beichreibene Thron des ZarsAlexiej war sclion auders.
Es soli dieses fiir Busaland nicht uuinłereasante Gemalilc, wie
mir Hr. v. Jankovic» sagte, aus der Fuggerisehen Samrnlung
in Augłburg herruhren, nnd bej der Herlelschen Licilaiiun fiir
ihn Angekauft worden sejn.,, Tyle. Koppen. Ki« niam dzieła
Fiorilla hist. sztuk w Bossji pod ręka,. Fiorillo wyciągał wia-
domość swoje z Schmidt Pbiseldeka. W tego dziele: Mate-
Tialicn zu der Ruisitohen Sesch.' Riga ijyy. Hvo I. Thtil.
Einleilung p. i36'. znajduję opisanie poselstwa i stówa Car-
lisla, ale te uie odpowiadają temu, co tu Kiippen mówi.
Moie Kiippen o innym Eiulejtnng 'mówi którego nie znam.
Odwołuje się Schmidt Phjs., do Oleariusza S. I. S. tg. gdzie
(w podróiy do Bossji) cały dwńr, itudat jnan in Kupierstieh*
yergestellet. I tego pod ręką nie mam.
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mojich lub ich mylność. Bardzo wielkich i strojo-
nych uncjalnych czcionek nie posiedzi w tych pier-
wszych drukach. Pierwsze tego przykłady dostrze-
głem w r. (i5o6) 1507. zawsze niezmiernie rzadkie.
Od r. lóog. cokolwiek częstsze, a dalej bardzo po-
wszechne. Niektóre największe są własne Hallerowi,
inne znajdują się zarówno u Hallera, Unglera, Yje-
tora, Szarffenbergerów. Nie zdążyłem dosyć prze-
brać, po którychby officyny odróżniać można. Może
kiedy kto inny tym zabawić się zechce.

XXIII. Nie sam Haller był w Krakowie księ-
garzem. Nie liczę w|to Rafała Malanczyńkiego, któ-
ry jeździł po jarmarkach, po Mazowszu, Polszcze,
Rusi, bo ten był zawisłym od Hallera, ale każdy
wie, że Marek Szarfenberg jako bibljopola czynił r.
I 5 I I . nakłady na drukowanie w Norimberdze; podo-
bnie Mikołaj Schikewick bibljopola łożył roku i5io«
na druk mszału w Strasburgu u Knobiucha; później
nieco Michał Wechter a Rimanow księgarz r. i53a. na
mszał w Wenecji: Zdaje się tedy, że obywatel Kra-
kowski Sebastjan Hyber swojiin nakładem r. i5oi,
w Wenecji bruwjarz dla djecezji Wrocławskiej dru-
kujący, że musiał także być księgarzem. Z nim Hal-
ler r. i5o5. wspólnie łożyli na druk mszału dla tejże
djecezji Wrocławskiej. Nie bez przyczyny tedy Hal-
ler w i5oo. już zastrzegał sobie przywilejem, aby
Exercitium super oinnes tractatus parrorum logica-
lium Jana z Głogowy, nikt z Krakowskich nullus
Cracoviensium, (księgarzyj drukować się uie waż^ł;
nie bez przyczyny wyjednywał r. 1607. zakazy, aby ho-
rału od jakiego innego drukarza nie kupować. Byli
jeszcze w Krakowie inni księgarze r. 1617. Michał
Frank. i5ig. Jan Peyr. r. i5ai. Jan Bojus. łntroli-
gatorowie mieli swoje kramy, w których książki sprze-
dawali. Z introligatorem Piotrem Wald r. i 5 n . i
z innym Henrykiem Susemund r. i5i4. czynił Haller
umowy. Miał Haller swój dom, swoje aedes, miał
officinam irapiessoriam, jak wyaźa 1Ś08 fu), a ina-

(11) Joannis de Comorowo Introductfo in docliiimn doclwis nubli-
Jinirai
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czej officinam lihrariam jak wymienia i5ia (w). Wśród
licznych przedsięwzięć, winiarz, handlarz, księgarz,
drukarz i papieru fabrykant—Już od niemałego czasu
były papiernie w Krakowie. R. i5o6. papiernikiem
był Paweł Cziser (Cizer). Inną papiernią posiadał na
Prądniku Fryderyk Schilling: tę od jego diiedziców
kupił i5iO—15ta Haller. Zgodził zatym Jerzego Cziser
z Reutlingen na papiernika, z którym już od nieja-
kiego czasu miał jakieś układy, i ten więcej lat dzie-
siątka w fabryce Hallera pracował. Podobnież po-
trzebował Haller pomocy w księgarni i drukarni,
W czym mu wiece) pomagał jeden z zięciów Jan Hel-
bing? oznaczyć nie podobna. Sam Haller jak offi-
cynę swoje księgarnią lub drukarnią nazywał, tak
nazywany księgarzem bibljopola, sam niekiedy dru-
karskich tytułów używał. "Si lector ipsius Eutropii
publiealione proficisse intellexeris: id ipfum gra tum
teras Uito de furft utriusąue iuris doct. equiti aura to,
Cefaieae maiest. consiliario atque ofDciali ac Johanni
Kuchenmailter de Bamberg legum doct. Moguntini
archiepifcopi confiliario. Quicura hac hieme transacta
et hic Cracouiae et Pragae apud Hung. et Poi. reges
legationis niunere fungerentur ipfum Eutropium le-
ctitare consueuerunt elaboraruntque ut eundem chalca-
graphus ipse Johannes Haller Iitteris excudendum
affumprerit (x). „ r. i5io, — Nieraz r. i5i4. i5i5 sua
ar te, i5i6 opera, Htteris ac formis drukował; a1 czę-
•sto per Joannem Haller, —Najczęściej jednak in do-
mo, in aedibus, impenfis: ponieważ łożył bardzo
wiele, drukarzom biedniejszym swojich czcionek u-
zyczal, miał we własnej drukarni wyręczy cieli, po
"cudzych drukarniach swojim nakładem pod swoją

> firmą dzieła drukował. Sprowadził ze Strasburga Wolf-
ganga Lern z PfafFenhofen, który od roku i5ia. pra-
cując, w tym roku wystąpił z officyny Hallera, i

_; drukował bądź w kompanji z Unglerera, bądź nie-
kiedy sam choć bardzo rzadko. Z owym zaś druka-
rzem Florianem Unglerem od samego początku (voa
anbeginne) miał zwiaski Haller,

(w)"Ephemeride« —Epitbałamium in nuptiis incfyti Sigi»mun<łi.
(x) Entropii decem libri hiitoriar. JO10. editio princeps. Bandt,

hi»t. aruk. Krak. p. aii.
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Janocki (Janoci. T. I. p. ag?) zapewnia, Se Flo-
rjan Unglerjusz był rodem z fiawarji (y). Znane są
jego druki od roku i5n . Pierwsze bardzo są nie
kształtne, a chociaż Unglerjusz nie był w stanie od
razu je zarzucić, widać jednak ciągle usiłności ule-
pszania, zrównania innym Krakowskim typografom,
a przy tym strojenia druków swojich. Żaden z dru-
karzy Krakowskich na tyle rycin większych i mniej-
szych nie zdobył się, żaden po tyle kroć ich nie od-
mieniał, co Unglerjusz. Rozpoznając dopiero te ry-
ciny, całą pracę jego poznać można, bez tego pracą
ta po wielkiej części ukrytą i niedostrzeganą była:
Jan Haller drukował u Florjana wiele, i Florian w
domu Hailera pracował. Lecz owemi niezgrabnemi
czcionkami, bądź gockiemi, bądź antykwą, z któremi
w pierwszych latach wystąpił Ungler, dla Hailera nie
dostrzegłem, żeby co robił: zawsze lepszemi, (zawsze
Hallerowskiemi?) R. i5ia. mieszkał in plutea Visli-
ceufi, r. i5i3. jeszcze cieszył się, że miał swoje of-
ficynę. Lecz w tym roku, zwiąski jakie od początku
utrzymywał z Hallerem, ściślejszemi się stały. Wsżedi
w kompanją z Wolfgangiem Lern i wiele nakładem
Hallerowskim drukowali. W latach i5i3. i5i4. jest
to głośno, a w następnych, zanikają niejako imiona,
tych drukarzy (z). Lern nareszcie przestaje być dru-
karzem, tytułując się tylko (r. i5a4) księgarzem (Bandt.
h. d. Krak. p. a8i. a8a.); Unglerjusz zaś po upłynie-
niu lat kilku znowu jako typograf, przez się dzia-
łającym być poczyna. Roku i5ao. feria secunda post

(y) Joannis Halłeri, annos al!quot, tocius adqne adiutor fuił, do-
kłada Janocki, proprinmque deinde typographeum suum Cra-
cov!«e instruxit. Nie taxowat go tedy zćcerem albo czeladni-
kiem jakby to Bentkowski uczynił. Był on sociusz k»ło i5i3,
a nawet od początku (von anbeginne) ai do iSi"j. O tym so—
cjuszostwie mówi Janocki, a potym z własną popisywał się of-
ficyną. Czynimy tę uwagę dla tego, łeby kto z Bandtkiego
(p. 367.)? tego inaczej nie wyrozumiał.

(1) Bandtkie p. 370. mówi: "druki Fl. Ungl. od r. )5i4. do i5a3.
cą rzadkie. Przyczyną tej rzadkości podobno był niedostatek
pieniędzy na nakład potrzebny.,, Daje na to dowody, ale zaraz
niżej lepszą tęga przyczynę wymienia: "Wlołe bydi, ieFlorjan
Ungler pracując dfa J. Hailera nie kładł imienia swego na wielo
drukach od r. i5i4, de i5aa„, Go ł« tak jut dowieść usiłu-
jemy.
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Margaretha, był rozrachunek między Hallerem i
Unglerem, chociaż przy nim zawarowanie nowych
na dal rachunków uczyniono (fiandk. hist. druk. Krak.
p. 268. 369.) W tym przeciągu jest pewna, że Ungle-
rjusz drukował inaedibus Halleri: od tego czasu zmie-
niał swoje pomieszkanie.

XXIV. Przy wyliczeniu inkunabułów Polskich
można znaleść opisanie tych rycin, które się rzadziej
lub z mniejszym interesem ukazują: w tym tu miej-
scu zatrzymujemy się nad takimi, które na wyrozu-
mienie natury starodawnych druków, pierwotnych
w Polszcze officyn, wpływać mogą. Rozważamy
Unglerowskie, których do roku i5ai. używał, po-
nieważ do wielu służą kombinacij.

1) Donajpierwszych Unglerowskich rycin liczy się
wypbrażająca świętego Stanisława, przed Piotrowinem
siedzącego. Umieszczony on jest w wieńcu: na czte-
rech rogach na ukos pomieszczone herby; orła, po-
goni, trzech wież nad bramą i dwu bereł; u dołu
wieńca, na małej tarczy, znak planety Marsa na odcię-
tym trójkącie (Bandt. hist. druk. Kr. p. 871.) Uka-
zuje się ta rycina w roku i5ia. na drukach opera
Ungleri, a czasem i r. i5i4.

a. Na czarnym dnie z dwu wazonów wychodzą
arabeski i stykają się z innemi rozwiniętemi z góry
od tarczy mającej na sobie orła. Między wazonami
pospolicie wkładana jest na czarnym dnie z pokrę-
conemi bokami tarcza mająca na sobie trzy wieże nad
bramą. Wcałości rycinę tę znajdowałem r. i5ia.
•w drukach in edibus providi, viri Fl. Ungl. (a) znaj-
duje się jeszcze r. i5i5. Z nią razem wspomniany
tu herb miasta Krakowa na czarnym czworogranie
umieszczony, okazuje się być Unglerowskim i w dal-
szych latach od Unglera osobno używany bywa.

3.) Podobnie na dnie czarnym: u góry wstęga roz-
toczona ; po bokach winne grona; u dołu pod nimi
siedzi anioł i dmie w trąbę, którą siedzące dziecko
utrzymuje. Tak czarną widywać można w roku 1513.
Lecz już w~roku i5i4. dno czarne wycięte zostało,

(a) Introdactio indoetrinam doctori* subt. i5la. qninto kal. Julias.
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i cała rycina jasno na białym swobodnie ukazała się.
Widywać ją na wspólnych Florjana Unglera i Wolf-
ganga Lern drukach, na tych, na których nie po-
siedzi imienia Hallera, nie posiedzi'żeby do ich dru-
kowania Haller miał się przyczyniać (b). Tymczasem
taź sama rycina znajduje się na drukach in edibus do-
mini Haller, gdzie najmniejszego wyrazu Florjana lub
Folfganga nie dostrzec (c), koniecznie tedy in edibus
Halleri drukował Florjan Unglerjus, drukował bezi-
miennie swój tylko znak położywszy. Po roku 1517.
więcej ryciny tej nie znalazłem.

4) Na czterodzielnej, z brzegami pokręconemi tar-
czy na ukos trzy herby, pośród w sercu na małej tar-
czy orzeł, po rogach w pierwszym i czwartym polu
pogonie. Nad larczą wielka korona, po bokach dzie-
cka nagie, jedno z królewskim jabłkiem, inne z berłem
w ręku; pod tarczą rok. i5ia. a pod tym rokiem
niniejsza tarcza z gryfem. (Bandt. hist. dr. Kr. p. 371.)
Tak tedy ukazała się ta rycina r. i5ia. i znajdować
ją można i5i3. Jest ona dosyć niezgrabna, popra-
wił się tedy Unglerjus i na jej miejscu z inną wy-
stąpił, jak następuje

5) Na czterodzielnej z pogiętemi brzegami tarczy,
leży na ukos małych tarcz trzy: średnia w sercu z or-
łem, narożne z litewskiemi herbami, górna na dru-
gim polu z pogonią, dolna na trzecim polu z tak
zwanemi wieżami |J[](d). Nad tarczą korona, po bokach
dwu aniołków skrzydlatych, jeden z berłem, drugi
z królewskim jabłkiem w ręku. Spodem pod nogami

(b) Naprzykład Modus episjolandi magistri I. Esticamp. i5i3.
Penitentionarius. de confess. Isvida Hieronymi i5i4.

(c) JNaprzykład M. Tuli. Ciceronis ad Herenniura \b\-j.
(d) Herb ten chodzi w parze z pogonią litewską: tak, jak herb

miutt Krakowa wyobrażający na murze nad bramą trzy wiele,
bywa w pane i orłem polskim. W powszechności raoina
mówić, łe herb trzech wieź z bramą jest herbem miejskim
miaat magdebnrgją obdarzonych. Stąd trzy herby: orzeł, po-
goń, i trzy wieie nad bramą, jakie na ksiąłkach znajdujemy,
wyobrażają dwa państwa i w obu stan miejski. A ie miasto
Wilno mi la herb (tak jak Kraków) trzy wieie nad bramą, te
więc tak nazwane kolumny obok pogoni za drugi herb lite—
w»ki poczytjwane, niczym innym nie są, tylko herbem miasta.
Wilna trzy wiele i bramę wyobrażające, są herbem miejskim
w Litwie, (patrz niiej $ 28. w nocie.)
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aniołów, dwie mniejsze tarcze nagięte, wierzchem ku
sobie pochylone: na jednej dwa berła, na drugiej
trzy wieże nad bramą. Wszystkie ze czterech stron
linją obwiedzione. Ta rycina znana jest najwięcej w
latach i5i4. i5i5. na drukach Florjana samego, na
drukach wspólnych Florjana i Wolfganga, na dru-
kach nakładem Hallera, przez nich dopełnionych. Je-
śli tedy rycina taka na dziele in edibus lub impensis
Halleri drukowanym, lub na takim, na którym są
Hallerowskie ryciny znajdowała się: choćby tam
wzmianki Unglera nie było, dzieło takie jest, że tak
powiem wspólne, staraniem Hallera, a pracą Unglera
drukowane.

6) Święty Florjan stoji nad miastem i gorejące za-
lewa. Ze la rycina jest Florjana Unglerjusza, spo-
dziewam się, że nikt wątpić nie może. fiyła ona tak
wymiernie zrobiona, ie się wkładała w rycinę na-
stępującą.

7) U dołu parę wschodów, po bokach wznoszą się
aź do góry od linji brzeżnej w większej połowie wy-
dane słupy, pośrodku i. u góry przewiązane; do nich
przyczepione arabeski u góry kłosowe obwód zamy-
kają. Rycina ta razem ze S. Florjanem ukazała się
r. i5i5. i znajdywałem ją również i w roku i5i6.
S. Florjana dłużej, bo jeszcze wrokui5ai.—Czyli ją za
Unglerowską czy Hallerowską poczytać, niecom się
wahał. Ze jednak znajdowałem ją na dziełach, na
których o Hallerze nic nie ma, na których Ungler
wyraźnie się oświadcza: per me Florianum impres-
sum (e), a zatym kiedy la rycina, te słupy, znajdują
się na dziele in edibus, lub impensis Halleri druko-
wanym , takie dzieło drukował Ungler (f).

W roku i5i3. przeniósł się Ungler z Leniem do
domu Hallera i bardzo często dla Hallera drukował.
W roku tym wymieniane znajdujemy wyraźnie im-
pensis Halleri per Florianum. Lecz w dalszych latach

(e) Modus epistolandi Magistri Joannis Esticampiani. 1S1&.
Heroicnm Macarii Mutii de triumpho Chriati l5l5.

(f) Naprzykład : Alberti raagni philosophie Naturalił Ifagoge, im-
pennis Halleri. 29 aprilis i5l6. 4to.

C. Crispi SaluBtij bellum. in aedibui Joannia Haller 1617,
in 4to.

1 1
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la wyraźność nikła. Jeżeli czego prosto na siebie
Ungler nie drukował tylko dla Hallera, tam nazwi-
ska Unglera nie było, lam in edibus lub impensis
Halleri wyrażono: a kto drukował? to wskazywały
znaki. Kiedy sam Haller, bywało niekiedy opera et
arie, albo sama tylko Hallera rycina trzech herbów
od góry pogoni i orła, od dołu trzech wież nad bra-
mą; lub nowa (od )5i6) z jego cyfrą u góry. Kiedy
zaś Ungler dla niego pracował, wtedy prócz Halle-
rowskich napisów i znaków kładł Ungler swoje, to
jest wspomnione większe, lub o których wnet mó-
wić mamy mniejsze ryciny. Jest to koniecznie, bo
skoro ustawały wyraźne wymieniania czyj im nakładem
a czyjiin drukiem, zastąpić je musiały jakiejkolwiek
znaki. Tym jedynie sposobem zdaje mi się niejaki
sens znajdować można w (tłumie rycin, jakie, druki
Hallerowskie z wierzchu i od spodu obciążają, tym
je sposobem wyrozumieć. Ża pomocą tego środka
wiele druków Hitlerowskich staje się Unglerowskie-
nri, przy Ha Herze zdszczyt nakładu, przy Unglcrze
zasługa pracy zostaje. Może znajdzie się ktokolwiek;
w czasach następnych, co wykończy tu rozpoczęte
uwagi, jest bowiem więcej jeszcze rycin wielkich po-
wtarzających się, które jakiegoby drukarza, Hallera
czy Unglera były? nie byłem w stanie rozwiązać. Niin
jednak rzecz tę zdam na los przyszłości, jeszcze kilka
myśli do tego rzucę przedmiotu.

XXV. Jest, jak mówiłem wiele rycin różnych,
które się ukazują, to z pękalemi kolumnami, to z ga-
łęźmi i z Zygrnuritowskim orłem, to nareszcie ramki
czyli obwódka z kwiatów goździków lub róż. Kwiaty
te są strojem Unglerowskim niezawodnie. Ale kiedy
co nastało? jak używane było? wypada poszukiwać.
Drukowali Introducloria in astronomiam i tym po-
dobne dzieła Haller i Ungler oddzielnie, a ryciny
widać są wspólne. Sfera od dsvu astronomów do poły
wyrobionych trzymana, systema mundi, zaćmienia i
tym podobne, są u jednego i drugiego typografa za-
równo uźyle. Wszakże uważać trzeba, że na dzie-
łach podobnych rycin potrzebujących, impensis lub
in edibus Halleri drukowanych, często ukazują się
drukarskie ślady Unglera. Co z pewnością rzec mo-
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źna, to jest to, iż Haller między i5i5. ai5i6. swoje
rycinę, którą własne druki oznaczał, zmienił. Za-
rzucił owe trzy herby, a natomiast były w ram-
kach:

Od dołu jakby z pod koszyka dwa rogi, po bo-
kach dwa różne, a pokręcone słupy; od góry wy-
cięta na czarnym dnie arkada z liści i owoców, nad
nią po rogach smoki, w jej środku glob, pod nią i
pod tym globem, między dwoma rogami na białej
tarczy Hallerowskie monogramma czyli cyfra". Uęm
doszedł, ryciny tej używał Haller od fokn i5i6 do
i5ai. Ten jest Hallerowski znak obok którego nie
chętnie-Ungkrowskie pokazują się, przy którym nie
raz Haller popisuje się, źe drukuje sam: arte, tilieris-
ac forrnis.

Prócz rycin wielkich, o których dotąd mówiło
się, miał Unglerjusz nie mały zasób pomniejszych
floresów, Haller, ledwie źe nie powiem, żadnych.
Juźeśmy wspomnieli, źe na czarnym czwoi-ograńie
tarcza z pokręconemi brzegami, mająca na sobie herb
miasta Krakowa, była od Unglera używana.. Prócz
niej były podłużne floressy, które bardzo często się
ukazują. Hallera jest imię, ale ten czarny z herbem
czworogran, te podłużne floressy dowodzą, że tylko
(jak napisano niekiedy) impensis, albo inaedibus, alft
drukiem i pracą Unglera. Niemało jest takich przy-'
padków od roku i5i6. do i5aa. nawet: bo ten rok
musi być jakąś doląd nie dobrze rozwidnioną w dru-
karstwie Krakowskim katastrofą. — Oprócz dopiero
wspomnionych: koło roku 1617. wzywał Ungler her-
bów niewielkich, orła, pbgoni, wśród podłużnego'
arabeska i tyra niekiedy odznaczał swój druk ituie-
niowi Hallera użyczony. Ukazują się jeszcze Ungle-
rowskie słupy pojedynczo do przystrojenia kart, wstę-
pów, przypisań, używane. Dziwnej one są formy,
i pstrocizuy na nich zawieszane, kutasy i dzwouki.
Mniemałby kto, źe płód indijski!

Z pewnością to mówię mogę, ze takich floretów,
takich małych drukarskich strojików Haller w ciągu
zwiąsków swojich z Unglerem nie miał, aż chyba
pod koniec. Może już 1519. był jaki przypadek, że
mu przyszło pokazać się ze swojim floresem , bo
nie śmiem przypuszczać, aby w dziele na czele kto-
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rego jaśnieje cyfra Hallera, cudza rycinka posiać mia-
Ia (g). Dopiero w roku i5ai. w latach przewraca-
jącego się i zmieniającego między drukarzami Kra-
kowskiemi porządku, z nie jakąś pewnością powiedzieć
mogę o użyciu maleńkich herbów i floresów w oiFi-
cynie samego Hallera (h). Lecz to jak krótko bły-
skający meteor, który pokazał się, i więcej nie od-
nawiał. Ale koło roku i5i8. większe ryciny Unglera
poszły w zarzucenie, wiele małych przestawało się
ukazywać; roku i5ao. nastał rozrachunek Hallera
zUnglerem, a imię Unglera, które od roku »5i8. ze
tak powiem zanikło w domu Hallera, znowu wyra-
źnie i osobno występować poczęło; rok i5ai. iłem
dostrzegł, był ostatnim rokiem dla znaków S. Flo-
rjana i białej pod arkadą i'globem hallerowskiej cy-
fry. Od roku i5aa, i w następnych wcale innego ro-
dzaju poczęły się ukazywać ryciny, między Unglerem
i Hallerem zupełne rozłączenie, Ungler ze swoją dru-
karnią z miejsca na miejsce przenosił się, a Haller
zbliżał się do kresu życia swojego,

XXVI. Jan Haller był wielkiego znaczenia w
stolicy Krakowie, a być może uczony. Roku i5ta.
obrany był sam piąty między ośmiu prezydentów.
Umarł roku i5a5. chociaż i od tego jeszcze pod jego
imieniem szło drukowanie aż do i5a8. Czyby kyri-
licą drukował? czy całe dzieła po Polsku drukował?
nie jest dotąd wiadomo. Ułamkowo tylko Polszczy-
zna pokazu je się, Wspomina JBandtkie (p. a4i.) i) po-
jedyncze wyrazy Polskie na końcu rozmaitych dru-
ków łacińskich, a) Bogarodzicę przy statucie Łaskiego
i5o6. 3) początek ewangelji S. Jana w siedmiu listach
łacińskich, 4) Agenda i5i4 (i).—Do czego dodajemy:

(g) Tractatus secerdotalis de sacramentij.... in edib, prouidi viii
dni J. Haller Annno i5ig.

(h) Dowodzą tego dzieła. Vita beati Casirairi confessoris — (ibii.)
bez wymienienia miejsca, drukarza, i ciału.

Detcriptio Sarraatiarum x52i. Cracouiae dum Joanuera
Haller. 4to.

(i) Z tej agendy wypis polwciyzuy był wyże} w nocie do $ lt,
P«g. i i .
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5) Ortografją Zaborowskieego i5i8 (k). Haller zo-
stawił liczne potomstwo, które wyśledził fiandtkie, a
które w załączonej tabliczce powtarzamy.

Jan Haller \ i5a5. z. Barbara Kiinołt
synowie córki

Franciszek Stefan Staniaław Barbara za i)Ja- Katarzyna Anna za
pisarz miej- kuśnierz nera Helbling za Janem Walen-
ski od i5ła i kupiec f i5ai 2)Miko{. Lemborch tjmGro

do i5a8. i56oradz- Stano kupcem kupcem *xem.
medycyny ca miejski i radzcą.

doktor. żyt\fy%
Jan nr. i635. radzca Olkuski
i. Zuzann* Krnpczanka

Krzysztof wr
radzfia w Olkuszu

Anna Paweł

Florjan Ungler po swojim rozłączeniu się z Hal-
lerem w roku i5aa. wszedł był w jakieś przemijające
zwiąski z Hjeropymem Yietorem. Straciwszy w tymże

(k) Stanisław Zaborowsfci, ojczystych rzeczy znawca,
człowiek nie pospolity, prawoznawca i gramma-
tyk, pisał o ortogra^i Polskiej. Dziełko to po
wielekroć drukowane było. i) i5i8 u Hallera
wydanie najpoprawniejsze. a) i5a6 uHjer.Yietora,
pełno skróceń z niektóremi omyłkami, z któ-
remi łatwo sobie dać radę. 3) >5aq. razem
z grammatyką łacińską u Macieja Szarfenberga.
4) i536, także razem z grammat. łac. u tegoż
Macieja Szarfenberga, wydanie pełne błędów,
brak potrzebnych liter, stąd niemożność wy-
rażenia przykładów, 5) i56o. u Mateusza Sie-
beneichers a dziś wartoby jeszcze raz tę orto-
grafją praedrukować, bo wszystkie tamte wy-
dania stały się niezmiernie rzadkiemi, a dziełko
to ukazuje Zaborowskiego, głęboko myślącego,
trafnego obserwatora i naturę rzeczy rozpozna-
wać umiejącego: wreszcie sama rzecz w tym
dziełko zawsze nad językiem Polskim pracują-
cemu użyteczną być może. Tymczasem może
za' złe nie wezmą czytelnicy, gdy parę kawał-
ków wyciągniemy. W e wstępie jest?

Polonis tamen illiteratis, <juibus dimcile foret
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czasie Magdalenę Wąsownę, ożenił się z drugą nie-
jaką Heleną. Pracował ciągle po różnych miejscach.
Do tychczas ubogi od Hallera zawisły, od tego czasu

tradere regulas profodie, opus eft ut et in fcri-
bendo alius et alius sonus literae quantura pos-
sibile e/t denotetur, maxime cum litera a propris
ligniiicato discedaty quid saepenumero iii Po-
louicis contingit dictionibus in lalinis non. Vi-
demus enimque una et eadem litera valde di-
verfum habet sonum: qui plerumque dictionis
yariat aignificatum exempl. 1, ut stal id eft ca-
li bs , stal id eft stetit. Ecce eisdem literis haec
ynlgaria scrihutitur: sonus tamen etfignificatum
variatur. Si addideris poft 1, i, «rit aliud fi-
gnificatum equidem «t duplex tcilieet constabant
et fteterunt. Sic huius nominatiui manus et
istius ablatiri manu, rulgaria eisdem literis fcri-
bnntur. Simililer vulgaria illarum dictionum Ia-
tinarum, poeiia et farina, et multarum aliarura,
quarum lamen sonus etfensus sunt diverfi. Undo
horum differentias si quis ponere vellet, uon pa-
ru m difficultalis haberet, sinnllas, multum erro-
ris fequi necesse eft. Antiqui autem Poloni dictio-
num differenliam facere Tolentes, sex yocalibua,
el septima graeca usi funt, quarum longas ge-
Biinabant, breyes sitnplicibus pingebant figuris.
Sic consonantes duras aliler, aliter raolles inftar
musicorum qui durum Q quadrum, b •ero molle
rotundum faciunt: intantumąue, mulliplicaue-
runt literas, in fono et figura difierentes, quod
quadragenarium excedebant nuraerum, quod
profecto, non parum difficultatis, i ino super-
nuitatis, atque erroria continebat. Erat aułem
»exta vocalis antiquorum huiusmodi t^. Omiffis
autem longis alq.ue superfluis, brevem et com-
pendiofam hanc accipiamus doctrinam, Hoc in-
primis praecipue obferuandum erit, ut literarum
proprium seruemus significatum, quod in la-
tinis hahent dictionibus..

A, cum puncto seu semiyirgula inferiori, vi-
delicet huiusmodi a ą suum aunum inttai' in h'r-
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przez się czynny i zdaje się coraz możniejszy. Dru-
kował niewiadomo w którym czasie (koło r. i5ai.)
in dnmo cpiscopi Ploceusis; r. i5a3. in platea Sti

morum in gutture formatum habet, vel quasi a
ni u tum n sequente ut quidem antiquorum scri-
ptitare solebant, maxime in primis syllabis yel
mediis. I la et modo antiquorum, n sequente
scribi-poffit, ut sanctus id est Swyanti. Cum
integra yero yirgula yidelicet huiusmodi ą quasi
oblusum yel raucum habet sonum. Uerbi gratia,
siquis scribere velit Polonicum huius dictionis,
manu: hac in oralione pofite manu percuffit, sic
scribat rciką (czyli r%ką , jak u Wjetora, ręką u
Szaifłeub.) Fraeiatos autem hos duos sonos Bo-
hemi per u scribere folent el exprimere ut, rulu,
id est manu, budu id eft nam. Id tamen non
in omnibus dictionibus faciunt nam yulgaria ii.
larum dictionum latinarura, sanctus, maledictus
et multarum aliarura, per a scribunt et nou
per u. A autem cum puncto seu semi yirgula
superiori, yidelicelhuiusmodi ci, astupentis seu
admirautis habet lonum labris expensis prolalum,
ut palet in hoc yulgari mdi id est papauer.. Est
et quarlus sonus quem habet in ordine alphabeti
laliui, qui etiam patet in his yulgaribus pan id
est, dominus; Jan id est, Joannes. Ecce huius
literae a, qualuor notabites s-unt soni aliquando
etfignificatum dietionum variantes. Accipe exem-
plum de his ultimis sonis in hoc Polonico iierci-
mak (fiercimak u Vietora) in quo si a cum puncto
superiori scribalur erunt duae dietiones latinae
secantes terę vel terit papauer. SI cum simplici
a, crit una diclio, qua lat.ine dicitur tribulum
alias uerćoh. Sic droga si scribalur per a, puncló
superiori dicitur via latine, si yero sine puncto
significabit idem quod praeciofa laline. o etiam
in primo yulgari est durum et licet plui-es sint
soni huius literae a, Polonis tamen praeferliru
illileralis, hi quatuor fufficiunt, qui sunt magis
principales ad quos alii reducunlur. Z tego krót-
kiego wypisu widłę, źc przed XVI wiekiem były
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Sienhani- i5aq. e directo minoris collegii artistarum;
i5?, ex'edibu8 collegii artistarum. Był zawsze dru-
karzem, i nigdy księgarzem nie mianował się,, cbo-

róźue usilności pisania po Polsku i różnych na
to sposobów doświadczano, z pomiędzy takich
jest ta, którą nam Jerzy Samuel fiandtkie w pa-
miętniku warszawskim r. 1816. T. "VI. p. 34g.
ogłosił. Właśnie jest ta ortografja, przeciwko
które) powstaje Zaborowski. Z tego też wypisu
widzimy, źe do głosu i znaku a, odnoszona
była wszelka wymawiania nosowość i te cztery
glosy litery a, odpowiadały dzisiejszym znakom
ę, ą, a, a; źe już w wieku XVI. jak dzii tylko
grammatycznie o literze ę na końca wiedziano,
w wymawianiu mało ją słychać było; że otwarte
i ściśnione a, dawało się czuć mocno: że zątytn
Kopczyński dobrze nas o tyra zapewnił, i i a o-
twarte (wrzaskliwie wymawiane) kreskowane by-
wało. Nie żebym się chciał upierać przy dzi-
siejszym litery a kreskowaniu , ale wysoko ceniąc
trafne rekt. uniw. wara?. Szwejkowskiego postrze-
źenia w jego rozprawie o znamionach pisarskich
nad samogłoskami, względem innych liter, nie
rospaczam z nim, żeby się jakie prawidła nie
odkryły starodawnego a, kreskowania (mając
wszakże wzgląd na omyłki druku)—Wiele nam
Zaborcwski i co do innych liter mówi, często
przyzwala, że dobrze z już przyjętym zwycza-
jem jest, lepiejby było inaczej. Tak naprzykład:
Praeterea (N) iii dictionibus Polonicis habet ter-
cium sonuin mollem, quetn vulgares scribere
soleni y graeca vel (i) lutina, consona seąuente.
Sic nyechay (niechay) id est noli, quod regu-
larius potest scribi sic ńechay, morę aliaruin li-
l.erarum molliuin. Sic de m intellige, ut ńiastp,
id est. cinitas , quod vulgares scribere soleut sic,
myaslo, {miasto), et bene: sed primum regu-
laiius.— Z powodu tego dzieła o ortografji, wy-
padałoby wspomnieć o innych mało powszechno-
ści znanych ortograłjach. Są ich różne w na-
szym piśmie niniejszym przykłady, będą przy -
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ciaź na niektórych drukach swojich roku i5i3. i534.
wymieniał, venundatur«a Floriano. Po jego /gonie,
klóry przypadł koło roku i536. inne osoby dru-
karnią kierowały, chociaż jej panią była Helena wdo-
wa. Już tedy v. 1537. drukował typographus Ungle-
rianae olficinae (1). l>ył to Stanisław z Zaklic/.yna
libro rum impressor. (Bandt. hist. druk. Krak. p. 272.)
A chociaż od r. i542. vidua sama podpisywać się po-

kłady królewieckiej czyli Seklucjana ortografji:
żeby więc nie nadto trudzić tym ustronnym za-
miarowi naszemu przedmiotem, załączamy tu
tylko przykład Zaborowskiego ortografji, to jesr,
z jego o ortografji dzieła pacierz (prostując o-
czywiste wydań omyłki).

Oyce nas ienże ieś w ńebeśech. Swącśą imą
twe. Pryd" królestwo twe. Będ' vola twa: iśko
wńeBe lako ŷ  na źemi. Chleb nas powlsedni (czyli
powśedni) day nam d"iśa: y odpuść nam nśśe
vini: iako y mi odpuscami naśim vinovśicom
(czyli vinovaycom, bo y greckie podług Zabo-
rowskiego jest w Polskim za konsonę ya, sy,)
y ńe w vod' nas w pokusseńe (czyli pokuseńe).
Ale nas sbaw od siego. Amen.

Sdrov& maria miłości pełna, bog stobqp. BIo-
gosłśiionśs ti med'i ńetidstami y błogosłaiioni ovoc
żivotd twego Jesus Chriftus. Amen. (bez mo-
dlitwy).

Uyerfą (raczej iiefą) w bogii oyca wssechmo-
gccego stworićela ńeba yźeme, y w yesu Crista
sina iego iedinego, Pana nassego ien #ą poo^I
s ducha siiątego: Narodził śą smdriey d'evice.
Umącon pod Pontskem Piłatem ukiiźovan: umarł
y popfebon. Stępił do p'ekłow trećego dńa
smartwich wstał. Wstępił na ńebosa: śed'i na
pravici boga oycd wssechmogącego. Sląd pfid'iś
sątfzić źive y marlwe. Wyerą (raczej iięią) w ducha
siiątego siiątc cerkew kfesciansk<j, siiątich opco-
uańe, odpusćeńe gfechom, cała smartvi wstańe
y żivot iiccui. Amen.

(I) Processns Juris brfvior Joannit Andr. per Greg. Sbamotulium.
i537. 8vo.
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częła, jednakże obok niej roku i546. wymieniał się
Grćgorius Przewor.sceus typographus ołłicinae TJngle-
rianae(m). Niebrakło Ufiglerowi i wdowej, od owego
roku i5aa. na inweucjt rycin więcej jednak myśleli o
floresach i rycinach do zielników. Od r. i53o. uka-
zują się na dziełach in 8vo wydawanych, wieńcem
obwiedzione herby lub cyfra z liter V i w nim umie-
szczonego F. Roku i535. nastały w officynie Unglera
gzygzaki na wzór znanych juź po innych ty pografjach
Krakowskich tworzone, jednak mające drobnostki ol-
iicynę Unglera charakteryzujące. Fo tych i innych flo-
resach , po gzygzakach, po saficznych czterowierszach:
Hunc levi folers.... Sit libi fructus.... można tego czasu
Uuglerowskiej officyny druki rozpoznawać. — Fłorja-
Jiowa wdowa żyła i drukowała aż do roku i55a. że
łacińskie i polskie dzieła jest dobrze wiadomo. Z Pol-
skich, Jłandtkie (p. 280) niektóre nieznane przytacza.
Niech i nam się godzi wspomnieć podobno jeszcze
niewiadome, naprzód: Istoria o Świętym Józefie Pa-
triarfze i54o. — po wtóre Historie o ziwocie y znamie-
nitych fprdwach ALexandra wielkiego, których uszko-
dzonych exomplarz widziałem w książnicy przyuniw.
warsz. Zdaje się jest to pierwsze wydanie tej dziwnej
księgi. Przypisuje go Helena Florjanowa Annie Bo-
huszównie Tęczyń.tkiej starościnie Lubelskiej, do któ-
rej mówi: "Wielkie ifcie y ważne przicżyny Wiel-
można aMiłolciwa pani pi*zywiodły mię ktęmu, abych
tę historią o żywocie y fprawach Alexandra wielkiego
króla z Macedonićy W. M. przywłafzcżyła, Albowiem
iżem z dawna pragnęła W. M. za tym fzcżęfnym do
nas przyiechanim witać, aiz do wielkich panów żgo-
łemi rękami przychodzić fye niegodzi, ocżekawałam
nogoduego cżalu, fkoro" fye iedno ty kxiąlzki zgoto-
wiły, abych W. M. tym fnadniey nimi przywithać y
przyflużyć sye mogła. Druga ieft przyczyna, że W.
M. 'racżyfz być małżonką ie° miłofci pana Stanifława
Tęcżyńfkiego, które0 domu iam ieft dawna fługa

(m) Methodus confessionis apud Vidu»m Floriani i54G. 8vo.
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Mart i Siarjfenberg

HjtTonym Vietor, Michał Wechter a Rimanow, Maciej

Szarffenberg i inni Szarjffenbcrgowie.

XXVII. Marek Szarffenberger, był z początku
księgarzem i to nie bardzo bogatym , mówi fiandt-
kie (p. 283.)' z tym wszystkim bardzo czynny i mo-

ący wspierać drukarzy Krakowskich przedsięwzięcia.
Pierwsze jego o druk starania były za granicą w No-

rimberdze. Tam r. i 5 n . u Jana Weissemburgcr pod
swojim trzech herbów znakiem, o którym ($ 23.) wy-
żej się powiedziało, wydał dzieło Michała z Wrocła-
wia. Chociaż dotąd nieznane są wielu dalszych lat
Marka przedsięwzięcia, nie ustawały jednak jak na-
stępujące daty nieco przećwiadczać mogą. Koło roku
i5i5. wydany był jego nakładem mszał mały (Bandt.
hist. druk. Krak. p. a84.) a od roku i5ig. liczyć mo-
żemy ciągły już szereg jego nakładem u Krakowskich
drukarzy wydawanych dzieł, i drukarzom tym udzie-
lanych rycin i floresów, które wcześniej jui poczęści
musiał mieć przysposobione, które nie lak ogromne
jak Ungler.owskie, lecz najczęściej daleko delikatniej
zdziałane były, które naostatek z Norimbergi dosta-
wał. Drukarze, którzy jego zabiegom wspólniczyli,
i którym Marek dopomagał, byli, Hieronym Vjetor i
tegoż co Marek nazwiska Maciej Szarfenberg. — Hje-
rouym Vjelor z miasteczka de Liebentlial, Doliarius,
Pliilorallensis ze Szląska był księgarzem Wiedeńskim,
i tam drukować począł. Ii. 1609. drukował w cudzej
drukarni, a i5io. miał juź swoje własną, i zaraz po-
czął używać herbów Polskich. Tegoż czasu wstąpił
we współkę z Janem Singreujuszem, która współka
trwała do i5i4. tak, że między wrześniem a grudniem
tego roku rozdzielili się. "Póki współka obudwu księ-
garzy, Wjetora i Singrejnera trwała, poty mianowali
się oni: Chalcographi, socii, sodales, librorum et
lucri socii; a kiedy Polskich nie kładli herbów, to
mieścili ną tytułach lub w końcu druków swych orła
wielkiego cesarskiego dwugłownego, z herbem Austrji
na piersiach. Czasem też- i Polskie i cesarskie Au-
strjackie herby razem na jednym druku są wyrażone.,,
Wcześnie tedy z Polską Yjctor wiązał swe iuteresa.
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Jakieżkolwiek jednak mogą się jawić ślady, źe może
wcześniej była drukarnia Vjelorowska w Krakowie,
nikt jednak dotąd przed r. i5i8. jej płodów wskazać
nie może (n). W tym roku dopiero i5i8. drukuje
w Krakowie i wymienia że własnym nakładem. Wszakże
w następującym i5ig. miał zdaje się drukarnią w do-
mu Marka (o). Drukował nie mało nakładem jego,
a gdy znajduję już w tym 1519. roku rycinę wyo-
brażającą Sgo Stanisława, którą mógł Markus w dal-
szych czasach dziełom, na które wpływ miał udzie-
lać (p); gdy wnet na drukach Vjetora mnożyło się
Szartenbergerowskich podłużnych floresów: sądzę te-
dy, że od początku prawie Marek, Vjetora zasilał, jak
to iv dalej było. Ze Marek był w tej mierze czyn-
nym, dowodzi i to, że z tymi osobami, które z da-
wna na druki Vjetora nie mało działały, miał niejaką
zażyłość. Tak tedy z imieniem Alantsee, które tyle
na drukowanie w officynie Wjetora Wiedeńskiej ło-
żyło, księgarz Marek utrzymywał stosunki, i tego są
ślady widoczne po przypisaniu dzieła rozmyślań o
męce pańskiej: Marcus Scharfenberg Bibliopola Cra-
couiensis Solerti viro Joanni Alantsee Veneto: ciui et
Aromatario Plocensi.... Cracouiae Anno 151 g. (q).
Nieustały, jak mówię Marka z Wjetorem zwiąski,
lecz nie długo pod dachem Marka gościł Wjelor i
w oddzielnym miejscu pracował, z czym się niekie-
dy oświadcza, w r. i5ao. i5ai (r). Nie dość jednak

(n) Widziałem w Puławach exemplarz dzieła Utrum Prudenti viro
sit ducenda mor... Alexio Thurzoai dicalum Val. Ecchio Len-
dano Autore Impressum Cracouiae per Hieronymum Vieto-
rem. Anno. M. D. XHU. (i5i4). Ale przypisanie, naczelna
rycina, na końcn Matjasza Pyrłerjuszą odezwa, każą niewą-
tpliwie sądzić, £e zaszła omyłka druku, ie rok miał być i5a4.

(o) Besolu^orium dubiorum circa celebrationem missarum.... Im-
pressum per Hier. PhiŁouall. Vietorem. ApudMarcumScharilen-
berger ciuetn et bibliopolam Crac. 1619. prima die Februarii.

(p) Jest to przy dziełku Hymnus de diuo presule et Martyre Sta-
nislao.... Yietor impraessit l5ig.

(q) Salutifera domini passionis coutemplatio... Impressum Cracouię
per Hier. Viet. i5ao. 27. Febr.

(r) Georgii Werneri de obitu Joan Thursonis eppi... ex aedibus
Hier Viet. 1620. 4to.

Yarini Camertis apophtbegmata ad bene bealeque vivendum..
in officiaa Hiero. Vietoris im pensa MarciBblipo: Graco, pridie,
cal. ianuarias. An. M. D. XXII, (1622} 8vo.

Szarfenberg.

było Wjetorowi wypisywać się1 ze swoją pracą , zwy-
czajem czasu dawał tego znaki przykładanemi ryci-
nami. Mniejsza była rycina wyobrażająca Janusa,
większa formowała ramki. W górnej ich części wa-
zon między polwornemi ogonami, na jednym boku
pęk gałęzi i liści, na drugim wstęga, na której litery
1 V N A J U R . W części dolnej między arabeskowe-
mi osóbkami tarcza z Vjetora monogrammem czyli
cyfrą z krzyżem. Ryciny tej używał od pocy.ąlku
zamieszkania swego w Krakowie (s), a na niej znaj-
dujące się litery zamykają nazwisko Rimanu. Michał
"Wt-chler a Rimanow był bardzo uczciwym człowie-
kiem , zrazu czeladnikiem u Marka SzariU. potym
księgarzem, (Bandt. hisl. druk. Krak. p. 377). Tego
tedy imię na rycinie Vjetora znajdujemy, a razem
z jego nazwiskiem nowy dowód powiązania się osób,
których duszą niejako stawał się Marek. Po nieja-
kim czasie, Vjetor zdobył się na inne przystrojenie
swojich druków, a pewnie i na dźwignienie tak dru-
ku) ni, jak nakładów na druki z końcem roku i52i.
Do tego pewnie czasu należy

1) Bożek Terminus z podpisem TEKMINVS, koło
głowy jego COMCEDO NVLLI. W koło tej ryciuki
pospolicie szykowane były w różnych drukach, po
łacinie, po grecku i po hebrajsku £odła. Znak ten
najczęściej dostrzegałem w i5a3.

a) Brama ubrana kolumnami, na wierzchu na brze-
gu dziecka z ptaszkami, u dołu na boku od stronjr
lewej patrzącego na karcie znak _j$ na bok lezące V i
na nim w poprzek pochyło położona strzałka. Zna-
lazłem ją użytą juz w grudniu j5ai. i znajdowałem
do i5a4.

3) Ze czterech części złożona. Po bokach są od
dołu do góry słupy mające u dołu i u góry po her-

(ł) Bjcina ta zaległa gdzieś i przetrwał.) długie wieki az do wifkn
XVIII. Znalazłem ją bowiem z wyciętym Yjetora monogram-
matem na czele dzieła: Facecjoe Polskie Abo hartowne a frifne
Powieści Biesiadne, tak z rozmaitych Authorow, iako tez y
z powieści ludzkiej zebrane. Teraz znowu poprawiono, z przy-
datkiem. 4to kart 5z bez miejsca i daty. Ż druku papieru i ze
wszystkiego widoczna jeśli nie w XVIII, juz wieku, to w sa-
mym końcu XVIlgo wyszło. Exeinplarz widziałem w I'ulu-
wacb.
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bie: jeden u góry orła, u dołu dwu bereł; inny u
góry pogoni, u dołu trzech wieź nad bramą. Po
między nimi, u góry mieszczona niby maiła, na
której w rogach siedzą dwa smoki; u dołu w czwo-
roboku kręta biała tarcza pośród rogów. Rycinę tę
znajdywałem od roku i5aa do i5a6.

Lecz nie same te ryciny, samemu tylko yjetoro-
wi właściwe, (nigdy od Marka lub Macieja Szarfen-
bergierów nie użyte), pewnej większej zabieżności Vje-
tora dowodzą. Te dwie dopiero wspomniane ryciny,
bramy, i słupów z herbami, w tym i5aa. roku nad-
spodziewanie dają się w niektórych dziełach u Flo-
riana Unglera drukowanych dostrzegać (t), jakożkol-
wk-k Vjetor z Unglerem nie miewał zwiąsków. Nie
podobna przypuścić, aby te ryciny tak łatwo się do-
stać mogły, zęby nawet przyjęte do innej officyny,
z którą trwała emulacja, a najczęściej nie najlepsza
zgoda. Tego zjawiska inaczej nie rozumiem, tylko
tym sposobem, że w tych latach i w roku samym
i5aa. musiało nastać jakieś zbliżenie się z sobą Un-
glera z Vjetoretn, że Ungler wtedy nakładem Vje-
tora drukował, na znak czego V jetor swoje położył
ryciny. Wtedy to ciasno było Yjetorowi we własnej
drukarni, szukał innych. Poczynając drukować pisa-
rzy dziejów Polskich, przedsięwziął druk językiem Pol-
skim i wtedy wyszła pierwsza księga po Polsku to
jest żywot Chrystusa przez S. fionaweulurę pisany
przez Opecia tłómaczony. Strój ił Vjetor to wydanie
floresami Marka i pozyskał ryciny żywot i mękę
Chrystusa na półar kuszo wy ch tablicach wyobraża-
jące z Norimbergi, w której niegdyś przed dziesięcio
laty Marek na drukowanie dzieł nakłady czynił. Że
do druku tego żywota wiele wpływał Marek jestem
najmocniej o tym przeświadczony, choćby ktokolwiek
kiedy cały tego żywota exemplarz posiadając imienia
jego nigdzie nie.znalazł, zawsze jednak za tym mówić

(t) Dostrzegłem dw» tego bsobliwszego rodzaju dziełka- Algo-
rithmus Joannis de lacro Bofco, z bramą... per Florianum
Ynglerium i522. 4to.

Sumiiuriiu compulus ex v«riis computualili libris bieviter
recollectiu, kolumuy z herbami..- per Flor. Vugl- i5aa.
•u ito.
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będą (Norimbergskie) SzarfFenbergierowskie i ryciny i
Hor esy.

XXVIII. Ścisła była między Markiem i Vjeto-
retn przyjaźń, czcili się i5o3. wyrazem consobrini:
gdy do wielkiej Marka starannoici przybył imiennik
jego Maciej Szarftenberg. Potrzebował Maciej wspar-
cia więcej a niżeli Vjetor. Był zaś Maciej jedynio
drukarzem, chociaż niekiedy stawiał budy dla prze-
dawania książek w czasie jarmarku. Z drukarnią swoją
ukazuje się dopiero i5a3 (u). Maciej bardzo wiele dla
Marka drukował, a w roku i5ay. in aedibus Marci. I
od początku u Macieja pełno jest ryciu i floresów,
które chciałbym poczytywać za należące do Marka.
W drukach computusów astronomicznych widać sferę,
pod którą dwu astronomów, jeden z astrolabem, in-
ny z księgą siedzą, a po między nimi tarcza z gwia-
zdą. Jest to rycina wcale różna od tych, których
Unglęrjusz i Haller używał. Nie znalazłem nigdy na
drukach Macieja tych rycin, które są wyraźnie Vje-
torowskie: owej z cyfrą Yjetora, owego Janusa lub
Terminusa, owej bramy lub słupów z herbami, uio
znalazłem ich, ponieważ te są Vjetora oznaką, jego
druku lub jego na druk jaki (u Unglera) wpływu.
Lecz pełno jest takichże innych u Vjetoia, które u-
żywa Maciej. Takie są:

1. Floresy podłużne około trzech cali długości trzy-
mające, które od r. i5ao. i w dalszych latach na Vje-
torowskich drukach używane byty, klóremi współ-
cześnie zdają się dzielić i nawzajem ich sobie użyczać

(11) Bandlkie hist. drak. Krak. p. 335. nie wiem za co odwołnjąc iię
do Panien stanowi rok 1321., w którym Maciej miat rozpo-
cząć druki. Musiał Bandtkie cbybić okiem w regestrach i cbwycit
rok Marka za rok Macieja. Panzer pierwszy raz Macieja pod r. i6z3.
wspomina i mnie nie zdarzyło sie nic dawniejszego z imieniem Ma-
cieja zniilet'ć. Są Macieja druki z rokiem 1Ś19. choć podwakroć
ten rok powtarzające nie wątpliwie mylne z winy drukarskiej.
Jest to w dziele Sacratissima sententiarum theologiae qitadri-
partita rolumina... edita Petro Łombardo. Textus prirai sen-
teutiarum 1619. 19. decembris. Secandus liber sententiar. if)3o.
37 Junii. Tcrtius liber sententiar i53o. 6. decembr- Liber
qiiartus sententiar. i5iq. We wszystkich czterech częs'eiaeh zu-
pełnie jednostajny druk i papier; rok tedy ponawiany i5ig. ma
być i52g. 'Jest niepodobieństwo te dwie ćzfści odsądzać o
tyle lat i w lata lak oderwane od wiadomej daty Macieja druków.
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Vjolor z Maciejem. Podobnym sposobem dzieje się
/. dłuższemi Iloresarni do wysokości kolumn ćwiartko-
wych dochodząeemi, któromi zarówno brzegi druko-
wanych texlów Vjelor i Maciej ozdabiają.

a". Gzygzaki, (które późuiej Ungler naśladował) jak
się od r. i5aa. n Vjetora pokazywać poczęły, tak od
niego używane, również i Macieja druki przeplatają.

3. Ryciny na formę osmkową, wyobrażające świę-
tych lub święte r/.ec/y. Sgo Stanisława, za którym
Piotrowin leży, Matkę Chrystusa z pięcia szpadami
w piersiach i tym podobne, są znane przy drukach Vje-
tora i Macieja. Są mówię Marka i ukazują się na
dziełach na druk których Marek łożył, albo szcze-
gulny wpływ lub opiekę rozciągał. Łatwiej się zda-
rzy komu bądź, widzieć stal.uta synodalne roku i5a7.
per Mathiam Scharitenberger, in domo spectabilis
viri domini Marci bibliopole ciuis, alme ciuitatis Cra-
couiensis drukowane, aniżeli żywot Chrystusa u Vje-
lora i5a2: niech sobie wystawi, że patrząc na o-
brazkiświętych, na przykładane do ich krawędzi, lub
po bokach indexów, krótsze i dłuższe floresy, że pa-
trzy na też same, które w żywocie Chrystusa uży-
wane bvłv" Od czasu -jak Marek Macieja opiekować
się począł i swojim nakładem u*Macieja drukować, od
tego czasu nie widać wyraźnego wyznania, żeby co
Vjetor Marka nakładem drakował, ale się snują nie-
kiedy te ryciny, które sprawiedliwie Szarftenberge-
rowskieini, rycinami Murka, nazwać możemy. Tak
później nieco ukazują się.

4. Aa czterech składane obramkowanie tytułów. Po
bokach kolumny, jedna wysmuklęjsza, druga pękatsza.
Pod nimi podłużny flores, wyobraża nie jako pod-
stawki pod kolumny, a między nimi, między dwo-
ma kwiatkami przegięta, /. pokręconemi brzegami
tarcza. Nad kolumnami zaś trzy kule białe, po mię-
dzy któremi dwa łęki. Ten strój drukarski da|e się
widzieć w dziełku De affiictione ecclesiae commen-
tarius perCricium, w roku i5iy. impressum perHier.
Vietorem; a podobnie w latach i534. i536. sloji na
cz lu druków Macieja. Długo tedy bardzo nie zry-
wały się Marka zwiąski z Vjelorem. Wreszcie tej je-
dnostajuości w wielkiej części w drukach, w gzy-
gzakach, floresacli, rycinach, inaczej rozumieć nie
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mogę, jak tym jedynie sposobem, ie Marek był nie
jakim węzłem dwu officyn tak znamienitej Vj»tora i
skromniejszej w przedsięwzięcia, ale czynnej Maoieja.
Możem do wyjaśnienia tego nie dosyć jeszcze dziel wi-
dział, mężem nie umiał się dostatecznie rozpatrzyć,
możem się pozorami zbałamucił: osobom, które mają
sposobność w wielkiej ilości pierwsze draki Krako-
wskie posiadać lub oglądać, zostaje to do sprawdza-
nia. Wreszcie może się doczekamy ponawianych co-
raz staranniejszych opisów tych pierwotnych druków,
uraz przeszły chowy wania różnych rycin interes bada-
czy wzbudzających, a przez to ułatwień, ze wielu
będzie w stanie nawet z cząstkowych przypadków ca-
łość udowodniać.

Hjeronym Yi^tor nie mały czas utrzymywał swoje
drukarnie i w Wiedniu i W Krakowie. Wiedeńskie
jego druki znane są do roku i53i (w). Od tego czasu

(w) Kilka druków Vjetora Wiedeńskich, których
w Panzerze nie dostrzegłem, wymieniam:

Hic habentur haec. Tetri Pauli Vergerii Ju-
stiuopolitani de raoribus liber vnus. Basilii Magni
Caefarienfis epilcopi de gentiliura poetarum le-
gendis libris liber vnvs. Isocratis Athenienfis
rhetoris et philofophi paraenefis ad, demonicum
Hipponici filiurn libellus unus. L. Arretino et
K. Agricola inlerpretibus. Lectori dwu wiersz.
Na odwrotnej stronie ioachimus Vadianus Si-
gilmundo de Puechaim, Ydalrico de Eyzing, et
Vuolfhardo Strein primae in Pannonia nobilitatis
adulefcetibus. 4tosignat. a—g kart_38n Na końcu
Viennae Pannoniae per Hieronymu Philonalłem
et Joannem Singreniu locius. Expelis Leonardi
Aiantfee XIII. Kalefi. Februarii. Anno. domini.
M. D. Xl. (i5n.) .

Quiuti Horacii tlacci de dmina Poetarum Arte
non minus elegans quam omni eruditione re-
łertum opus ad Pifones cunctis adpnme ne-
celTariura. Einfdem Carraen feculare perauam
iiicundum. Adrianus Wolfliardus trans fylra-
nus. Ad Lectorem, czternaście wierszy. 4to
kart IO. at.tykwą. Na końcu Viennę Austrię

1 ó
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juz w samym tylko Krakowie drukuje. Udowodnią
Bandtkie (p. a5o. Q5I.) jego dalszą z wiedeńskim Sin-
renjuszem przyjaźń, zastanawia się nad tytułami jego
typografa królewskiego, który i w Wiedniu i w Kra-
kowie przybierał. Mało co przed zgonem i536. o-
trzymał Wjetor w darze od króla plac na zabudo-
wanie. A wkrótce 1537. jego oflicynę Barbara Vje-
torowa wdowa zawiadywała. Jak długo ona druko-
wała o tym Bandtkie nie wie, ostatnie znajdowałem

I Szarjeńberg. Vjetor. 99

per Hieronymu Vietore et Joannę Singreniu
ldibus Septęmbres. Anno dfif. i 5 n . Na odwro-
tnej stronie, pośród, tarczę z białym orłem trzy-
ma dwu lwów; od góry po rogach nieco z ukosa
herby litewskie pogoń i kolumny]^; od dołu
Krakowskie, trzy wieże nad bramą i dwa berła.

Dialogus Philosophie de ritu 01 verbo4ve-
nuftate editus. Codrus et Matufalem perfone ne-
gociates, quofqz no ydoneos a fapientie repellut
tentorijs. TetraftichoTi Georgii Ebner Altdorf-
fenlsi... 4to kart 6. gockim. Na końcu: łmpres-
suni Vienne Pannonie per Hieronymu Vielorem
et. Joannem Singreniu Die XXV. Junij. Anno.
M. D. XIII. (i5i3.)

Elucidarius dyalogicus Theologise tripertitus:
infinitarutn ąuaeltionum refolutiuus. Vademe-
cum Rudolphus Agricola Junior, wierszy ośmna-
ście czyli dziewięć distichow. 4to. fol. I-XXV.
signat A-F. kart 38. gockim. Na końcu: lra-
preffum Vienne per Hieronymum Vietore. Im-
pefis yero Leonardi et Luce Alantlee fratrura
Ann v'o Chrifti i5i5. Meń Juń Na stronie od-
wrotnej insigne Alantfee.

Joannis Harmonii Marli elegantilGma comoedia
qute infcribitur Stephanium. Philippus Gunde-
lius, trzy dislicha. Na odwrotnej stronie Jo-
annes Harmonius Marfus Petro Pafchalio... 4to
signat. a—d pp. 4i. kart .22. antykwą. Na końcu
Hieronymus Vietor, Impeulis Leonardi et Luce
Alantlee fratrum. Impreffit. Viennae Aultrise.
Anno falutis. M. D. XVII. (1617.) Mensę Julio.
Na odwrotnej insigne Alantlee.

z rokiem 1549. chociaż jedno dziełko z takim rokiem
ma na czele późniejszy rok i55i (x). Jednego z naj-
rzadszych druków, to jest: statula regni Polonise me-
łhodica dispositione, Przyłuskiego i548. apud Viduam
Hietony. Vlet do którego najmniej officyua jej przy-
łożyła się, ale pewnie całkiem sama nań łożyła, nie
powtarzamy opisania, które znajdzie się w poniższym
inkunabułów Polskich katalogu. Bandtkie chwali się
(p. 355. 335.) że ma przed sobą w liczbie dwudziestu
kilku nieznanych Vjetorskich druków, że mógłby
znaczną liczbę dodatków do Szarffenbergowskich po-
czynić, ze jednak nie wymienia ich, ponieważ są ła-
cińskie, (i 1. tego powodu, wyprysnął przeciw zarzu-
ceniu łaciny w Europie), oświadczając, że je zacho-
wuje do swojego lub czyjegokolwiek łacińskiego dzieła.
Wierzemy że kiedyś słowa dotrzyma, tymczasem je-
dnak nie mały czas wyzuci jesteśmy z wiadomości,
która 'choć łacińska nie byłaby nas odstręczyła od
czytania i zgłębiania historji drukarń Krakowskich, a
z qimi rzeczy i prac narodowych.

XXIX. Macie) drukarz trochę przeżył Marka
księgarza. Markus zaś z ubogiego dorobił się dosyć
znacznego majątku, który w ciągłym ruchu utrzy-
mywał. Prócz księgarni, miał papiernią, domy, mły-
ny, handlowe w Niemczech rozpłaty, a nareszcie i
drukarnię: o czym wszystkim najmocniej poświadcza
deklaracja wdowy po nim-, którą Bandtkie całkowicie
umieścił (p. a85 — agi.) Nie wątpliwie tedy Marek
własną typograficzną officynę, mało co przed zgonem
otworzył. Zgon jego przypada na rok i545. Bandlkie
nie znalazł żadnych śladów w księgach drukowanych,
Żeby sam Marek miał drukarnią, (powinien był po-
wiedzieć, żeby użył swojej drukarni) i nie wie, żeby

(1) Parsenesis Chrittiana ex iocorruptii dmnni-um- literarum mo-
numentu , quomodo in illia orbis Christiaut procellis, Diui-
num numen iratum, uera poeaiteotia ac supplicib ire precibus
<pUc*ndam »it. Anc Mat. Fraueonii. ad lectoretu, dwu wieuz,
trzy godta. Cr»covia, MDLI. (l55i) Mens* novemb. 4to, kart
16. Tjmcżałem aa końca: Craccouif apiid Viduam Hiero. Vieto.
Anno M. D. XLIX. (i54g). Musi to hyć priedrukowame i5Si
z drukowanego i54g. eiemplarza.
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jakie Polskie księgi wydawał. Jednak podzielał (jako-
ś-my uważali nie zatarte tego ślady), drukowanie pier-
wszego dzieła Polskiego i5aa. to jest żywota Chry-
stusa. Wreszcie, żeby Bandtkiemu dostarczyć śladu w
własnego Marka drukowania przytaczamy trzy dzieła.
Jedno jest w bibljotece przy uniw. warsz. Miflale pro
itincranlibus i545. 4to ex officina Marci bibliopole.
Impreffum per Marcum biblio połam, opera etimpenlis
propriis.-^Drugie więcej jeszcze interesujące, którego
exemplarz w bibliotece Puławskiej widziałem: Wy-
pisanie Dwoiey Sarmatskiey krainy : Jedriey która le-
ży w Azyiey, fćiągaiąc fie ku wfchodu 1'lońca. Dru-
giey kthora w Europie ku północy : a ku zachodowi
fie fćiągaiąc. Przez doktora Maciek Miechowitę ła-
ciną wypiiuno a ku pofpolitego człowieka pożytku na
pollką rzecz wyłożoue. 8vo. Na końcu.- Koniec wypi-
jania oboioy Sarmdtiey. P rafowa no w Krakowie przez
Markd Scharftenbergi Bihliopolę Kraków. Lala Bo-
żego i5*5.—Trzecie o którym wiadomość wyciągnięta
z udzielonych Chłędowskiemu notat Franciszka Mi-
reckiego, dziś artysty muzyka, kompozytora, które
w bibljolece Maximiljana Ossolińskiego poczynił: ma
zaś tytuł: Tobiasz z łacińfkiego ięayka na Polfki
przełożony, (Niżej czytamy): Wybijano w Krakowie
przez Marka ScharfFenberga bibliopole Kraków. LiiUi
hożego i545. Też same wyrazy stoją na końcu dziełka.
Całe wynosi a£ arkusza kart nie Hczbowanycb. 8vo.
Druk gocki. Dwie strony następujące po tytule zaj-
muje: Krótkie ogarnienie co się zamyka we wiTytkim
Tobiaffu. Prócz firn ego Tobjasza znajdują gię przy
końcu dwie modlitwy, jedna gdy na drogę masz je-
chać ; druga dla szczęśliwego małżeństwa. Tłuma-
czenie z Wulgaty. — Nie trzeba tracić nadzieji, że
co podobnego więcej z czasem się odkryje. — Co się
stało z księgarnią i drukarnią Marka po jego zgonie
wnet się powie: tymczasem, ponieważ Maciej da-
wniej officynę otworzył, i la oflicyna prędzej zatu-
kniętą została, wprzód o Maciejowej powiedzmy. By-
ła ona zawiadywana przez wdowy i syna.

Szarfenberg. V)elor.

SzarfFenberg.

1 0 1

Maciej zmarły i5»7.
drukarz, i. Heleua
Gałkówna + l55i.

Bartłomiej ału-
iył u Mar-
ka.

Jakób *łn-
i>l u Mar-
ka.

HjeronYin drukarz cio
roku i553. i. N.

Ueleua urodzo-
na 15*7-

Po zgonie Macieja zawiadywała drukarnią i roku je-
szcze I518. wydawała pod imieniem zeszłego nięźa (y).
Bandtkie przytacza pod tąż datą druki samego )uź
Mjeronyma, który już z opieki wyszedł (p. 341) (z).
Od roku i553. juz więcej Hjeronynia druków nie zna.
Wszakże jeszcze czas jakiś, oflicyna jego nie usiała i
utrzymywała ją jego wdowa. M&tn przed sobą; Ari-
thmetiees inlroductio ex variis authorilni.s concinnaln.
Nunc denuo reuifa. Cracouiw, A pud \iduam Hiero-
nymi Schar. Anno ab orbe redempto M. D. L. VI.
(i556.) 8vo, kart ao kursywą Łnchiridiou alifjnot
locorum communium Juris Maydenburgeń. Per Jo-
annem Ktrsteyn CerasHium... Cracovi?«, Apnd Viduam
J-Jicron. Schar. Anno Christiante Salut is : M. D. I/.
VI. (1556) 8vo, kart 6o. Ale więcej interesuje olli-
cytia dziedziców Marka do niej pośpieszmy.

XXX. Marek SćharJFenberg księgarz a na końcu
i drukarz liczne miał potomstwo. 'Zt akt miasta Kra-
kowa wyjaśniłBandlkie to potomstwo, które tu w ta-
blicy załączamy:

(Elżbieta ta Stanisławem
Jedwmli kupcem

Mikołaj f 1606. drukarz
piaren ozaruen-i Andrzej
berg f
i. Agmeizka

Stanisław drukarz je-
szcze 1S77. l58i.

Walenty
Anna Agnieazka za l.M.ir-
cinem Siebeneicber ksic
garzein f i543. 3. Kle-
czewtkiin.

Matenaz ( Jakób dru-
Siebeuejcber (karz do 1601
drukarz ]5b3.(i. Annii
' ' dziedzice
Wacław S\e-

bcnejcher

(j) Joannis Honteri Grammatira. CracOTis MattKiat Scharffenbcrpui
XLVIII. (i548) 8vo.

(z) Do tych dopisujemy jeszcze jedno, poniewai na nim rok druku
zmylony. Oiatio Funebris in morleia diui principis cl do-
mini do: Sigitmiiudi primi invicli(Timi optimi<jue Poloni* elc
reftir. Matth. Iiauconij. W okręgu z legendą iwarz iijgmimU,
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Wyjaśni! leź Bandtkie dział, jaki nastąpił r. i54g.
Widać z tegp wszystkiego, źe wdowa Agnieszka nie
dała spoczywać robotom w papierni, w handlu księ-
garskim, ani w drukarni: jeżeli tedy w bliskich od
czasu zgonu Marka latach drukowanych książek nie
znamy, oczekiwać trzeba, źe znaleśćsię mogą. Tym
więcej to oczekiwanie nie płonnym się wydaje, żeśmy
byli już w stanie wskazać druki samego Marka, o
czym fiandtkie nie wiedział; że zdarzenie podało nam
środki do pomieszania kombinacij Bandtkiego wzglę-
dem dalszych officyny tej losów, które ze znanych
sobie druków chciał stanowić. "Zdaje się, iż z lej
drukarni od r. i5i6. do r. 1549. (działu) nic nie wy-
szło.,, Czyli co wyszło? rzeczywiście wskazać nie
Umiemy. "Przed rokiem i556. żadna nie jest mi wia-
doma książka z officyny dziedziców Marka.,, A pier-
wsza jemu pod r. i556. znajoma jest biblja, którą do-
kładnie opisuje i ryciny rozbiera (p. aoŚ—3oo.) Po-
dobnież pilnie opisuje drugie i56i. tej nib{u wydanie
(p. 3oi—3o8.) Wyjaśnia razem, że Mikołaj ze Sta-
nisławem ojcowską drukarnią zawiadywali. Ze je-
dnak przed owym rokiem i556. ci dwaj dziedzice
drukowali, jaz to jest wiadome z tego, co Maxi-
miljan łm Ossoliński wyliczając dzieła Ruiza przyto-
czył (a), co Ludwik Sobolewski powtórzył (b), źo
haeredes Marci i553. drukowali. Do tego jeszcze kilka
przykładów przytaczamy.

Emerici Colofuarini Philofophiae et Eloquentiae
ProfelToris, de Tarnovienfibus nuptiis Oiatio.—Cra-
coriae in offic. Haeredum Marci Scharffenberger Anno
i553. 4to arkusz jeden. Jest to mowa na ożenienie
Konstantyna księcia* Ostrogskiego z córką Jana Tar-
nowskiego kasztel. Krak. (c).

po czym, cztery wieńce. Ha odwrotnej Alberto Marchióni
Brandeb... S. P. D. 4to kart a4. Na końcu na przedosta-
tniej: CraeoTlte. Apud Hieronymu Scharffenbergura LXVIII,
(czytać należy )548.) Na ouatniej Gryfy trzymają, herh czwo-
rodzielny: na krzyi pogonie z orłami Zygmuotowakierai: po
środku W teren, tarcia, aa ktirej korona ; apodem wierny
cztery.

(»V Wiadomości bist. kryt. T. II. p.
(b) Dzienoik Wilcńfki 1831. T. III. p. 273.
(c) O tym dziełku w Puławach będącym, dowiedziałem (ie % no-

Ut Ludwika $obołewłkiego.

Szarfenberg. fjetor. io3

Agenda Ecclefiae Cathedralis PlocenGs cum du-
V)ioruiu 7 caiuum reloluiionibus Cura Reuerefi. iu
Chriflo pałiis D. Andree Epilćupi Fiocenfis imprelTa
M. D. Lllll. (i554.) In Slemma eiusdem reuerendilfi-
mi D. Epilcopi Ploceń. rycina herbu i distich. Na
odwrotnej rycina zwiastowania z datą i53g. 4to druk
gocki, ff. » — 229. nie liczbowanych 8 i trzy indexu,
na końcu którego: Agenda infignis eccleiise Cathe-
dralis et Diocoeus Ploreń. Impreffa Anno Dńi. i55o.
Cracouiae: opera ac jnduftna Famatoru fratrum Ni-
colai ac Staniflai Schaifienbergorum, Calchographo-
rum & ciuium Cracouiefi. Impefa Reuerediffimi in
Chrifto Patris D. Andreae Nofkowlki Eptfcopi Plo-
ceń. Congelta vero & confecta pet' Venerabilem Lau-
rentiu Zambrżufki PriBpofitu S. Catherinse: Venera-
bilis Capiluli Ploceń fećrelarium: Pollitioris litlera-
lurwe, Jurisąz Pontificij Icienlia, vfuqz rerum magnaru
illultrc, & amabili morum fuauitate humanitaleqz
perpolitu. Zambrzuskiego herb i wierszy ośm. Exem-
plarz jest w ksiąźn. przy uniw. warsz.

Apologia, Tho iest Obronienie wiary swiętey krze-
fciańfkiey kołciołd pofpolitego przeciw naukaru kacer-
fkim z pifma fwiętego zebrdue, przes Stanillawa ze
L,wowa. Drukowano w Krakowie r dziedziców Marku
Schaifieubergera. Roku i554. 8vo. ff. 1 — i44. prócz
regestru i tytułu, druk gocki. Exemplarz znajduje
się w Puławach, inny w ksiąźn. Ossolińskiego.

Judicii astrologici summariu in annu Cluisli i555.
auctore Valctino Arnoldo Philomalhe Prsetorij Craco-
uień. PrsBlecto diligenler etluctin (etim lucubrali.) (tak
jest) Eclipfis Lamie notabiiis ad tjuinta. die Junij Tub
ortu lolis futura. Qua Cracouieies talifper videl>uut
donec Lua fuo lumine penitus priuat.a Tub horifonle
mergetur. Cracouite In officina Hęredu Marci ScJiar-
lenbergij. Anno Dńi i555. 8vo kart 8 anlykwą.

Nie zawadzi podobno wymienić tu kilka muie| zna-
jomych dziełek z officyny dziedziców i dalszych je-
szcze lat, dla pomnożenia wspomnień Bandlkiego.

Wypisanie Comety widźidney w Krakowie, y oko-
łicznie, Ldta bożego i556. Ktbora nastała we wtorek
po niedzieli fuchey. Tesz drugiey, klhora ndstdla po
kwietniey niedzieli. Przez Miftrza Piotrd Proboffczo-
wićd, Allrologa Nauki Krakowskiey. W Krakowie:
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U Dziedziców, Marka Szarffenbergera. 8vo kart 8.
gockim (d).

Przyjaciela od Pochlebcze iako rozeznać, z Plu-
taicha Greckiego philozophd. (Roku \5S-j. wydane jak
o tym • następujące dziełko przeświadczą) tytuł ten
w rycinie U nglerowskiej mającej w górnej niszy herb
orla Zygmuntowskiego po bokach herby od anioików
trzymane pogoni i trzech koron z jednej strony, Węża
Sloicjuszów i dwu bereł z drugie) strony. U dołu
herb trzy wieże na murze nad bramą. Na odwro-
tnej herb Przerębskjch. Na karcie następującej przy-
pisanie księdzu Przerębskiemu Podkanclerzemu. 8ro,
kart 4a. gockim, tylko kilka wierszy kursywą; dwie
kurty ostatnie białe.

Pożytek z nieprzyjaźni z Plutarcha Greckiego
philo/.opha. Rycina Unglerowska jak w dziełku po-
wyższym. Na odwrotnej herb Rad/.iwiłłowsfci. Na
karcie następującej Kxiążęciu na Olicze, y Niefwi-
c/.u. Je0 M czi pauu Radziwiłowi woiewodzie Wili
lńeńskiemu Marszałkowi y Canczjerzowi wielkiego
kxiejtwa Litewfkiego, 8vo kart 12. druk gocki, tylko
kilka wierszy kursywą—Na końou: W Krakowie
V dziedziczow Marka SzdrffenbergRoku. M. D. LVII.
(i557.)

Z tych dwu dziełek Plutarcha, które posiada bi-
blioteka przy uniwersytecie warsz. okazuje się, źe
Unglerowska drukarnia rozeszła się po rękach , i nie-
które Unglerowskie ryciny przeniosły się do officyn
Szarffenbergów.

Gasparis Contareni Cardinalis Kotechefis Sine chri-
stiana Jnstruclio. W koło rycina wyobraża zwiasto-
wanie, ugory Chł-iatusa dzieci liczącego, u dołu wie-
czerzę. Na odwrotnej orzeł Zygmunta Augusta. 8ro
kart 90. ostatnia biała. Na końcu na przedostatniej
odwrotnie Cracouiae apnd Hasredes Marci Sżarłłen-
beiger Anao Domini M. D. LVIII. (i558.)

D« Oettroete Anno Chrilti. |558 vifo Thom«
Piolrcouij CraCc- Aflrologi Judicimp. Cracouiae apud
Hieredes Marci Scharflenberger. 8vo kart 16 (e).

(d) Piotra ProboticKOW. kaleadan iS58. BłniU. hist. druk. Krak.
e. 186.paą. 100.

e) Tomasu Protrkowcz;ka kalendarz i57i.Banch. hiit.dr. Kr. p. 186.

Wizerunek Falecznego y Ducha", y nauki, y
mima lychto od Luterd począwszy aż do dzifiey-
fzvch nowo Ewangielikow: w którym idko we zwier-
tódłe iaśnie obeyrzysz, onę Befthyą z wielą głów o
iednym ciele, co ją wykonterfetowal fwięty Jaa w
!wvm obidwieniu. Następujących kart pięć, ku krze-
Iriiańskiemu Cźylhelnikowi Przemowa. Poczym po-
iowione Wtuły, godła Gallatas 5. Rzymid: i Roku
X Formatko kart 56 druk gocki -ignatur A,
A _ O Na końcu: W Krakowie w officyme 6zarf-
fenberderow. i56i. Exemplarz widziałem w szaco-
wnych8 zbiorach Referendarza Jaud Chyliczkowskiego.

kowego i568. u Mikoła,a, a ronętowsi.ego Kroi«
rzeczy Polskich Seymowych Commelarz i5b9. u Sta-
„bława: ale nie tylko, że już ,568. osobny druk
Stanisława nietrudno jest wskazać: można razem do-
strzegać niejakie wcześniejsze ich rozdzielanie się. Byo
to mogło, że przez pewny czasu przeciąg nim oso-
bne otworzyli officyny w jednej raz wspólnie, drugi
raz po osobnemu każdy na swoje imię drukował.

RoveEwangeliey nafzego wieku po Krzescianstwie
rozmnbżoney. Kfiąfzki wlzem miłolnikom prawdy y
słowa Bożego pożyteczne. VidiL prąsuariciitw «t ta-
befcebam 8vo kart ri. gockim Na końcu: W^Krako-
wie w Drukarni Mikołaia Szarffcnbergera Roku »SW>.
Exemplarz widziany znajduje się w Puławach.

Nowy łTeftdment. I (czerwono) To lest | (czarno)
Święta Pdnd Jezuld Chr.'ftufa Ewan-1 (czerwono) geha,
od Ewange- | liftow y od innych | (czarno) Apoftołow
II- I pildna. W linjach dziewięciu wsrod ryciny. Na
odwrotnej herb Księdza SyrnondLugowfkiego, i dzie-
8 i„ć wierszy. Następuje przypisanie temuż kart 3.
datowane w Krakowie dnid a. Stycznid Roku od wcie-
lenia Synd Bożego, i568. Następuią przemowy Sgo Hie-
ronyma. Dopie% signat, A. Lift .. .Sw.ęU Pdnd Jezu
Chrittd Ewdngelia 8vo signat. A - 4 , a--z, Aa-/i2,
AaalDdd; Uczbowanie od signatury A tak •. Lifti--
563, reszta nie liczbowanycn od "S™^*^""
Rejestr. Signatura Ddd i) Ldąkdwemu Cźyt%tmk«w.
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Ndpomiti&nie, wiersze; signat. Dddiij odwrotnie an-
tykwą Cautum eft Priuilegio SEReniisirni REGIS
POLonię... na następujące; a ostaluiej karcie herb
Scharff. Cum Gralia & Priuilegio S. R. M. W Krako-
wie , W Drukdrni Stanisława SchaiiTeuberga. Roku
Pdnfkiego, i568. Druk gocki po 27 liaji na stro-
nie. Format 8vo. W ewangeljach i dziejach rycinki
większe lub mniejsze. Większe na przy kład f. a 16.
ChriiLus obmywający nogi, f. 243. odwrotnie, Ana-
niasz iawnie Ikazany, f. 262. Chriltusa chrzest. Wię-
ksze też zajmujące całe stronki są: f. 70. odwrotnie
S. Marek w kapeluszu, f. 111. odwrólnie S. Łukasz
w stroju biskupim, f. 182. odwrotnie S. Jan takoż,
f. 298. S.'Paweł, f. 44i. S. Jakób, f. 461. odwrotnie
S. Jan z kielichem, w którym wąż, f. 472. S. Juda.
— Folio 476. zaczyna się Objawienie Jana; f. 5o6.
Poczynają się Lekcye y Proroctwa", na niektóre y
święta z Starego Teftdmentu wyjęte y przyłączone
ku Nowemu. Exemplarz tego nowego testamentu po-
siada książnica uniw. warsz.; w Puławach jest uszko-
dzony. Spodziewać się ponowienia o nim wiadomo-
ści w blish a jakim fiandtkiego dziele, bo juź od te-
go bibljografa jest znany-

Opisdł też fiandtkie kilka celniejszycli z officyny
Mikołaja dziel, jako to: Zielnik Siennika,(p.3io—3i6);
Herburta .Statut po Poliku 1570. (p. 5i6. 517.); wspo-
mniał o drukowaniu Konstylucij (p. 3i8. 319); o dru-
karni Mikołaja w Warszawie (p. 319 — 3ai.); opisał
ciekawe dzieło poselstwa od rad i wszech stanów Li-
tewskich do Zygmunta III. i588. (p. 321—327); przy-
tacza nareszcie , że chociaż Mikołaj przed 1607 umarł,
ie pod jego imieniem jeszcze w roku 1609. druko-
wano (f). — Jego brat Stanisław podobno tak długo

(f) Mikołaj drukował i Niemieckie księgi, jak poświadcza dzieła
Marcina Kromera, które przytaczamy. ZwelffChriftlicheUnter-
richtung oder TJnterweysung von den Heyligen Sacramenten,
dem Opffer der Messe, u od Begengnnsae fur die Verstorbenen.
Durch den Hochgelarten D. Martinuin Cromeruni, itzo des
Bischtumbs ErrnUndt Stadthalter an tag gegeben. Na końcu:
Gedruckt zn Krakaw, in Niklas Scharffeubergt Drukerej, Im
1570. Jar. 4to arkuszy 10. (z nolat Ludwika Sobolewstiego)
Podobnei datowanie niemieckie znajduje sie, w dziele Kromera,
Catechełił siye Institutioncł duodecim de septem Sacr»meutii

nie źył. Opisał Bandtkie z jego officyny wspomniona
wyżej dziełko Ponętowskiego (p. 3ag. 33o); pomijając
łacińskie, wymienił Polski Algorithm 1574. podobno
samego Stanisława dzieło (p.33o. 331). Ponieważ wielo
jest Polskich dzieł z officyny Stanisława, wspomniał
przeto o Krescentyna pomnożeniu i roskrzewieniu
wszelkich pożytków (p. 332.), o czym dobrej wiado-
mości nie miał, o czym dokładniej w starannym i
uczonym dziele Arnolda, de monumentis historiae na-
turalis Polon* literariis (Varsav. 1818. 8vo. pag. 66.
67.) (g). Daje nareszcie fiandlkie wiadomość o Jania
Szarffenbergierze drukującym' w Krakowie z począt-
kiem XVII. wieku (p. 345.), tudzież o Kriszpinie i
Janie Szarffenbergierze mających w drugiej połowie
wieku XVI. drukarnie swoje we Wrocławiu i nieja-
kie zwiąski w Krakowie (p. 333. 334.) Tyle o Szar-
fenbergacb u fiandtkiego. Zdaizy się nam nieco ni-
żej wspomnieć o kilku małych z officyny Stanisława
dziełkach, tu nadmienimy jedynie to, że lubo fiandl-
kie widział łacińskie jego druki dochodzące tylko do
1S77. r., źe jeduak są późniejsze. Mam właśnie, przed
sobą w bibliotece przy* uniw. warsz. dziełko Ein fchóne
Lere, mit kurczen finnen begriffen, Deutfch ynd
Polni Ich beider Sprach zu reden. Nauka cudna, £
krotko wypifńna, ku Tcźeoiu Gę Niemcowi Polfkiego,
d Polakowi Niemieckiego. W Krakowie, Drukował
Stdnifław Szarffenberg. Roku Pdńfkiego-. 1684. 8vo,
kart 12. druk Gocki, na stronie odwrotnej karty o-
statniej tarcza z pół kozłem, wkoło Wieniec.—Z ofi-
cynami ScharfFenbergów, same pokrewieństwo , zwią-
ski niejakie officyny Siebenejcherowskiej tworzyło, że
kas Szarffenbergowskie były starodawne i inamienitc,
mniejsze przeto ich pomocą niekiedy casiłały się. Tak
może Heliczów, o których ciekawą wiadomość ma-
my u Bandlkiego (p. 36b'—369.) Do sądzenia, że He-

we trzech jtiykack 1570. drukowanym, o którym podał wia-
domoić kanonik Sianiawski w Pani. lVarsz.. iŚ-tg. T. XV. p.
48i.—484. u Eiemplarze tego katechismu znajdują ii; w bibl.
nniw. Waru.

(g) Pitzaje to lękałem alf wdawać w sprawę zielników i Krescen-
tiaa. Jakie sif później nadarzyło w tej mierze poczynić uwagi,
powie «ota przy § 49. tychie pierwazyck ksią; bibliografi-
cznych.
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licz 'Jan przynajmniej nie był wolen od officyn Szarf-
fenbergów, daje mi powód Szarffenbergowski gzy gza k,
którego w Helicza (Haelicz) drukach znajdywałem (h).

Drukarskie spory. JfróbtL,

XXXII, lanym porządkiem wspomnionych do*
tąd typografów wymienił fiandlkie. Mówił w od-
dzielnych artykułach po koleji o Hallerze, o Vjeto-
rze, o Unglerze, oLernie, o Marku Szarffenbergu,

(li) Do wspomnionych od fiandtkiego Helicza Jana
druków dołóżmy.

Aediloquium seu difticha, parlibus SBdium
vrbanarum et rufticaruni fuis quaeque locis ad-
fcribenda. Authore Gotofredo Torino fiilurgico,
4to kart 10, Na ostatniej stronie: Seritenlia in
quaque Domo literis Maiufculis scribenda.... Po
czym; Imprefsum Cracouise Per Joannem Ha-
lycz neochriftianum, Anno M. D. XXXIX.
(i539.)

De Muficee laudibus Oiatio feu adhortatio
qaeda, ad muficae Itudiofos: (którą miał Grzeg,
Li ba ni. w Krakowie i5a8.) cui annexa eft, q in
1'calis et mulica tractanlur, multorura vocabu-
lorum graecorum interpretatio, cu octotonoru
jjprietatibus et totidem eorum melodijs tetiapho-
nis haud incocinnis Atqz alia nonnulla, quę
fequens oftedit paginula. His octotonis, tanijz
aYictariura additur. Peregiinus, quafi poft li-
minio reuerfus, qui cii coetęris tonis fralrib9 fuis,
in priitinam redit notitiam. Na odwrotnej re-

festr. Na następujących M. Georgius Libanus
<egnicenlis Joanni Val'affio (Vałas) Gracco-

uieńfi.„ 8vo, kart 48. Noty białe na czarnym,
druk autykwą, przy tym i Grecki i Hebrajski:
Na końcu po wierszach i godłach, M. Georgius
Libanus Legnicenlis fuis impenfis haud immo-
dicis edidit ad Chrifli gloriam, et ftudioforum
Ttilitatem. Graccouiae Exculura, per Joannem
Halicz: Anno Dcitatis incarnale M. D. XXXX,
(i54o). •
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o jego dziedzicach, Mikołaju i Stanisławie, o Ma-
cieju i dziedzicach jego. Innym wyłożyliśmy to po-
rządkiem : nie tylkośmy więcej te imiona zmieszali,
aleśmy we'dwie wiązki zebrali, i rozdzielili nie jako
między Jana Hallera i Marka Szarffenberga. Już te-
dy tym sposobem dała się niejako czuć przyczyna,
dla której naruszyliśmy szyk znacznej części dzieła
Bandtkiego. — Dwojaka ta w Krakowie z początkiem
wieku XV. drukarska, źe tak powiem, hierarchja, daje
się mocno poznawać, rozczytawszy się dobrze w dziele
Bandtkiego. Chcieliśmy atoli wytknąć tego ślady, ka-
żdemu oczywiste, nigdy niezatarte, zdaje misie nie-
zawodne,. Spodziewam się, że zwrócę baczność bi-
bljografów na rycinne drobiazgi, źe bibliografowie
wezmą się do dalszego ich rospóznawania, z uich albo
poparcia, albo obalenia raojich kombinacij poszuki-
wać zechcą. Cokolwiek nastąpi, gdyśmy widzieli, Hal-
lera z Hnchfederem drukarzem, z Hyberem księga-
rzem, z Unglerem drukarzem diuka rskieroi speku-
lacjami zajętego: widzieliśmy podobnie Marka Szarf-
tenberga z Vjetorem drukarzem, Wechterem a Ki-
manu i Janem Bojem księgarzami z Maciejem Szar-
łenberg drukarzem, również przedsięwzięciamiswojim
dworem trudniących się,- gdyśmy tak oddzielnie obok
siebie rozwijające się i postępujące drukarskie dzia-
łania przezierali, dostrzegło .się, że koło roku t5ai.
i i5aa. zjawiły się większe usiluości, w których imię
Yjelora i Wechtera a Rimanu wciągnęło na chwilę
do niejakiego wspólnictwa imię Unglera, że to wnet
przeminęło i znowu Unglera oflicyna jest ustronnie
działająca; gdyśmy nakoniec statecznie wyraźny od-
dział, obok wyraźnych zwiąsków wyjaśniali: należy
się tedy spodziewać pewnych po między dwiema dru-
karskiemi partjami zatargów, a tych przykłady z akt
miejskich Bandtkie przytacza. Jaki skutek był z po-
stronnego w Noriraberdze przez Marka drukowania
dzieła Michała z Wrocławia, które pospolicie w Kra-
kowie drukował Haller, nie jest wiadomo. Począł
toż Marek drukować mszały, któremi się Haller zaj-
mował, a zatym Haller wyjednywał sobie szczególne
przywileje od biskupów na te księgi, które ducho-
wieństwo ich djecezij używać miało. Lecz. na inno
dzieła takich przywilejów trudniej było. O tych przy-
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wilejach można było mieć autentyczną wiadomość,
gdyby sję nie było podobało Bandtkiemu uwieść swojich
czytelników. Jest w aktach miasta Krakowa ugoda HaU-
lera z innemi księgarzami r. 1517. zawarta o jej wa-
żności po wielekroć JBandlkie nadmienia (p. 237. 284.
377.) "którą w dodatkach całkiem kładziemy, (mówi
sam), gdyż nie mało z niej nauczyć się można oko-
liczności, które się handlu ówczesnego tyczą.,, Ani
dodatków, ani tej ugody nie ma: widać jakiś nowy
projekt przyszedł do myśli", a my czytelnicy nie mi-'
ły zawód mamy. Trudno dolegliwszej igraszki. Co
bądź, przychodziło między Krakowskiemi bibljopo-
lami i typegrafami do otwartej wojny. .Nawet mię-
dzy samemi do nieporozumienia przyszło. Księgarz
i drukarze- swobodnie sobie kalendarze drukowali,
gdy Maciej wyjednał u króla przywilej dla siebie.
Niedogodnie to było innym: wroku tedy i538. 1539.
poszukiwał Maciej na samym Marku i Yjetorze, sprze-
daży i drukowania pokątnego.. Marek że nie przeda-
wał odprzysięźenie się ofiarował, Vjetor że druko-
wane exemplarze do kollegium większego artystów
wzięto, oświadczał. Wnet król ogłosił 1531)., źa
wolno wszystkim drukarzom drukować co im się
podoba, więc i sprawa ustała, i swobodniej szło
przedrukowy wanie (Bandt. hist. druk. Kruk. p. i83—
i85). Jakoż* między inszemi dziełami podwakroć i536.
i538. w officynie .Unglera drukowany w polskim ję-
zyku List rabi Samuela był od Macieja Szarfenberga
w 1559. przedrukowany. Jest podobieństwo, że tło-
maczenie Jezusa Syracha ksiąg i536. i przekład na
Polski język Miechowity ksiąg o dwojej Sarmacji i535,
że były własnością Unglera officyny przez Vjctora i54ij
i Szarfenberga 1545. przywłaszczoną. Równie się działo
z psałterzem Wróbla. Roku i54i. Helena Unglero-
wa zaniosła obżałowanie przeciw Maciejowi i Vjeto-
yowi o przedrukowanie Psałterza Polskiego. Prze-
drukowy wali w ów czas Maciej, i Vjetor zgodnie. Ża-
Joba zaś Heleny Ungler była' daremna , gdyż prze-
drukowy wanie było wolnym wtedy od r. 1539. dru,-
Łarstwa- rzemiosłem (p. 276.). Roku i54a. znowu He-
lena podała przeciw Maciejowi zażalenie, że jej pod-
chwycił exemplarz Fairago iuris ciyilis, które dzieło
nie dawno wydrukowane jeszcze nawet na świat nie
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wydala, a on już powtórnie wybijana wielką jej
szkodę, gdyż nie małym kosztem toż dzieło od autora
kupiła: nie sprzeciwia się ona wyrokowi królewskie-
mu i53g. chociaż ani sama, ani jej mąż tam. nie wy-
rażony : lecz rozumie, iż wolą króla nie jest, aby
•kto tajemnie podchwytywał i przedrukowywą.1 dzieła
jeszcze nie wydane. Rzecz tę odesłano do króla. Ta-
kie były spory obok emulacii Hallera z Markiem; tu-
dzież officyn Unglera z Wjetorowską i Maciejową.

XXXIII. Z okoliczności tych sporów zastanów-
my się chwilę nad owym psałterzem. Polskim. Baudlkie
sprawiedliwie poczytuje go za Zołtarz Wróbla, który
właśnie w latach I53Q. I54O. po drukarniach Ukazy-
wać się począł. Bentkowski dał o tym Zołtarzu nie
jaką wiadomość, a razem o wydaniu Vjetora i54o.
znajdującym się w Puławach , którego opisanie miał
sobie udzielone (Hist. lit. Poi. T. I. p. 3ai.) Niewiele

Nna to względów dający Aloyzy Oaiński (roku 1812. ó
życiu i pismach Skargi 4to, p. 67.) swójim dworem
upewnia o dwu wydaniach, jednym Macieja Scharf-
ienberga i53g; drugim o którego drukarzu nie śmie
stanowić, z rokiem 1567., a które znajdować się ma
w bibljolece Poryckiej, dziś Puławskiej. Poszukiwa-
łem go nadaremnie w Puławach, zdaje się tedy, że
wdacie roku 1567. zaszła omyłka, albo druku, albo
przepisywania, albo samego wyczytania, że to musi
być Szarffenberga 1547. wydanie. Ta jedynie w tym
podejrzeniu zachodzi trudność, źe Osiński zanotował,
iż wspomnione od niego wydanie jest bez liczbowa-
nia kart, kiedy 1547. ma liczbowane. Trzeba, źepar<|
prałata tego dzieł tak ważnych dla bibljografji i li-
teratury Polskiej mało są naszym piszącym literatom
znane, (do czego nie mało się przyczyniały trudne
księgarskie zwiąski, a niedbałośc księgarzy Wołyń-
skich) , trzeba tedy, że i staranny Ludwik Kossicki
z notat Wacława Sierakowskiego wiadomoici o Zołta-
rzu poszukując, wspomuiał jedynie Bentkowskiego.
Podał jednak okwitszą o wydaniach Zołtarza wiado-
mość : quadruplex editio hujus interpretationis nobis
innotuit mówi on', scilicet a. i53g. die a4. Maji a pud
Florianum Unglerium, id est apud viduam ejus He-
lenam. Deinde apud Hieronymum Yietorem a. i54o-
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i to wydanie dokładniej a niżeli Bentkowski opisuje.
Tandem apud Matlhiam Scliarffenbergeru.ni a. i543.
et i547< (fireris biblior. Polonicor. conipectus in Mi-
scell. Cracor. 1814. p. 86—93.) Bandtkie nie znał in-
nych wydań, tylko te od Kossickiego w^pomnione
(hist. druk. Kruk. i8i5. p. a64. 276. a4a. 344.) Od
tego czasu, gdy tenże Bandtkie wskazałUnglerowskiej
ołlicyny w r. i54i. zażalenia o przedrukowanie we
dwu innych officynach Psałterza, należało oczeki-
wać: najprzód, przed tym rokiem w latach i54o i
j53g. wiele takich pod jednąź datą Wróbla wydań; po-
wtóre, w tych wszystkich wydaniach, gdy one prze-
drukowanie Zołtarza Dawida ponawiały zawsze jedno
i toź samo tłumaczenie powtarzane. Tymczasem Bandt-
kie sam nie zdawał się dosyć przeczuwać jakiej Szarf-
fenberga edycji, zaspokojony Unglera 1539. rokiem,
a Vietora i54o. przedrukowaniem. Ludwik zaś So-
bolewski znalazłszy Szarffenbergerowskie r. i54o wy-
danie, zwątpił o Bentkowskfm, (a raczej o udzielonej
ni ii z Puław wiadomości o -wydaniu Vietorowym i54o.
gdy o wiadomości przez Kossickiego udzielonej, zdaje
się wcale nie wiedział), i chciał, w różnych w jednym
roku Zołtarza Wróbla wydaniach, znaleść różne tłu-
maczenia (Dziennik Wileń* 1819. T. II. p. 551.) o jednó-
stajuości których, już rzecz sama, i Kossicki zapewnił. Ile
mi wiadomo tyle do tych czas o psałterzu Wróbla w
druku wspomnień było, które z sobą porównane, wszę-
dzie nieuzupełnieuia wiadomości, jakie o nich mieć było
można, dowodzą. Dowodzą razem, że przy wzrasta-
jącej u nas liczbie pism bibljograticznych nie dosyć
jest poprzestać na de Burze, na Benlkowskim i przy-
padkowym widzeniu własnym. Wynikają ztąd tru-
dnofci, które w miarę wzrastającej czynności piśmien-
nej wzmagać się będą. Mając pod ręką znaczną Wró-
blów liczbę, pilnie przerzuciłem u nich poczynione
wzmianki; odwiedziłem i przejrzałem Wróblów, któ-
rzy w Puławskiej bibljotece stoją i z tych poszukiwań
rozpoznałem: 1) wydanie pierwotne Unglera r. i53g.
a) przedrukowanie Macieja Szarflenbergera tegoż za-
raz 1539. roku. 3) drugie Macieja Szarffenb. przedru-
kowanie 154o. 4) przedrukowanie Vjelora tegoż i54o
roku. O które przedrukowanie zaszedł spór wyżej
wspominany. Odtąd Maciej spokojnie sobie przedro-
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kowywał. Wyszedł tedy Wróbel. 5) u Macieja i543.
6) u tegoż Macieja 1547, 7) officyna Unglerowska po-
nowiła jeszcze wydanie, które nastało koło i55i. po
śmierci Kmity. Widziałem tedy wydań siedm, je-
dno Vjetora, dwa Unglera olficyny, cztery Macieja
Szarffenberga. Prócz jednej Vjetorowskiej inne sześć
posiada bibljoteka przy uniw. warsz. Vjetorowską zu-
pełnie całą, (jak o tym Bentkowskj już doniósł), przy
innych, widzieć można w Puławach. Nie zatrzymu-
jemy się nad żmudnym ich opisem i-wskazaniem mię-
dzy nimi różnic, po klórychby łalwo było rozpo-
znać obdarty nawet jaki bądź exemplarz tych dość
licznych a zawsze wielkiej rzadkości początkowego
drukarstwo Polskiego pomników, ponieważ to usku-
tecznić wypadnie w katalogu inkunabułów Polskich,
do którego zawsze się odwołujemy. Czyli zaś wyda-
nie 1567. istotnie exyśtuje? wyjaśnienie tego, zosta-
wujeroy prałatowi Osińskietnu, który, jeśli nie zdoła
exemplurza ukazać, na nowo go dobrze rozpoznać,
cofnie się ze swój im 1567. rokiem. Wszak ubytek
jednego wydania z bogatych zapasów przytoczeń, i
rozległych jakie posiada wiadomości, żadnego nie spra-
wi uszczerbku. Złotem szafujący, chętnie zaniedbuje
lichego grosza. A kiedy prałat hojnie nas wiadomo-
ściami swemi obdarza, przebaczy, że marnotrawimy
Wróbla 1667. r. wydanie ? — Mówiliśmy tu zawsze o je-
dnym i tymże samym W7róbla zołtarzn, w którym
tedy jest jedno i toż samo tłumaczenie. Wszakże zda-
rzyło się w te czasy, kiedy Wróbla psałterz po tyle
kroć był przedrukowywany, że inne psalmów, jeszcze
za życia Zygmunta starego, ukazało się tłumaczenie.
Są jego exemplarze w bibljotekach przy uniw. warsz.
i w Puławach. Ŵ  obu nie mało uszkodzone. Jaki
z nich opis dał»ię wyciągnąć, taki tu załączam, dla
-wzbudzenia poszukiwaczy ksiąg naszych, do wybada-
nia i Iłómacza i drukarza.

Fłatlerz D;>widow, który fnadz ieft prdwy funda-
ment wffytkiego pifma krzefćiańfkiego, teraz nowo
prawie na Poliki ięzyk przełoźon, acz nie iednako-
lćią fłow, co byó nie może, ale yfz wżdy położenie
rzeczy w każdem wierllu według łaeińfkiego ięzyka
fie zamyka. Przy tym też Argument to ieft wyrozu-
mienie rzeczy, o czym Prorok mówił ieft, przed k&-
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źdem Pfalmem krotcze ndpifan. Przy tem tez za ka-
zdein Plalmem ielt napifana modlitwa krolkiemi Iłowy
według podobienltwa onegoź Pfalmu. Regeftr tych
ksiąg n<3 końcu naidziefz czcicielu vczćiwy, tobie po-
trzebnych. Tuki jest tytuł. Na stronie odwrotnej:
Nainljueyrfemu Kxiążęciu d Pdnu, Panu Zygmunto-
wi z bożego miłoiierdzia, Królowi Pollkiemu.... nie-
który poddany iego, K. Mi wieczną d powolna
ttużbę Iwą wfkdzuie. Przypiianie przylług Króla Da-
wida, które Bogu czynił, teraz Polfkim ięzykiem wy-
łożone. Format 8vo. Do piałam i46. jest signatur
A—Z, Aa—Ff; liczbowanie kart tak, Lift i—226...
nie liczbowanych zdaje się 1 a. (Ponieważ exumplarze
w początkach i w końcu ufzkodzone, a przeto liczby
kart, signatur i liczbowania oznaczyć niepodobna).
Druk gocki.(zdaje się Vjetora albo Szarffenbergów) i
w signaturach i kustoszach i we wszystkim, gocki. Ar-
gument-i psalmy jednymże drukiem; Modlitwy i bo-
czne dopiski drobniejszym, zatytułowania zaś i tytu-
liki większemi. Tytulik wszędzie jednostajny: Pfa{-
terz Dawidów—Taki jest Psałterz; który że nie jest
Rejowskim, jakby mógł kto domyślać się, przeświad-
czają pojedyncze niżej wspomnioue psalmy (§43.45.)
z literami M. K. około tegoż czasu, co rzeczony psał-
terz drukowauy. Zdają się być wyraźnie Mikołaja
Reja, a są zupełnie inne od psalmów psałterza.

TFolnoić druiu. Żywot Chrystusa.

X XXIV. Do przedsięwzięć drukarskich, które
z emulacji wynikały, liczyć należy drukowanie języ-
kiem Polskim. Koło roku i5aa. zaczął Vjetor po Pol-
sku drukować, ponieważ tego języka ni. Haller, ni
U ugier nieśmieli używać. Wśród trudności powio-
dło się jemu; a zatym, zajął się drukowaniem dziel
w języku Polskim i Uiigler. Mieli się poniekąd czym
dzielić, z tym wszystkim dopuszczano się yrzedru-
kowywań i z ląd kłótnie między officynami, jakośmy
tego na Wróblu przykład^widzieli. Zadziwić jednak
może, ze kiody już w XV. wieku dzieła Polskie po
łacinie drukowane były, że aż i5aa. pierwsze po Pol-
sku na prasy drukarskie weszły? Przyczyną lego o-
późuionia były, odpowiada liandlkie, przeszkody ze

Żywot Chrittusa

strony (duchowieństwa. W e dwunastym wieku po
łacinie pisane przez Gallusa krajowe dzieje, byty po
szkołach na Polski język wykładane. Działo się to
i w dalszych wiekach z kroniką Kadłubka. W trzy-
nastym i czternaszym wieku duchowieństwo edukacją
narodową kierujące wymagało po szkolnych nauczy-
cielach gruntownego posiadania języka Polskiego (Ty-
godnik Wileński T. I. p. 5i. 86. 87.) w XV. wieku
pisano różną ortografją po Polsku, żeby dobrze wy-
razy wypisywać, tworzono nowe litery czyli znaki
pisarskie i czterdzieści z okładem różnych liczono (Za-
borowski De ortographia). Ponikły te tak ważne po-
mniki, starodawne tłómaczenia nabożeństwa lub re-
ligijnego zbudowania,- ustały dawne o utrzymanie ję-
zyka narodowego duchownych usilności. Tak czas i
interes zmienia gust i działanie. Sąsiedztwo Polski
wstrząśnione zostało kaznodziejstwem, przez co cięż-
kiego uszczerbku we władzy swej duchowieństwo do-
znawało. Nauka 1 lassa, z któremi się inne wiązały,
wciskała się do Polski i nieustawała obawa, aby nie
stała się powszechną. Język żyjący mógłby ją w lu-
dzie prostszym rozsiać, ułatwić jej krzewienie się,
zląd wzrastająca- do żyjącego języka oziębłość i nie-
chęć. Haller, który wyjednywał sobie od biskupów
przywileje, nie posięgal do języka narodowego, ale
współzawodnicy jego, nie mając tych co 011 powodów
do takiego stronienia, /aprobowali drukowania nim i
doznawali przeszkód, ciężkich nieraz, a w powsze-
chności różnych zawad, ponieważ przy nowym po-
ruszeniu religijnych widoków przez Lutra, ducho-
wieństwo a mianowicie biskupi zaostrzyli baczność
swoje na wszystkie po polsku czy po łacinie druko-
wane dzieła. Michał Wechter a Rimanu r. i53o. 3
marca pozwany był do sądów biskupich o przedawa-
nie jednego dzieła Sgo Chrysostoma, które miało być
w treści swej przez różnowierców zmienione; inny
księgorz Piotr tegoż czasu był zapo-gwany o przcdaź
katechismu Lutra i wykład a 1. psalmu. VYymawiulisi*i
niewiadomośrią (Bandt. hist. druk. Krak. p. 378. 38o).
Vjetor Polskie drukujący, wzywany bywał i536. przed
biskupa (tiaudt. hisl. druk. Krak. p. 263). Nie widać
ze strony władz świeckich ścieśnienia lub utrudzenia
jakiego, nawet wyłączne przywileje przemijały, i z cza-
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sem jedynie do drukowań konstytucij przywiązane
bywały. Opiewało diploma królewskie sit illis libe-
ruiH , quidquid velint et possint, impriraere , venun-
dareque, (Micell. Cracov. fascic. p. 89). Obojętne
były myśli polityczne, można było groźnie i ostro
na same swobody narodowe powstawać, ale trzeba się
było oglądać, aby się podobały, eorum vultui critico
qnires sacras rernacula lingua imprimi debere neganl
(Andreas Cobylinus, sacr;w Theologiae profefforibus,
operę Pfalterii Valentini PafJerii, Wróbel),- trzeba
było wreszcie'obawiać się, aby nie popaść w podej-
rzenie o herezją. Magister Jan z Kobylina roku i543.
chciał się wdawać w sprzedaż kalendarzy, ale magi-
strat Krakowski oświadczył, £e do rektora drukowa-
nie judiciorum aslrologicorum, kalendarzy, wcale nie-
należy, maxime, cum illa minime sapiant hanrelim.
(Bandt. hist. druk. Krak. p. i85. J86.) Roku 1547.
wzywane były Barbara Vjetorowa i Heleny Unglero-
wa i Szarffenbergierowa przed sądv radzieckie, i lo
sądy zakazywały, aby się nie ważyły pod żadnym
pozorem lub wybiegiem na nowo wydać moderalio
sumptuum iudiciariorum, które dziełko u Heleny Un-
glerowej wyszło, a lo pod karą 5o złotych urzędowi
radzieckiemu, (p. 279.) Tak w tym razie sąd miejski
wstrzymywał drukowanie pomimo pozwolenia króle-
wskiego w >53g, wolnego wszystkiego drukowania.
Tymczasem w tymże i-oku 1547. 26. kwietnia biskup
Samuel Maciejowski wezwał przed siebie, Unglerowę,
Vjetorowę i Macieja Szarffenberga, '*ne aliąuos novos
excuderent libros et in lucern ederent nili prius re-
vilos per reverendiJ'iimum dominum epilcopum Cra-
covienfem, aut lii os oilicialos vel rectores univerfi-
tatis studii generalis Cracovienfis et ipfi ad excnlTio-
nem et edictioiiem huiusmodi librorum consenlirent
sub poena mille florenorura in auro iufti pondem
inhibuit (p. a53. a54). Tak władzą biskupów ugrun-
towała się duchowna censura, róvynie w Krakowie
jak po całym kraju, a zatym to poszło, że drukar-
nie, które cenzurze ulec nie chciały, że wyraźnie here-
tyckie mi były, i w nich heretyckie księgi pod prze-
możną różnych panów opieką, długi czas spokojnie
się drukowały.
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XXXV. Nadzieja korzyści i piękne usługi pu-
blieznej powody, podnieciły Vjetora, źe przełamywał
trudności i w Polskim języku drukować począł. Z po-
między najpiękniejszych jego przedsięwzięć jest druk
Żywota Chriftufa pisanego przez Świętego Bonawen-
turę a przełożonego przez Baltazara Opecia; przed-
sięwzięcie, z przedmiotu, z opifu, z tłómaczenia , zda-
wności i exekucji, nareszcie z niesłychanej dziś rzad-
kości , zastanawiające. Rzadki jest pomnik, o którym
z takim interesem mówić można, a który jest spra-
gniony wielkich wyjaśnień nie tak może trudnych
jak się w pierwszym doświadczeniu wydaje. Wszy-
stkie nawet wydania żywota Christusa przez Bona-
wenturę pisanego, nie są pospolite i do rzadkości się
liczą, nie mniej interesują szesnastego wieku tego ro-
dzaju, lub o męce pańskiej mówiące, dziełka. O tych,
które przed sobą mieć przyszło tu wymieniamy. Za-
trzymał nad lym uwagę tylu rzeczy dotykający nie
zmordowany Bandlkie, nie będziemy powtarzać jego
wahania z powodu omyłki od Kuropatnickiego kom-
munikowanej, ale z koleji wydania żywota Christu-
sowego wyliczając, wcielemy jego wiadomości w je-
den szereg, żeby niemi ile można całość uzupełniać.—

Najpierwszego wydania nieco uszkodzony exemplarz
posiada bibljoteka przy uniw. warszawskim. Tytuł
oddarty; Format foljo, pierwsze cztery karty nie li-
czbowane, po tym signat. A—Z, i foliowanie tak List
1TCXXX. regeslr jeszcze jedne zajmuje, reszta od-
darta, zdaje się, że ze wszystkim kart i38. Druk go-
cki bujny, na stronie po 3g. linij litery początkowe
uncjalne pospolicie nad texl wystają. Między uncjai-
nemi S, P, M, J, K, G. szczegulnej są wielkości, w
text zapuszczone, na wysokość 10. linij trzymają; są
one na dnie czarnym pięknie arabeskowami ustrojone.
Na każdej prawie stronie u dołu do pojedynczych li-
ter są przyłożone wąsy, czyli ogony. Ryciny mniej-
sze są: na czwartej karcie-Maria z dzieciątkiem stoji na
księżycu; na odwrotnej Christus stoji przed krzyżem i
przed narzędziami męki swojćj; List VI. rycina zwialto-
wauia; ListX. rycina: Maria zezłożonemi na piersiach
rękami klęczy po środku przed dzieciątkiem, za nią
stoji Józef, nad dzieciątkiem anioł, wyżej obok fWhu
stajenki gwiazda. (Ryciny te znane są w drukach
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Wjetora lub Szarfenbergów). Od Listu XLII. stro-
ny odwrotnej poczynają się pólarkuszowe ryciny Jana
Scheufelina użyta niegdyś w Norimberdze, poraź pier-
wszy r. 1507. w dziele Speculum paffionis domini
noftri Jefu Chrifli, (które dziełu uszkodzone znajduje
się też w książn. uniw. warsz.) Jest ich sztuk 34. mię-
dzy któremi trzy są powtarzane: Jezula wydanie dwa
razy na liście LXVI. LXV II. j Jezula zbicim, zpchd-
nim, do miasta prowadzenie na liście LXVIII.
LXXyiI. LXXXII; Piłat posiał Jezufa do Heroda
List LXXX. LXXXI.; reszta różna. Po registrze
abecadłowym na końcu: Koniec. Chwałabogu. Re-
szty kart niedostaje. Tyle z exemplarza uszkodzo-
nego cokolwiek notat wyciągając spodziewam się, źe
najlepiej czytelnik objaśnionym będzie, gdy się cał-
kowicie powtórzy co na karcie drugiej signatura a, sam
drukarz mówi: — "Wflelkiemu wiernemu krzeicijani-
nowi którego kolwiek ftadłd będącemu, Jeronim Wietor
Imprelor wonym który ieft prawe zdrowie, dawa po-
zdrowienie. — Żadnemu mniemam być niewiddorao,
zidkimi trudnofoiami, y znakłady niepospolitego prze-
moźenia włafnemi moimi, ty ninieyJTe blogoHdwione
xięgi o żywocie pdńfkim, tymi literami nowo tidle-
źionymi, owffeyki wkrainach'Niemieckich ślachetne-
mi, y tudźieff ku okrafie ięzykd tego fławętnego (id-
koźem to fferzey przy xięgach Salomonowych roz-
wodził) nieco tez nowego przydawdiąc, pilnie z wiel-
kim potem d fkondnim prdfdmi naftami fą wyrobiony.
Abocie to koźdy człowiek fam po fobie pobaczyć
może, idkoweć ieft tych rzeczy tradne morze, które
nowo d ndpirwicy luafkie wole nabyć źąddią, których
by nabywaiąc niemusiał wiele prace podiąć, wiele
nędze, y ućifku: Ale proffę cię powiedzini, co może
być bez prace, bez nakładu,*d pieczolowdtiia ludzkie-
go doftawano. l'odźmy ndprzod do świeckich przy -
powiefci. Kupiec gdy fobie jrnienta zdobywa, przez
wiete lat po morzu czyni ważenia, częftó kroć gardło
1'woie waży, a wffdkoz więc niekażdemu fortuna iafna
lluii. Podamy zafie ku duchownemym przikładom,
fłowdć lą boże ktnry niechce mamić, dni też zma-
rnion może być. Mtifiał krylius FĆirpicć wiele ztego,
atak wnifć wchwatę kroleftwa fwegu. Zaprawdę po-
trzebać ieft niezdiyuiać, ale ma pracować pilno, kto
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myśli mieć niegdy dobre bydło. A wffakoźem U nie-
tako wiele dla pożytku fwoiego, iakô  dla rzeczy po-
fpolitey to cięflkie brzemię na Ile włożył. Vmyśliiem
pracować iakoby wżdy polfkie xięgi bjły, ażeby lic
Polacy wmądrofći mnoży. Panie ^Kryfte ienże fie-
dźiff nd wyfokofći, dayby ći wffylcy przyiaciele y
miłośnicy dębrd pofpolitego, zwefołym obliczym prze-
czytali żywot pdud fwoiego, d wdzięczni byti od Je-
ronima ddru tdkowego. Niechay Ile jni przechwaldią,
a swoje chełpę za roikoff fobie pokłdddią, iż J tleny a
darowali królowi' Polfkyemu. Aleć ia owffeyki z wie-
lebnym Pdwłem fwięlym będę fie chełpił wpdnu y
ftworzycielu raoiemu, a złdfki bożey oflidruię, y po-
ddruiępdud ndffego miłolćiwego, Sygmuutd krold Pol-
fkiego, y tey to przenafławney d krzefćijdńikiey ła-
wicy iego , jelenia ftokroć cudnieyffego. Tenći ieft
bez wątpienia jeleń niewymowney cudnofći, ktoryć był
ykazanEuftdchiufowi rycerzowi bożemu, kloryff mie-
dzy orożym lwoim chorągiey męki pańskiey trzymał,
y ku naśladowaniu żywota zbawicieli fwoie0 wzywał,
a potym do raieścd zywold wiecznego, chwały kro-
leftwd niebiefkiego. Są lepak niektórzy, jenże fie na
farny zdobywdią, d to domnimdnie o fobie mdią, ii
tę poczefną obiatę rddźie miafta dawdią. Niewątpię
zailte rddzie tego midftd główne0, dać poddrzenid
fłuffnieyffego. Dam onym miaflo farny bdrdnkd pdnA
jezufa niewinnego, ud krzyżu fwiętym Tpieczonego,
którego iefli doftoynie w rozmyślaniu żywotd iego
pożywać będą, mądrolći, rofprdwy., rozumu dofldte-
czuego ndbędą. Niemnieybyth też podarował ftd-
rego y młodego, iedtio że fie pifdnia tefkliwego nie
idko wftydam. Dałbych ifcie ftereinu kofcienek ku
podpieraniu iego, którego by fię podpierał wpadole
tez świata tego. Bowiem kto lie podpiera lafką źiwold
Jc-zuld miłego, nie obrazi na wieki kolana' fwoiego,
Dałbych zdlie młodemu wieniec zielony fkwitnącego
dębu, dby lię fpodobali, y w nabożnym rozwyśldnim
żywota panu fwemu. Aleciem iuż temu liftowi miarę
przeftąpił * dczbych chciał ieflcze podarować nieco
ofobnego ltadłu wllelkiemu ale fie iuż boię bych
czczy ce długim przeczy tanim nieuczynił. Ndoftdtek
krotkiemi flowy rzecz naffę zawięzuiąc. Ten żywot
błogofławiony pański, wllelkiemu krzefcijdniuowi, kto-
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rego kolwiek ftadłd będącemu zalecamy, ktoryff Bdl-
tdzar Opec, miftrz Krdkowfki, dobrey pamięci śld-
chelney Pannie oświeconey Elżbiecie, królewnie Pol-
fkiey, wyłożył, aczkolwiek niemały pożytek y pie-
niądze fobie zdHuźył. Przydalifmy leż wam modli-
twy przy Tmęczeniu pańlkim burzo rofkoffne, d
z znamienitych xiąg, to ieft z zwierciadła vmęczenia
pańfkiego wyięte. Co wam wffylko zd mdłe pienią-
dze oflidruiemy, zabyfcie nas złdfką przyiażni wdffey
ndsladowdli. Dan w Krakowie czwartego dnid Mdid.
Ldtd bożego narodzenia. M. D. XXII. (i5a3)„ Na-
stępuje: "Ndpomindnye naffwyętffey Mariey, malu-
ch tiy bożey do krzefcijdnind wiernego, w nabożnym
rozpdmiętdniu dobrodzieyftwd fyna fwego przez tegoż
Jeronima.,, Na karcie trzeciej signatura 3 , Pokorne
wlpomnienie żywota pdna Jezufowego. y przemowa do
pana Jezufd od Jana bakałarza zKoffyczek, rozciąga
sit) na obie strony, poczym, na odwrotnej, do czci-
ciela wierfzy cztery, po których: "Wybijano włafnym
nakładem Jeronima Vietora impreford fławnego mia-
sta Krakowa ku czci a ku chwale naprzód bogu wiTech-
mocuemu, a potym królestwu polfkiemu. Sfczego
bądź chwała bogu wtroycy iedynerau. Lata bożego
M. D. X. X. I. I. (i532). Dniu piątego Mdiowego.,,

XXXVI. Tak tedy być może iż księgi Salomo-
nowe, przed któremi o nowo wynalezionym drukar-
stwie wspomniał, że były po Polsku jak żywot ni-
niejszy. Doląd jednak dawniejsza książka po Polsku
nie jest znana, a to wydanie żywota Chrystusa roku
i5aa. jest oajpierwszym wydaniem. Niesie go Vjelor
w darze wszelkiemu stanowi lud/i: królowi jak jele-
nia, który między rogami trzymał znaki męki zba-
wiciela , rajcom miasta baranka, a to na miejsce je-
leui i .sarn, które inni (Haller jednorożca) ofiarują;
niechaj żywot ten starym za kij do podparcia, mło-
dym za ozdobny wieniec dębiny służy. Z wielkim to
trudem i nakładem dopełnił, i wydrukował ten Bal-
Inzara Opecia wykład. Przydał modlitwy i ryciny ze
zwierciadła umęczenia, które przed \5 laty w No-
rimberdze wychodziło. Wydanie to i5aa. taką wzbu-
dziło żarliwość do czytania, że w krótkim czasie nie
stało ertemplarzów, i W je lor musiał one w kilka łat
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po Łvzykroć drukować.— W dalszych czasach odno-
wiły się przedrukowy wania z wydania roku i538. Po-
nieważ między i5aa. a i538 rokiem jest lat 16. a za-
tytn wypada ów i538 rok za trzecie wydanie poczy-
tywać, dopóki co nowego się nie odkryje. Nieprędko
znowu pod koniec XVII. wieku mamy ślady nowo
rozpoczętych przedrukowań. Z tych pierwsze wypa-
dło roku 1687. wkrótce wtóre, a ledwie pięć lat do-
chodziło roku 1693. wyszło trzecie, które nas o tym
szeregu dopiero wspomnionych wydań najlepiej upe-
wnia. Mam przed sobą exemplarz lego trzeciego Wy-
dania z drugiego Wydań szeregu, znajdujący się wbi-
bljotece uniw. wajrsz. i ten opiszę, ponieważ Bandlkie
zaledwie o nim mógł wspomnieć (p. a6i). Tytuł jest i

Żywot Pana i Boga nafaego Je/.ufa Chryflufa,
to iest droga zbawienna, którą P. Zbawiciel y Odku-

i4) Drogą, Prawdą, i Żywotem, nas do Nieba pro-
wadził, Nauczał, y Ożywiał, Według Historyey Ewan-
geliftów Świętych. Przez S. Bonaweutnrę Zakonu
Braci Mnieyszych Fraucifzka S. Doktora Seraphickie-
go, Bilkupa AlbdńJkiego, Kardynała kościoła S. Rzym-
Ikiego. Przez nabożne Kozpamiętywania i Rozmyśla-
nia Taiemnic Bolkich Prawowiernym Pdnd Chryftu-
lowym dla pożytku Duchownego i codźienney Swią-
lobliwey zabawy, opisana. Niegdy w Krakowie wDru-
karni Hieronyma Wiktora, Roku Pańfkiego. M. D.
XXXVIII. Wydand. A teraz z nowu za Powodem
y Sumptem iedriey Osoby, Trzeci raz Przedrukowana.
Z Dozwoleniem Starszych w Krakowie, w Drukarni
Akademickiey, Roku Pańfkiego, 1693. 4to pp. 3i4. i
sześć kart nie liczbowanych. Druk gocki.—Po przy-
pifaniu samemu Chr.ystufowi,—"Przemowa do lafka-
wego Czytelnika Już to trzeci raz w piąćiu lat, z pra-
fy Drukarfkiey , Żywot Pdnd Jezufa Boga y Zbawiciela
nafzego wychodzi: a to dla wielu dufz pobożnych
Chrześćiańlkich lak duchownych, iako y świetekich..,
Ciefzył się niegdy Baltazdr Opeć fławney Akddemiey
Krakowfkiey Doktor, że przetłumaczywszy z fioua-
wentury S. Kardynała y Bilkupa AlbdńJkiego Zakonu
Braci Mnieyfzey FKanćifzka S. teń Żywoty ofiarował

16
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go Naiaśnieyfzey Pannie Elżbiecie Królewnie Polfkiey,
Córce Zygmunta Wielkiego która go nad wfzelakie
podarki bogate wdzięcznie przyięla^y w rozmyślaniu
iego długie godziny trawiła. To zrozumiawlzy Hie-
ronim Wiktor Drukarz fławny Krakowfki, iako tylko
litery Drukarfkie naftały, dla pożytku polpolilego: ii
ludzi pobożnych nabożeńflwd, Twoim kolzlem, pol-
izczyzną na ten czds proltą wydrukował Roku Pań-
ikiego i5aa. CO taką w pobożnych Polakach wfzeł-
kiego Stanu wzbudziło żarliwość do czytania, że w
krótkim czasie nie stało Exemplarzow, musiał one
w kilka lat po trzykroć drukować. Taż żarliwość wzbu-
dzona y teraźnieyfzych czdfów doczytania y naślado-
wania Żywota Pand Jezufowego wczytaiącycb, że trzeci
raz w krótkim czdśie, (w pięciu lat jak było wyżej,)
z prafy Drukarfkiey wychodzi.,, Tak tedy to miejsce
mocno szereg wydań wyjaśnia. Następowały dalej,
wydania w drugim szeregu z koleji czwarta 1701. o
której Bandlkie także tylko co wzmiankuje, ze jej
exemplarz z powyższym znajduje we Wrocławiu w
bibljotece centralnej u Panny Marji na Piafku (p. a6i.
a6a.) Mam przed sobą exemplarz uszkodzony jest
także 4lo pp. 34g. signatura pierwsza A kart 4 nie
liczbowa nych. Druk gocki, liczbo wane strony, strona
w stronę z wydaniem trzecim zgodne, tylko na końcu
dodano wiersz: Pobudkę do płaczu nad Grobem Pdna
Jezufowym. Przemowa takaż sama ze stosownemi
odmianami. "Już to czwarty raz z prafy Drukarfkiey
Żywot Pana Jezuia,... wychodzi.... Toż żarliwość wzbu-
dzona,.... że,czwarty faz w krótkim czasie z prafy
Drukarfkiey wychodzi.,, Naostatek drugiego fzerego
edycyą piątą opifuje Bandtkie (p. 167 — a5g) "Tytuł
cały tak brzmi: Żywot Pana i Boga Nafaego Jezusa
Chrystusa to iest droga zbawienia, którą Pan Zbawi-
ciel i Odkupiciel nafz Jezus Chrystus za przyściem
swoim na świat dla odkupu i wybawienia z mocy
szalańskiey rodzaiu ludzkiego, będąc iako się sam
mianował drogą, prawdą i żywotem, nas do Nieba
prowadził, nauczał i ożywiał, wtdług Historyi Ewan-
gelistów Świętych przez S. Bonawenlurę Zakonu Braci
mnieylzych Świętego Francifzka Doktora Sex-afickiego
Biskupa Albańskiego, Kardynała Kościoła S. Rzym-
skiego, przez nabożne rozpamiętywania i rozmyśla-
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nia taiemnic Boskich, Prawowiernym Pana Chrystu-
sowym dla pożytku Duchownego i codzienney świąto-
bliwey zabawy opisana roku Pańskiego MDXXXVII1.
do druku podana, a teraz znowu przedrukowaua z do-
zwoleniem Starszych w Krakowie w drukarni Akade-
mićkiey roku pańskiego 1731. 4to, Tytuł typami Rzy ra-
skiemi, cała zaś książka, prócz westchnienia krolkie-
go do Najśw. Panny, co przed obrankiem na stronie
odwrotnej stoji i prócz dedykacji do Pana Jezusa sa-
mego signat. A, oraz listu Poncjusza Piłata i tytułów,
jest drukiem gockim. Od arkusza B aż do Uu stron
34Q. Resztę arkusza pod signatura A, zajmuje po-
dobna jak wyżej przemowa, po której list Poncjusza
Piłata, o cudach śmierci i zmartwychwstaniu Zbawi-
ciela. W przemowie zaś sloji na samym wstępie: Juz
to piąty raz z prasy drukarfkiey Żywot Pana Jezusa
Boga I Zbawiciela nafzego wychodzi, —a dalej wdwu-
nastym wieffzu następują słowa o sukcellie pracy
Opecia. jak w powyżlzych wydaniach. To tedy piąte
wydanie musi być karta w kartę z czwartym. Czyli
dalej przedrukowywania następowały? niewiadomo
dotąd, ale z zebrania wymienionych wiadomoiei oka-
zuje się. i)Wjetor między i52a. a i538. Żywot Chiy-
llusa przez Opecia przełożony po trzykroć drukował,
raz pierwszy i5aa. i to jest pierwsze dzieło w języku
Polskim drukowane, drugi raz w roku t r z e , c l w

i538. a to jest pierwszy szereg "wydań Żywotów Chry-
stusa, a) Drugi szereg tych wydań rozpoczął się r.
1687. był zawsze w formacie 4to i pięćkroć ponawiana
przedrukowywania były: naprzód w roku 1687, po-
wtóre w roku 1688 (h), potrzecie w 169/1, poczwarle
w 1701, popiąt* w 1731 (i). Te ostatnie wydania
są niezbyt pospolite, ale łatwo się nadarzają, pier-
wsze zaś Wjetorowskie niesłychane; rzadkości, z tych
jedno posiada Kuropatnicki, iune, lo- jest pierwsze
wydanie bibljoteka przy uniwersytecie warszawskim.
O więcej exemplarzach podobnych nic dotąd nie wiem:
nie mają Puławy, ani Lwów, ani Kraków, aniSzczerfe,

(h) Podług upewnienia notat ChłędoMr.kiego, które mi uduelił:
r. i588 u Szedela.

(i) Je»t jednat pewno ie pnedrukowjwama jeiicie ponawian*
byty autjkw .̂
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nie ma Kwiatkowski, nie mają Działyński, Swidziń-
ski y Chyliczkowski nie zmordowani starodawnych na-
szych skarbów miłośnicy i poszukiwacze.

XXXVII. Ponieważ w tę rzecz o. Żywocie Chry-
stusa przez Bonawenturę pisanym tak szeroko wdać
się przyszło, a zatym pozwalamy sobie jeszcze na chwilę
nad podobnego rodzaju Płodami drukarstwa naszego-
zXVI, wieku, cierpliwość czytelnika zatrzymać. Mam
przed sobą w książnicy przy uniwersytecie warsza-
wskim

Figury i Modlitwy o vmęczeniu PAnd ndfzego Je-
zu Krilta, które wfzelki człowiek chrześćidńfki, przed
oczy md ma mieć, ku rofpamiętywaniu dobrodziey-
Jlwa iego naświętlzego, które nam wizyftkim raczył
ycżynic przez fwe z naświęlfzey Panny udrodzenie, y
na krzyżu przez dofyć vcżynienie. W koło obramo-
wane dość szeroko drobnejni floresikarai. Na odwro-
tnej stronie rycina zwiastowania z rokiem i53g. For-
mat 4lo, sigualury antykwą A—Y, kart 88. Rycina
dziejów Chryftufa 38. na każdej odwrotnej stronie.
Z koleji na przeciw patrzącej stronie, cytowany sto-
sowny z ewangelji text drukiem gockim i modlitwa
kursywą. To się kończy na karcie sigualury K iii,
na której odwrotnie, cztery małe ryciny stronę za-
pełniają: narodzenia, nawiedzenia, zmartwychwsta-
nia i u krzyżowania, Signalura K iiij Historya Męki
Pana Chriflufowey, z Ewangeliftow, złożona. Text
gockim drukiem, Ewangeliści w lexcie cytowani an-
tykwą tak M. (Malhacus) R. (Marcus) L. J,—Signalura
S ij odwrotnie: Modlitwy nabożne w których śię kro-
tko zamykdią wfzystkie przednieyfze cżąftki albo ta-
iemnice żywota Pand Chriflufowego. Modlitew na ca-
ły tydzień 54. zakończone wyrazem Amen. Wszy-
stkie ryciny i text na każdej stronie w dość szero-
kim z drobnych iloresików obramowaniu. Zdaje się,
że to jest całe dzieło, i że jest z ofticyny Siebenej-
chera , co następujące dzieła potwierdzają niejako.

Passia To iełt, Hiftorya Męki y śmierci Pana Jc-zufa
Chriftułd Boga y cżłowieki prawdziwego: którą on
dobrowolnie podiąć raczył dla Zbdwienia nafzego: ze
czterech Ewdngeliftów zebrana, y na dziewięć części,
y z wykładem fwoim rozdzielona. Obramione takiumiż
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samemi iloresikami, co powyższe Figury i Modlitwy
o vmęczeniu.... Na stronie odwrotnej Chrystus na krzy-
żu, Maria z Janem pod krzyżem i godło: do Rzy-
imanow w viii—Następującej karty Signatury Ss a, p.
478. Przedmowa, że to jest do rozpamiętywania na
wielki piątek, kazanie w dziewięciu częściach. Dalej
pp. 478—555. Historja męki i ryciny ttż same, co
w d/.iele Figury i Modlitwy o vmęczeniu... Taki jest
koniec Trzeciej części Poftille Catholiczney W ktorey
lię zarm kaią kazania na święla Panny Mariey, Apo-
ftołow, Męczenników y innych Świętych, których
święta kościół zwykł obchodzić przez cały rok. Przy-
dane fą, y żywoty niektórych z pewnych Hisloryi ze-
brane. Przydana ieft y Paffia, to iest Historya męki
Pana Zbawiciela nafzego Przez Doktora Jakuba Wuy ku
z Wągrowca Tlieologa Societatis Jefu cum Gratia et
Priuilegio S. R. M. W Krakowie Mallheus Siebency-
cher 1575. folio.

Żywot Pana Jezusowego. To ieft, Rozmyślania
nabożne a gruntowne, przednieyfzych fpraw Zbawi-
ciela nafzego: na dwie części ro/.dźielone. Teraz no-
wo z rozmaitych Doktorów Kalholickich, a olobli-
wie z ksiąg Ludwiko z Granaty, y Laćinlkich y WIo-
1'kich zebrdne. Przez Jana Wvchalivsza Leopolite,
Kapłana Societatis JESV. (Rycina oblicza Jezusa).—
W Krakowie, W Drukarni Jakuba Siebeneychera,
Roku Pańfkiego, M. D. XCII. (i5ga) Na odwrotnej:
Na herb Anny z Gulcżewa Złotkowikiey Kalztelanki
Biechowfkiey.... i dalej przypisanie; przemowa do
Czytelnika; regeslr i rozmyślania. Format 4to druk
gocki, signalur A — D (antykwą), A — Z, Aa — Zz,
Aaa—Zzz, Aaaa—Gggg; kart liczbowanych 1—307.
Na ostatniej stronie Cum gratia et prnrilegio S. łt. M.
W Krakowie W Druk. Jakuba Siebeneycliera. Roku
1.592 Ryciny są też same co w dziele Figury i JNJo-
dlitwy o vmęczeniu, tudzież w PaJfji będącej w Po-
ftilli Catholiczney Wuyka. Tak różnie Siebenejche-
rowie tych rycin używali, a spodziewać się, że więcej
dzieł z nimi da się rozpoznać. Następujące nie są tak
w ryciny zamożne.

Paffia To ieft, Hiftorya męki Pana nafzego Je-
susa Chryltufa, ze czterech EwangeliCtow krotko ze.,
brana y na liedm części, y zwyklady Iwymi, rozdźie~
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łona. Rycinka wyobraża Chryslufa na krzyżu. Anno
Domini i58a. W koło rycina mająca ewangeliltów i
rycerzy. Na stronie odwrotnej Chryftus i łotrzy na
krzyżu. Format foljo pp. i. — 85. prócz tytułowej
karły i ostatniej strony, więc kart 44. Druk gocki.
Na końcu na karcie ostatniej: Pofnanise. fix officina
Joannis Wolrabi, Anno Domini, MDLXXXH.
(i58a) Die aa. Octobris Impenfis Excellenlils: D. Adami
Paulini Pobiedzilcen: Doctoris Medici Pofuanienlis.
Cum Gratia & Priuiiegio S. R. M. ad decennium.

Żywot y nauka Pana uafzego Jefu Chrilta Albo
Ewangelia ze czterech iedna. Na lto y pięćdziesiąt
Rozdziałów z Modlitwami porządnie rozłożona. Ka-
żdemu Krześćidninowi ku vMwiczneum rozczytaniu
y rozmyśldniu nie tylko bdrzo pożyteczna, ale y po-
trzebna. Nowo zebrana y wydana przez D. Jakuba
Wuykd Theologa Societ. Jesu. Z dozwoleniem ftdr-
fzych Cum Gralia et Privilegio. S. R. M. W Kra-
kowie, W Drukarni JdkubaSibeneycherd, Roku Pań-
fkiego i5g7. Na odwrotnej popiersie Chryltusa. Przy-
palanie Wuyka, Dorocie z Zojrzanowa Barzyney, wo-
lewodziney Krakowskiey. Poczym do czytelnika. —
8vo pp. i—3o,a. a kart nie liczbowanych ao. (ze wszy-
stkim ai6.) druk gocki.—Tyle o żywotach Chrystusa
i paffjach, o których nic w d/.iele Bentkowskiego
hist. lit. Polskiej nie znajduję (k). O żywotach i pas-
ajach w XVIII, wieku wydawanych, o których mógł-
bym także cokolwiek mówić, zostawiam bieglcjszym.
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XXXVIII. A kiedyśmy tak daleko od dzieła
Bandtkiego odbiezeli, i tak dalece opuścili wymienia-
nie w nim znajdujących się szczegułowych wiadomo-
ści, pozwólmyż jeszcze dalej pióru swemu bujać i
przeprowadzać czytelnika, cale bibliograficznym spo-
sobem , cale niespodzianemi skokami z księgi na księgę,
za których znajomość, może niekiedy choć maleńką
wdzięczność pozyszczemy. Nie przedsiębierzemy z bar-

(k) B.odt. hist. druk. Kr«k. p. 4oi. priytacia z officjuy Liu-
nowikiej i648. wizerunek męki i •mieici.
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dzo bogatym zbiorem występować, bo do tego ani
czasu zostanie, aniby tak wielka korzyść, była z ma-
łego przysporzenia tych wiadomości, które w innych
dojrzalszych i dokładniejszych przedsięwzięciach, przez
bieglejsze pióra, poczekawszy nieco udzielone zosta-
ną. Do kilku tedy redukujemy się dziełek do wspo-
mnienia których chęć wzięła. A naprzód obróćmy
się do statutu ŁaCkiego w i5o6. u Hallera drukowa-
nego. Trzeba szczęśliwego zdarzenia, że Janocki (Nachr.
T. I. p. 3a.) dosyć dokładnie i tytuł i koniec statutu
tego wypisał; trzeba znowu nieszczęścia, że Benlko-
wski szukając błędów tam, gdzie nie było, chciał ni-
by poprawiać Janockiego: po własnym tedy rozpo-
znaniu zmienił rzeczony Jauockiego opis, i tę, jaka
była poprawność, nad psuł (o najdawniejszych drukach
Hallera p. 478); trzeba jeszcze, że nowym tego po-
wtórzeniem w głównym dziele swojim (Hist. literat.
Polskiej T. II. p. i3i) uchybienie to upoważniał: po-
nieważ tego ani Jan Wincenty Bandtkie nie sprosto-
wał , choć do tego wydziału pracy Bentkowskiego
wspólniczył. Janockiego dzieło niemieckie, a przy
tym rzadkie, mało od kogo znane; Bentkowskiego
zaś do rąk wszystkich dostało się , a tym sposobem
i zaszłe względem statutu uchybienia. Sobolewski u-
walnia nas od wyjaśniania zaszłych uchybień i wyro-
zumienia tytułów statutowych, ponieważ to roztrzą-
snął ze zwykłą sobie żywością, łatwością, jasnością
i ścisłością (Dzień. Wil. 1821. T. II. p. 48a. i^.)t zo-
staje nam zastanowić się nad tym, czyli istotnie dwo-
jakie zjednąż czasu datą, statutu tego wydanie za-
szło , jak to Beutkowski utrzymuje, gdyż przeciw zda-
niu Bentkowskiego nie dość zaspakajające powody So-
bolewski wymienił. Nim atoli wyjaśnią się owe imio-
na liczbowe Rzymskie w jednym wydaniu Łacińskie-
mi, w drukim gockicmi literami wybite, które tyle
Bentkowskiego (p. 49.) kłopocą: wprzód uczyńmy
opis statutu i pozornych różnic.

Cómune incliti Polonie Regni priuiłegium cofti-
tutionu 7 indultuu publicitus decretorum approbato-
ruqz. cum nonullis iuribus ta diuinis ijz humanis p
Sereniffimum principe et dum dominu Alexadrum dei
gratia Regem polonie magnum duce Lithwa nie Ruffie
PruJfieąz dńm et herede etc. Non tamen inillud ipfum
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priuilegiu fed motir pprio regio ferenitatif fue p ad-
hortalione cp Iftructioe Regnicolaru. proqz regni eiulde.
ac iuftilie ftatu feliciter dirigendis eidc priuiłegio anexis
n nlcriptis. Mandatesqz facia eademMaieltate accura-
tilTimecalligalis Drukiem gockim w i4 linjach, większą
połowę karły zajmuje, mniejszej części dolnej rycina
wyobraża króla na majestacie z beHem i jabłkiem, a
kanclerza z insigniami swego urzędu, do niego idą-
cogo: między nimi u dołu herb na łodzi kolumna.
Nu odwrotnej na całej stronie wysokie postaci czle-
roHi Polskich patronów: Wacława, Wojciecha, Sta-
nisława i Florjana Format foljo ; drukiem gockim,
przy marginesie Summarium literami drobniejszemi,
bez" itncjalnych liter na klóre próżne do ich doryso-
wania miejsca; bez kustoszy, a karty foljoWane i si-
gnatnrowane częściami: signatury gockie, wyraz Fo.,
klóry nie wszędzie jest wyraźon , gocki, liczba ko-
ścielna antykwą Składa się to dzieło Z części tak :
karta tytułowa jakośmy ją opisali. Od signatury 11 Jo-
annes de Lalfko CanceHarins do prałatów duchownych
i świeckich, baronów, patrycjuszów, rycerstwa i
szlachty wstęp, tudzież Canticum Bogarodzijcza zaj~
mują kart 6. Regiitrum kart 7. przy których jedna
cało arkuszowa, a na jednej stronie tej arkuszowe;
rycina: król na majestacie z berłem i jabłkiem, olo-
czon senatem i strażą; kanclerz z pieczęcią i liftem
po prawicy przystępuje, przy jego nogach herb łódź,
a na niej kolumna. Nad tronem dwa herby, orła bia-
łego i dwa Litewskie pogoń i tak zwane trzy kolu-
mny y j , w koło 31. herbów wojewódzkich lub ziem-
skich. Wszystko to w owalu z za którego po rogach
wyglądają aniołki (1) . Statut koronny , przywileja
eto. signat. a—y, z Ff. I. — CLXX1I1I. (ma być 173),
kart 173. — Fo. LXXXV, rycina rodu królewskiego.
F<>. CLXXV. signnt. zij Continuatio ilecreti Kegij in
Priuiłegio communi, jako wstęp do prawa Magde-
burskiego. Taż sama karla odwrotnie: AIexander
Rex.... ius Maydemburgen comuni Priuilegiorii volu-

(1) Wicernnek tej ryciny w sztychu załączył Bandtkie do drugiego
tomu swojicli dziejów królestw* Polskiego wydania powiór-
nrgn 1820.
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mini inferendum..., mandat, po czym rycina jak hft
tytule. Karta z signat. z ni Regiftrum Juris Moydeb.
kart 5, po nich jedna biała—Prawo Magdeburgskie
i Feudalne, signat. A _ L , Ff. CLXXVI—CCLXH1.
kart 88. Dalej: Kegiitrum Tabula in Raymundi par-
thenopei Suturaa kart 3, poczym jedna biała.—Sumraa
Raymundi signat. Aa—Ji, Ff. 1—LXV, kart 65.—
Complemenlii feu coclufio comunis Priuilegij Fif.
LX.VI.-LXV11I, kart 3._Ze wszystkim kart 354. i
jedna cało arkuszowa. Prócz, tych powinna się znaj-
dywać oddzielna karta, po jednej stronie biała, po
drugiej (pdwrótnej): Alexander Rex.... continual pro-
ceffum fuum piefcribendo priuilegia veluflioi'a infra
1'cripla, Zalecenie kanclerzowi: tytułu linij i O., zalece-
nie linij i3.(bywa pof. 134). Nakońcu naostatniej itronie
dwojakie zakończenie. Posiedmiu liiijach textu,w exem-
plarzach pargaminowych, jest w pięciu linjach: Ex-
plicit dextro fidere: Comune inclili Regni Polonie pri-
uilegium : o miii fludio ac diligentia Cracouie in edi-
bus Johanis Haller ad comiffione Reueredi pfis dni
Johanis de Lafko: eiufde Regni Cacellarij impffum.
Anno dni. M. CCCCC. vi. (i5o6.) vicelima feptima.
Januarij, polym następuje: Deo gratias reszta bia-
ła (m). W drukowanych zaś na papierze exempla-
rzach, daleko liczniejszych; po owych siedmiu Ji-
njach textu, jest lak: Explicit dextro fidere: Comune
incliti Regni Polonie priuilegium: omni ftudio ac di-
ligentia Cracouie in tdibus Johanis Haller ad comif-
fione Reuerendi piris dni Johanis de Lalko: eiufde
Regui Cacellarij hnpreffuz. Que quide Iib4 j alios
quifqz noJTe debet: vt nemo illos alibi gentiutn exa-
ratos: Regno introducat Eofqz yenales habeat graui
fub pena: nc eorunde librorum ammifiione vigore
priuilegii: ipfi Haller perfacram domini Regis Polonie
Maieftatc defuper gratiofe ex Confilio fue Serenitatis
Csfiliariorura concelfi: prout hoc idem priuilegium la

(m) Wiadome dziś exemplarze pargaminowe posiadają: i. Impera-
torskn w Petersburgu, 2. bibljoteka przy uniwersytecie war-
szawskim , 3. Puławska , 4. Chreptnwicza w Szczorsach, 5. Za-
mojskiego ordynata -wojewody, 6. Działjńskiego Titusa w Ko-
narzewie, 7. Jan Wincentj Baniltkie, 8. Dzierigowski. g.ka-
łztelan Jaa Taraowski.
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lius conllnet. Jest to w i 5 , coraz krótszych linjach.
Poczym, ai do dołu rycina cyii-y Hallera, koło któ-
rej, z jednego boku: Anno domini xxvij. Januarii
z drugiego zaś rok: M. ccccc. vi. (i5o6).

XXXIX. Różnicę w tym zakończeniu statutu
trafnie wyjaśnia Ludwik Soboiewski, "tyle lylko, mó-
wi on, z różnicy końcowych podpisów w statucie Ła-
skiego mógłbym wnioskować, źeHaller przeznaczając
w małej liczbie exemp!arze pargamiiiowe dla pierwszych
w kraju osób, mógł w nich beśpiecznie opuścić ostrze-
żenie o przywileju: dodał zaś to ostrzeżenie w exem-
plarzach papierowych, iako do handlu przeznaczo-
nych.,, Lecz zdarzają się inne różnice \V exemplarzach,
które na pierwsze wejrzenie wzniecać mogą podejrze-
nia o wielkości wydań. Są jednak te-odmiany w ró-
żnych exemplarzach różne: zaraź łoi \. linja i3, by-
wa albo et pre$ęrtim circa, albo ac'circa; fo. g5. Et
in Opjfoki constiluit, albo Kazimirus Jagelloms; fo.
i i i . odwrotnie, Alexander Jiex, -albo Prelatorum
Pijothrkouie; fo. i4 i . odwrólnie, w jednych exem-
plarzach, Castellard Calischien. Leopolien, a win-
nych, Castellani są przy wyrazie Leopolien.; fo.
84. jest notowana, albo c. XLTI. albo Lxxxiiii.; fo.
163. albo CLXVH, albo CLXH. Na tytule między sze-
ściu lub siedmiu, klóre widzinłem nie udało się ża-
dnej dostrzec różnicy. Nie wątpliwie jednak są i inne
podobne różnice, które uszły baczności, które da-
wniej wpadały mi w oko, dziś stroniły szczęśliwszego
przypomnienia. Gdy atoli tych różnic poszukuję, nie
znajduję, ażeby te jaki stały charakter txenip]arzom
nadawały: są na różne sposoby mieszane, zależą więc
od odmian arkuszy a nie wydania. Tak a nie inaczej
z j 6 razem porównywanych exemplarzy, między któ-
remi i pergaminowy znajdował się, sądzić musimy.
Zmiany te na arkuszach, zaszły na prasie w ciągu
druku. Najwięcej zastanawiająca jest naczelna, po-
nieważ wstęp do prałatów i baronów przemawiającego
Łaskiego, czworakim się ukazuje. Cztery by więc wy-
dań?.... Zaraz to z góry w oko tiderza. J.) na pier-
wszą literę wielką 11, zostawione jefct miejsce małe,
przez trzy linje, w pięciolinjowym zalj-lułowaniu, tak,
ze dwie linje i jedna inłerlioja, tę Uterę od wyrazu
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Joannes oddzielają; przy wyrazie Joannes jest znak a
capite. — a) Zatytułowanie w niecałych lin juch sześciu,
na literę R, zostawione miejsce przez pięć linij, tak,
ze jedna linja oddziela się od wyrazu Joannes, przy
którym nie ma znaku a capite. — 3) Zatytułowanie
wypisując (w poprzednich skracany wyraz) Christo,
w niecałych sześciu linjach, na literę R, zostawia
miejsce przez wszystkie sześć linij, i otwiera bezpo-
średnie zatknięcie z wyrazem Joannes, który jest bez
znaku a capite 4) naostatek zatytułowanie sześć U-
nij równowypełniając i wypisując Wyraz crifto zosta-
wia na ową literę R, przez całe te sześć linij aż do
wyrazu Joanues, który i tu nie ma znaku a capite
(cxetnp tarze parga minowe na taką formę odbite zosta-
ły).—Chociaż takie dostrzegam różnice, nie sądzę je-
dnak, ażeby ten wstęp miał ulec różnemu przedruko-
waniu, ponieważ odpowiedni półarkuszek drugi, na
którym właśnie przypada pieśń Bogarodzica, wszędzie
jest zupełnie Łun sam do najmniejszych defektów li-
ter, tak, że nie podobna przypuścić, aby .miał po-
chodzić z kilkorakjego złożenia, chociaż i to być
może, że znajdzie ktokolwiek i w tym półarkuszku,
w jakim gdzie exemplarzu poruszone, przerzucone li-
tery jakie. Te więc odmiany zachodziły na prasie.
Ktokolwiek pochodzi koło pras drukarskich, wie do-
brze jak się to diicjo. Wieleź to arkuszy schodzi z pra-
sy, w których zabrakło liter, bo je żwawość nada-
wacza wyciągnęła, z literami przerzuconemi, bo Je
pośpiech pres.sjem na los szczęścia nie w miejsce wło-
żył. Z tychże początków, bywały niekiedy podobne
w arkuszach odmiany w pierwotnych drukach. Gdy
atoli w pierwotnych drukach z niedostatecznej wpra-
wy częstokroć zdarzały się liczne uchybienia, z nie-
wykrzesauoj sztuki liczne nie/.grabności, panowała
cale powszechnie chwalebna usilność poprawiać i strojić
jak dalece można, a sstąd mianowicie w dziełach zna-
mienitszych ukazały się liezne różnice w arkuszach.
W ciągu bowiem odciskania powielekroc jeszcze rzecz
odczytywano, dla przyjemniejszego wejrzenia, poru-
szono kolumrty, usuwano i łamano inaczej linje, dla
ozdób, które miały być odręcznie dorysowane, roz-
przestrzeniano miejsce, dostrzeżone omyłki popra-
wiano: stąd tylorakie zmiany, jedne kilkadziesiąt ar*
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kuszy z jednemi odmianami, inne kilkadziesiąt z m-
nemi, a inne sto jeszcze z odmiennemi w exemplarz
zamieszały się. Tak się działo z arkuszami statutu,
które pilnie poprawiać i starannie i pięknie wydru-
kować usiłowano. Na różnych tedy punktach nie zu-
pełnie będą podobne do siebie exemplarze statutu,
chociaż zawsze jedno wydanie.—Przy wielu exempla-
rzach bywa dołączonych kart 4, ustaw Zygmunto-
wskich, Actum Cracouie in couentioe genei-ali felicis
coronaciois noltre Feria tertia pxima poft dńicam Re-
mitiifcere Anno dni Millefimo* Quigetelimo feptitno.
(1507,) Są one innym obyczajem wydrukowane, bo
bez przerwy, zacieśniono, a na początku zaraz jest
obok textu wielka litera J, w dłuż więcej jak poło-
wę karty przemierzająca. Druk ten sam. Doszywa-
nie tego druku późniejszego, należy da introligatora,
a nie do dowodów nowszej edycji,

Lecz pomiędzy szesnastu exemplarz.ami, które mi
się w bibljotece przy uniwersytecie warszawskim po-
równywać zdarzyło, ukazał się jeden mnóstwem kart
przedrukowanych nader dziwny. Między szesnastu je '
den. Przedrukowanie tych kart jest niezawodne, bo
to uderza w oczy z wejrzenia ogólnego i z rozpozna-
nia różnic w szczegółach, bo skoro różnym ukazuje
się jeden półarkuszek, zaraz tak różnym jest i drugi
tegoż arkusza. Wnoszę stąd, iż musiała znaczna li-
czba exemplarzy mocno zdefektowanych pozostać,
które kompletowano dodrukowaniem brakujących ar-
kuszy, To dodrukowanie łatwo rozpoznać się daje,
albowiem do foljowania kart do liczby Rzymskiej u-
zylo znaków, to jest liter gockich i litery F innego
rodzaju, więcej wąsatej. W tym exemplarzu, który
w bibljotece unjw. warsz, mam przed sobą, przedru-
kowanemi są; Fo. 3, 6; 5 i , 54; f3, która tak Vi.
naznaczona, 8o; 99, 102; iaa, ia3; 311, a ia ; a4a,
z45; 343, a44; w summie Rajmunda 11, i 4 ; 17,
a4; w ogóle arkuszy dziesięć. W innych mogą się
tak przedrukowane w innej ilości i inne ukazać. Może
być, iż fientkowski jaki exemplarz podobnie wy ła-
tany widział, i łataninę jego z odmiennym kilku par-
gaminowych exemplarzy końcem wiążąc, o innej edy-
cji rezonował.

Drut AL Augezd
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XL. Załatwiwszy ważną z tylu względów kwe-
st ję o statucie Łaskiego, zwracamy się ku dziełkom
.mniej znanym a bibliograficznie interesować mogącym.
Z tych posiada bibljoteka przy uniwersytecie warsz.
jak następuje:

JLekarftwo Dufzne, a przyprawienie myfli czlo-
wieczei ku śmierci Vrb: Regi: Powtore w Drukarni
wytłoczone, (godło z Matth. xvi.) Miesiąca Maia etć.
8vo kart 188. signat. A,— Z. Aa, lit. Gockie. — Na
stronie Aij czytamy: "Nauczt'iwfzemu w panie Chri-
ituśie Oświecornęmu Ksiąźęciu i te Iz Pdnu, Pdnu E-
rafmufowi Bilkupowi Kamienieńfkiemu . . . . „ - na- stro-
nie A r , "Kterauć vźytku pocieizania iumnien ludz-
kich, tyto kśiąlzki po Niemiecku wydał mafz barzo
nauczony Vrban Rhegius tkorym że to ksiąlzkam za
powafaną rddą napis uczynił (Lekarlthwo diifziic) klo-
rem id wyłożył na Laćińfki iężyk, dla te 0 źe nie-
wątpię iż tyto ksiąfzki wielu ludziem zbożnym te 0

nieprzefpiecznego czafu, w dalekich flronach naro-
dziech, ktoreżto po Niemiecku nierozumieią, owoc d
pożytek znamienity przyniofą W . M. N. wielmi
powolny Jan Freder.,,—Dalej od strony Avi, "Przed-
mowa ku ezćioielowi.,, — na stronie AVIII, rycina dwa
akielety ludzkie, jeden z młotkiem , drugi z łukiem —
na stronie signatury B, zaczyna się: "Lekarllwo Du-
fzne,,— od strony sign. J, "O wierze i dobrych u-
czynkach (tegoż Urb. Rhegi),, na stronie odwrotnej
signat. P vi. rycina skieletów ponowiona, — sign, P vii.
"Spolob pocielzenia w niemocy nieprz.efpiecżnei leżące.
lJrzes Kaspra Huberyna popisany, z Łaćinlkiego ud
Polfki ięzyk wyłożony,,-na odwrotnej stronie signat.
S 1, rycina wyobraża niewiastę na łożu oddającą do-
mownicy dziecię na stronie Sij, "Kazanie o śmier-
telności Jilogoflawionego Ceciliusn Cypryiana Bysku-
paK.arthaineńśkiego.„—na slronie -X. ij, "Modlitwa do
Pana Boga która przy niemocnym gdygo nawiedza-
my mówiona być ma.., — na odwrotne) stronie Xv,
"Modlitwa do Pana Cnriftula która w cielzkiei nie-
mocy mówiona być ma.„—na odwrotnej X V I I , ryci-
na wyobraża mężczyznę w stroju obzuwiftym z fe-
derpuszem na głowie. — na stronie X viii, "Kazanio
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Blogoflawionego Jana Kryzostoma albo zlotouftego,
Patryiarchy Konltantinopolitaiilkiego O cierpliwości
i o fkonczeniu te° świata Przez Jana Theophila wy-
łożone z Greckiego na Laćiufki-ięzyk, teras nowo na
Polfki wWoźono.,, = Takiego jest składu i porządku
książka drukowana drukiem góckim, jaki w Krako-
wie nie był używany, bez wyrażenia miejsca i druka-
rza , ogłoszona, dla tych co po Niemiecku nie u-
iriieją, a przeto w okolicach, gdzie dosyć Niemiecki
język panujący bywał. Te uwagi skłaniają do poszu-
kiwania miejsca druku w Prusiech. Potwierdza to
ortografja, która jest Seklucjanową, o której w tymże

-czasie I55I. przy nowym Testamencie w Królewcu
rozpisał się Seklucjan. W tymże nowym testamencie
Sekiucjana, po różnych miejscach widzieć można tez
same druki, k torem i jest drukowane Lekarstwo du-
«zne.=:Takiź druk i ortografja dostrzegać się dają w
kancjonale i554, który także w bibljotece warszawskiej
mam przed sobą. — Ponieważ O.loff (Liedergefch. 37.
et 368.) i Załuski (Bibl. poet- Polon. 3i.) jak widać
z dzieła Bentkowskiego (hist. lit. Poi. T. I. p. a3a.)
niedokładnie len Kancjonał opisali, z tego powodu
nad nim zatrzymujemy się. Tytuł jego brzmi tak,:
Cantional Albo kliegi chwal Bofkych, to jeft Piefni
Duchowne. Kościoła świętego, podług Ewangeliei y
Prawdziwego Pifma świętego fłożone A teraz s Cze-
fkiego iezyka na Polfky, przez Xiędza Walentego z
Brzozowa, Nowo przełożone, A ktemu od insych
ućonych mężów z wielką pilnością przezrzane. Ku
chwale lamemu Panu Bogu wTroicy jednemu, A ku
pomocy, fłużbie, y poćieśeniu Curzefćiańrkiemu Roku
Pańfkiego. M. D. LlłlL (i554) W pierwflei Części
Xiąg tych Mas Śpiewania, o Pierwsem prziśćiu Syna
Bożego z Nieba,, y o iego w Ziwooie Mariei ciftej a
nigdy nienarusonei Pannie Wcieleniu. Potem też y
o wśiftkych Roćnych Czaioch, Podług Tytułów Po-
óawsv od Adwentu, Aż do Troicn świętei, A potem
a jnsycb rzeoacb. -oż do końca Xiąg Ŵ  królewcu Pru-
$kie'*n— fo wszystko wśród ryciny. Na stronie od-
wrotnej herb księcia Alberta. Na następującej.- Przed-
mów*, do Zygmunta Augusta , Alexamlra Impressora.
V<>rmat iolio^ druk gocki, z notami tnuzycznemi.—
K l i z , który inani pi-zedsobą, jest mocuo uszko-

Konc.il. TridenU i35

dzony pod koniec, jednak liczy -signatury A, A—Z,
Aa,"... ile mogę wymiarkowaó to drugie abecadło szio
do U u , jeśli nie więcej. W"ięcej ttdy niż 44, orku-
sze naliczyć można. Nie mając caftgo exemplarza,
niepodobna rni zapewnić, t/,y nazwisko drukarza
Angezda obok jego imienia Al»jxandra było przy lym
kancjonale wspomnione, jak wymienił go dobitnie
Bentkowski (p. a3a.) Przy nowjm leslamencie Seklu-
cjana je.st tyjko imię Alexarxlra bez jego nazwisku.
Tenże Seklucjana tfston)ent w częściach swój ich do-
wodzi, że Alexandor Augezd nie zawsze na ty fulach
ksiąg wyraitniany bywał (n). A gdy Lfckarflw.a .Du-
fznego, Nowego testamentu Seklucjana i Kancjonału
Walentego z Brzozowa, jedeuże jest czas ijednoHuj-
wy druk, za pewną poczytać się godzi, źe jak testa-
ment i kancjonał w Królewcu-u Augezda, źe tukoi
i .Lekarstwo duszne ii tegoż Augezda w Królewcu tlin-
kowaae było.

XLI. Nie wiem czyli komu wiadomo, że usta-
wy koncylium Tridtrickiego, które tak dalece kraj
interesować miały, źe od razu dosyć wiadome bjły
w Polszcze, że o nich więcej może po domach pry-
watnych rozmawiano , niż na sejmie kiedy nuncjusz
papieski Zygmuntowi Augustowi ustawy ttgo koticy-
jjum wręczał. Że nie były obojętne świadczyć może
wielkiej rzadkości dziełko, które mam przed sobą, a
które posiada bibljoleka przy uniwersytecie warsza-
wskim :

Koncilium Trydentfkiego, Nowofkończonego Wy-
roki y Vftawj które beło poczęto Roku i545. duia
świętey Lucyśy : afkończyło lye dnia czwartego Gru-
dnia, Roku i563. W.yddnć przez Jana Baptyflę Bo-
zołę Laćinfkim ięzykitm: ń Marcin Siennik, famy
VMwy tylko nd Polikie przełożył, dla ludu pofooli-
l6go co nakrocey bjć mogło. W Krdkowie, Roku
M. D. Lxv. (i565.) 8vo kart 56. drukiem Gockim zdaje
się Łazarzowskim Na ostatniej karcie jest nantępują-

(n) Oloff na karcie 37. mówi o Walłntjm z Brzozowa, aa karci*
368. o jego kancjonale. Niedokładnie 01 tjtuł wymienił, a
gdy o druk«r7ii Altxandrze wiipomia*, daje pokój jego na-
zwisku, który z kąd inąd fiemkowiki wyciągnął.
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cej osnowy: "Przemowa dq Czytelnika: Pofpolićie
gdy fye co Nowego sfldnie, nic iednako wfzyftkim
do ufzu przychodzi, iako fye wlzczyna dlbo dokona-
wa: skąd więc rozmdithe nowiny dlbo powieści różne
pochodzą. Równie fye także z tym przefzłym Kon-
cylium sftdło, o którym iż ludzie radzi Iłyfzeli, dich
żądze różne beły, przeto też różne plotki o tym ple-
ciono: skąd poczęsći próżne ctkldnia rofły. Bowiem
ći co fye nowym rzeczam radowali, ći o nich i rd-
dźi słyizeli, y łathwie im wierząc fdmi o tym twier-
dzili : owi zaś co fye w zwykłych świątosćiach ko-
chaią z przeciwnych fye powieści frafowdli y niegdy
fwary zaczynali, z tymi co im ty nowiny opowiadali.
Ja podczas takowe cektanie fłyfząc, iź fyeo rzecz nie-
wiadomą działo, bacząc że im tylko o Vliawy fzło,
które fye pofpolilego flanu tkną, wyiąłem z Laćińfkich

Cowieśći, ile fye takim wiedzieć godziło tylko samy
Vprdwy, co ie Laćinnicy Kanony zową, niegdzie ie

według fłów Laćińfkich, niegdzie krócćy d iafniej, dl-
bo dłuźey rzecz tłumacząc, tak iakoby ludziom Ld-
ćińlkiego nieumieiętnym, naporozumniey być mogło,
chcąc thym ich telkność yfpokoić, a cektanie niektó-
rych uulić. Jefliżem tym wielam pofłuźył, niewiem,
u leni ('i nikogo thym gniewać nie myślił. Przeto ko-
mu będzie przyiemno nie będzie mi łdiał, a komu
nie gwoli, len nie będzie czytał. Z thym fye Ld-
fkawym przyiaźni zalecam , a zd Nowe Ldlo to wy-
pufzczam. W Krakowie wdźień Młodźianków, Roku
i564. Marcin Siennik, [wrą swiętalną krotochwilą po-
fłużył.,, Ta osnowa przedmowy wyjaśnia rzecz całą,
a pozostały exemplarz dziełka lego, nieobojętnym
jest i dla samego języka Polskiego. Prawie tez każde
dzieło Polskie z szesnastego wieku dla języka, niema-
łego staje się dziś interesu i poszukiwane bywa. Ró-
wnie ważnemi z tego względu stają się oryginały jak
przekłady. Orzechowski mało po Polsku pisał, ale
niektóre łacińskie pisma jego, były wraz na język Pol-
ski przełożone. Z tych znalazły się w bibljotece przy
uniwersytecie warszawskim: Weteranowi w uczonym
świecie Maximiljano\vi Ossolińskiemu w jego Tomie
Illcim nieznane:

Kxiąfy.ki Staniflawa Orzechowskiego o rufzeniu
ziemie Polskiey przeciw Thurkowi, z łacińskiego ię-

Or ze ch owaki

zyka na polski wyłożone. Każdemu Rycerskiemu czło
wiekowi pożyteczne. (Rycina Unglerowska mająca w
koło herby, u góry orzeł; wąż Sforzów i dwa berła) (o)
8vo kart 4o. litery gockie. Na końcu jest: W Ćra-
kowie wyćifniono w drukarni Heleny Florianowey
wdowy. Lata Boże0 i543.

"Wyzndnie widry Stdnifłdwd. Orzechowlkiegp ktoi'e
czynił w Piotrkowie nd Synodzie fłożonym Przez
iego Miłość Kfyędzd Arcybifkupd Mikołdia Dziergow-
fkiego, roku Pdńfkiego, i55a. A potym nd drugim
Synodzie Wdrlzdwlkim potwierdzone i wyddne Roku
Bożego i56«. Tegoż Roku nd ięzyk PoJfki pi-zeło-
żone przez Hieronymd Krzyżanowfkiego (godło L Petri
3.) M. D. LXII. (i56a.) (Bez wyrażenia miejsca Kra-
kowa i drukarza Łazarza.) na.odwrotnej stronie herb
biskupa gryf. Format 8Vo kart 4o. drukiem gockim
Na stronie Aij "Jego Miłofći Kfyędzu Janowi Low-
czowJkiemu, Opdlowi Tynieckiemu, Panu y .Dobro-
dziejowi memu miłościwemu. Wyznanie wiary Std-
nilławd Orzechowikiego człowieka rycerfkiego, za*
cnego, nauki wielkiey, Rozumu ófobliwego, Roku
tego M. K. ięzykiem łdć ńfkim ieft wyddne, kthore
to wyzndnie tdk zacne (strona signatury B.) Dan
zKlalzlora Tynieckiego w wigilią S. Kdlarzyny Roku
Bożego i56i. W M. Zakonnik zawfze powolny, Hie-
ix>nym Krzyżanowlki.,,—Na odwrotnej stronie signa-
tury JJ, "Jego Miłofci Kfyędzu Andrzeiowi Przecław-
fkiemu, Dziekanowi Poznuńlkiemu Szkoldftykowi
Krakowlkiemu, Panu y Dobrodźieiowi ofobliwie Ła-
fkawemu : Yakob Gorfki zdrowa i wfzelkiego dobre-
go : Chciał to Wafzd Mił. mieć M. K. P. aby wy-
znanie wiary Stan. Orzech.... było dano, ku przey-
rzeniu i .rozfądkowi Doktorom, którzy Doktorowie
tho wyznanie wiary czylaiąc... Y chcieli to mieć aby
to w. w. co narichley ku wiadomości ludzkiey przyść
mogło.... kióre wyznanie w. aby tym rychley ku wia-
domości czytelnika krzefcidnfkiego przyść mogło, spił—
nolciąm Jye otlio pracował, do czego mi też niemało
pomogła chuć y życzliwość Łazarza Drukdrzd Krś-
kowfkiego człowieka sprównego, y ku Drukowaniu

(o) Rjcinę tę widzieć raoina przy niniejszym dziełku naszym.
18
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Jcfyąg krzefćidńfkich barzo pilnego.... Don w Krdko-
wie z Kolegium wielkiego, dnia oJlatniego Września
Roku Pańfkiego i56i.„—Na odwi-ótnej stronie B n i .
"Stanisław Orzech. Jego Mil. Kfyędzu AndrzeiowiPrzc-
cławskiemu.... Dan wBdranczycach, xv. Dnia Czerw-
ca. Roku pańlkiego i56i.„ Na stronie D n , po-
czyna się: Wyznanie wiary.

Przy tych wspomnieć mogę nie znane dziełko, Które
w zbiorze swojim posiada referendarz Chyliczkowski.

List do Oświeconego Pdnd, pdna Mikołaid Rddżi-
wiła, wOłyce y Nieświeżu klyązęćid Woiewody Wi-
lenikiego, Wielkiego Klyęftwa jLitewlkiego Naywy-
tzego Mórizałkd y Kdnclerzd. etcet. )( Od Stdniiłdwd
Orzechowfkiego Oklzycd z Przemyfkiey ziemie, przy
Concluliach przeciwko Heretykom wyddnych. Z JLa-
ćinfkiego w Pollki ięzyk przełożony. (Rycina herbu
topór.) Na odwrotnej zaraz stronie list zaczyna się.
8vo kart 12. signatur A—C. Druk gocki.—Na ostatniej
karcie: "Popifane fą ty Artykuły w Orzechowcdch w
Rusi, nad Przemyflem u pdnd Wdlenlego Orzechow-
lkiego Sędziego źiemlkiego Przemyfkiego, A potym
vrzeduie oświadczonelą na Przemylkiro Zamku, przed
Wielmożnym Panem, panem Spytkiem Jordanem,
Woiewodą Krakowfkim, y Srdroftą Przemylkim, y
przed Vrzędem iego M. Siarofciem. w Niedzielę po
S. Jakubie, Anno Domini, M. D. LXij. Przy czym
byli....,, Tyle o dziełach Orzechowskiego (p). Teraz
w inną stronę.

XLII. Jan Szeliga między rokiem 1611 a 1616.
miał swoje drukarnię w Do brom ii u. Czyli kiedykol-
wiek kto inny w Dobromilu drukował, o tym ża-
dnych nie mamy śladów. Skoro więc jaka księga w
Dobromilu drukowana znajduje się najprzyzwoiciej
jest dorozumiewać się, źe w tych właśnie latach wof-

(p) Bćhtkowski w hUt. lit. Poi. T. II. p. 79.-87. nie pochlebi*!
sobie, ażeby mógł naprędce pełną o dziełach Oriechowskiego
wiadomość zebrać , nic tedy dziwnego, ie wapomnionych nie
wymienił. O wielu nawet (p. 85.) nie był pewny czy były
drukowane lub nie, wedle tego jak je Starowohki wymienia.
Z tych Fricins jeat w bibljotece przy uniwersytecie wartz. i
niektóre inne, które w katalogu inkunabułów Polskich znalejć
mołna.
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flcynie Szeligi wyszła. Wiadomych jest tego rodzaju
kilka dzieł łacińskich; wiadomych podobnie parę Pol-
skich. Jest w roku ib'i3. Nauka Dobromilska w Do-
bromilu drukowana, której widzieć nie zdarzyło się.
Jest inne, o którym z Załuskiego i Juszyńskiego
nadmienia Bentkowski (hist, lit. Poi. T. I. p. 288). jest
Herkules Słowieński. Sam Juszyński (Dykcjonarz poe-
tów "PolskichT. 1. p. 391.) daje o tym wiadomość, ale
nikt z niego pomiarkować nie zdoła, że to ma zwią-
zek z tym, co ó Grzegorzkowicu powyżej T. I. p.
ia5.) mówił, i z tych wiadomości tak Bentkowskiego
jak Juszyńskiego iiikt dosyć zaspokojonym nie zosta-
nie, i nigdy by z tych opisów kompletnego exempla-
rza Herkulesa Słowieńskiego nikt nie znalazł, albo-
wiem chociaż o nim mówią jak o dziele oddzielnym,
Herkules Słowieński, jest tylko do innego przyłączo-
ny. Nie odrzeczy może o nim wcześniej, tu zaraz
wzmiankę uczynić. Mą się rzecz następującym spo-
sobem, jak ranie objaśniają exemplarze Puławski, i
w Wileńskiego uniwersytetu bibljolece, a uszkodzony
przy uniwersytecie warszawskim.

Wizerunk vlrapionei rzeczypospolitei. i naprawa.
Piotra Grzegorzkowica. Z ksiąg Slanilława Orze-
chowskiego wzięta. Przy tym. Hercules Słowieński,
Kaspra Miaskowskiego. Tenże DD. (są to litery dziel
wychodzących staraniem Herburta u Szeligi) W Do-
bromilu, Roku PdńTkiego, 1612. 4to kart... W War-
szawskim exemplarzu nie całym podkoniec, widzę dwie
karty nie liczbowane, dalej strony liczbowano 1—66.
Signatury i, A—J.... Gdzie przypada 23 strona (signa-
tura Ciiiji, na tej karcie tytuł Hercules Słowieński.
Kaspra Miaskowskiego. Tenże DD. w Dobromilu,
Roku Pańlkiego 1612. i dalej paginacja a5. 26... nastę-
puje. Druk gocki.

Wizerunk vlrapioney rzeczypolpolitey. y naprawa
Piotra Grzegorzkowica z ksiąg Slauillawa Orzechow-
[kiego wzięta. Przy tym Hercules Slowienlki, Ka-
spra Miaskowskiego. Tenże D. D. wDobromilv, Ro-
ku Bożego, 1616. 4to kart132. liczbowanie ich od 1.
do 58.—Gdzie przypada strona 20, na lej karcie tytuł
Hercul. Słów. ponowiony jak w pierwszej edycji.

Widziałem tedy Grzegorzkowica i przy nim Mia-
skowskiego Herkulesa dwa wydania. Juszyński znał
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trzecie i tak o Grzegorzkowicu pisze: "Grzegorzkowic
Piotr Utrapioney Rzepltey polskiey wizerunek i sku-
teczna naprawa, z pism Stanisława Orzechowskiego
1629. 4to. Pierwsza edyc. w Dobromilu r. 1613 pod
własnym Autora imieniem, powtórna r. 1616.— Jest
to sen na iawie Orzechowskiego na wiersz przełożo-
ny, w 10 Rozdz. zamknięty: na końcu przydane Le-
karstwo na uzdrowienie Rzeczypttey. Grzegorzowicz
wj'da| to Pismo pod imieniem Hier* Bozdarzewskie-
go.; ( Wiersz lichy.,, (q). Ze ta wiadomość nie mogła
dość objaśnić o Dobromilskich wydaniach, źe nawet
w błąd wpędzić mogła, któż bowiem z tego nie wy-
rozumie, źe wydanie 1616. było pod imieniem Bozda-
rzęwskiego? Każdy to łatwo widzi. Lecz jeszcze
więcej trzeba się mieć na ostrożności ze względu tych
Dobromilskich druków, czytając Juszyńskiego co o
Miaskowskim pisze. Wspomniał Herkulesa Słowień-
skiego z r. i6i3go, wycytował czternaście początko-
wych wierszy i zapewnia, że "Ten sam wiersz wiele
odmienny, iest wedycyi Poznańsk. u Jana Rossowskie-
go r, 1622.,, Któż może wiedzieć i dorozumieć się,
ze ta edycia Poznańska Jana Rossowskiego jest po-
wtórnym Zbioru rytmów Miaskowskiego wydaniem?
Jesacze pilni szperacze porównywając tę wiadomość
z tym, co Bentkowski powiedział, mogą się tego do-
rozumieć. Czyliż jednak zawsze trzeba dla powzięcia
wiadomości jakiej wiele ksiąg przewracać? a mozolnie
przewracając, niepewne, ciemne i opaczne wyobra-
żenia snujące wiadomości znachodzić! Trzeba przy tym
i ta wiedzieć, że wyrażenie, "Ten sam wiersz,, nits
łna się ściągać do całego pisma pod tytułem Herku-
les Słowieński przez Miaskowskiego ogłoszonego. Mała
tylko cząstka tego pisma, tego wiersza, jedynie roz-
mowa Apollina 3 Merkurim, jest w Zbiór rytmów
drugiego wydania włączona, większa reszta Herkules

(q) Na drugiej po tytule wydania 1612. karcie, a dziele Grzegorz-

terregnura, i o ratunku którego się spodziew.ł po Koronaciei.
Ii dotąd mało poprawy widzimy i wie BOR , iesli za grzechy
nisze, cos gorszego nie prziydzie, przyjaciele wzięli w ręce.
pracą iego zarzuconą i zapomuiauą . . . .
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z Fortuną i Cnotą, i Pieśń końcowa nie znajdują się
w tym zbiorze zapewne dla tego, że wiersz prozą
przeplatany (r). Na te niedokładności z powodu Wi-

(r) Poniewał te dzieła, o których się wspomina rzadkie są, nie
odrzeczy moje wielu zdawać się będzie, gdy powtórzemy
przemowę przy Herkulesie Stowienskim. — Kasprowi Miasko-
wskiemu szlachcicowi- cnotą i nauką sławnemu. Zwykł był
Zamoiski Cinclerz i Hetman nieśmiertelne! pamięci, cokol-
wiek mu czasu od praw i spraw pospolitych stawało, naukom
i ludziom nauczonym darować: albo raczei od nauk ochłodę,
od ludzi vczonych podporę brać. Ten wiele o głębokich , ale
nawięcei, i prawie koidemn , o potrzebnych wiadomościach,
wszystkiego świata i wszystkich wieków powiedaiąc, do swo-
ich Polskich spraw i osób, iako do własnego domu z wielką
uciechą wchodził. Bo ktosz iest, ktoby przeirzawszy Cesar-
skie i Królewskie pałace, nie milei sobie w swym, choć nie
lak w świetnym, ale poććiwym domu odpoczął 7 gdy tedy
o Polakach vczonych mówił, wspominał ie był w młodości
swei ni iednym zieźilźie w Sędomirskiei Ziemi, gdzie przyia-
ćiele Jana Kochanowskiego, na ten czas w Paryiu na nauce
będącego, ykazali gościom lainecznym, pieśń od niego posła-
ną, ktorei iest początek, Czego chcesz po nas panie. Był lei
tam Mikołai Koi, którego naród nasz ma mieć w tei cenie,
iako Grekowie Hesioda, Rzymianie Enniusza, bo ći trzei na-
rodom swym drogę do nauk pokazali. Wciął tedy Rei ta
pieśń Kochanowskiego, r pilnie onei przypatrzywszy się, zwo-
łał tamtych wszystkich gości, i cowiediiawszy uieco o swoich
pracach w naukach, wielce dowcip i wymowę Kochanowskiego
chwaląc, zawarł mowę swą temi -wierszami:

Temu w nauce dank przed sobą dawam,
I pieśń Bogini Słowiepskiei oddawam..

Tak Rei, przy dowcipie i nauce sławę ieszcze dobrotliwości
wielką otrzymał, która dotąd powieściami, a odtąd pismem
wiekopamnem nie ustanie. Namniei w tym nie wątpię, by
Jan Kochanowski pisma twoie był poznał, ieby z tąi skro-
mnośćią i słusznością tobie tę Pannę oddał. Pisma iego i
twaie niech kto weimie Jeśli naboine? rzecze ie tamte Da-
wid, i twoie Anyot pisał. Jeśli mądre? a ktoresz? o oby-
ezaiich? y niego Cicerona, Marona i Nasona poszlaknie: y
ciebie nikt inszy'iedno Homer a Cato mieszka, którego, o ia-
kim wierszem, i wiek, i śmierć opisałeś, i opłakałeś. A kto-

ali iartj? i to potrzebne ludiiom. Laćianicy zowią ie solą, bez
ktorei iiko potrawa niesmaczna, t«k niemniel i przesolona. Są
T Kochanowskiego, wiem ie i na tym przysmaku nie zt-szło
tobie, ile pierwei zdrowemi potrawami chciałeś nas yczętto-
wić, a potym nie wątpię ie i wety będą. A iesli skąd słów?
tam piękne, tndiiwne; tam przechodzą swoich, rownaią obce,
tu w»iy«tkich wieków, wszystkie dowcip; Tstąpić muszą. Go?
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zerunku Grzegorzkowica i Herkulesa Miaskowskiego,
a jednego dzieła w Dobrotnilu drukowanego uwagę
zwracaiąc, bierzemy się z koleii do innego także w Do-

mowi? prawdę, pleść nie vmiem, niewinnie »ic skariy W«r
nusiński składacz*

Ktoby Uopem Pindarowym
Iść chciał, ieft podobien owym
Co pioni wołkiem zlepiwszy,
I do ramion przyprawi wizy
Chcą przyrodzeniu przeciwnym
Zrównać lotem ptakom dziwnym
A ledwie fię z mieilca rufzy,
Alić Jdtacz iuż bez duszy.
Da prżeźwilko albo" ziemi
Albo morzu, kośćmi lwem i.

Przeszedłeś logo, zrównałeś Homera, A. iesli kto pragni*
niech sio ochłodzi nieśmiertelnym źrzodłern, Arystarchowym.
kazułtem, w który twoi wiersz weirzy, vwierzy. Niema obra-
iić prawda nikogo. Miłuię iaReia, chwal; Kochanowskiego,
dziwuio sie tobie. Powiedział iedco, zacuy Rzym, zacna, We-
nelia, a przecie podobieństwo ie Rzym załogyli ludiie, bosi*
na zHerai bnduią. i Wenetią Bogowie, bo przed tym człowiek,
w wodzie nie budował. Cosz tu viet9 obiema tym Miastom?
wińczuifć tedy iei nam tę Dziewoię Słowieńską tak •Ifoino
vbrał. A nie iedno szaHi świetną iako Kei, nie iedno ztotemi
puatały iako .Kochanowski: ale cokolwiek iest w Persiei ka-
mieni , w Indiei pereł, w Atyce stroiow, w Rzymie iedwa-
biow, wszystkie* na nic tak hoiuie włożył ozdoby , £e o pi-
sarzow pośrednich iezykow, którymi zachodni ludzie wżdy-
cliaią| i dychaią, są iako na wiosna kwiatek. Wieiu ia mieisca
T Dante, wiem v Petrarcby, v Ariosta, v Konsarda, v Medy-
DV, którym oni i ia za nimi dziwowaliśmy sie. A te° T ćiebio
iako (ecie kwiatków ie czasem stąpali siedzieć na nich przy-
chAdźi: Mam ia powinność swoi; do ciebie, bo i ty, i twoi
pomagaliście uiescźęsnego i aiewczeme1 czasu. Pomagali?
wzmagali raczei. Ty vmysł mądrością, mł»<l.izy zdrowie sta-
raniem: niech ml świat wierzy ie żadnego lekarstwa nie maiz
na przypadki iedno naudi, a twoi wiersz stat mi za Bezoar.
Ale wdzięczności insze mieisce. Teraz pociech; wspomnię
przednieiszą z pism twoich. Wiedzą, to ci co świat wiedzą,
4e naipierwszy i napewnieiszy znak vpadkn woluośći, dobrych
dowcipów vpadek, bo nie może być ycaony . iedno wolny.
Przykładów len niewie co niechce. A to Bog Oiczyinie u -
chylonei ku ziemi naszei coś lepszego leszcze ui£ dotąd obie-
cał, gdy ludzie vczeńsze nii dotąd daie. Ale słysz, czemmz
ta Paoiie na ślub nie z DobrorailskieiDrukarnio wyszła? Wiesz,
Ze Oćt^ wychowawszy Gorę i szat naspińwiawozy, sam iei na
*!ub ni; Ybiera.. O dostatkach myśli weselnych, a muieiszjm

u> Dobrom. Szeliga

bromilu wydanego, to jest do dzieła Maczuskiego o
przyjaźniach i przyjaciołach, którego exemplarz znaj-
duje się w bibljotece uniwersytetu wileńskiego. Ten
jeden exemplarz widzieć, o nim jednym słyszeć mi
się zdarzyło.

0 przyiazniach i przyiaciołach pismo Wydal An-
drzey Maczuski (Pod tym tytułem umieszczona kwa-
dratowa rycina, wyobraża trzy słupy, środkiem wstę-
gą przeplecione, na której wstędze napis: Prawdą a
Pracą, tak, że spójnik a, znalazł się na pośrednim słu-
pie. U góry średniego słupa lego pod górnemi li-
sciami zwieszona tarcza herbowa kształtu niemieckie-
go z herbem Herburt. Podobnie u góry bocznego od
strony żłobka, zawieszona podobnego kształtu z her-
bem jĴ  Herby te są herbairi właścicieli drukarni,
jaka ^ wJJobromilu między 1611 a i6i6exystowala,
w której Jan Szeliga drukował. Spodem tej ryciny):
W Dobromilu — Na odwrotnej stronie cztery wier-
sze: "Prawda o praca Ta nie ylraca, I nie omyli
W naygorsuey chwili.,,—Na karcie następującej: Za-
cnością cnotami godnością męstwem przednieniu w
Polscze Jo° M. Panu Janowi Mieleckiemu z Mielca.,,
przypisanie i razem przystęp do osnowy dzieła, w któ-
rym przełożone są na Polski dwie cząstki ż rozmów
Platona, cała niemal Cycerona książeczka Leljus i
znaczne wypisy ze trzech pism Plutarcha.— Format
4to, karty liczbowane zaraz od tytułowej 42; signa-
tur A—L; druk gocki każda strona linijkami obwie-
dziona, pełna, po 33 wiersze liczy. Na ostatniej slro-

pnyiiźiołom rozrządzenie stroiow zleca. Co wiedzieć iesli w
Dobromilskim ogrodzie, przynamniei kwiatek na Ycho nie oa-
laztby »i« był onei. Zaprawdę gniewam się naSkalskiego, któ-
ry czesterai omyłkami zatrudnił wdzięczność i wysokość twoic,
za niepilnością swoią, uczonym wszystkim ma byc nie miły:
Nakoniec imienia twego nie wiediiał? dla tego to przypomi-
nam, abyś' dalszym swym pismom inszei łoinice krom Dobro—
mila nie szukał, a raczei tamte z pierwszemi złączywszy do-
zwolił mnie wesele im znown sprawić. Teraz cząstka twoich
pum tobiesz darnie. Przecz? i dla lego com rzekł, i dlatego
£es* wspomniał i vpomniał. Chowai ći( Boie długo, ozdobo

—iazyka i sławy Słowieńskiei. Twoi *przomrj, DD.„ Tai sama
przedmowa iest i W drugim wydaniu, z tą w ortografji rć—
inicą, ie w. tak nazwanych dyftongach nie i, aleykładzione.
Jest tedy : "Slowieńłkiey. Twoy yprzeymy, DD.„
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nie prócz tytuliku', lexlu iinij 10. w ostatniej linji wy-
raz używam, autykwą, jak tytuł

Któż może wątpić, że to z officyny Herburtowej
u Szeligi między i b n a 1616 wyszło? Tym Irudmej
wątpić o tym, gdy się rzuci oko na Grzegorzkowica
i Maczuskiego herkulesa Dobromilskiego druku, któ-
ry kubek w kubek takiż sam ukazuje się, a który
w tej chwili w jednejże księdze z Maczuskim opra-
wny w bibljotece uniw. wil. znajduje się. Ale nasz
filolog Synlon Zukowski ponawiając w 1817. nakładem
i drukiem Józefa "Zawadzkiego wydanie Maczuskiego
"nie upatrując trudności co do postanowienia o cza-
sie, w którym to pismo wyszło w Dobromilu,, o tym
czasie, z dedykacji wróżyć przedsiębierze i stanowi
czas druku między i53o. a i54o. ponieważ w Nie-
sieckim najznamienitszego Jana Mieleckiego w tych
czasach znalazł, ponieważ i kart po jednej stronie li-
czbowanie jest teź dowodem dawności, kart, których
naliczył (omyłką druku) 48. zamiast 4a W jak wiele
niebaczności i uchybień popadł Zukowski, zosta wuję
każdemu do rozwagi. Przypuszczać z taką łatwością
ustronny Krakowa koło i53o. druk, nie zwrócić u-
wagi na charakter typów stem laty młodszych, na
język Polski i ortografją, jakiej w pierwszej połowie
Xvlgo wieku niepośledzi, na słupy i herbowe znaki
drukarskie , (które pozamieniał na słupy Egyptskie),
na to, że rzeczywiście w swojim czasie exystowala
bardzo wiadoma Dobromilska drukarnia: jest bez-
wąlpienia wielkim bibJjograficznym obałainuceniem się,
zogałuszenieni się (bevue Jitteraire) w jakie porwały
go szumne dedykacji wyrazy. Albowiem dedykacja
ta, dostateczną jest, zdaniem filologa naszego do wy-
jaśnienia z pewnością, do jak rej epoki odnieść należy
pierwiastkowe wydanie. Nie wymienia zaprawdę Ma-
czuski żadnej dostojności Jana Mieleckiego, lecz przy-
mioty , które mu przyznaje, widocznie młodego, a
wielce później głośnego wojewodę Podolskiego i Mar-
szałka W . Koronnego wskazują Nie zamilczą nasz
filolog, że u dziejoptsów naszych i herbarników wzmian-
kują się i inni Janowie Mieleccy, wyznaie jednak, iż
bardzo-wątpi, cayliby mógł kto znaleść mocne do-
wody na obalenie wyłożonego domysłu: bo dobrze to
rozważył, iż żaden inny do znamion, już wewnę*-
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trznych, już zewnętrznych, dawności pisma Ma-
czuskiego gładko przypaść i tak szykownie z nimi
pogodzić się nie da, jak ten Wojewoda Podolski, sio-
strzeniec Tarnowskiego hetmana.,, Wszakże, gdy w
Niesieckim (T. 111. p. a55.) znajduję wielu Janów;
Jana syna Jana dziedzica Trzciany i Katarzyny Pro-
cliańskiej w drugiej połowie XVI. wieku żyjących,
który Jan z Fredrównej miał trzech synów Jana, Ja-
cka i Marcina ; a Marcin z Zofji Stanisławskiej zo-
stawił także też trzech synów Stanisława, Marcina i
Jana, który z wziętą w 1620. małżonką Popowską sla-
rościanką Będzińską spłodził prócz córek trzech także
synów — (lękam się jakiego w Niesieckim uchybienia,
albowiem od zgonu YYalerjana ojca Jana dziedzica
Trzciany w i553. do małżeństwa Jana i Popowskiej
w przeciągu lat niecałych 70. upływałoby cztery ro-
dnie co by dowodziło, że nie czekając lat 10. Mielec-
cy wstań małżeński wchodzili—) zdaje mi się, iź naj-
pewniejsze znamiona tak wewnętrzne, jak zewnętrzne
posiada Jan syn Marcina, i Zofji Stanisławskiej, albo-
wiem w tym właśnie czasie, kiedy miał drukarnią Do-
bromilskąSzeliga, żył ów młodzieniec koniecznie pię-
knych nadzieji, jak. dedykacja poświadcza, zacnością
imienia, cnotami domu, godnością urodzenia, mę-
stwem stanu rycerskiego koniecznie w Polszcze przed-
niemu, ponieważ mu dzieło to zadedykowano. Zdaje
mi się ledy, że bardzo gładko i szykownie ten Jan
mąż starosciankiBędzyńskiej Popowskiej, ojciec dal-
szego Mieleckich pokolenia, pogodzić się daje z tym,
co oczywistość exemplarza oku pokazuje i mniemam,
źo nasz uczony i zacny filolog, sercu naszemu naj-
droższy, od domysłu swojego odstąpi i pana wojewo-
dy Podolskiego lilerackiemi interesami więcej kłopo-
cie nie zechce Tymczasem dosyć o Dobromilskich
drukach, przystąpmy do dalszego przyrzeczenia, do
niektórych Stanisława Szarfenberga druków.

XLIII. Kiedy mówić mamy o małych Stanisła-
wa SzarfFenbergera drukach, bierzemy się znowu do
czasów dawniejszych , z których czasów liczne jeszcze
pozostałości liczyć się dają, a kto je pilnie rozważy,
łacno się przeświadczą, że niezmiernie większa liczba
istotnie w swojim czasie exystowała. Czas poniszczył,

9
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zostały miłe wspomnienia* Wspomnienia drobnych
dziełek, któremi Kraków i z Krakowa, czytająca Pol-
ska zasypaną była. Dziełek łacińskich i polskich we
wszelkim rodzaju. Poginęły tak, źe zaledwie tu i
ówdzie po jednym exemplarzu znajdują się. Tak
naprzykład posiada z officyny Stanisława Szarften-
bergera bibljoleka przy uaiw. warsz.

-'(• Panie Boże w Imię twoie. Historya O Swiętey
Annie .-Panny Mdryey, Mdlki Pand JEzufowey, Matce .-
a Pand Chriftufowey Starce. Przez Kśiędzd Miko-
łaid z Wilkowiecka: Zakonnika Pawła S. Puftulnika
pierwszego, a Profefd Klafzlord Częftochowfkiego.
Z własnym dozwoleniem Przełożonego fwoie0 : Pol-
fkim ięzykiem według Hiftoriy Lidćińl.'kich ndpifdna.
Cum Gratia et Pririlegio. S. R. M. Drukowano, W Kra-
kowie v Stdnifłdwd Szarffenberga. Roku 1677.—Na
strunie odwrotnej rycina wyobraża Marją, dzieciątko
i Annę. Na stronie A ij zaczyna się dzieło : "O Matce
Anny Swiętey, Emerencyey. Format 8vo signatur A—E
po dwie liczby, kart ao, Druk gocki, w kolumnie po
37. linij, kustosze tylko we czterech miejscach po-
minięte; modlitwy drukiem mniejszym Porządek
rozdziałów jest następujący: O Matce Anny Swiętey,
Emerencyey. O Oycu Anny Swiętey. O narodzeniu
iey: y Sioftry iey Efmeryey. O wychowaniu Anny
Swiętey: y o wydaniu w Małżeńltwo iey. O Niepło-
dności Joachymd y Anny S. w Małżeńftwie: y o ich
o płód nabożeńftwie. O Joachymowey w kościele zel-
żywości: dla iego w małżeńftwie niepłodności. OJoa-
chymowym z kościoła do Pofterzów fwych odeyśćiu:
y o iego tam miefzkaniu. O Sroulku Anny Swięley:
z niebytności J. małżonka iey. O Anielfkim Jwi vka-
zaniu : y o iego pociefzeniu. O Anielfkim przed Jem
wychodzie: o nierychło poczętym i narodzonym pło-
dzie. O "V kazaniu Anielfkim A. S. y o pociefzeniu
O Iym z puftyni do Jerufalem przyśćiu: y o iego u
złotey bromy z Anną zeyśćiu y przywitaniu. O Panny
Maryey poczęciu y narodzeniu, o iey wychowaniu, y
do kościoła ofiai-owaniu. O śmierci Joachimowey o
wdowftwie Anny S. y o przyięćiu wtorego małżen-
ftwaiev. O śmierci Kleofafowey: o drugim wdowftwie
Anny S. y o trzecim małżeńftwie iey. O śmierci Sa-
lomałowey: o trzecim a iuż oftdtnim wdowftwie Anny
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Swiętey y o fmierci iey Poszukiwałem oryginału
łacińfkiego żywola tego i dotąd natrafić nie mogłem.
Osnowa jednak żywota tego jest taż sama, jaką czy- '
tamy w dziele: legenda fanctifltme matrone Annę ge-
nilricis Marie malris: et JEfu Chrifti auie, w którym
na końcu: Liplie ex Officiua Melchioris Lottheri Anno
dominico M. i). XVu. (1617) 4to. Są jednak nie małe
różnice: w Pollkim wysłowieniu pomijane cytaty; w
Lacińlkim , nie md modlitew ; wreszcie w drukowa-
nym łacińlkim cały żywot jest tak krótki, że zajmuje
tylko arkusz A : dalsze B, C, D, są o cudach i dowo-
dach świętości świętej Anny, dowodach czerpanych w
czasach świeższych..

Stanisław SzarlFenberg bezwątpienia wiele druko-
wał, często' jednak nie wymieniał ani imienia, ani
nazwiska swego, ani nawet wyraźnych znaków druku
swojego nie kładł. Wiele jednak z owego czasu por-
zoslałych d/.itłek , posądzać możemy, że są z Szarf-
fenbergowskiej officyny. W następnym liczeniu dro-
biazgów , będziemy rzucać podejrzenia i dorozumie-
wanie się, chociaż przyjdzie przy tym mieszane ró-
żnych olBcyn drobiazgi wyliczuć.

Od Arcybiłkupow, y Bifkupow, Rady Korony
POlfkiey fnadź przednieyfy.ey, Staiiifławowi Sdrnickie-
inu, Jakubowi Sylwiufzowi, Andrzeiowi. Przafzni-
kowi, Kryfztophowi Treckiemu, y infzym im równym
obłędliwym Kacerzom. 8vo. signut. A — G ; kart 3a.
ostatnia biała,- druk gocki Szarffenberbowski; łaciń-
skie cytaly anlykwą, na stronie po aa. wierszy. E-
xemplarz jest w bibljot. uniw. warsz.

O widzeniu Komety, w tym ninieyfzym prze-
szłym Roku Pańskim 1577. miesiąca Liftopadd y
Grudnia ud wiela ludzi widziane. (Spodem tego ty-
tułu, rycina czworograniasta wyraża-komelę i wkoło
kilka gwiazd;. po środku zdała miasteczko, z lewej
ręki Astrolog w birecie i todze ze strefą w ręku, z pra-
weyręki, dwoje rozmawiających ludzi.) Z Niemieckie-
go nd Polskie przełożono. Strona odwrotna biała, 8vo
kart 8. Karty siódmej strona odwrotna ma rycinę;
która wyobraża: u góry słońce, gwiazdy i księżyc;
człowiek z kijem w ręku wskazuje na słońce, z in-
nej strony po 'prawej inny cz{ek uwinięty w habit i
kaptur, prawą ręką bierze za rękę wskazującą, a le r
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\vą trzyma przed sobą maszkarkę. Karla ósma biała
Druk gocki Stanisława Szarflenb. Exemplarz jest w
bibljot. uniw. wąrsz.

Pfalra Dawidów CXIH. Ine^ilu Ifrael de Egipto.
M. R. (Mikołaj Kej) (Rycina wyobraża osobę iv ką-
pieli przy drzewie nagą, nogi tylko w wodzie, w rę-
ku trzyma naczynie; do niej przychodzi służąca z peł-
nym na lewicy półmiskiem, a z dzbanem w prawicy;
U góry przez okno wygląda Dawid z Arfą; r. dala,
parę budynków; u dołu data ryciny- i. 5. 33.) w Kra-
kowie Stanilł.(aw) Szdr.(fenberg)— Pfalm poczyna się
zaraz na odwrotnej stronie. Druk Gocki 8vo kart
cztóry. Ostatniej odwrotna biała. — Exempłarz jest
w bibljot. uniw. warsz O innym tego psalmu wy-
daniu wzmiankuje Adam Tomasz Cliłędowski (Spis
dzieł polskich, p. 107,) Wylicza wiele innych poje-
dynczych psalmów i małych pieśni i krótkich wier-
szy (p. io4 111.) które rzadkiemi bardzo nazywa.
Takie są pospolicie niezmiernej rzadkości częstokroć
jedynie drukowane w wielkiej ilości u Łazarza An-
drysowipza. Do policzonych przez Chłędowskiego, na-
stępujące przydać możemy.

XLIV. Pyefn o fwiętym Kryfztoforze barzo
piękna. (Rycina wyobraża Kryfztofora brnącego w
wodzie i zasadzającego wielką gałąź suchą. Na karku
jego siedzi dzieciątko Jezus, błogosławiące, mające
promienie koło głowy; naprzeciw niego u góry jakby
wyglądający mały w kapturze starzec z pochodnią w le-
wicy, Nisko pod nim trawa, koło dziecka dno cie-
mne)— 8vo kart 4ry, Pieśń zaraz na stronie odwro-
tnej tytułowej karty poczyna się, a czwartej karty
odwrotna strona biała, Druk gocki mający Ś buj-
niejsze antykwą jak w Wjetorowskich drukach, które
i w Szarfeubergowskich młodszych znachodzi się. Pieśń
ta między innemi, które się poznać dały starszą się
wydaje z toku swojego, dla tego całkowicie ją tu wy-
pisujemy. (Znajduje się w bibljotece uniw, warsz,)

O Nyefkończona bofka dobroci,
tac nas ndświećio rozliczne kroci,
naczym wffytcy lalkę znamy,
czego fa.au przez fie nie mamy, fnddme przez fwięte

zjednamy,

Stan. Szarfenberg l łg

Tak pan Bog poznał fwą rofkofz w człowieku,
rozlicznie go pnseyrzał aż od wieku,
fkuffdiąc rodzaiu każdego
aż z plemienia obrzymfkiego, obrał Kryftophd

fwiętego.
Tak gdy ten był od Bogd przeyrzdny,
pytał fie gdźieby był tdk pan możny,
coby inffe wffytki rządził;
a nddeń moźneyffy niebyt, aż na Cefarfki dwór

trdfił.
Jednąc gdy tam przed Ceiaizem ftal,
z żd lu dyabła błazen mianował,
Cefarz znak ltrachow vkazał,
widząc Kryftof że fie go Cesarz bal, hnet fie diabla

ffukdć wezbrał.
Czart mu fie wielmi możny ykazał,
chodząc fnim krzyżowy znak vyrzał,
Dyabeł idko zwykł yćiekał,
widząc Krystof źe lie go Dyabeł bał, możnieyffego

pdnd ffukał.
Z przygody na puftelnika rgodźił,
wffytko mu oznaymił o czym dawno chodził,
puftelnik mu to wftytko riawił,
ud dobrą go wiarę ndprdwił, tam go przy fobie

zofldwił.
A tdm rzekd wielmi by lira była,
która wiele ludzi potopiła,
puflelnik Kryftoła profił
aby ludzie przez rzekę przenosił, by to Bogu ku

czci czynił.
Pan Jefus nd brzegu dzieciątkiem ftanął,
Kryftof go na fwoie ramiond wziął,
tam ftrachu z wielkiey ćięfzkofci,
przyfzedł ku prawey zudiomofci, iż to był pan

wffey możnofci.
Potym moc Bofką. iawnie wyznawał,
iż kteinu przyffedł o co dawno ftał,
potim go Cefarz iąć kazał,
chcąc aby go kfobie nawrócić miał, do ciemnice go

wfadźić kazał.
Dwie pćnnie piękne kniemu pofłaii,
aby go lam namawiały
panny fkoro go vyrzały
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przyffedł na nie lirach nie mufy, fanet kuiegoBogu
przysłdły.

Kazał ie Cefarz marnie potracić,
chcąc Kryftofd mękami odlUdffyć,
hełm żelazny rofpalić dał,
na głowę, mu y włożyć kazał, roi płynął fie bjTodd

Itał.
Polym fioł żelazny rofpalono
Kryftofa na nim położono
a tamo dziw bofki fłyiiął,
iż fię ftol idko wofk rolpłynął, z fwięlego y włos

nie zginął.
Kazał potytn by go vftrzeldli,
flrzały fie nd powietrzu wieffały,
iednd fie nd zad obróciła,
Cefdrzowi oko wybiła, znać iż tam bofka moc

była.
Święty iż iuź ku bogu chęć miał,
Cefdrzowi na fie rady dodał,
aby mu głowę fciąć kazał,
d krwią oko fwe pomazał, iefliby chciał by zdrowie

miał.
Potym mu niewinnie głowę fcięto,
cefdrzowi iego krwie wzięto,
cefarz gdi ią oko pomazał,
wielkim głosem ieft zdwolał, iawnie moc bofką

wyznawał.
Bo mu fą nadlane takie mocy
kto go widzi wednie dlbo w nocy,
w ten dzień fmućien nie może być,
nagła mu fmierć nie może fzkodźić, źadny go grom

nie może ftracie.
A tak raiły Kryltfcforze fwięty,
gdyś tak poważnie od Bogd wzięty,
iediio iż tak wflytcy znamy,
my zwłaffczd co fie W tobie kochamy, niech twych

zafług zawźdy vżywamy.
Nafz miły panie w troycy iedyny,
gdyźeś tak łdfkaw na lucki* fyny,
zatwych fwiętich prziczynami,
gdy co chcelż lo yczynilzzudmi, mieyże lutofc pdnio

nad ndmi.y Amen.
Fiesń o Potopie (w oblamówce: pod fpodem vy-

Stan. Ssarfenberg »Ji

cina wyobraża , arkę na wodzie; sterczą drzewa i gó-
ry ; deszcz puda, a z drugiej strony gołąb z rószczką
oliwną leci) 8vo kart 4, druk gocki i końcowy figiel
drukarski, arabeskowy, Stanisława Szarfenberga. £ -
xemplarz jest w bibljot. uniw. warsz.

Pies"n O Plagach cźdfow teraźnieyfzych nd Pol-
Ikę przypufzcżonych. (rycina: śmierć z kosą, bieży ku
Bogu będącego w obłokach, w kapie, w kołpaku, a
rękę na kuli opierającego, w dali śmierć dogania i
chwyta ręką i kosą człowieka: widać góry, zamki i
miasta.) Roku Pdńskiego iÓ73. Na stronie odwrotnej
godła z Gersona, Esaia. Na drugiej karcie Pieśń o
Slrdfzliwym Morowym Powietrzu—8vo kart 4ry, Druk
gocki Szarfenberga. £xemplarz jest w bibljot. uniw.
warsz. (s).

(s) Opifzdnie krolkie Kafpra Goskiego wLekdrftwiech
Doktora, iefliże.Rok 1'ańlki M. D. LXV. Po-
wietrza morowego wolny będzie. Następują go-
dła z Matlh. XXI1II. Marka XIII. LukalzaXXI.
Sic nos non nobis.—Druk. gocki taki, jak w pie-
śni o plagach, 8vo signat. A, B ąuaterniowy,
kart 8, ua stronie pełnej po 26 wierszy z ku-
stoszami; ostatnia strona biała. £xemplarz le-
ży w bibljol. przy uniw. warsz. Załączamy
•L niego ułamkowe wyciągi. "Wielki a niezmier-
ny Ludzie wizytki wobecz Itrach zdiął, dla po-
wietrza morowego, klorego fię ledwie ieden
Tlirzedz może.... Takież iię naprzód od ptaków
poczyna, kiedy pthacy na powietrzu pod obło-
kami lataiąc na ziemię zdechwfzy fpadaią, ale
thakowe powietrze ielliże dobrze pomnifz ttfk
dwie scie y ośmnasecie lat, innoftwo ludzi za-
raźiwfzy prawie po wfzyftkim świecie pomordo-
wało : A w Rzymie onym zacznym y wielkim
mieście, ktox-e .przed laty Caput totius orbis- by-
ło, ledwe dziesięć olob wnim zostało.... z ob-
cowania z ludźmi zarażonerai.... boiaźń- iarnd
gładźL O takie zarażenie nam Poznańczykom
przeflego roku Anno Domini M.D. LX1I1I. («564)
nie trudno było, by był Pan BOG... obronić nia
raczył. A wfzakoż iefzcze nie koniecz, quod fu-
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Pyeśń nowa o Gdańfku theras znowu uczyniona,
Roku Bożego 1577. Nolha iey iako: Wefołe chwile
ku nam fię nawróćcie; etce. — 8vo druk gocki, kart
4ry. Czwarta ostatnia ma arabeskowy fleron na środ-
ku samym, a na stronie odwrotnej, w czworogrannei
obwódce kofo, w którym tarcza z wykręcanymi brze-

turum fpecta Thynići powietrzym Prufzacy, a
od nich inne ziemie i krainy podległe Nayia-
śnieyfzemu i niezwyciężonemu Zygmuntowi Au-
gnftowi królowi Polfkiemu, zarażeni byli, y ie-
izcze zarażenia fwego końca nie mdią.—Czwarte
dla głodu wielkiego, albo kiedy ludzie fmako-
wi Twemu folguiąc: rzeczy grubych fprofnych
używaią, wTzczyna Tię.... Byłći też u nas nie
mały głód Roku Bożego M. D. XXXV. ktho-
rego lud poTpolity chleba z dębowego liTcia y
s polzyćia Tłomidnego przyfypawfzy throchę otrąb
albo ofypki vżywdli, y barzo wiele spofpolftwa
od tak rofkofziiey potrdwy pomarło, a panom
Koronnym theż Tię było domełło Ale iię po-
wietrza fpodżiewamy dla łdkomftwd które zawzdy
mnoTlwo ludu pobiiało.... aby łakomftwo, albo
nasze iako ie zową dobre mienie nam nie przy-
niosło czego fzkodliwego, czegoby potomkowie
ndlzy dbo y my Tami z wielkim żalem vżywdć
mogli.... Gdańfzczanie, Thoruńczycy y infze
MiaTtbeczkd im przyległe, niech fobie więcey
pożytków fwoich nad dobre zdrowie nieprzekła-
ddią. A Poznańcycy, Kofcienicy, Kalifzanie,
Wrocławianie, fąśiedzkim niebeśpieczeńTtwem
prawie utrapieni, k tera u niech fię przyprawiaią,
iakoby tey plagi Bofkiey z łafki iego świętey
vydż mogli.— Za thakowym tedy porządkiem
Twowoluych Planetów rządzicielow Roku tego
M. D. LXV. Salurnula z Martelem nie mafz fię
czego poćiefznego fpodziewać, skądby pokoy y
zgoda dobi;a mnożyć fię miała ...ku któremu
niebeśpieczeńftwu, Ikutki Zaćmienia Słońca Anni
M. D. LXIII. (i563) niepomału im dopomogą:
ktbore fię teraźnieyfzego Roku na nich wypeł-
niać poczną (na Panach koronnych świeckich).,,
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gami, na której podkowa a w jej środku krzyż. Exem-
plarz jest w bibljot. przy uniw. warsz.

XLV. Jeżeli bibljoteka przy uniw. warszawskim
dostarczyła tych kilku pieśni do wspomnienia, gdzież
się obrócić do pomnożenia podobnych wspomnień, je-
śli nie do Puław? Tam nabyte Poryckie skarby i
złożone obok dawnych familijnych zbiorów, obok
ciągle wielkim staraniem zewsząd gromadzonych, u-
mieszczone w miejscu, gdzie budowa świątyni Sybilli
kryje narodowe pomniki, a domek gotycki obsypany
ułomkami z różnych stron świata ściągniętemi, taji
różnego rodzaju zebrane Europejskich dziejów przy-
pomnienia. Gdy tam drogie te skarby oglądam i oj-
czystych resztek poszukuję, dośledziłem w domu go-
tyckim złożoną księgę, tak. nazwane kantyczki, zbiór
pieśni rozmaitych. Łukasz Gołębiowski zostaiący przy
Puławskiej bibljotece, od którego potyle kroć już do-
znałem pomocy w różnych naukowych potrzebach^
opisanie ich wygotował i udzielił mi, a to z listu jego
(1821. »'• 5. psźdź.) w całości wypisuję.

"Przecież wyszperałem (mówi Gołębiowski) owo
kantyczki, w gotyckim domu: oto ich opisanie. Książka
ta in 8vo w starożytnej oprawie, z wyciskami na skó-
rze ozdób, mieści w sobie.

1) Krotka odpowiedz, przez Andrzeid Bifkupd
Krdkowskiego na artykuły oblędliwe Marcina Kro-
wickiego. Zamykaiąc w sobie prawdziwą y potrze-
bną ndukę, o tem zwłaffczd, o czym dziś roznicd iest
nawięihssa w Zakonie Krzesciańskiem. Cum gratia
et prmlegio impressum eft LVI Przedm. do Zygm.
Aug. i czytelnika, pierwfza trzy, druga cztśry karty
B III. Dzieło sdme od a, do Ggiu. Na końcu.' Dru-
kowano w Krakowie przez Ldzarza Andrysowica Lata
od narodzenia Pańskiego MDLVI. (i556.)

a) Rodzay albo potomftwo Marcina Lut era, piąte-
go Ewdngyelisty y Oyca, klory wspło«!źił ty Ewd-
nyeliyskie Syny, a domy w krześćiaństwie, ktorscy
y s kościołem Bożym y sami s sobą walczą. a..Petri 1.
Ci są studnie przes wody, y obłoki które nawdłność
pędzi, którym mgła ciemności na wieki iest zacho-
wana 1561. —Kończy się na F iij.

3) Rzecz którą uczynił do naroocnieyszego Króla
20
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Zygnaunlhii Auguftlia, y do wszytkiey "Rady Kor on-
ney, urodzony pan RdphałLeszczyński, Rddzieiowski
y Zołddwski Sdrostha imieniem wszytkiey Sldchthy,
w Piotrkowie na walnym Seymie, dnia xxx Listo-
pada, Roku MDLxu (i56a) znak a 4. i kart a.

4) Oratio Dominica To^yest Modlitwa pańska po-
dług ssczyrego texlu na polską Pyosnkę przełoźond.
A knyey yest przydane Wyzndnye Wydry Krze-
sciyańskyey. (Rycina P. Jezus i rzesza); noty dld nast.
głosów: Cantus, alt, tenor, bass; u spodu wierlze.
kart 4ry.

5) Przykazanye Boże (Rycina, Moyźesz tablice,
bałwan na słupie i trzy figur pod nim) w Krdkowye
Hyeronim Vietor Plasował. Muzyka na cztći-y gło-
sy, pod nią śpiew. Pierwsza strofa: "Dzyesięćyoro
przykazanye, dal nam pan Bog na chowdnye, dby-
smy go w tym utćili, tu wolą yego czynili, potym
snim w królestwie żyli. Zdarz to nam ndsz Pdnye.,,
(Strof trzynaście). Na końcu: w Krdkowye Hyeronim
Vietor prasował MDXLV (i54ó)..(t)

6) Pyesń o Narodzenyu Pdnskim J. Jl (rycina) n
Krdkowye Łazarz Andrysowic wybiyaŁ Muzyka na
cztery głosy, przy tenorze tylko wiersz pierwszej
strofy:

• "Pochwalmysz wszytcy społem Pand Bogd z tego,
Że a& śwydt zesłdć raczył Syna yedynego.
Tegoż pdund Mdryd, w Bethleem porodzild,
Jezusa miłego, I w piluchy powiłd/

A do żłobu włoźyłd,
Krold nyebyeskyego.,,

Wszystkich strof 6, Dokońc/.enye kart 4rv. Aiij(u).
i) Pyosnkd na dzień Ndrodzenia Pańskiego. Na

Notę, Jako Dies est Lsetitiae sett Przyłoźopd iest ko-
lęda ku śpiewdniu dla Dziatek. Ldzdrz Andrysowic
drukował. Nota na tenor tylko:

" Chwalmyfz wssyscy ź weselem, Stworzyciela
swego. Repeti.

w

(t) O tym Chlędowłki, Spis Dziel. p. 107. Nr. 11.
(o) Od Chł«dow«kiego wspominana p. 109. Nro 22. są inne. Inne

przyucza Juszywki T. I. przedmowa, pod koniec arkusza dru-
6»«g»
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Bo prze naftę zbawienie, s stanu Panieńskiego,
Dziecię syę, narodziło,
Proroctwo sye spełniło,

W iego narodzeniu
Dziwne to narodzenie
Bo sye stSIo złączenie

Bostwd iz cłowieczeństwem.,, Slrofn.
Muzyka na tenor i bass, pod nią wiersze kolędy:

"Nuż my dziatki zaspiewaymy ż wesele.
Że Pan Krystus iest naflym zbawiciele.,,

wierszy ośmnaście. Wszystkiego kart 4ry.
8) Grates to iest Dziękowanie z Ndrodzenia na Swidt

Synd Bożego (vinietta) Łazarz Andrysowic wybiaf
MDLVI (i556) Cantus na dwie strofy tenor, bass,
alt, każde na i. strofę wierszy u spodu. "Nuż teraz
wliyscy dzięki czyńmy Pdnu Bogu że nam przez swe
narodzenie uczynić raczył z mocy Dyabelskiey wy-
bawienie. Yerauż przyslulla śpiewać z Anioły w rd-
dości, Chwald adwffe ud wysokości.,, prócz tej strofy
sześć podwójnych, Dokończenie, kart 4ry B iii.

9) Chrifte qui lux es et Dies po Polfku M. R. (Mi-
kołaja Reja?) (rycina) w Krakowye Łazarz Andry-
sowic wybiyał. — Muzyka na cztery tony, pod nią
wiersze -.

"Kryste dnyu naffoy swyalłosci,
Nocne odkrywasz cyemnosci,
Za śwydtlosc ćyę prawą znamy,
Gdy twey nduki słuchamy,,

strof siedm, kart 4ry Aiij (w).
10) Pieśń o Bożym Umęczeniu bdrzo nabożna, y

wsselkiemu krzesciyduinowi potrzebua (ozdobka) w
Krakowie Ldzarz Andrysowic Drukował.— Noty n*
cztćry głosy i wiersze u spodu.

"Wszechmogący łid£z Pdnie, dźtwnoś swoy Swidth
sprawił,

A swą niezwykłą miłość, człowiekowi wzidwił,
Nd kfztałt swey swiętey Twarzy raczyłeś go stworzyć,
A nad wszytkim stworzeniem przednieyszym prza-

Iożyć.M

(w) tTGM«aow»kiego p-



»56 Rzadsze dzieła Poi.

strof trzydzieści cztery, kart 6, A v (x),
11) Piesn o zmartwych wstaniu Fińskim, W e -

sel sye teyto chwile, Judzkie pokolenie etcet. Druga
Kryslus Pan z martwych wstał, Zwycięstwo otrzymał
IL (winielta) Muzyka na cztźry tony i wiersz:

"Wesel sye tey to chwile ludzkie pokolenie,
Sław s pamiątką mile Krystowo wskrzeflenie

Bowiem gdy zmartwychwstał,
Jak Pan wffechmogący, wieczny nam żywot dal.,,

strof ośmnaście. Druga pieśń o Zmartwychwstaniu
Pańskim Jdk: Lub :

"Krystus Pan zmartwychwstał,
Zwycięstwo otrzymał
Bo zborzył śmierć srogą
Swoią śmiercią drogą. AIlc, Kiryel.,,

Strof pięć Kart 4ry Aiij.
ia) Prośba o duchd Świętego. Druga pieśń o S,

Duchu. Veni creator Spiritus etcet. 1 Psalm xlvi—•
przy każdej strofie muzyka na teuor tylko i wiersz;

"Poprośmy Swyętego Ducha
Byśmy byli prawey wiary ia~koź to sluffa,
Aby byl Pan Bog przy tey chwili
Gdy się Dufld s ciałem dzieli.

Tako Boże day.„
prócz tej trzy strofy.

"Święty Duchu zdwitay knam ,
Serca naffe nawiedzi sam
Twą ldlką ie racz napełnić
Któreś sam raczył stworzyć.,,

prócz tej siedm strof PJalm xlvi.
"Przednie mocny grunt iesth Pan Bog nafz,
Broni nas tu, w niebespieczny czas,

I zbroid dobi-a broniąc nas. Rep.
Który tak polrawił ninie nas,

Nieprzyiaćiel ndsz dufzny ten pilnie myśli,
Wielka moc chytrość iest iego przyrodnosć,

Na ziemi nie iest iemu równość.,,
jeszcze trzy strofy. Kart 4. A iii.

13) Modlitwa powflednya do Troyce swyęley, prze-

(x) Zdaje się, ie tj tej łaniej piejni innym wydaniu mówi Chłę-
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ciwko nieprzyiaćyelom koscyola Swyętego. (Rycina
Trójcy S., na niej u góry rok i53a.") wKrakowye u
wdo. Hyero. Viet. xlix. (1649.) — Muzyka na cztery
tony i wiersze:

"Boże oycze przy słowie twe,
Rdcz nas zachować prawdziwem
Stłum Turki y Herelyki,
Syna twego przećiwmki.,,

Strof trzy; kart 3., A iij (y).
14) Pyeśń nowa, w ktorey iest Dziękowanie panu

bogu wflechmogącemu , że malutkim a prostakom ra-
czył obidwić taiemnice królestwa swoiego. (winietta)
M DLVI. (i556.) Muzyka i wiersz jak wszędzie.

"Z ochotnym sercem Ciebie wysławiam moy Pinie,
Żeś ty okiem łafkawym raczył weyrzeć na mie,
Nie Kgdrdźiłeś pokorą służebnice swoiey
Która się wffythką ddie w moc opiece Twoiey.,,

Strof dziewięć, których pierwsze litery okazują napis
Zo. n. a. O. Ie. s. nic. ka; a w ostatniej strofie w czte-
rech wierszach: Z. pye, sko. wey—S. ka. Li. - u spo-
du : w Krdkjowie Ldzarz Andrysowic wybial A iij kart
4ry Opisał Juszyński T. II. s. 19. (z).

15) Pyesń nowa o krewkości wyelkyey każdego
człowyekd, & klorem obyczdyem przyść może ku łdsce
Pdńskyey (Rycina) W Krdkowye Ldzarz Andrysowicz
prdsował. — Cztery tony muzyczne i wiersz:

"Pociątek wszeldkiey sprawy, w imię Pand swego,
Człowiek krześciydnski prawy, ma czdsu każdego

Nabożnem sercem poczynać,
Dla daru ducha swyętego.,,

Strot szesnaście, druk kursywą. Pierwsze litery tych
strof wyrażają: Po, moz. Pa.nye. Slu. szce. twe. mu.
An. drze. yo. wi. Trze. cyes. kye. mu.—kart 4ry A iii
(opisał Juszyński T. II. 's. 273.)

16) Pieśń nowa o nawróceniu grzeffnego człowie-
ka ku Pdnu Bogu. Druga pyeśń o Śmierci. O dare-
mne świeckie ucieszenie, etcet. (winietta) W Krdkowie,
Ldzarz Andrysowic wybial Lvi. (I556) Muzyka obu
pieśni na tenor tylko i wiersz pod nią:

3) O niej Chłędowaki p. 108. Kro 19,
:) Zdaje iif, ie toi samo opisuje Chłędowłki p. 110. Kro 37.
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"Pomozysz mi ż grzechu mego wieczny miły Boże,

Pomożysz mi s niego wybrnąć,
Nie day w nim zaginąć,
Wyzwól mię z mocy dyabelskiey,
W ktorąm wpadł w zgdrdzenie Rdyskie.,,

Strof piętnaście. Druga:
"B daremne świeckie ućiessenie, iakoź ty przemi-

niesz wrichlosci. Rep.
Nad śmierć nie mamy nic pewnieyssego, tdć umie

zbdwić wffech rddoscu.
Czemuż na to nie chcemy pomniećt,
A nie przesldniemy grzessyći,
Wiedząc iż mamy wffyscy umrzeći.,,

Stref siedm, kart 4ry Aiij (a).
17) Pieśń przy pogrzebie Człowieka krzescijańskie-

go. Przyloźon teź iest Psalm Pierwszy, Beatus vir
qui non abiit in consilio impiorum. (winieta) Łazarz
Andrysowic wybiyal Muzyka na kant i tenor i
wiersze:

"Nuż my wierni Krześciyanic,
Przez żałosne rozmyślanie,
Śmierci człowieka wJTelkieg0

Bądźmy serca nabożnego
Strof dwanaście. Po czym powtórzony tytuł psalmu
pierwszego, litery T. A. Winieta. Muzyka na tenor,
kant, alt, basś. Na końcu muzyki lii. łać. V. S.

"Blogosldwiony człowiek co sye tak sprawuie,
Że w radę niepohożnych ludzi nie wstępuie,
S swowolnie grzeffącemi nigdy nie obcuie,
Naśmiewcow sye spraw Boskich Stolice wiaruic.,,

strof sześć, A iii karl 4ry.
18) Pyeśń nowo uczyniona, nd wesele Wielmo-

żnego Pdnd a pdna Yand Kostki'z Scynibdrku. Pod-
skarbiego ziem Pruskich. Starosty Puckiego, woie-
wodźicd Chełmieńskiego Dworzanina Jego krolewskiey
Miłości, O małżeństwie Świętym, (winieta) M. H.
W Krdkowie .Łazarz Andrysowic wybiaIL<Vl (i556.)—
Muzyka na cztery tony i wiersz.

"Bog wieczny a wffechmocny Pan Narodu ludzkiego,
Raczył przeyrzeć mocą Bóstwa swego naswiętJTego,
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(*) O niej Chłędowski p. 109. N.

Stan człowieczy, yako miał żyć ku wieczney Czci
iego."

Strof dwadzieścia, kart 4ry A iii.
19) Pieśń Augustyna y Ambrożego Biskupów Świę-

tych. Te deum laudamus po Polsku. Nd tę notę, co
w kościele śpiewdią. (bez not muzycznych).

"Cyebie Boga chwalemy, Cyebie Pdnd swego wy-
znawamy.

Cyebie Okrąg swidta wffego, wyznawa być Oyc4
wiecznego.,,

kart a. Aij.
Miejsce próżne dowodzi, że wycięto kart dwa-

dzieścia kilka. Naostatek
ao) Lekarstwa kpnskie doskonałe doświadczone od

wielu stalmistrsow, ktemu nowo przydano, iako koń
ma być sprawion ku zdwodu, y inych wiele rzeczy
nowych i sprawnych przydano k|temu. (Rycina, Jeździec
na koniu.) Na stronie drugiej bez przedmowy: Naukd
iako ma być poznan dobry koń. Dalej, O sierści y
cudności konia dobrego. Na stronie 4 i 5tej nastę-
pujące wiersze:

"Te -wierfse mieyćie w pamięci.
Które w sobie zdmykaią przerzecone

kdpitulum.
Kofi suchey głowy, ufly kolfroatich.
Rogu czarnego, kopyt głębokych.
Wzrok oftry, ćidla twdrdedo
Syie miąlfey, w piersiach tłustego
Suchych nog, poJfladku fferoziego
Ten znak miey konia dobrego.

Drugie rymy:
Kofi biały wrony y rydzy wffytek
Tdki bywd dobry robotniczek.
Albo który idblkowity bidldwy.
Biało srokaty czarno pięgoudty.
Aczkolwiek niecierpliwy ku wsiadaniu
Ale duży bywa ku ieżdzeniu.
Który koń twdrdą grzywę miewa
A wąski pod ogonem oyvd.
Taki się rychło poprdwy rad.
By też nabdrźiey w robocie spadł.
Który wesołe oczy d ostre miewa
Tdki barzo czerftwy i gotowy bywi
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Ale oczu głębokich i ufzu powilTlych
Ten iest znak koni wffech leniwych,
Który koń bywa cieńkiey JTyie.
W bocech cali iako który styie,
Poślednie nogi idko sarn gdy chodzy.
Na staniu gdy ma przednie nachylone nogi
Które długie kopyta y głębokie miewa
Taki pewny y piętki przednie bywa
Który occy y nozdrze wielkie ma.

Taki wffelki smialy bywa.
A gdy go za ogon pociągnie
A koń się zusie mocnie odwiedzie
Taki mocny trwały będzie.,,

Kończy się na karcie F iij. Reszty braknie. Ostatni
przepis jesl:

Gdy Konia chcesz wprawić w idzdę.
Otóż całkowite opisanie tej książki ciekawej, była

ona niegdyś własnością Mon. Bledzovienfis Cistercien-*
siurn.,, — Ty Je z listu Łukasza Gołębiowskiego; tyle
o kantyczkach zachowanych w Puławach w gotyckim
domu. Dosyć też tiam za rzadkością mi księgowych
zbiorów Puławskich i przy uniwersytecie warszawskim
uganiać się. Na pełniejsze i dojrzalsze przedsięwzię-
cia oczekiwać należy, czyli one w szczegułach czy
w ogule zamierzone. Dorywcze wyskoki nasze lub
ukazujące się od czasu do czasu po pismach perjo-
dycznych osób różnych; do żywotów Skargi lub
Czackiego dołączane, lub w recenzjach dzieł rozwi-
jane, wiadomości bibliograficzne: ustąpić muszą pil-
niejszym i calszym zbiorom: w przedmiocie prawa
Jana Wincentego Baudtkie; scientyficznyin, Michała
Polińskiego; zamierzonemu zbieraniu literatury hi-
storyi przez Konstantego -Swidzińskiego; a dorywcze
wyskoki nasze, stają się próżnym nieco wcześniej-
szym powtarzaniem rzeczy, które zamknie drukowa-
ny katalog polskiego oddziału bibljoteki przy uni-
wersytecie warszawskim. Te oto dzieła są spodzie-
wane. Tymczasem wyprzedzi je może w Krakowie
nowe Hoffmanna historji drukarstwa w Polszcze wy-
danie. A kiedy w handlu zabrakło dzieła Bentkow-
skiego, (potrzebne jest ponowienie jego. Lukwik
Sobolewski przedsięwziął ogromną pracę w przero-
bieniu, i jak najbogatszym dopełnieniu fientkowakie-

Hist. druh. w PoUtctt i6l

go literatury: pracuje szeroko nad bibljografją Pol-
ski: Lecz nim olbrzymiego przedsięwzięcia dopełni,
na co nie mało czasu trzeba i cierpliwości, dobrzeby,
ażeby na tymczasowe lata, któźkolwiek wziął się do
dopełnienia, ile można, i wydania w całym ogule
literatury Polskiej. Dopełnione to zostanie, i dzieło
Benlkowskiego mocno ubogacone, bez wątpienia, nie
zadługo ukaże się. A kiedy tak rozmaite oczekiwa-
nia w blisko następujących czasach zaspakajane być
mają, zbyteczne wyprzedzanie się zprzypadkowie pod -
chwyconemi wiadomostkami, nie wczesnym się sta-
wa. Kładziemy więc naszemu polotowi koniec. Leoz
gdy mamy powrócić do Bandtkiego dzieła, do historji
drukarń Krakowskich, gdy znaczna jeszcze część księ-
gi do rozwagi pozostaje, ^p. 345,—5oo.) w której Bandt-
kle officynę Sybeueycherów i wszystkie inne z postę-
pem lat otwierające się aż do dni ostatnich, w coraz
to krótszych wzmiankach, wylicza i ich zmiany i
przemijanie, opisuje: bierze nas chęć le wiadomości
o Krakowskich drukarzach, z Bandtkiego, w krótkich
wzmiankach do ogólniejszego załączyć planu.

HISTORYCZNY OBRAZ DRUKARŃ i DRUKARSTWA

w POLSZCZE.

XLVI. Jerzy Samuel Bandtkie mając udzieloną
pomoc iwspółpracownietwo odStanistawa Piotrowskie-

* go, przy bibljotece Max. Ossolińskiego będącego,
przedsiębierze dzieło Hoffmanna o drukarniach w Pol-
szcze, skommentować, w języku Polskim zupełnie
przerobić, zachowując Hoffmanna plan, dzieło dale-
ko obszerniejsze wydać. Już to gotowe leży. My
króciej ogół dotknąć chcemy, a jeżeli jeszcze jaka u-
waga nad dziełem Bandtkiego hist. drukarń Kra-
kowskich przyjdzie, s tą wytniemy się w przypi-
sach. Zamierzając zaś zamknąć myśl w obszernieyszy
ogół, całego kroju i całkowitego W nim trwania dru-
karstwa, winnym cale planie obraz kreślemy.— Jan
"jSnniel tloffmann w dziele swojim cle Typographiis
earumque itiitiis et incrementis in Regno Poloniae et
Magno Ducntu Lithvaniae, Dantisci 1740. 4to pp. 71.
wylicza drukarzy, drukarnie i główniejsze ich płody
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porządkiem miejsc. Przenosi się koleją z miejsca do
miejsca, zacząwszy od Krakowa, i stosownie do tego
jak w których miejscach w biegu czasu drukować
wprzód zaczęto wraz wszystkie zmiany drukarstwa
w tym miejscu opowiada , i tak dalej do drugiego i
trzeciego miejsca przenosi się. W takim porządku
jest podanie wiadomości o drukarniach Krakowa lub
Wilna, jest wszystkich miejsc w Polszcze, a w o-
gólności razem całkowicie wziętej Polski, nie ma.
W tymże Hoffmannie jest wiele piodów liczonych of-
iicyn wspomnionych, ale bez doboru, rzadko główne
ich pras owoce wymienione, bo te nadlo zdarzają się
pospolite, a często drobiazg wysypany przed oczy
czytelnika, bo ten ślepym trałem nasunął się pod
pióro lloflmanna. Wsza|cże dziś jakieżkolwiek zado-
syć uczynienie temu niedostatkowi, nawet w planie
Hoffmannowym dokonane być może.—Mniemam, że
powiązanie zmian miejscowych, y jedność i ogól,
w całości kraj i naród dotykający i obchodzący, obo-
jętnym być nie powinien, a wymienienie wiadomości
0 drukarstwie i drukarniach więcej historycznym u-
czyni. Wielkąliy przysługę sądzę, dla ojczystej li-
teratury zdziałał ten, ktoby przedsięwziął napisanie
hisloryi drukarstwa i drukarń w 1'olszcze, ktoby
uchwyciwszy ogólny wątek zmian, śledził wszczegn-
Jach zdarzeń, wyjaśniał sprzężyny wpływające na po-
wszechne zmiany, poszukiwał ogólnie "przyczyny i
szczególne zdarzenia, i pojedynczych osób działania,
1 postronne okoliczności na przedsięwzięcia drukar-
skie wpływające i slan kraju, przedsięwzięciom tym,
pewny charakter nadający ; ktoby zwrócił uwagę ua
płody ze szczególnych drukarni wychodzące, w ró-
żnych czasach i różnych oflicynach, tych płodów
dostatek i wartość porównał i ocenił. W tym wy-
luszczeniu historji drukarstwa narodowego, byłby u-
wikłany zmienny slan naukowości narodu, jego uspo-
sobień i piśmiennej pracy; a ponieważ wyliczaneby
były i oceniane najgfówniejsze i najzacniejsze offiryn
przedsięwzięcia, byłby tym sposobem objęty dobór
literatury, czyli bibliograficznych wiadomości, rozsy-
panych wprawdzie, wszakże w pewien ciąg interes
wzbudzający uwikłanych. Przedsięwzięcie takie pe-
wnie nie jest łatwe, wszakże uskuteczuione być nio-
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że. Godzi się pragnąć go: do niego powoływać. W nie-
wielu wyrazach, na dwóch lub trzech kartkach, chcie-
libyśmy w podobnym sposobie drukarskiej rzeczy w
Polszcze dotknąć, nie w zaufaniu jakim, że sie zda-
rzy co zaniedbanego spojić, zbogacić, ale że chęć
bierze z Hoffmanna znanym datom inny szyk na-
dać. Prócz nie wielu bardzo ułamkowych drukar-
stwa dotyczących się wiadomości, nadto, co Hoff-
inann powiedział, co się z pism Bandtkiego i Bent-
kowskiego wywięzuje, nic więcej powiedzieć nie u-
jniem, na ilolfucannie przestając, chcę historyczny
obraz kreślił';. Niedoslateczności i miejsca próżne, brak
doboru, s} w tym krótkim przedsięwzięciu nieodzo-
wne: a biegły bihljograf, nie tylko niedostaleczności,
ale może i uchybienia, błędy i nieśsviadomość w nie-
jednym razie wytknie wszakże ośmielamy się sil
swojich doświadczać (hj. Lecz jeżeli nie możemy się
cieszyć jaką zupełnością i należytą wymiernością w
krótkim przedsięwzięciu naszym, załączane do niego

(b) Do uczynienia doboru w wiKczeuiu płodów naszego kraju
drukarń, są jui niejakie środki w dość licznych dziełach 6
bibliografii naszej traktujących, jakozkołwiek w nich zawie-
rane wiadomości nie zawsze doić zaspakajające podają notalj.
Wreszcie uczynić dobór jes* ciężki mozół, którego podołać tak
prędko nie hylo w naszej mocv. Góikolwiek bądź: jełeliHoff-
inanua i Bandtkiego dzieła o iirukaruiacti stały się przewo-
dnikami, dopełniały wiadomości czerpane, w pismach Bent-
kowskiego, Lindego, O fińskiego Aloizcgo, Ossolińskiego, Ja-
liockiegó, Cułęjowskiego, Styczyńskiego, Aiuolda, Sobo-
lcwskiego, oraz nolaty Andrzeja Scbolla ławnika starego mia-
sia Gdańska, które zualazłem przy cscmplarzu HoUinauua i]«
typografiis nabytym roku 1821. wKlblągti na licytacji po zgo-
nie Jana Schmidt PolizeiUurgerraeistera, który exemplarz przed
57111*10 laty, v. 1564. był podubuic po zgonie rzeczonego An-
drzeja Schotia ławnika najprzód sprzedawany: jak o tym po-
świadcza współczesny w eateraplarzu napis.—Ten Audrzej Schott
jest pewnie teu sam , który przekładał Kromera poloniam na.
język niemiecki: Cromeri Beschreibuug dea Konigreicli.i Pohlco,
mit einigen Anmerkungeo, beransgegeben vou Aodreas Scliott.
Dantzig bey Georg MarkiisKuoch 17* i1. Svo. pp. i86—Naosta-
tek oprócz tych wśpomuiouych «'iodków, które dopełniały wia-
domości do obrazu drukarstwa Polskiego przypomnieć mi wy-
pada imiona: Konstantego Swidzińskiego , Jana Chyliczkowskie-
go i inne w tym dziele wspominane, któie wiróżnych ra-
zach pomoc mi niosły, a w szczególiibści dopiero wspomniani,
którzy siebie i swojich skarbów z priykładuą gorliwością ch(-
tnie udzielali.
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notki i przypiski o żadne uzupełnienie upominać się
nie będą. Przypadkowe, uwagi, tu i ówdzie wyda-
rzające się cytacje i do niektórych pism odwoływania
się, zwrócona często baczność na pieniężne rzadszych
dzieł ocenienie, będą tylko dory w czerni notatkami.
Wszakże ze względu oceniania uprzednio kilka ogól-
nych myśli otworzyć wypada,

XLVII, Równie jak towar jakikolwiek ze sklepu
ssaku piony, skoro poszedł po rękach, traci sklepową
wartość swoje, i niższej jest ceny, tak i książki z księ-
garni wychodzące, przestają być ceny katalogowej,
czyli tej, w (której były w handlu księgarskim od
czasu ukazania się swego na świecie. Tym sposobem
wszelka cena książek za księgarnią będących, jak i
tych, które, chociażby* po księgarniach j>rzyp*adkowo
Znajdowały się, ale juz do zwykłego handlowego bie-
gu nie były liczone, wszelka takich książek cena wy-
mierza się od niższej niż była niegdyś katalogowa.
Cena takowa jest bardzo niestateczna, pospolicie nie
mało- niższa, i bardzo zniżana, nieraz jednak rozli-
czne okoliczności podnoszą tę cenę tak, iż nie tylko
dawnej katalogowej równa się, ale ją przenosi i nie-
zmiernie wyższą się staje. Trudno ją często wymie-
rzyć, jest polubowną, amatorską, pretium affectionis.
Rzadkość dzieł, mała ilość po rękach znajdujących
się exemplarzy, cenę tę podnoszą- Wszystko niszczą-
cy czas koniecznie wpływa na rzadkość ksiąg: w po-
wszechności zalym, im dawniej drukowane dzieło tym
rzadsze, bo tym większa liczba exemplarzy jego gi-
nie, jeżeli jaka okoliczność od powszechnego zni-
szczenia nie ochroniła go. Im dawniej tedy druko-
wane dzieło , mianowicie z pierwszych czasów dru-
karstwa, tym wyższej ceny. Odległość miejsca, w któ-
rych drukowane było dzieło, czyni go po innych stro-
nach , trudniejszym do znalezienia i rzadszym. Por-
tugalskie i Hiszpańskie dzieła są w Niemczech i u
nas rzadkością: a na tej samej zasadzie, doświadcza-
my ii w Krakowie drukowane dzieła, czy to w wie-
ku XVI. czy XVIII, są w Wilnie rzadszemi i tru-
dniejszemi do znalezienia a niżeli nad .Wisłą; że
Wileńskie w Krakowskim dość trudno są pośledzo-
ne. Okolski, Biblja Radziwiłtowska w Paryżu mo-
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gą być nieopłaconemi osobliwościami, co u nas nie
jest.—Lecz bardzo rozliczne przypadki i okolicznośoi,
rzadkość lub pospolitość dzieła stanowią. Mała lub
wielka liczba odbitych exemplarzy; małe lub zbyt po-
wszechne dzieła używanie, które koniecznie tyle exem-
plarzy niweczy; mała objętość pisma, ułatwia pręd-
sze sponiewieranie i zarzucenie; toż przypadkowe zni-
szczenie przez ogień, zatOnienie, niedbalstwo i zmar-
nowanie: jak przeciwnie zaniedbanie handlowe, A
przechowanie pokątne exemplarzy bardzo długo po-
ty m pospolitym i niskiej ceny dzieło czynią. Nao-
statek prześladowanie pisma i usilne jego niszczenie
niezmiernie na rzadkość wpływają. Gdzie przeważyło
wyznanie Rzymsko katolickie, tam innych wyznań
księgi są rzadkością, jak przeciwnie w krajach ewan-
gelickich , rzymskokatolickie nie są pospolitemi. Po-
lityczne przyczyny i różne przypadkowe okoliczności
stawały się niekiedy powodem do uiszczenia dzieł i
le przez miłośników ksiąg, w miarę trudności ich
nabycia, poszukiwane są i dobrze opłacone. Piękność
druku, dobroć papieru s poprawność wydania, pod-
noszą cenę. Dobranie exemplarza całkowitego, z do-
brego odcisku; exemplarza czystego, zdrowego, do-
brze zakonserwowanego, w oprawie współczesnej, jak
najmniej oberzniętego, albo woale jeszcze nie rozcię-
tego, wiele na wartość wpływają: chociaż-i uszko-
dzone exemplarze zbyt rzadkich dzieł wielką wartość
miewają i sowicie bywają opłacane. Nieraz z innych
już powodów wysokiej wartości księga, nie wiele swe-
mi wewnęlrznetui zaletami poszczycić się może, wszak-
że jest poszukiwana i przepłacana. Choć szpargał ja-
ki, z rzeczy, o której traktuje płód jałowy, wyrzut
niesmaczny i zapomnienia godny, jednak od miłośni-
ków ksiąg, z powodu swej rzadkości poszukiwany i
przepłacany bywa. Nieraz dostrzeżona szczegulność
jaka w exemplarzu, jaki w nim defekt, przydatek,
cenę jego podwyższa, i bardzo od zwyczajnej roz-
maitą czyni. Uszkodzonych exemplarzy warteść, nie-
zmiernie mniejszą bywa. Wszakże pomimo tak roz-
maitej komplikacji okoliczności, które wartość ksiąg
podnoszą lub zniżają, w każdym razie należy mieć
wzgląd na przedmiot dzieła, na jego użytek i isto-
tną wartość wewnętrzną.. Stąd, prawne, historyczne
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dzieła nasze, niezmiernie wyższej są ceny od intro-
dukcij lubexercycyj filozoficzno scholaslycznych. W ję-
zyku Polskim, mocno wyższej od łacińskich, Z tych
różnych względów cenione księgi znajdzie czytelnik
w następujących notkach gdzie niegdzie wymienione.
Ocierając się nieco około prawdziwych miłośników
ksiąg, a mianowicie ksiąg narodowych i rzadkich,
wsparty poradą Mateusza Kozlowskiego biegłego bi-
bljografa naszego, takiego ocenienia doświadczam. Ce-
ny te jednak nie wiążą do tej ścisłości, aby się ich
bezwarunkowie radzić i trzymać. Są pomyślane przez
wzgląd na Warszawę, w innych stronach różnym
modyfikacjom ulegać muszą, ulegają nadto w różnych
czasach, konkurrencji i przypadkowej tak zbywające-
go , jak i nabywającego potrzebie. Od czasu do czasu
zmieniają się: natężone poszukiwanie namnoży liczbę
excmplarzy i zniży cenę. Biblja Kadziwiłłowska nie
może już być tyle dzisiaj cenioną co przed niewielą
laty, kiedy mniemano z Chromińskirn, że jej zaledwie
kilka eseniplarzy pozostało. Biblj. Oslrogska, statutu
.Litewskie Maraoniczów tak Ruskie jak pierwsze po
Polsku koniecznie w tych czasach w cenie swojej spa-
dać będą: tak jak gdy zapomniany skład otwarty
zostanie. Lecz po upłynieniu pewnego czasu znowu
wartość podskakiwać musi. Jeżeli niektórych ceny
W tych czasach będą spadać, w powszechności wszy-
stkich innych raczej wzrastać powinny, bo ubieganie
się o nie, mnoży się, a zapał miłośników często mia-
ry nie ma. 1 pewny jestem, że przez nas pomode-
rowane ceny, często będą przez nich z litością powta-
rzane. Rozumiem, że te uwagi w czas w tym miej-
scu wyłuszczone zostały, gdy kreśląc obraz rzeczy
drukarskiej w Polszcze tylu dzieł rzadkich i nad-
zwyczajnych dotykać przychodzi.

Pierwszy period (c): wzrostu do ió5o.

XLVIII. W okolicach Renu, w Moguncji
i Strasburgu przez Niemców sposób drukowania wy-

(c) Czyli mam przepraszać biegłego w językach ciylMnika, łe pi-
«7.ę pierwszy per/od * nie pierwsza penodos, giły je»t f) rzi-

id wal»m się. Kiedy len plantta, ten kometa, naieia-

1. Wzrost do tSSo. 167

nalezionym został. Na odgłos tego czarodziejskiego
wynalaskn, po różnych miejscach usiłowano odgadnąć
sposoby, gdy zdobycie w wojnie domowej roku i46a.
Moguncji, pracujących przy drukarni, z tego miasta
rozpędziło. Odląd świadomi drukarstwa Niemcy, roz-
biegli się po świecie. Z miejsca na miejsce przeno-
sząc się, doświadczali dorywczych lub stałych przed-
sięwzięć swojich, a w tym, Niemcy ciasnym dla nich
obrębem były : stąd, krótko trwałe w różnych miej-
scach ukazujące się drukarnie, zntym poszło, że po
innych stronach świata, drukarnie zjawiać się po-
częły, a do ich'tworzenia i mnożenia, wszędzie, czy-
to za Alpami czy koło Karpatów, czy za Pyrenea-
rai, Niemcy uajczynniejszemi i przodkującerni byli.
Tym sposobem roku i4H5. Giuler Zainer z Reullingen
drukował w Krakowie (d), kiedy Schweinhejm i Pan-
narz w Subjako pod Krymem : Lecz kiedy Schwejn-
hejm i Pannarz wnieśli się do Rzymu i w tym głó-
wnym chrześcjaństwa mieście, drukarnia ustaloną zo-
stała, drukarstwo z Krakowa na jakiś czas z Zajne-
rem wyniosło się. Zajn«r osiadł w Augsburgu. Wśród
nie małych trudności pod koniec w XV. wieku mno-
żyły się drukarnie i coraz drukarze przybywali, a
handel księgarski wzrastał. Od roku mianowicie 14-70.
wiele officyn w Niemczech i we Włoszech zjawiło
się. Niemcy, Polacy, Włosi zecerowali, drukarskie
tułactwo wzmagało .się, pewnie przez obowiąskowe
w terminowaniu in^jstrowskim pielgrzymowanie zje-
dnane. Polska potrzebowała dla siebie ksiąg druko-
wanych, jednakże zbieg jakiś okoliczności, stałe w niej
otworzenie drukarni, odwlekał, a chociaż i te zało-
żone zostały, jednakże poszukiwane bywały inne za-
graniczne drukarni. W Moguncji i48y. w Norim-
berdze i4g4. i 5 n . w Lipsku 1490.1499.1S00. wMelzu

łoby ta period. Alf indigeuowane wjrazy nsbjwają rodzaju,
jaki mu nadaje jęrj k, do którego przywołany został. Jni się
nie kłopocą uczeni trgn wieku prawnicy o wyraz pnndekiów
jakiby bjl? jakiego rodzaju? Francnr. bez zacięcia nic mówi le
bryczka; i roku 155y. w 1'oUzcze pisano ta kometa, (jakosiur
widzieli powyżej p. )o5.), i ttn period ułuszne pobłaienie,
spodziewam się pozyszcze.

(d) loannii de Turrecremata eiplanatio inpsalterium, Cracis, bea
daty roku.
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i5oi. i w Wenecji i5oi. drukowali swojim nakładem:
winiarz Ha Her, księgarze Marek Szarfenberg, Hyber,
Schikewick i inni; drukowali księgi liturgiczne, syn-
tagmata czyli staluta regni, dzieła o iilozofji, kalen-
darze (e). Tymczasem i w samym Krakowie ukazała
się drukarnia , lecz tu wcale inną była od wszelkich
podówczas w Europie exyslująrych, ponieważ to była
drukarnia do drukowania ksiąg Sławiańskich literami
cyrylickiemi, którą założył w i4gi. Swiętopełk Fioł
z Niemiec rodu Frank (f). Zdaje się, że nie długo
trwała la drukarnia, aż dopiero Jana Hallera stara-
nia stalsze drukowanie do Krakowa wprowadziły.
Przedsięwzięcia tego kupca, winiarza i księgarza , by-
ły wielkie : swojim nakładem papiernie , introligato-
rów , księgarzy i drukarzy utrzymywał (g). W jego
domu przez lat parę od i5o3. do i5o5. drukował Ka-
sper Hochfeder, przeniósł się on na len czas z Mclzu
do Krakowa i drukując sam lub wspólnie z Hailerem,
nazad do Metzu powrócił, ale druki, które w Kra-
kowie używał zostały przy Hallerze. Imię Hallera
coraz czynniejszym się ukazywało, wyjednywało so-
bie i5oo. >5o7. przywileja na pojedyncze dzieła, wy-

(e) Druki te są trudne do ocenienia. Lecz jłieli Mszały, Agendy,
dla swojej wielkutci i niezmiernej rzadkości bardzo dowolne)
cenie ulegają, daleko nadzwyczajniejszą rzadkością stały się
małej objętości judicia cracoviensia to jest kalendarze przed
l5oo. rokiem. Ile amator, za wielki mszał z tego czasu pła-
ci , tyle dac muie za jakie małe iudicium. Syntagmata są
dwojakie, jedne z ryciną, drugie bez ryciny. Z rzeczy w nich
zawartych przy statucie Łaskiego mają wielką wartość swoje,
poniew II texL jest mocno odmienny i antentyczniejszy. Co do
rzadkości, inoźna ni dwadzieścia Łaski^li liczyć trzy lub cztery
syutagmata z ryciną, a ledwie jedno bez ryciny. Tych .syn-
tagmalów wartość idzie na równi z rękopismami, tylko miło-
śnictwo i potrzeba cenę oznaczać zdolne. — Są jeszcze moie
z tychże pierwszych czasów, statuta synodalne,• bez czasu .i
miejsca druku, wszakie ledwie w połowie tak rzadkie jak syn-
lagmata /, ryciną,' a ktoby dał za te syntagraata czerwonych
złotych dziesięć, za synodalne statuta niech mu się sowici*
wjH;.je dwa do trzech czerwonych, choćby obok tego zasyn-
tagmata i dalej się zapędzał!?

(f) Jego ośinioąłośuika jest jeden exemplarz we Wrocławiu, Cza-
sosłowca ledwie jaki znany. Jaka! ich cena?

(g) Janocki (iii Jaiiocianis T. I. p. 44.) przytacza druk Krakowski
1496. a ze znakiem Haljera i5i>2. O rzeczywistej tych druk*w
Mtyttencji nie miałem czasu przeświadczyć się.
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stąpiło w druku statutu Łaskiego Commune i5o6.
sprowadzało drukarzow, % pomiędzy których i5ia.
\Volfgang Lern i Florjan U-ngleri otworzyli własną
officynę, ohoć Ungleri niekiedy w domu Hallera ze
swoją drukarnią przemieszkiwał Lecz obok Haliera
rozwijał swą usiluośe księgarz Marek Szarfenberg
(Ostrogórski). Wnet wszedł on w zwiąski z Hjero-
nytnem V.jelor, który mając swoją officynę w Wie-
dniu, inną otworzył w Krakowie i5i8. poszukując
tytułów królewskiego drukarza. Prócz yjetora dla
Marka, drukował w jego domu od i5ai. Maciej
8zarffenberg. Druki Marka, Macieja i \jetora były
jednostajne. Ich usilności wzrost brały, pociągnęły
do wspólnego działania, W ech tera a Rimanow, a na-
wet i samego Unglerjusza w roku i5aa. Do tych czas
Haller z Unglerjuszem drukowali księgi liturgiczne,
Filozof je, kalendarze, i poraź jeden statuta; druko-
wali drukiem gockim, chociaż nawet niektórych sta-
rożytnych pisarzy na prasę wzięli, ułamki Cicerona,
Horacjusza, Owidjusza, trzymali się jednak gockich
charakterów, przebijająca się -antykwa u Unglera by-
ła niezmiernie niezgrabna; drukowali nareszcie samą
tylko łaciną, tak, że ledwie gdzie, Polskie, Niemieckie
lub Greckie nawijały się termina: dopiero Vjetorowsko
Szarfenbergowskie przedsięwzięcia zmieniły i rozprze-
s(rzeniły oin-ót drukarstwa w Krakowie. Zjawiła się an-
tykwa a z nią i kursywa, poczęto w polskim języku
cale księgi drukowa*, na co na pierwsze świetne przed-
sięwzięcie piękniejsze litery, bo w zagięciu tresowniej-
sze, tudzież drukarskie ozdoby i liczne ryciuki i flo-
resy czyli kwiatesy przyrządzone. Wyszedł i5ai. na
•widok publiczny iywot Christusa z Bonawenlury na
Fólski język przez Opecia przełożony, a za nim li-
czne 7. jednej i z drugiej strony usilności różnych iłu-
inaczeń na język polski i drukowania we wszelkim
przedmiocie pism krajowych lub obcych. Z obu stron
takie zjawiły się usilności, albowiem wspólniclwo Un-
glera nie długo z Szarfenbergiem trwało, a chociaż
Haller umarł i5a5. i firma jego ustała i5a8. jednakżu
sam Florjan Ungler do zgonu swego i537, a po nim
wdowa jego i55a. świetnie utrzymywały officynę, która
z Szarfenbergowskiemi w ciągłej emulacji i walce zo-
stawała. Lecz i na drugiej Szaifenbergowskiej stronie
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nie zawsze dostateczna harmonja trwała. Zeszedł Ma-
rek i545. mało co przed zgonem własną mający dru-
karnią, «J ze wspólników jego najpierwej koło i55o.
gasła oificyna Vjetora (zmarłego już i54b'.); później
nieco, Maciejowa, ostatecznie do r. i54y. przez sy-
nowę jego kierowana, a najpóźniej synów jego Sta-
nisława do 15-77. a Mikołaja do 1606. Te były pier-
wsze officyny, które drukarstwo w Polszcze na stałej
posadzie rozwinęły: powstały za życia Hali era i przez
półwieka jedynie w Krakowie zamknięte.

XLIX. Wszędzie pierwotne drukarskie przed-
sięwzięcia miały to do siebie, że będąc płodem nie-
dostatecznego doświadczenia, nie zawsze równie szy-
kowne i poprawne ukazywały się: ale i to stawało się
ich zaletą, że obok spekulacij, jakk-mi niekiedy za-
jęte były, zjawiła się coraz wyrnźniejsza zręczność a
wzmagała usilność poprawności, do której upowsze-
chniała się łatwość; że były czynione przedsięwzięcia
wielkie, niezmordowanie popierane, były przedsię-
wzięcia uczone, z pomocą ludzi w naukach biegłych
dopełniane. U nas nie było wieikich , klóreby z za-
granicznemi w porównanie iść mogły: nie braknie je-
dnak oczywiście ulepszającej się rzeczy drukarskie},
wytrawniejszej poprawności i wpływu uczonych na
drukarnie. Jan Haller wziął się do ksiąg liturgicznych,
do żywotów świętego Stanisława 1507. i 5 n . do filo-
2ofji, kalendarzy, astrologicznych i arytmetycznych
pisemek, vdo statutów, i niektórych starożytnych pi-
sarzy. Z tych mszały i horały, Cotnmuue Łaskiego,
i ułamek Arislolelusa jest łóljo, reszta w czwarlce.
Hóźrie części Arislotelesa , w łacińskim języku ka-
wałki Horatjusza, Cicerona , Sullustjusz, Persjusz,
Florus, Eutropjtisz, byli od niego drukowani. Listy
Filelfa i5o5. staiuta djecezji Gnieźnieńskiej i5i2. i5i8.
Dwa traktaty Miechowity o Sarmacji 1517. '5ai.$ Sta-
nisława Zaborowskiego \5of. de natura iurium regis,
f5i8. o Orlografji (h). Kalendarze, arytmetyki, by-

(h) Druki Ha 11 era są między dawnemi dosyć pospolite, bo jedynie
łacińskie: najpospolitsze w przedmiocie Filozofji, po kilka zło-
tych warte, je»'li całe. Ale jego pakładem za granicą druko-
wane, są nieco rzadsze. Donaty mniej pospolite. Pisarze sta-
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Jy również Unglera wydziałem, przy nich nieco teo-
logiczne, ascetyczne. Jeszcze 011 .synodalne konsty-
tucje -Łęczyckie 153a. drukował, gdy jednak statu-
tów regni na prasy swoje wziąe nie mógł, powoła!
przynajmniej biegłych prawników do wyjaśniania
przedmiotów prawa. Szamotulskiego Processus i5a4,
Enchir-idion i5ic). oraz Cervusa Tucholczyka Farrago
actionum juris Magdeburgenfis i53». Zaborowskiego
de Celibatu i5a() i tym podobne dzieła były Unglera
własnością. Teuże Tncholczyk dostarczył i533. dzieł
graminatycznych, Sebasljan z Fulsztyna o muzyce;
a drukując l/ugier i53'5. Carmina Sybillne Erythrfiw,
użył Greckich druków. Gdy jednak przeciwne ofti-
cyny do języka polskiego wzięły się, Uogleri także,
poszukując jeszcze nowych dla swojej orlicyny przed-
miotów z licznemi po polsku wystąpił dziełkami, w
czym wszystkim silnie mu pomagał Jędrzej Glober
z Kobylina. Roku 1535. były tłómaczone i druko-
wane (Miechowity dwie Sarmacje), żywoty filozofów,
Gadki Aristotelesa, Jezus Syr.ich,- zajęły drukarnią
Unglera zielniki i medycyna: Zielnik F.ilimieiza po
polsku i534; a w łacirukim języku Szymona z Łowi-
cza encliiridion medicinty i Emiljusza Macera de ber-
barnm virtulibus, 1537. Nie listowała wdowa Unglera
w czynności swojej (i). Tymczasem wszczęły się za-
targi o kalendarze, gdy Zołtarz Dawidów czyli psal-*
my przez Walentego Wróbla z Poznania przełożone,
a staraniem Andrzeja z Kobylina drukowane i53g.

rozytni cokolwiek są mniej pospolici 1 większej wartości niż
filozoficzne quart.n.ty. Z tych wszystkich im co dawniejsze,
tym większego szacunku, mianowicie ]5o3. ]5oł. Hitlerow-
skie lub Hochfedeta.TMsiiity H.IIICHII więcej rzadkie . bo u-
iyciem zponiewietane. Cormnune Łaskiego pospolicie miewa
oddarty tytuł i arkusz, iia którym 7.nnjdn<je się rycioa przy
drugim wydaniu historji Polskie) Baudttiego wys/lyrn.iwana.
Za exemplarz Cały, choć bez tytułu i rzemouej arluiizowej ry-
ciny, iuoioa dać około 2O. złotych-. Zupęlnie cały pxmpl:irt
papierowy, albo pargmninowy nnleźą 40'tzyrte^o iniłuśniciwa.
Za traktat Zaborowskiego de natura iiuiuiu można trzech czer-
wonych złotych nie żałować! Teg'>z Ortoyialja i5i8go jest
daleko rzadsza, tylko o nią mniej ubitgaią&ych się.

(i) Polskie Unglerowskie bez porównania są 1 zacisze od łacińskich.
Najpospolitszy jest psałterz Wróbla, wszakże za dobry exem-
plui moiua łif miłośnikowi za dukata pomykać.
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zabnrzyły do żywego nie pewwą między officynaroi
zgodę. — Od początku Marek Szarfenberg podchwy-
tywał Hallerowi dzieła, brał się ilo liturgicznych i
filozoficznych książek, ani wyłączające przywileje mo-
gły dosyć od tego osłonić Hallera. Ukazując się Hje-
ronym Yjetor często wspólnie z Szarfenbergami dzia-
łający występuje wspólnie z nimi co do piękności i
uzdobności druków, którym nie wyrównały posępne
Unglera litery i bogate ryciny; tenże Vjetor więcej
<-d Szarfenbergów drukuje pisma włoskich pisarzy,
Sabellika Yarinusa, drukuje pisemjca Roterodama, a
daleko więcej starożytnych pisarzy, albowiem z jego
imieniem ukazali się Klaudjan, po łacinie Cebes, u-
łumki Swetonjusza, Horatjusza, Plinjusza, Cicerona,
a po Grecku i536 Focylidesa wiersze, kiedy u Szar-
fenbergów Lukan i533. Hesjod po łacinie i53o, a Aurea
carmina Pythagorse i536. mają w sobie texta greckie.
Wszędzie jest piękna scholastika, piękna antykwa i
kursywa, piękna greczyzrla i hebrajskie litery. Ale
wszystkie te dziełka były mniejsze przy wydaniu kro-
niki Miechowity i5ig. i i5ai. i Decjusza i5ai. wyszła
in foljo rycinami nowemi strojona, w tymże forma-
cie i wspomniony już żywot Christusa w języku pol-
skim i5aa.... i538. Tak staraniem Yjetora pierwszy
historyk i pierwsza księga w języku polskim wyszła.
Ale on jeszcze większe zasługi położył, gdy począł
prawa krajowe wydawać. Szarfenberg drukował sy-
nodalne 1537. i5a8. Yjetor Statuta Gdańskie i5a6. in
4to, dopieroż in foljo na Sejmach 1537. i53a. i538.
1539. uchwalone ustawy, Statuta Zygmuntowskie i5a4,
które najmniej sześćkroć przedrukowy wał, Statuta re-
dakcją praw zwane pod naczelnictwem Taszyckiego
pisane i53a; prawa Municypalne i Saskie Jaskiera i535;
Statuta Mazowieckie i54i; Przyłuskiego uprzedni pro-
jekt i548 we trzech exekwowany drukarniach, ale pod
nazwiskiem officyny wdowy Wjetorowej ogłoszony (k).

1. Wzrost do i55o. i 7 3

(k) Takie i Vjetorowskie i Szarfenbergów bez porównani* są rzad-
sze oil łacińskich. Ale Vjetorowskich jest więcej folio nii
Cnglerowskich. Jak ocenić iywot• Christusa wydania i5ai? a
jak następnych dwu drugich wydań, które były, a dotąd je-
szcze nie poznane? — Szarfenbergowskie synodalne statuta czy
1527. czy 1528. jeśli ich exemplare dobrany tak, ze są daw*e

Mimo tak świetnych już sobi* właściwych przedsię-
wzięć, Yjetor nie wzdragał się korzystać z własności
innych drukarzy. Nie łudziły w tym tak bardzo Vje-
tora i Szarffenbergów filozoficzne płody, które coraz
mniej potrzebnemi stawały się, bo umysłu zajęcie się,
w inną się obracało stronę. Przedrukował Vjetor i5a6.
a za nim Szarfenberg i536. Zaborowskiego Oriogra-
fją. Kalendarze i związek z nimi mające pisemka,
były od wszystkich chętnie drukowane, chociaż zrazu
Hallerowska, a z nią Unglerowska officyna, zdawały
się być właścicielkami tego przedmiotu. Tymczasem
nie dość było wdzierdnia się do korzyści obcej, Ma-
ciej chciał sam opanować ją i wyjednał u króla dla
siebie na kalendarze przywilej i538. O t o , wzmogły
się wrzaski i ciągania się do wyroków. W tym król
i53g. ogłosił wolność drukowania każdemu co się komu
podoba. Pozwolenie to Szarfenbergery i Yietor chciwie
zaapplikowali do wdzierczego przedrukowy wania i rzad-
ko jakie przedsięwzięcie officyny Unglera, podobnej
grabieży uszło. Wytoczyła się sprawa »54i. o psał-
terz Wróbla, o farrago Tucholczyka, wszakże Un-
gler raz I^3Q. a Szarfenberg po wiele kroć Wróbla
drukował I53Q. i54o. i543.-1Ś47.; drukował goi Vje-̂
tor i54o(l); Pisma Tucholczyka, przekłady Andrzeja

i nowe połączona, mogą siej podnosić wjiej nad czerwony zł.
Jakiekolwiek wydanie statutów a datą i5i4. takiejłe ceny
ciylii wymagać mole? — Prawa municypalne doić są po-
spolite, ale rzadkość statutów Taszyckiego, Mazowieckich,
Przytnskiego są znane. Na dziesięciu Łaskich z* ledwie da siej
widzieć mocno uszkodzony exemplarz Mazowieckich. Cói wart
ezemplarz całkowity, dla miłośnika ? Taszyckiego mołe być ła-
twiejszy cały-, ale zaledwie na dwudziestu Łaskich jeden Ta-
•zyekiego liczyć można; a wszakie to jest dosyć interesowny
pomnik historyczny. O rzadkości jego zapewnić mogą wyrazy
Szczerbie* "Correcturse utius extant a l iquot exempl*ria ty-
pis escusa, sedsuscepta non est {fromptuar. Statutor. Brunsb.
i6o4. fol. Port I. cap. 4. p. i5) Blisko do równjch rzadko-
ici daje sit liczyć Przyłuskiego z i548, rzadszy od Mazowie-
ckich, łatwiejszy cały nii Mazowieckie całe, pospolitszy od
Taszyckiego, łatwo na trzy, cztery czerwone złote ceniony być
może dla zbogacenia jakich zbiorów rzadkości.—Jaskiera dzieło
miało jeden eieroplarz pargaminowy, jak o tjra poświadcza
przywilej królewski {Dogiel. Msp. T. Vii. z metryk: OOO.f. 48.

\f) Z powoda liczby wielkiej wydań Zołtarza, nie jest on zbyt
rzadki, tylko Łt łatwiej znaletć obdarty, nii cały eiemplarz.
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z Kobyliua, u Szarfenbergów i Vjetora, bezkarnie
pi'zedrukowywane. Działo s>ię to wśród innych tru-
dności, które drukarstsvo dotykały. Obawa, ażeby ai«j
błędy Luterskie przez druk nie szerzyły, zaostrzyła-
pilność biskupów Krakowskich. Z niespokojnością oni
widzieli mnożące się dzieła w polskim języku. Za-
powiedział naruszcie i54y. 26. kwietnia Maciejowskt
drukarniom , ażeby się nie ważyły cóżkolwiek bądź"
na widok publiczny wydawać, bez przejrzenia i wy-
raźnego pozwolenia biskupa lub jego umocowanych,
albo bez rektora uniwer.syi.elu. Zdawało się tedy, ze
biskupi zabeśpieczyli sobie drukarnie, które pod ich
dozorowaniem , nie przestały wszelkiego rodzajw księgi
drukować i nowe w języku polskim przymnażać.
Wdowa Uoglera jeszcze nie dawała się w tej mierze
nikomu wyprzedzać, jak zatym mówią: O ziołach
tutecznych Spiczyńskiego, (który,- zielnik Falimirza
przerobił), z dodatkiem Andrzeja z Kobylina o krwi
puszczaniu i54a: księgi Piotra KrescerJina o pomno-
żeniu i rozkrzewieuiu, wszelakich pożytków w gospo-
darstwie, i inne pomniejsze. Zawsze tedy dotąd zda-
wało się, że zielniki i rzeczy lekarskie należą do Un-
glerowskiej ofiicyny, chociaż i przeciwne jej niekiedy
niniejsze lekarskie dzieła ogłaszały. Nie długo jednak
synowie Marka i większe tego rodzaju polskie płody
drukować poczęli. Pozyskali do tego przy zamykaniu
się officyny Unglerowskiej (koło r. i553.) potrzebna
ryciny. Stanisław Szarfenberg dołożył do pozosta-
łych Unglerowych Spiczyńskiego exempjarzy swoje
tytuły (po i554.) i55b'; Powtórnie drukował 1570.
Krescentina; a gdy w owe czasy zielnik Matthjolegc*
w języku Czeskim bardzo w Polszcze by I poszukiwa-
ny (m), Mi koła] Szarfenberg wezwał Marcina Sien-
nika do ulepszenia zielnika polskiego: jakoż, wydal
Siennika herbarz, to jest ziół lutecznych, postronnych

(m) Ksiąinica przy uniwersytecie Warszawskim, posiada dwa wy-
dauia Czeskie M.ulijolego jr. l565. i i5(j6. Frzy wydaniu i565.
jest przywilej Zygmunta Augusta, datowany w Wilnie l5Gi.
ostatniego maja, watujący, ieby ten Mathjolego zielnik, przez
lat 20. (w Polszcze) nie, by t przedrukowy Winy , ani jego figu-
ry, iakiinbądź sposobem przrz kogo nabyte, nie zostały do
jakiego dzieła użyte, pod konfiskatą drukowanego dzitła, a karą
dwu sta czerwonych złotych !

1 L PF&rost do t55o. \-ji

i zamorskich opisanie (Spiczyńskiego powtarzające)
i568 (u). Oprócz tego jeszcze, synów Murka przed-

(•) Co tu o zielnikach mówimy, to się daje wyjaśniać przez poró-
wnanie Bentkowskiego, Cliłędowskiego, Arnolda i Bandtkie—
go. Przypadkiem tei zdarzyło mi się widzieć je. Wiadomość
którą podaje Chłędowski o wydaniu Spicayńskiego l5i2. (spił
j>. 80) zdaje mi się, że jest wiele objaśniająca i mocno sta-
nowiąca. Tymczasem uczonemu Arnoldowi (de monumentił
htst. nat. p. 35.) bardzo zlekka o tym wspomnieć zdało się:
kiedy temui podobało się (p. 4a.) z obojętnego miejsca w Bandt-
kiego hist. druk. Krakowskich (p. 289.) wnosić, łe apud hae-
redes Marci Seharifenbergeri Spiczyński multum valebat. O
lym wątpić można. Tymczasem o bytności Wydania Spiczyń-
skiego Uaglerowskiego , najmocuiej przeświadczony jestem. —
Bantltkie (liist. druk. Kralu pag. 33a.) mówiąc o powtórnym
KTescentina 1670. wydaniu, pyta, kiedy było pierwsze? Ńi«
tylkobym chętnie mu odpowiedział, ie za iycia Unglerowej
wdowy, ale porównanie naoczne esemplarzy, o tym teł zape-
wniło. Referendarz Chyliczkowski posiada Dnglerowski exem—
plan. Przypisanie jego jest Heleny wdowy Zygmuntowi Au-
gustowi. Tytułu nie dostaje w tym exemplarzu i roku wyda-
•aia nie widać. Wszakie wyrazy przypisania i osnowa dzieła
ozoajmują' dostatecznie, łe wspominane Piotra Krescentina
dzieło o gospodarstwie i54g. jest tym samym, co drugie a
Szarfenberga wydanie 1670. — Gdy teraz biorę Spiczyńskiego
•w rękę czy który zeiemplariy bibljoteki Wilanowskiej, czy przy
"uniwersytecie Warszawskim, lub jaki mi dotąd .rozpoznawać
»ie. zdarzyło. W każdym widza., ie chociaż sąSztifenbergowski«
tytuły i wst«py, ze całe dzieło jest z Unglerowskiej officy-
ny. — Zioła i inue figury od Szarfenbergów uiywaue, są bez—
wątpienia tei same, co w Unglerowskich drakach, bo je
Szarfenbergi nabyli: tez same w Spiczyńskim , w Krescenti-
cach ,' w Sienniku. Ale każdy ma swoje własne typy, swoja
floresy. W całym Spiczyńskim, litery wszystkie i uocjalne i
wszystkie floresy są czysto TJnglerowskie, takie jak w Kre-
icrutynie Heleny. W Spiczyńskim całym, officyny Szarfen-
berga nie posiedzi, widz; ją tylko w przyłączonym tytule i
Przemowie. Tak, ie wątpię, czyli jakie wydanie Spiczynskiego
u Szarfeoberga exystowało: Jeśli posiadane przez Ossolińskie-
go, z wyrażoną r. ii>56. datą o tym nie poświadczy.—Wszakie
na inny sposób Mikołaj Szarfenberg Spiczyńskiego zielnik dru-
kował, bo pod imieniem Siennika i568. W przerzucanych
słuwaeh, figurach , częściach dzieła, jednakie przedrukowa-
nie to najczęściej, karta w kartę wjpada. Największe są od-
miany i zamieszanie w księdze szóstej, oraz w dodawaniu księgi
ósmej o morowym powietrzu i pisma Pedemontana. Co Osso-
Jirthk 1 o Siennika dziele pisze (T. II. p. 253. 255.) to jeieli jest
Siennika , jest wcale innym od jego Herbarza, i nie naleiy do
officyny Szarfenbergów. Posiada go bibljoteka przy uniwersy-
tecie warszawskim, duio uszkodzony w formie 4to. Figury,
druk, litery unr.jalne, są tei same co w Zielniku Marcina zil-
rzędowa, a zatym dzieło to wyszło (w sześć lat po Szneeber-
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sięwzięcia zbogaciły język Polski: przekładem nowe-
go testamentu i55b°, który sam Stanisław i568, prze-
tłtnkuwywal ,• przekładem całej biblji w i56i. przez
Jana Leopolitę dopełnionym, którego druk ponawia-
ny był, 1575, 1677. u Mikołaja; zbogaciły dziełem
Herburta prawodawstwo krajowego w języku polskim,
w pewien nie abecadlowy porządek ułożonym »5^o.
drukowanym u Mikołaja. Tenże Mikołaj, drukował
dosyć konsłylucyj pojedynczy et .sejmów od i5Ó7. do
1593. i zbiory konstylucyj od i55o. pokilkakroć 1569.
1578. i58i. powtarzał (o). Lecz te starania synów
Marka wychodzą z obrębów tego perjodu, w którym
przez lat 5o. drukarstwo polskie było początkujące,
było Krakowskie, prawie w samym tylko Krakowie
zamknięte, w którym toczył się zawód dwustronnej
officyn emulacji i sporów.

Drugi period: roihwitfiienie i5óo—i65o.

L. Od połowy XVI. do polowy XVII. wieku,
jH-zez sto lat około, nowy Bię perjod w dziejach dru-

gerowym l557) roku i563, w drukarni Łazarza. Przypisane
Walentemu Dembińskiemn (pewnie tegoż) i5G3. (a nie jak jest
•w dziele Ossol. p. 255. i585?) roku 28 października. Uczony
Arnold rozwalając uaszej bibtjoteki exemplarz, utrzymuje, ie
to dziełem Siennika Ijyć nie mołe. Jak dalece to ma związek
1 Siennika dziełem o lekarstwach i564. z czasem pewnie ba'
dacze nasi wyjaśnią.— W powscechnośći wszystkie zielniki są
tardzo rzadkie, a mianowicie dawniejszych wydań, które co-
Taz trudniej znachodzić. Szczególniejsza trudność widzieć je
dobrze zachowane, albowiem były w użyciu, pozostały po-
obdzierane. Łatwiej całego Krescentina, nii pospolitszego bpi-
czyńskiego. W powszechności w miarę lepiej dochowanych i
'oclironiouych exemplarzy, wartość ich rośnie, od kilku do kil-
•kuuastn czerwonych złotych. A miłośnicy ksiąg, niezmiernie
zielniki poszukując;, skoro exemplarz cały bywa, do kil-
fcudziesiąt czerwonych złotych zapędzają się: jakby to wiel-
kiej wagi rękopisma były! — Falimirz wszystkie zielniki rzad-
kością i miłośńiczą wartością przenosi.—Załączam sztychowano,
tablicę kwiatesów S. i M. Szarf, i Hel. Ungl. z zielników wyjęte,
które moęą stuiyc do rozpoznawania ofEcyn Szarf, i TJogl.

(o) O bibljach u Szarfenbergów drukowanych wspomni się niiej,
Berburt po Polsku pTzeszto dwa dukaty. Róine konstytucje
poniewał są w wolnrainach przedrukowane, do miłośnictwa
ksiąikowego należą. Pojedyncze są jednak pospolitsze z wieku
£Vł. nil z XVIIgo. Ze zbiorów wspominanych najrzadziej
znachodzony r.

//. Rozhwitnieni* *55o—t65o.

karstwa Polskiego toczył. W nim Kraków co do li-
czby i piękności pierwszeństwo trzyma, celują dru-
karnie Łazarza, Piotrkowczyków, a potyni Cezarych.
Tymczasem rozwija się drukarstwo po całym kraju,
jakożkolwiek w całości wzięte, yednemu Krakowu nits
wyrówna. Wiele drukarni krótkotrwałych przemi-
nęło, wielu drukarzy z1 miejsca na mitjsce przenosiło
się, wszakże po wielu miastach umocowały się stało
drukarnie. Rozszerzyło się drukarstwo, nie tylko w
gockim i łacińskim piśmie, ale równie w cyrylickim
i hebrajskim. Zajmowało się wszelkiego rodzaju przed-
miotami. Chociaż w niektoi-ycli jednego wyznania
dzieła więcej niż w innych utrudzaly prasy, jednakie
długi czas nawet w Krakowie, katolicko rzymskicmi
pismami znjęie, ogłuszały i protestanckie; jak wza-
jem, rózue katolików pisma, wydane zostały w tych .'
drukarniach, które łatwiej mogły protestantom do-
godzić. Również chociaż niektórym tylko, godziło
się zbiory praw drukować, inne przedmioty tego
wyłączenia nie znały: lekkie lylko I przemijające przy-
wileja zjawiały siij. Wszakże i w tym czasie przed-
sięwzięcia są pomierne: żadnych wielkich ciągłych
zamiarów. \Vyexekwowam"e biblii, lub projektu pra-
wodawczego, bywało najogrotnnifjs/.ą drukarń pracą.
Małych pism we wszelkim przedmiocie liczba wielka,
większych łatwiej policzona. Ok wicie drukowane pi-
saia polemiczne, poezja, dosyć prawa, a z hislory-
cznemi i inueiui łatwiej było za granicą występować,
albowiem uchraniał się nie raz pisarz tą drogą we-
wnęlrznych w kraju stosunków, i ollicyny zachodnie,
ua lepszych stały posadach. Zwiąski Krakowa i dru-
karni Polskich z zagranicznemi nie były dość ścisło,
lecz od czasu do czasu, różne zachodziły z nimi in-
leresa. Juk w początkach »Niemiec prowadzone dru-
ki i Wjelor Wiedeńskiemi literami w Krakowie dru-
kował, tak w każdym czasie różni drukarze odświe-
żali pismo swoje z Niemieckich giserni. Podobnie i
książkowe zojmany na niektóre dzieła zdarzały się.
Bliskość Czech i "Węgier, jednały ściślejsze 7. temi
krajami stosunki. Czechy z końcem XVgo wieku
mogły wswojim narodowym języku, więcej dzieł pi-
śmiennych ukazywać, niż Polska. Posziy te dzieła
do druku i były czytane w Polszcze: książki do na-
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bozeństwa, kroniki, zielnik Mai jolego i inne. W dal-
szych tych czasach jeszcze ciekawość polska, mogła
się ku Czechom zwracać, a pisma Czt.skopolskie, Bar-
tłomieja Paprockiego odżywiały niejaką drukarstwa
wspólność i księgarski z Czechami handel. Wzajem,
Krakowski uniwersytet nie był dla Czechów i dla YVie-
dnia obojętnym (kalendarze)? a chociaż Węgry tyle
blasku w Europie przez panowanie króla Macieja na-
były, jednakże mocno żywiły się około pras i księ-
garń Krakowskich. Imię JFłaliui*a, Siebeneichera były
w Węgrzech znane (p) i nic dziwnego, źe pierwsza
książka w Węgierskim języku 1539. w Krakowie dru-
kowana była (q). Te zwiąski me zrywały się, ofti-
cyna Łazarzów obok Krakowa, za miejsce druku swe-.
go mieściła Rzym: a dość liczne w języku łacińskim
dzieł przez Polaków pisanych we Włoszech, i ponad
Renem drukowanie zjawiło się. Jak dawniej w We-
necji przekłady łacińskie Galena przez Strusia i535.
i54o. wĵ chodziły, tak później Goślickiego de optimo
senatora i568. Zamojskiego de senatore Rornano i563.
4to (r); w Norimberdze, Vitellionis perspectWa i533.
j55i. w Uononji Krasińskiego Polonia 1674; w Ba-
zylei Modrzewski de republica »554. Kopernik de
rerolutionibus i543. i566. Michajlona fragmenta i6i5.
Pistorjusza zbiór kronikarzy Polskich i58a.; w Spirze
Gwauini i58i.; w Uruxelli Skuminowjusza komm.en-
tarz na pierwszą księgę instytucji i6o3.; w Uredzie
Pawła Bogusława Orzechowskiego Manuale fundamen-
tom tn juris ciii i lis ac Poloni, 1B47.; w Antwerpji Łu-
hieńskiego dzieła 1643, Grzepskiego de mulliplici siclo
hebraico, »568. Bzowskiego Annales eccles. 1617.;
w Kolonji synod Władisławski i57a; we Frankfur-
cie Neugebauer 1611. (lepszy i zupełuiejszy\Hannovkc
1618.) Heidenstein rerum Polonicarum libri 1672.;
wLugdunie Kluwerjusza Germanja 1616. Italja i6a4;

(p) Bąndt. hut. druk. p. o3a. 55o. — Roku i5og. Haller drukwał
Ordinariusze liue rublicellam ad veram notulam alnie AgTien.
ceelesia, którego exemplari znajdują się wksiąłn. Puławskiej.

(q) Bandt. bisu druk. Krak. p. 355.
(r) To wydanie najwięcej szacowane, do trzech lub czterech czer-

wonych złotych cenione, inne Argentorati 1608 mniej daleko
zniczy.
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w Paryżu Dresnera similium juris Polonici, i6ou.;
w Paryżu tez ogromna księga Discursus prajdicabi-
les super Litanias Laurelanas studio et opera Justini
Miechoviensiś, i64a. fol.; w Rzymie Starowolscii Epi-
lome conciliorum, i653.; w Pradze syned Piotrkow-
ski i5o,0. Sendziwoja, Cosmopolitani novum lumen
chymicum i6o4, który w bardzo wielu miejscach byl
przedrukowywany i tlóuiaczony; Kromera dzieł szu-
kać trzeba po officynach Mogunckich, Basilejskich,
Kolońskich (1589.); Orzechowskiego tamże; Bzow-
skiego w Kolonji, w Rzymie; tak kosztowne i tyle
nakładów z powodu rycin wymagające dzieła Jonsto-
na ukazały się: w Amsterdamie i63o. 1C57. we Frank-
furcie 1600. i653. i66a. w Lejdzie iG33. w Lipskuj.
Jenie, Wrocławiu, 1660. 1667.; Sarbiewski wbaidio
licznych miejscach przedrukowy wany (s). Wszystko s\
to celne dzieła, które prawie że nie widziały pras
ojczystych. Z wiekiem XVHstym liczba tych się wzma-
ga, wynosiła się z kraju, dopóki jej i w kraju i za-
granicą nic zabrakło. Lecz zwróćmy się do pras kra-
jowych perjodu drukarstwa polskiego, który rozpo-
znać przedsiębierzemy i z koleji naprzód Krakowskie,
potym rozchodzące się po całym kraju typografje
obliczmy.

LI. Przeprowadza nas do tego perjodu officyn*
Siebenejcherów. Marcin Siebeuojcher był księgarzem

(«) O aiiektórycn, o rzadłzjch, x tych za granicą drukswanyeb eo-
Aa ceny wzmiankę Hctynić wypaila. Pi«lorjusza zbier jestr do-
sjć grnhy ze trzech tomów złoiony foljat, ale około dwóch*
czerwonych złotych nie jest mało: wyiej jest ceniony Kiomer
Koloiuki 1.589.: jeśli ma całą prty sobie mappe trzy czerwona
złpte nie jest wiele. Modrzewski od wielu, jeszcze wy2ej ce-
niony 7 oodnbno zbytecznie. Witelljons, Kopernika nie wiem
czylibji Uły dostateczną na l%t cenę konkurrenc;ą? Hej-
denstef ma uie mało interesu, około dwu czerwonych zło-
tych wymagać mołe. Łubieński jest duio pospolitszy: wtzakie
do tejie ceuy podnieść s'14 mogą te exemplarze, w których tą.
małe kawałki w texcie pospolicie nie znajdujące sif: ale je-
dynic miłośuictwo rzadkości, poszukiwać ich mołe. Gwauini
Spirski dla o sul>liwo«ci mo£e być podobniei płacony, bo rz»-
dzi«j wi.lywać fcię \lnje od Hejdenstejna. Z qu«itantów, Kra-
siuski, Skoiniuowjuiz, Grzepski około dukata; Goalicki choe
ci. »ki więcej; a Diesuev podobno z nim o wjiłią cent ubie-
gać ŁI<J iugie.
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a zięciem Marka Szarfenberga, po jego zgonie (za-
szłym r. i543.) syn jego Mateusz wziąt się do drukar-
stwa i zostawił (po swym i58a. zgonie) synowi swe-
mu Jakubowi, po którym 1601. wdowa i dziedzice,
utrzymywali Siebenejcherów olficynę do i6ai. roku.
(Bandt. hisL druk. Krak. p. 345-354.) W chwili ki
dy zamknęfa się krótko trwała Heliczów typograija,
kiedy gasła Szarfenbergów, a zaledwie olwierufa się
Łazarzowa, jeden Siebenejeher stal mocno ze swoją
typografja. Tu wyszły roku i563: Rojziusza Deci-
siones, Górskiego commenl. artis dialeclicae ; tu różne
Bielskiego dzieła dostateczne do uwiecznienia pamięci
drukarni, Kronika świata i55o. 4to. i554. i564. fol.
rozmowa nowych proroków 1587. sen majowy i5go.
sejm niewiast i5gó. spis o sprawie wojennej )5Ho,. kro-
nika polska i5g7.; tu pierwsze Wujka postyllo i5y3.
1575. Gostomskiego gospodarstwo i588. 1606. prze-
kład Juljusza Cezara pi-zez Wargockiego 1608. tu Cliri-
stułora Warszewickiego de cognil. sui ipsius i5gy. pa-
rallelac i6o3. i różne jego opera, tu nareszcie znaczna
różnego rodzaju liczba (t). Obok Sibenejcherowskicj
W bliskim czasie otwierały się dwie bardzo zntiiine-
nile drukarnie: Łazarzowska i Macieja Wierzbięty. Ta
ostatnia k rociej trwała Łazaizowska daleko dłużej, nie
mniej jednak pamiętne ogłosiła płody. Drukując lal
trzydzieści kilka (odr. i556, do i5go?) Maciej Wierz-
bicta przyjmował na swoje prasy, najwięcej polskie
dzieła, które od przeważającej wrzeczypospolitej par-
tji, z powodów polemicznych w sprawie kościoła, źle
były widziane i jakożkolwiek różuego przedmiotu ni-
szczone. Nie brakło leż w dziełach z pras Wierz-
bięly wychodzących, ostrych wyrazów do zawziętości
pobudzających. U niego wyszła 1578. kronika Gwa-
niuiego, na którego tyle Stryjkowski narzekał. Tym
dziełem rozpoczynało się, jeszcze czas uiomały, nie-

(t) Gostomski jeżeli cały.... Bielskiego dzieła coraz wyższego sia-
cunkn: cjuartanty po parę dukatów, kronika świata powta-
rzanych wydań większej summy wymaga, a pierwsze jrj wyda-
nie 4to bardzo trudne do ocenienia. Kronika Polska pierwwtgo
wydania około pięciu dukatów. —O rozmowie uowjch proro-
ków Joachima Bielskiego, czytam w notatkach Andrzeja Schotia
ławnika Gdańskiego.
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liczne drukowanie kronik dzieje narodowe traktują-
cych. (Od roku bowiem I5QI. do tego 1578. przez
lat 57, żadna dziejów narodowych kronika nie wy-
szła). U Wierzbięly ukazał się Psałterz Jakóba L.u-
belczyka i558.; liczne Reja z Nagłowić dzieła: jego
postilla i556. wizerunek własny żywota człowieka po-
czciwego i558. 1660. zwierzyniec stanów szlacheckich
i5t>2. apokalypsis i564. czy i565. zwierciadło 1567.
i568. bezimien. Figliki 1670. U Wierżbięty Faprockiego
panoszą i575. dziesięcioro przykazanie 1687. nauka roz-
maitych philozophów, około obierania żony ]5go. U
"Wierzbicty drukowane były kazania Sarnickiego i5(i4.
i inne niektóre dzieła jego, pisma Nietnojowskiego
i566. 1672. Szlachcic Mikołaja Chrzyszloporskiego
15^3. Barnabasz, historja 1571. Warszewickiego ta-
blice chronologiczne mernorabilium rerum i585 r. (u).
Ale żadna pod ów czas drukarnia i w piękności i li-
czbie wydrukowanych dzieł i w ich ogromie nie wy-
równała officy nie Łazarzów. Ubiegać się może o wielką
chwałę z najpierwszemi pod ów czas w Europie iy-
pografjami, tak co do piękności, pisma, gustu, do-
broci papieru, jako też co do wielkiej poprawności
i uesonych widoków, które celuiejszym drukarniom
pod ów czas obcemi nie były. Łazarz Andrys czyli
Audrysowicz otworzył ją i55o. (w), i zostawił 1577.

(u) Wszystkie olficyny Wierzbięty draki, mówi Bandtkie, liczą się)
do rzadkich. Tu Reja dzieła tak cenione. Nawet poslillz jego.
Zwierciadło, wizerunek i najrzadszy zwierzyniec w miarę ca-
łości ezemplarza zmieniają cenę. Miłośnik książek, na napra-
wę Wizeruuku JO. nie szczędził dukatów: wszakże poszukując,
Wizerunek przestaje być do tego stopnia rzadkim jak się zda-
wało. Zdarzyło mi się widzieć trzy escmplarze zupełnie całe,
różnie nszkodzony ch, więcej. Ze zwierzyńcem i Figlikami tył—

i raz spotkać się przyizło — Ceny za postylę 6. za wizerunek
i. za zwierciadło 7, za zwierzyniec 13. za Figliki o. nikogo

" ' * - ' -- - » V:..„ „.noszy ukoi u

blina 15^o. bez "wyrażenia roku UFUKU, UU« J V «. .
ie u Wierzbięty w Krakowie.—Co o przekładzie Ccbesa przez
samego Wierzbiętę powiedzieć? nie wiem.

(w) Bandtkie z Hoflrnannein sądzi, ze Łazarz juź od r. i555. miał
drukarnią w Krakowie (hist. druk. Krak. p. 381.) Wszakio
Ołiński przytwezył diuk z t. l55l. rozmów przez Kromcrm pi-
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uczonemu synowi swojemu Janowi Łazarzowi Janu-
szowskiemu , czyli Janowi Januszowskiemu Łazarzo-
wiczowi. Czyli ją do zgonu (f i6i3) utrzymywał nie
pewno jest, za jego jednak życia Łazarzowską offi-
cynę nie jaki czas, od 1602. do i6o5. zawiadywał Ba-
zy li Skalski, a po nim Maciej Jędrzejowczyk, który
nią i po zgonie Januszowskiego kierował, a po nim
16ŚB, jego dziedzice dalej jeszcze firmą Łazarzowską
trudnili się do ib48, tak, źe prawie lal sto Łaza-
rzowska oificyua trwała, lecz najświetniejsze jej płody są
za Łazarza i Jana Januszowskiego (Bandt. hist. druk.
Krak. pag. 38b* do 4o5). Zwana była sprawiedliwie
arcbitypographia regia etecclesiastica. Jedynie bowiem
w niej na sejmach uchwalane konstytucje drukowane
i przed rukowywane były od roku i588. do 1591. i od
l595. do 1607. W niej Kromer swoje, o wierze i
nauce Lutra, rozmowy dworzanina z mnichem w języku
polskim r. i55i. i nast. drukował,- w niej wyszły dzie-
lą Siennika o lekarstwach i564. Oczka przymiot 1581.
i zielnik lekarski Marcina z Urzędowa 159.5. W tej
architypografji wyszły melodje czyli psałterz Gomółki
i58o. a po psalmach Jana Kochanowskiego z koleji
jego Fraszki i584. i inne wiersze w trzecim oddziela
z tytułem Jan Kochanowski i585. i w czwartym Fra-
gmenta 1590. a w tymże wyfzedł przekład Wirgilju-
sza, przez Andrzeja Kochanowskiego; w niej wy-
chodziły pisma Groickiego i56a. \b"j5. Christołora
Warszewickiego Turcica i5g5. później Siemeka Lacon
czyli de reipublicse recte instituenda i635. Lecz
w wielkich foliałach występowała Łazarzowska officy-
na: nie tylko w Białobrzeskiego postylli, i58 i ; w sta-
tucie Sarnickiego i5g4, w statucie Januszowskiego
1600. ale w foljale Sewerina Lubomlczyka ogromnym
monotessaron evangelium seu catena aurea 1606 (by-
wa na tytule Skalski); we dwu Sokołowskiego volu-
minach opera 1691; w kommentarzach naostatek
Hannibala Roselli Cracovise prophefforis, z różnemi
tytułami: Pimandar i585. i584. i586.T. I—V. Ascle-

sanyeh (o życiu i pumach Skargi p. 70.) * Cbłe.dowski zna-
lazł w Mireckiego notatkach wiadomość o pieśui o uarodzeoiu
Pańskim l55o. (Spił dzieł polakicb p. xog>)
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pias 1690 (x). Lecz ta świetność officyny Łazarzow-
skiej utrzymywała się za Łazarza i Januszowskiego,
chociaż majątku im nie przyczyniła. W siedmnastym
wieku, kiedy się czasy zmieniały, kiedy Skalski za-
wiadywał, kiedy Maciej Jędrzejowczyk stawał się tej
officyny panem, opuszczenie się coraz widoczniejsze
było. Opuszczał też Jędrzejowczyk nrraę łazarzowska
i nie porzucał druku mocno wytartego i zużywanego.
Przekład Aristotelesa Etyki i Ekonomiki 1618. przez
Petrycego (y) jest jednym,z najcelniejszych Jędrze-
jowczyka płodów, wreszcie przestawał na drobnych,
pismach, które mu było łatwo skończyć i nietrudno
ich pozbyć się, (Bandt. hist. druk. Krak. p. 393—4oa.)
Bazyli zaś Skalski opuściwszy Łazarzowska typogra-
fją, swoje założył i w niej kilkanaście może lat pra-
cując, wielką dosyć liczbę książek z pras swojich
spuścił, wszelako nie wyrównywał piękności, nie u-
szedł zarzutów niepoprawności. Z tym wszystkim dru-
kował nie obojętne dzieła: różne Grochowskiego pi-
sma, pierwszy zbiór rytmów Miaskowskiego i6ia. i
ogromny zielnik Sirenjusza i6i3 (z).

{%) Siennik, o lekarstwach, Marcin z Urzędowa a z nimi nawet
Oczko, liczą, sif do tych cen, jakie są na zielniki w powsze-
chności, to jest, w miarę ochrony eiemplarzy, i iuiłośniczego
zapału. Częste przedrukowanie Kochanowskiego, exemplarze
s officyny Łaiarzowskiej cennymi utrzymuje dla tych, którzy
poizsknją oryginalnego wydania: wszakieztego wydania Fraszki
nie >*, obojętne, bo pełne, bez opuszczani Jeili tedy za je-
dne częii jakiegokolwiek wydania zapędza się kto do czerwonego
złotego, za Fraazki i584. mole blisko we dwójnasób ofiaro-
wać. Gomółka bidzie niezmierny rzadkością: ledwie o dwóch.
cxemplarzach wiem, a niewidaiałem. Jeden z tych poaiada bib] jot.
uniw.wileńskiego.Sarnickiego statut był ceniony przeszło czterech
czerwonych złotych. Januszowskiego za{ choć grubszy dosyS
na trtecia, ci«,i'ć Sarnickiego wartości podnosić. Białobrzeski
do trzech dukatów. Ogromne łacińskie druki są małej ceny,
bo ulkt o nie niedba. Wielei jednak jest osób, coby skom-
pletowały Pimandra Merkurjusza Trismegista ze wszystkiemi
jego dodatkami? Asclepiai jest szóstym jego tomem. Inne zin-
nycli wychodziły officyn. De septem Sacrameolis, in ordine
commentariorum in Mercurium Trismegiatum nonus, Posnaniae,
'Wolrab 1689. dowodzi, ie był siódmy > ósmy, których mi
obserwować nie zdarzyło sie,, i wiadomości o nich nie przyszło
natrafić, auiualeiycie poszukiwać,

(y) O cenie b|dzi« niiej.
(z) Długi czaa nikt nie przewidywał, ie Miaskowski rzadki, mało

kto mógł s'n przeświadczyć o jego poetyckich zaletach. Gdy
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-LII. W szesnastym jeszcze wieku obok Siebe-
ne-jclitrów i Łazarzów, zdaje się, że na krótki tylko
czas zabłysnęła Maeieja Garwolczyka i584. 1Ó85, z któ-
rej wyszły Paprockiego herhv rycerstwa Polskiego
15,84 (a); "Niemniej l«-ź do niedość trwałych liczyć na-
leży Rodeckiego i Starnackiego, u których Klono-
wicza yictoria deorurn 1600. Worek Judaszów i6o3.
i inne wychodziły dzieła , którzy zdają się dorywczo
tylko od i565. w następnych lalach drukowali, mając
poslronnie czynniejsze prasy: Lecz ukazała się jeszcze
jedna wielce znamienita officyna Piolrkowczyków,
klóra prawie wiek cały wysługiwała się krajowi. O-
tworzył ją Jędrzej JPiolrkowczyk koło r. 1.576. JPrzy>
wileja jakie on pozyskał, mogły go zasilać i wielkim
dla niego być wsparciem, ale syna jego takie Ję-
drzeja, (który 1620. po zgonie ojca typopr.-ifbwał) uczone
doktoratu tytuły, każą sądzić, ze iiie bez uczonego
względu i widoku to Piolrkowczykow przedsięwzięcie
popierane było. Zatrudniały rzeczywiście nauki, u-
czoue podróże i uczona posługa młodszego Jędrzeja, gdy
po jego zgojiie i645, wdowa po nim Anna Teressa z Per-
nusów i dziedzice dzierżyli, nim się po imieniu swojira
od 1666. Slanisław Teodor Piotrkowczyk txwojskowy
drukarzem mianować począł, do 1672. (Bandt. hist.
druk. Krak. p. 4o5. do 4i3.) Nie przesadzili Piotr-
kowczykowie Łazarzów w niczym, ale nie zawsze im
pierwszeństwa,ustępowali. Z polskich dzieł, które dru-
kowali najogrorauiejsze są Birkowskiego kazania 1620.
i6a3. 1628. foljafów trzy, Skargi kazania, tegoż, roczne
dzieje i6o3. 1607. Marka z Lisbony kronika trzech
zakonów Franciszka 161O. roku; nie poślednich na-
kładów wymagały: Paprockiego koło rycerskie
1676, i gniazdo cnoty 1578. Wiele w tej Piolr-
kowczykow officy nie wychodziło poezyj: Juditli wUa-

dziś jedno i drugie {wbdomsie, cena Jego ezemplarzy podnosi
się. Zupełniejsze jest powtórne zbiorn jego rytmów u Ro»-
sowskiego 1G22 wydanie, można za niego do trzech i więcej
dukatów iądać: lecz i ten pierwszy zbiór u Skalskiego druko-
wany nie obojętny na trzydzieści około ztotych chodzi. Sire-
njusz najogromniejszy z Zielników, ale najpospolitszy kiedy
prawie cały koło ośmiu lub dziesięciu czerwonych ztotych jest
cale dobrze opłacany,

(a) O cenie będzie niiej.
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ranowie 1629.; Olfinowskiego Owidjusza przemiany
ib'38. Zimorowicza Moschus polski 1662.; różne Ko-
chanowskiego przedrukowywania, i wiele różnej ro-
ściągłości. W tejże ofłicynie: Górnickiego dworzanin
1639. i dzieje 1657. VVujka nowy • teslameut bywał
po wielekroć przedrukowywany 1694.1617. 1621. 1647.
U Jędrzeja Piolrkowczyka wychodziły różne Uroscju-
sza dzieła. Lecz u innego od wyżej w.spomnionyeh
Jędrzeja, wyszedł tegoż Broscjusza gratis plebański
1626.—Wiele u Piotrkowczyków małych dziełek mia-
nowicie inquarto wychodziło: długi czas według przy-
wileju, oni sami od i5g4. do i646. pojedynczych sej-
mów konstytucje drukowali, tak, źe pó trzy pod je-
dnym rokiem wydań bywało (np. 1616. 1620.) Sami
jedynie drukowali, te konstytucje, dopóki drukowa-
nie ich do Warszawy nie przeniosło się. Podobnie
zaraz prawie od początku otwarcia ich typografji, u
nich liczny szereg synodalnych statutów ukazał się: od
r. 1579. do 164S, około dwudziestu wyszło (b). —
Tymczasem gdy Siebenejcherów officyna gasła, gdy
obok kwitnącej Łazarzów, która pddupaść miała, wzra-
stała Piotrkowczyków, a innych (prócz Kobylińskie-
go) nie było: z początkiem siednuiastego wieku, rój
ukazał się drukarzy, jakby piśmiennictwo polskie
świetne i kwitnące było! ale drukarzy, którzy prócz
Cezarych i Szedelów do polowy wieku tego nie do-
trwali. Pomiędzy nimi wczesno (bo już 1616) uka-
zała się Cezarych drukarnia, blisko zaraz (r. 1620.)
i Szedelów, i patrzały na przemijanie tylu, na tak li-
czny wzrost v upadek. Dłużej nieco, jako się już
wspomniało trwała z Łazarzowskiej powstająca Ję-
draejowczyka od 1616 do 1648. a króciej z tejże La/.a-
rzowskiej wyłączona nie jako Skalskiego. Lecz oprócz

(b) Jak rozmaite są druki Piotrkowczyków, tak rozmaite ich ceny,
Otfinowski przeszło dwa czerwone złote (bo nie przedruko-
wany), Górnickiego dworzanin około dwóch, dzieje'na jeden
j st wiele. Jak ocenić Gratis pleb?—z Piotrkowczyków tei of-
ficyny Paprockiego gniazdo .'.noty do qcin dukatów, koło ry-
cerskie Inne Paprockiego dzieła po innych drukarniach wy-
chodzące: filozof łouaty, dziesięciny, po dukacie, herby ry-
certlwa 10 lub 12 dukatów, Panoszą choć mała również, albo
i więcej. Ale chętnie wszystko Paprockiego Wjiej amator pod-
nosi. O całość idzie, wiele.

34
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nich siedmnaście innych zabłysnęło i zgasło, jedne,
ledwie znane, inne jeszcze znaczące przypomnienie
Koślawiły. Wyprzedzał w tym tłumie innych Woj-
ciech Kobyliński od 1593. do i6i3. Zaledwie ukazuje
się Sebasijan Fabricjusz i6i5. (c). Marcin Horteryn
1616 do 1620. Antoni Wosiński 1619. do 1621. Se-
basLjan i Albert Jastrzębscy, 1619. do 1625. były w je-
driymźe czasie zinnemi. U Stanisława Germańskiego
1616. do i6a5. Wargockiego Kurcjusz naprzód 1618
wychodził. U Jana Szeligi 1606. do 1611. Grochow-
skiego wiersze 1609. i inne , nim Kroków opuścił. U
Mikołaja Łoba 1607. do 1617. relacja Botura i6i3.
Sobór Florencki z greckiego przez Pętkowskiego 1609.
po PolskuGwagnin, Kromer i wiele rozmaitych, for-
matu rozmaitego i mniejszego od duodecimo. Szy-
mon Kcmpini od 1601. do 1616. między innemi wic~
cej pamięci godzien : u niego Petrycego polityki ari-
stotelesowe, Wargockiego Valerjusz Maximus 1609,
tegoż Justyn i6o3. tegoż Peregrynacja Arabska 1610.
Mutinjusza kronika mistrzów Pruskich 1606. — Jan
Buri-liiird Kuik z nad Renu przybylec 1612. do 1622.
nndrtńskie księgi Krakowskiemi przyozdabiał lytuła-
mi (cl).—Dalej ukazali się Walerjan Piątlcowski ib'27,
Bartłomiej K.waśnio\vski,iti33Autoni Wołyński ib"33 (e),

(c) Historya o Barnabasie, vr Krak. ibi5. 4to tinjns libri dcdica-
tioni subscripsit Seh. Fabricim Druk. (z uout Andrzeja ScliuUa,
ławnika).

(d) Sprawiedliwie powątpiwa Bandtkic (hist. druk. Krak. pag. 4ag.)
ichy Kuik miał hjć drukarzem w Krakowie , ale żeby Craco—
vice veneant•; było dowodem łojonych jego nakładów na druk
właśnie w Krakowie, na to całkowicie zgodzić się nie mogę.
Mam przed sobą: M. Valerii Martialis epigrammaton. Libri XII.
Xenio,iurr. Lib. 1. Apophoretorum Lib. I. Omni rerum et ver~
bomm obscenitate Miblatu; ineudiaqz plnrimis ad optiinorum
• uctomm et ex'-mpl;u min Hilrm, ex fi<le ca.stlgatis.... cuva et
studio Matthxi Raderi e S. J. Cracovite Ara>nTOnt apud Biircliar-
dum Cuick. Auno M. DC. XV. (i6i5) iamo pp. 260. et imlcx,
co jest nfc/jwiśc-ie Kolońskim wjdunierń, jik w innjch esem-
plarzach orygiualny dzieła tego tytut dowodzi: tylko taki ty-
tuł Krakowski dołoćony do tych exemplarzy, -cci do Polski spro-
wadzone zostały. — O toi samobym po&ądzał Horulogiuin i
T,hesaurn» od Baudtkicgo Cpp. »3i. 43i.) przytaczane tylko nie
miałem ł»two»'ci sprawdzić.

(e) In eius officina if>33. prodiit: Dav. Alb. Grymża,
Applan. Coronationis Vladislai IIU. 4to. (znotat
Jędrzeja Scliolta ławnika.)

II. Rozlwitnienie t55o—<65o. ,87

Alexander Dymowski i635. Marcin Filipowski i638.
do i64g. — Łukasz Kupisz od 1642, u którego wy-
szła 1660. Samuela Twardowskiego wojua domowa (f),
i Stanisław Lenczewski Berlutowicz i63g. do >665,
przetrwali do drugiej siedmnastego wieku polowy, co-
raz smutniejszej. (Bandt. hist. druk. Krak. p. 4i5. do
451.) Lecz Szedela i Cezarych daleko dłużej trwały,
bo się ośmnastego wieku doczekały. Krzysztol Szedel
i6ao. wystąpił z drukarnią, która w swym począł ku
do pierwszych owego czasu liczyć się dawała. 1'alis-
sowskiego Florus i646. był jego drukiem. Synowie
jego Jerzy i Mikołaj po nim od 1676. drukowali, a
moźeby swietniejsze płody Szedelowie krajowi przy-
nieśli,' gdyby czasy po temu służyły. Wszakże w ka-
żdym razie pierwszeństwo im zajęli Cezarowie. Ich
typograłja, pomimo bardzo zmieniających się czasów
dorównywała Piotrkowczykom i Łazarzom. Ta tym-
czasem powszechna w Europie vr drukarstwie nastę-
powała zmiana, że owe uczone przedsięwzięcia, klór«
tyle zaszczytu i zalety przedsięwzięciom XVIgo wie-
ku czyniły, po.większej części ustały. Zpospolitowała
się szluka drukarska s zaniedbana poprawność, nie-
dbalstwo o dobroć druku i papieru, pówszechnemi się
stały: Jeśli gdzie z tego względu większe ukazy-
wało się staranie, zawsze głównym widokiem był zysk
i dla szpekulacji piękne imię i prawdziwa zasługa chę-
tnie zaniedbywane. Stosownie tedy do wieku były
przedsięwzięcia Cezarych nad wszystkie inne swie-
tniejsze. Byli oni- ostatni w Krakowie co o piękność
druku dbali, ostatni i w Polszcze, jeśli Gdańsk wy-
łączemy. Wszakże ta świetność ofiicyny Cezarych,

(f) Z tych rółnych drukarń Krakowskich rółne wielkie] są warto-
ści dzieła, Gwagnin choć przedrukowany do trzech czerwo-
nych złotych podnoszony (!), Kromer mniej. Peregrynacja
Arabska około trzech, podobno mało będzie.—Historyków Ła-
cińskich ceny wcale rózue. Najmniej ceniony Flonis FalU-
•owskiego, na dukata; Justyn, Walerjusz Maximns, Wargoc-
kieco, wyżej jak. po dwa razy więcej, Eutropjusz Glicznera
•w Grodzisku u Neringa, jeszcze wicerj. Kurcjusz Wargockieco
pierwszego wydania, z powodu wielkiej objętotci więcej dwóch
czerwonych złotych. Sallustjusza 'Wargockicgo kto widxi«ł ?••••
—Twardawskiego pisma po różnych stronach wychodziły: uaj-
ceuniejazj j«lt jego V/łidysŁ»W łVtjf około i przeszło dwu
dukatów.
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do początkowego czasu ich trwania ogranicza się,
w dalszym czacie koniecznie podleje i z innćmi się
równa. A co tylko było w piśmiennictwie Polskim
od )6i6 do i65o najlepszego, bądź w łacinie, bądź.
w polskim języku, to zawsze z pod pras Piolrkowczy-
ków i Cezarego wychodziło. Franciszek Cezary, a
po jego zgonie i65i. wdowa drukowali: Piotra Ko-
chanowskiego Jeruzalem Tassa 1618. Knapskiego
.słownik i6ai. i64j i adagja; Nakielskiego Miechowją
i634. Okolskiego i64i. Kaczkowskiego kalechism
Rzymski i64-3. Piaseckiego i645. »648; sielanki i
nagrobki Symonowicza i64o. i Gawińskiego i65o. Zi-
morowicza Roxolanki )654; Uslrzyckiego troistą lu-
storję ; Antipasly małżeńskie i65o. i wielką liczbę
innych (g) nim trwanie officyny Cezarych przeszło
w smutną drugą połowę siedmnaśtego wieku. A taki
był stan, takie bogactwa i świetność drukarstwa w Kra-
kowie od połowy szesnastego do połowy siedmnaśtego
wieku drukarstwa w języku polskim i łacińskim. Gocki
druk był zawsze używany, lecz antykwa upowsze-
chniała się. Obok zaś tego druku innych języków
typy nic mniej znamienite były.

LIII. Jak Greckie tak Hebrajskie druki
wiele używane od drukarni właściwie polskiemi luli
lucińskiemi księgami zajmujących się. .Lecz już od
i53o. stałe druki Hebrajskie w Krakowie były, a
w i54o oflicyna Pawła Helicz poczynała drukowania
pomniejsze. Dopiero wiek siedmnasty ujrzał wielkie
przedsięwzięcia. Izaak Aaronowicz z Prosticz typo-
<graf, od i6o3. do ibp5. drukował sławny Krakowski
Tałmud we dwunastu loljałach. Roku 1617. było czte-
ry hebrajskich w Krakowie drukarń, w Krakowie
Menach Nahum Mosze Mejsel i64a. Krnwac, i643.
Misznę drukował. Wszakże już w połowie szesnaste-
go wieku, liczba Hebrajskich drukarni poczęła się po

(g) Z drukarni Cezarych takie rolna dzieł wartość. Adagia Knap-
skiego nie są tak wielką rzadkością jak. mniemano, koło du-
kata moina jednak ryzjrkować. Za słownik z Polskiego na
Łaciński wydania i643 jeszcze koło czterech czerwonych zło-
tych odiałować godzi się. Za Miecliowią (UkielskUgo tyleż?
Okolaki nie więcej. Piasttki ua dukacie (tać moie.
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kraju rozsypywać: ukazała się w Lublinie, gdzie"
Kalonymus ben Mardechaj Jafe drukował: gdzie Kabi
Josua bar Israel z Austrji wydrukował we trzynastu
ioljułach Tatmud 1617. do 1627.; gdzie się dał poznać
Abraham syn Kalonyma juź 1611. i zostawił druka-
rzem syna swojego Zewi od i6ao. do i,68a.; Po in-
nych też miastach, w Poznaniu i6o4, w Wilnie,
w Żółkwi i tak dale) hebrajskie powstawały drukar-
nie.—Wcześniej od innych druków nie przestały na
samym Krakowie cyrylickie typy: Równie jak w Kra-
kowie, tak po różnych innych Polski miastach wprzód
cyrylickie księgi niż łacińskie lub polskie drukowano
były. Jakiś czas były cyrulickie typy w Pradze ciee-
skiej, gdzie 1617. i5i8. 1519, różne części ruskiego
przekładu biblji przez Skorynę Połoczanina dokona-
nego, drukiem ogłoszone zostały. W Wilnie zaś
wczesno uprzedziły druki innemi literami, w Wil-
nie bowiem, już t5a5. w domu Jakóba Babicza, Apo-
stoł Śkoryny drukowany był. W Wilnie wycho-
dziły Ewangel)e i575go (h). W tymże czasie z tru-
dnością szły carskiej drukarni w Moskwie przedsię-
Mrzięcia. -Był w niej drukarzem i55a. Hans Bogbinder
Duńczyk, lecz nie zaraz użytą była, dopiero i564.
apostoł wydany został, zaczym Iwan Theodorowicz
herł)ii z niej uchodzić musiał. Znalazł schronie-
nie u Grzegorza Chodkiewicza, który i568. w Zabłu.
dowiu typograf)ą założył; skąd przeniósł ją do Lwo-
wa i5y3, gdzie drugie wydanie apostoła ponowiorie
zostało. Podrukowawszy nieco innych dzieł Iwan Theo-
dorowicz ze Lwowa udał się do księcia Konstantego
Ostrogskiego, klóry właśnie drukarskiemi przedsię-
wzięciami był zajęty.— Na .Moskwie tymczasem An-
drouik Tymoftój Niewież, potym Onisy Michaelów
Kadoszewski z Wołynia drukowali, i za czasu Dy-
mitrów typografja używaną była. Lecz daleko czyn-
niejszą ukazywała się oficyna Mamoniczów w Wilnie.

(li) Prima sine anno, łecnmła i5i3. in UgrovlacTiia, tertia Betgra-
(leusis lbbi, quarta l56a, quinla Viluonsis lijb, sexta Vii —
nensis 1600. sumtibus et typisLuc.-eMainoniy, ul adeoMos'|wensi.s.
an j(iofi, ordiue septiraa sit. DubrowsLy lnstit. ling- &'"<'•
Vindob. p. óo. Sopikof Opyt Rossyjskij bibljogr. Ca. J. f*
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Już miała drukować r55i. wszakże pewna, ie Łukasz
i Kosraa Mamonicze drukowali 1576. po nich Leon
syn Kasmv do 1617. W ich officynie drukowauy tryhu-
nał i586.,' a wkrótce po raz pierwszy statut Litewski
w ruskim języku i588. po dwa kroć wyszedł, a nie
saraz łacińskiemi literami drukowali. Wr Wilnie wy-
chodziły Zyzauiego dawne reguły języka Sławiań-
skiego 1596. Smotryckiego grammatyka 1619. tegoa
owieize it>a5. Cyrylickierai literami drukował w Nie-
świeżu i64a. Maciej Kawieoayński.

L1V. Różni panowie, bądź heretycy, bądź bi-
skupi nie raz druk protegujący, na druk nakładów nie-
szczędzący, potrzebowali drukarni dla propagacji
swojicti nauk, a biskupi dla zabeśpieczenia dawnego
obrządku. Za tym poszło, ie drukarnie po różnych
stronach rzeczypospoiitej, po miasteczkach lub wio-
skach, przez panów lub biskupów zakładane były,
lub przez nich zwabiani drukarze osiadali. Powsta-
wały tym sposobem drukarnie biskupie, pańskie, braci
czeskich, socynjanuw, przedsiębiorących drukarzy i
księgarzy: a księgarstwo szerzyło się. Jeżdżący po
jarmarkach, rozpoznawali które okolice wiece) ksiąg
potrzebują, a drukarze prześladowani, lub ci, któ-
rym niedogodnie było w Krakowie, z różnych pa-
wodów w ustronia rozbiegali się z Krakowa: albo-
wiem Kraków zawsze był wszystkiego drukarstwa po-
czątkiem i rozsiewał po kraju officyny, które albo tu
i ówdzie stałe posady obierały, albo z miejsca na miej-
sce przenosiły się. W takowym rozbieżeniu się dru-
karstwa, widzieć możną wprzód po mniejszych mia-
steczkach otwierające się officyny, nii po większych,
nii w Wilnie, Warszawie, Lublinie, Poznaniu.
W większych miastach (oprócz Pruskich) są raczej
katolickie, nawet z większych, heretyckie ustępować
muszą; pomniejszych miasteczkach, rozgnieżdżają się.
dyssydenckie, a mianowicie socyniańskie, a tych pło-
dy stały się właśnie największemi osobliwościami. Tak
zaś rozwijającego się drukarstwa najokwitszym przed-
miotem i zatrudnieniem, stawały się księgi lilurgi-
czue, przekład biblji i polemika, klóra uajczynnicj-
szą u'obudką do rozkrzewienia drukarstwa stawała się.
Powszechne było takie drukarń zatrudnienie, a cho-

11. Rnzkwitnienie 1SS0—i65tt.

ct«ź prasy ich nie zamykały się przed innego ro-
dzaju piśmiennictwem, rzadko gdzie, żeby jak wZa-
mościu, tyle naukowemi przedmiotami zajmować się
mogły. Czas tej wielkiej czynności i mnożenia się
drukarń, datuje od połowy szesnastego wieku. Mułe
z tego są wyjątki. Nie wspominając, że już pod ko-
niec piętnastego wieku (»4o,i) dorywcze jakie Gdań-
skie druki zualeść się mogą (i). Wspomnieć wypada
wcześniejszą przed inuemidrukarnię w Pułtusku, "gdzie
i533. ta biskupa Andrzeja Krzyckiego, Jan z Sandc-
cza drukował (k). Ledwie może Królewiec, który

(i) Powie o tym Jerzy Bandtkie w swojim Hoflmannie.
(k) tiibljoteka prgy Uniwersytecie Warszawskim

posiada książeczkę: Lippi Aurelii oralio de paf-
fione domini ćoi'am Pont. Max. de Parolceues
habita. Quę huic, et reliquis auditoribus, ita
accepta fuit, ut eam i te rum, atqz iterum oiare
fit coactus. Nicolaus UJTovivs ad Lec torem....
dwa dislłchi.... Poltoviae. Na stronie odwrótne|
tej karty tytułowej: Reyerendillimo Domino
Domino Andrtic, Praefuli Plocehli, Domino fiio
cienieliITimo, Joannes Sandecenfis Chalcogra-
phus Pollouien, Ie et fua Jeruitia commendat.
Nactns sum, amplissime Pneful, a Joannę Pa-
xinio, tu;c unipliluditiis oeconomo, Lippi Au-
relij, de palTione domini orationem.... pulaui me
openr pitlium facturum, li eam ipTam, hijs Qua-
drageliiua: diebus typis excuderem, atqz tub
clarillimo nomine tuo in lucern cuderem:... Ac-
cipe ipituiv, amplillime Pra^ful.... yale feliciffime.
Kx ołUciua lileraria. X. Marlij. Anno M. I).
XXXIII. (1533). 8vo, signatur A, B; (tylko za-
miast signalury B tu , jest D UJ.) kart 16. Na
końcu na ostatniej karcie: Polloviae, apud Jo.
Sandecium. M. D. XXXIII. (i533.) — O tymże
Janie 2 Sandecza chalkogralie Poznańskim dru-
kującym w Pułtusku , Janocki Janoc. T. I. p".
290. O drukarni w Pułtusku mówi Świecki opis
starożytnej polski T. 1. p. odwołując się do
Hollmanna, ale mnie się nic o tćm w llofl>
mannie dostrzedz ani dośledzić nie zdarzyło.
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pod ówczas za jedno z miast polskich liczyć należy,
lakżo nieco sam środek szesnastego wieku wyprzedza.
Dopiero tedy od polowy lego wieku poruszyła się cała
liczba. Od i55o. do i65o. w przeciągu, wieku około
piętnastu miejsc w małe) Polszcze, około dziewięciu
W wielkiej Polszcze, (nie licząc w to Prus), około
siedmiu w .Litwie, i kilka miejsc w Prusiech poru-
szane prasy widziały. Z tym wszystkim, wszystkie
razem wzięte, Krakowskim, w żaden sposób nie zró-
wnają. Od i55o. do 1600. poruszenie jest największe:
w- dwudziestu około miejscach zjawiły się pod ówczns
drukarnie. Wszakże złych, zaledwie w siedmiu miej-
scach, to jest: xv Poznaniu, Toruniu, Wilnie, Pło-
cku, Zamościu, Lwowie, Gdańsku stale utrzymywać
się poczęły. Od 1600. do i65o. przeszło dziesięć miejsc
było zhogaconych drtikarniauii, a zaledwie trzy: to
jest Warszawa, Lublin, Leśuo na dalsze lala ulrzy-,
maty je. Z tylu przemijających officyn, Lubiecka i
Leśna do 1655 przetrwały. Ukazało się w takim skła-
dzie officyn, różnych miejsc i różnych imion, blisko
fięćdziesiąt: albowiem w niektórych miejscach po

ilka przemijało lub razem ukazywało się; a jeden
drukarz, czasem we dwu miejscach ollicyny otwie-
rał, a częściej po kilka razy miejsce zmieniał. Wszy-
stkich tych oHicy 11, prócz biblji, prócz kancionalów,
i nie wielu większych k.siąźek, płody są nie wielkie,
choć dosyć liczne, są zawsze owocem pokąlnych a
często dorywczych usilności, po wielkiej części prze-
śladowanych, po wielkiej części jedynie chwilę ówcze-
sną interesujących, zląd rzadkie, do zbierania niesły-
chanie trudne. Wszakże oprdcz nlficyti lego czasu,
klóre wraz licz)ć zaczynamy, moi o być, że byty-nie-
kiedy drukarnie prywatnej domowej własności bez dru-
karzy używane. Niema przynajmniej nic nie podo-
bnego, źe Przyłuski miał swoje pokojową.drukarnią
i nią cale obszerną księgę statutów i$53. wydruko-
wał (1). Radziwiłłowie, Chodkiewiczowie, mieli swoje
drukarnie, ale jo poruczyli drukarzom.

(l) Przytutkiego cienkiej objętotci z roku i548. łtatut, ma jako 114
wyiej rzekło wielką cenę, ten i5S3. wiele ogromniejszy uwa-
iany był za większą od wielu podobnych statutów rzadkość,
wszakże doświadczenie iuaczej okazuje. Może jednak, utrzj-
injwać ii; okełu dwóch dukatów.

H. Rmhvitnienic 455o— '93

LV. W e dwu stolicach dwu narodów i rasa otwie-
rające się łacińskie druki dosyć ustalić «$ nie morfj.
jleśh" już i555, drukowane było w Wilnie tfsieto R«-
inhoJda Łorichiasa O wychowaniu (o d«bryn*rx%d*ie)
przekładu Stanisława Koszutskiego, zdaje sie, Śepr*-
*y potym spoczywały do 1076. roku. W Warszawi*
drukowa! Mikołaj Szarfenberg 1577. j58o. Wszakże
te zabiegi jego postronnego Krakowa drukarni utrzy-
mywania, pizeruijająceaai się ; ukazały i stolica Ma-
zowsza , a w krotce całej rzeczypospolitej, nie mały
raas jeszcze na pomniejsze typografji usadowienie się
oczekiwała. Najdawniejsze poslronnie za Krakowem,
mocno rozwijające się typografje, były w Gdańsku i
Królewcu. W Gd.msku przed środkiem szesnastego
wieku drukował Franciszek Rhodns: }u& i54i. (m):
•a że oJBcyno Rłu>du«ów i dniej potyra drukowała, iwiad-
r/q Jakubi Rhodias imiona 1078. (de jurę provirtciali).
Tu też w Gdańsku u Hunefelda wyssJa i63a. biblja (nj,
i druki Hwneteldiańskio wczesno znamienitemi się sła-
waly. — W tymże prawie czacie drukowano w Kró-
kwcu Pruskim, w różnych językach. Po Polsku Ka-
teefaismus przez Jana Secluci(ana), na nowo wydany

(m) Mororophus de Tera ac perfonata sapientia.
Ooniofcdia non minus feltiua, quam pia j Moro-
iophi litulo infciipta. Autore Gulielmo Gnapheo
Hagenfe ludi literarij apud AElbingenfeis rao-
deratare primurin. Acoesserunt et ąuaedam alia
poematia, in landem illullrils: Principis Alberti
Marcliionia Bi-andeburgen primi Pruffiae ducis
ftisa, cui et litec Comoedia elt dedicala, per
eundfem G: Gnapheum Uagefi. Morofophus pio
łcclori (dwa distirhi, i dwie dewizy). Anno. }54i.
Na stronie odwrotnej: Alberto march. Brand.
Prnss. dnei, Gnaphens. (8vo) 4to, kart 08. Na
końcu: Escndebat Gedani Francisrus Rhodus.
Anno. i54i. Jest exemplarz xv bibljot. uoiw.
wariz.

(o) Pilnowało jej poprawności 10. korrektorów, którzy kaitly ar-
kn»i po 6iedm razy przeglądali, a jedpak do djobła wet-
»B«to się.

35
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i546(o). W języku Pruskim Katechismus in preifznt"-
fcher Sprach, gecorrigiret, unddagegen das deudfeho
ł545. w drukarni Jana Weinreich (p). Więcej dru-
kował Alexander Augezd, z którego officyny pamię-
tny jest nowy testament Seklucjana i55i. i55a. (q)4
Typografja JanaDaubmanna wiele dzieł ogłosiła, a niej
wyszedł słownik; Mączyńskiego i564. z niej Melanch-
thona eiaraeii teologiczny przez Radomskiego przeło-
żony i566. Katechism /przez Jana firencjusza i566. i
różne polskie księgi. W dalszych jeszcze latach w dru-
karni Oesterbergera po raz pierwszy i63a. wyszła kro-
nika Stryjkowskiego (r). — Przenosząc się do samej
Polski widzimy, źe hrabia Górka dozwolił braciom
czeskim utrzymywania drukarni w Szamotułach. Kró-
tko ona trwała, ale piękne i ozdobne jej druki, ją i
jej drukarza Aiexandra Auiezdeckiego (s) pamiętnym
uczyniły i558. i55g. Tu wyszedł piękny dla Hussi r
tów koncjonał. Krótko też trwała drukarnia, tychże
braci czeskich wKoźminie czyli Koźminkii i56i. Po-
dobnie krótko trwały koło roku 1570. socinjańskie dru-
karnie vv Lida wicach czy Lukła wicach, Zakliczynie
i w Węgrowie, gdzie wychodziły pisma Slankara i
inne. Ukazała się̂  była wKowitie, jako świadczy dzieło
Nininskiego Stanisława, Obrona starodawnej chrzo-
ścjańskiej wiary, przeciwko papieżowi Rzymskiemu
i584.—Podobnie w Knyszynie na Podlasiu i58o (t).

(o) w Królewcu Pruskim. Dedykował Stanisław. Kiezgałow. Stal*
nik. W. X. L., i2mo. (Znot.it Chłedowskiegci.)

(j>) Linde w Roczn. Tow. Warsz. przyj, nauk. T. XV. p. i85.
(<j) Ze wszystkich biblij \ nowych testamentów, Seklucjanowski jest

najrzadszy, trzy razy rzadszy od Bud u ego. Zdarzyło mi się
Widzieć i słyszeć o tześciu lub ośmiu Bndnego exeinplarzach.
a dotąd jeden tylko eiemplarz Seklucjana w Puławach widzieć
się udało.

(r) Strjjkowski jeieli zupełnie cały do czterech Czecwonych zło-
tych) bo ta edycja jest oryginalna, przedrukowanie z niej nie
bez omyłek. Mączyńskiego- słownik na dwa dukaty. 'Seklu-
cjana nowy testament sądziłbym , ze przenosi cenę wielu biblij.

(s) Czyli ten Alexauder Aviezdecki ni* jest Alezaudrem Augezd
x Królewca ?

(t) Chriftina Radziwila vel de illustri uxore ad Jll.
Principes D. Georgium Epifcopum Vilnenfem
D. Nicolaum Chriftbphornm, Jummum M. D.
Lithuanioe Maiiallura. X). Albertum Marfallum

U. Rozkwitnienic t55o—t56t>. 195

Dluzef zaś i liczniejsze z siebie owoce wydały prasy
Brzeskie. W Brześciu typografjązalożylRadziwiłl i55g.
i tu wyszedł,. Kommentarz nad Hoseaszem (u)y t a
dwa listy Lipomana i Radziwiłła w tejże drukami,
drukowane od Stanisława Mnrmeljusza i55g(w). 5la->
ranieni i nakładem tegoż Radziwiłła znalazła drukar-
nia Brzeska nie małe zatrudnienie w ogłoszeniu no-*
wego przekładu bibljl całej do wydania której użyty
hyl i5b'3.. Bernard Wojewódka typograf Krakowsku
Innego zaś przekładu oddzielnie drukowany byi i564
psałterz (x). Wbiega świetnego Brzeskich tiras z»-

Aulse M. O. Lithuanise, PraeFectum Caunenf*m.
D. Stanillaum Radivitos fratres Oiicae et Nefvi-
fiae Duces. J. Gifii SereniTOmi Regis Poi. Secre-
tarii. Knifchini, A. D. i58o. 4to, arkuszy je-
denaście. Drak i papier piękny, exemplarz jest
w Puławach (z nolat .Ludwika Sobolew&kiego).

(n) Wiu Theodora Noribtrezyla. Jedno to wydanie innego nie było,
tylko łe r. 1667. Wierzblętt do pozołtającjeh tiemplatzj por
czątek •' tytuł dodrukował,

(w) Dwa Liftliy n a Poirki iczyk właśnie wyłoione. Jeden AJoisega
Lipomana Weneu Bifkapat Werońskiego, odPapieźa ojca Bzim-
Aiego w PolJTcze PoCli będące" ku ialaie wielmoioemii kxią-
ięćia i. pana Uikołśiowi Bidfiwiłowi, woiewodzie Wileó—
Ikiemu. etc. A drugi tegoi to UCate. Wielmoine" Pana, do
tego Bil\upa a do tego Papiefkiego pofla, t których fue fni-
dnie każdy KrztfciańTki człowiek fp»iwić moie, iako fię fluSnio
w fwoiey poczciwej powinno/ci' zachować ma. Dedykowane]
Sunift. Szafnńcowi » Piefikowey łkały. 4lo, kart 7«. <buk
eocki. — Signattira Riij: Wergeriufz Juftiuopoliuńfki Bitk. a
jpra^ca wielki Papieiow kń temu, eo będzie czyuŁ.i; łignat.
S, 1. odwrotnie: Temui to Wergeriufcowi óróinotci tych dwa
liftów Jiu Aurifaber Prufkich kościołów Superintendent..-; u—
Jnat. T U J . odwrotnie: Ku temu ca czedł...; karta przedosta-
tnia kn Łipomanowi posłowi z Odcbła.ń Rxymskich.Erz«mowa
do Kxiędza Jaaa Kaznodzieie z Walniowa: wierszem.... Na
ostatniej: rycina serca z dewizą: W Brzefciu Litewtkiem Dru-
kował Suniflaw Murmelina, Nakładem Ofwiecooe0 KaiąięćU
Pani Mikolaia Ridf iwila , Woiewody Wileńlkiego. etc. Roku
M. D. Lix (15i>9>—Exemplarz znajduje się w Puławach.

(x) Księgi Pf.ilfnow, abo pieśni Dawidowych, które pofpolicie zo-
wą Pfałterz. Drukowano w Brześciu Lituewflum, z tofkaza-
nia a nakładem Oświeconego Pana, Pana Mikołaia.Radfiwiła,
Kfiąięćia ni Ołyce i Nieświeżu, woi«wody Wileńfkiego. etc*>
Boku 1.6.6.4. Ostatniego dnia Stycznia-r4to, druk gocki fl". 1T-
177. tytułu przemowy i regettra kart 8śm. Ezemplarz znaj-
d»/« fię w Pułiwaeh.
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woda, umarł Radziwiłł 1565., jednak drukarnia meu-
stała, utrzymywali ją bracia czescy. I wychodki!/
w Brześciu prócz njBiejs7.ych, dzieła: Falkonjusza Spra-
wy i słowa Jezufa Kry iluś a , i vi lorę księgi Łukasza
i566. (y); C3'prjana Bazylika o srogim prześladowa-
niu-kościoła Bożego i56>7, i4. maja, ilegoz Skandcr-
berg 1689 (z). Zbliżał się atoli czas, źe drukan<ni«
'Brzeska w swojej świetności trwać nie mogła, skoro
to, co ją ożywiało z jej pras usunięte .zostało, idom
Radziwiłłów przyjął Rzymskie wyznanie i polemik*
w języku polskim prowadzona, ze stanowczą prze-
wagą, na stronę Rzymską przechyliła się. Winnym
sposobie utrzymywała się drukarnia Zamojska, raczej
na sposób Krakowskich, bo ją ożywiała czas jakiś kwi-
tnąca w niej założona szkoła czyli uniwersytet. Ziąd
rzadziej polemika, i to ze strony rzymsko katolickiej
ukazuje się, kiedy poezje, prawo, rzeczy gospodar-

ny) Sprawy i iłowi Jeiufa Krjftnfa Syna Boiego, kn wiecznej po-
ciefte wybranym Boiym napifane przez iwiadki i jiifaize ua tho
od Boga z rządzone a tu wykłady krotk.it mi l'ą obiaśnione (go-*
dło Matt. 17.) w Brześciu Litewfkiru drukowano Jloku 1ÓG&
oftatniego dnia ftycznia.—Przy pil a no Radziwiłownom praczTo-
mafza Falkonjufa. Folio. ff. i—56a. i cztery nie liczbowme,
druk gocki.=Wtore Księgi Łukafja swięteąo których napis ifft
Dzieie abo Sprawy ĄpoftoUliie krutkiemi wykłady obii»<iio»a
(godło Dziej. 1.) W Brześciu Łitewfkim drnkowauo Rokn lf>66.
dnia dwudziestego trzeciego Czerwca.—Mikołajowi Radziwilowi
przypifuje Tom. Falkonj. z bracią. Folio, flt 1. — 96. i cztA-y
karty nie liczb, druk gocki. Exeniplarze znajdują się w Pu-
ławach.

(i) Brzeskie druki wszystkie są -wysokiej ceny. Cyprjana Batylika
prześladowanie i Skanderbeg po siedm czerwonych złotrch o-
płacane. Biblji Brzeskiej cena spadła w naszych czasach. Za-
wsze jednak, gdy wydania Łeopolity co do wartości na równi
z Wuykiem iać mogą i z nimi równać się chce nowy testa-
ment Seklucjana, Biblja Brzeska wyżej od nich stoji. Znawca
ksiąg cale dobry Brzeskiej exemplan zbył za 13. czerwonych
złotych. Im calsza tym więcej warta. Ale Budnego biblia
przenosi Brzeską, kiedyby miała tytuł koniec i wcale mata
uszczerbioną była, pewnieby około 2n. dukatów za nią miło-
śnik nie iałowat. Gdańska i532. jakoikolwiek za rzadką ogło-
szona nie trudno znachodzi sie. Widziałem zupełny eieaipla.z
około trzach czerwonych złotych utrzymujący się—Co <ło no-
wych testamentów obok Seklucjana, w tych czasach nowy te-
stament Nieświezki i5C3. wysoko trzymać się rnoie. Z tym
wszystkim objętotć Seklucjana czyni go wyiszym ,' » nadzieja
odgrzebania eiemplarzy Nieiwirzkiego, nie powinut (<> zbyt
nad Szarfenbergierowski wynosić.

II. Rozlwitnienie 455o- *65o.

ny? to pewna, źe Marcin Łęssi w lym*.* <..».uv
drukował go i5§7. i 1607. Dresnera processus 1601
i inne, i niektóre pisma Simonidesa, i Bursjusza Dia-
lecticara Ciceronis i6o4. (a). Kąckiego naukę koło.
pasiek i6i4. — Krysztof Wolbramczyk opuściwszy
Wilno drukował w drukarni Akademickiej w Zamo-
ściu dzieło Syxta O cieplicach we Skle 1617. a po nim
Symon Nieciołkowski kołor. i6ao.

LVI. Ile przenoszący swe oflicyny z miejsca na
miejsce pobyt swój pod te czasy zmieniali, ile przez,
ich przenosiny różne zjawiały się officyny, i po ró-
żnych miastach dla stalszego drukarń usadowienia się
drogi torowane były? o lym z kolejL wspomnieć ma-
my. Z koleji powiemy: o Alexym Rodeckim,. o Da-
lijtjlu z Łęczycy, o Janie Karcanie, o Piotrze fiiastie
Kmicie, o Melchjorze Neriugu , o Kossowskim, O-
Szelidze, i o tym wszystkim, co się do ich losu do-
łączyć daje.

Alexy Rodecki nie mógł dość spokojnie drukować
w Krakowie, ponieważ przyjmował do druku arjaót-
skie pisma, dla tego dzielił swoje irnie między Kra-
ków i Raków, gdzie Sieniński drukarnią założył. Czę,-
slo było przezeń dzieło rzeczy wiście w Krakowie wy-
bite, alo kładł zmyślone miejsca nazwisko albo odci-
nając k, Raków pisał. Drukując nawet w samym Ra-
kowie czasem pisał się Theophilem Adamidem, (lubo-
to imię już za granicą w podobnym sposobie używane*
bywało). Drukował Klonowicsca pismo Flis bez miej-
sca (w Rakowie) i roku, nowy testament Czechowicz*
w Rakowie 1572. 159'+. Dybano na niego: i585. u-
więziony : usunął się z Krakowa, i w Rakowie dru-
kował jeszcze lat dziesięć, do i5g5. Jedyuaczkę jego
poślubił Sebastjan Sternacki drukarz Krakowski od
I5Q2. do i6o3. i odziedziczył Rakowską officyuę. Po
Sebastjanie Paweł syn jego kierował lypografją. Z tych.
Rodeckiego i Slernaekieh pras wychodziły dzieła:
Smelca, Volkela, Crelljusza, Moskorzewskiego, Pi-
seckiego, Gostawskiego i wiele osobliwej rzadkości

(») tej Bur.iusła dialeklyki podnosi j«i eent <lo 4.
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ksiąg (b). Utrzymywała się Rakowska drukarnia przez
lat blisko sieduidziesiąt od 1.570? do roku i638: w któ-
rym roku arjanie •/. Rakowa wyrugowani. Późniejsze
księgi, np. i644. SĆ| pod zmyślonym Rakowa imie-
niem.

Danjel z Łęczycy drukował naprzód w Pińczowie
1569. do lóbi. i tu wyszły Ochina tragedja o mszy
l56o. Przeniósł się doŁaszczowa w »56i. i56a. skąd
do Nieświeża, lam już i56a. wyszła Calechesis vel
doctrina Russorum, przez Krzyszkowskiego wyznania
Lntcrskiego; i563 Nowy testament; 1564. krótkie wy-
pisanie sprawy o prawdziwym wyznaniu w paździer-
nika w Pińczowie (c) i 1570 i 1572. z podwójną datą

(b) Bibljoteka przy Uniwersytecie Warszawskim posiada wiel* ła-
cińskich. Polskich trzeba nnkać w Puławacb. Wiadomość
cale obszerną i interesowną zualeśf molna w pUmie Aloizego
Osińskiego ożyciu i pismach Skargi, czego nie powtarzamy.—
Liczne te draki są rolnej rozciągłości pospolicie pomniejszej:
a ceny ich w miarę poszukującego potrzeby, zapada; bardze
-wielkie lnb czasrm małe. Zawsze w jeżyka Polskim mocno
wjisze od łacińskich. -

(c) Nowy I Theftimeut z | Greckiego ni poi- | lYi iezyk % pilno-
ścią przełozo'n (wpięciu wierszach na przemian czerwona i
Czarno—Drukowano, w Nie- | iwlła, przes Daniela | Drukarza
Boku. I l563.—(We czterech wierszach na przemian czerwono
i cznrno), cały tytuł wśród ryciny. Na karcie następującej Aijr
Do KrzeićiańsKicgo czytelnika Przed mowa dowodząca poijtku
ze słowa boiego^ po czym: Porządek ksiąg nowego telumentn,
ze wszysikim kart 8. Na siernat. B, .Ewangelia Swi|ta.— 8ro»
łignntiłr' A—Ż, a—z, Aa—Pp. druk gocki; zatytułowania, t j-
tuliki i kaźdćgo" kapitułu wiersz pierwszy, nieco większym pi-
smem ; bez liczbowauia kart, z kustoszami, na stronie po 26
linij.—Signatur.i cv, odwrotnie, zaczynają sis Dzieie Apoftol-
fkie. Ostatnia karta signatury n, a pierwsza o; Porządna epi-
fanie lat po nawróceniu Pawła świętego okazuiąc cias wIzytkicK
dróg y poftepkow ieco , y zkąd lifty fwe pifał. Od signat. 0 ij
Lift Pawła—Signat.Hh ijj) odwrotnie po pięciu linjacb: Łift do
nrfzech w obec Jakuba Apoftoła świętego i innych zkoleji. Sign.
Min ij Ziawienie Jana świethego Tbeologa. Eseraplarz znaj-
duje sie w bibljot przy uniw. wsrsz.

Krótkie wypifinie fprawy klhora bjła o prawdziwym wyzna-
>iu y wierze prawdziwego Boga, ySyna iego Pana Jeznfa Kry-
ftufa zbawiciela y Pana nafzego, także y Ducha S. pocielzy-
eiela j Doktora fiafiego-, w Krakowie y w Pińczowie, Roku
)563. Dnia 7. Miefiąca Oktobra w Krakowie. A dnia 9. 10. 11.
la. i3. y i4. w Pińczowie na Synodzie.. W Nieświeżu w Dru-
karni Danielowej. Boku Panlkiego i564. — 8vo kart 36 (autor
Gregorius Pauli, jeden z pierwszych opowiad»czy zaparcia b*-

ll.RoihwAnien.it 1SS0—tf>5o. J99
Kblja przekładu Budnego. Jeszcze druki Nieświeckie
Danjela mają ukazywać się 1678. Gdy obok tego za
staraniem i pomocą Kawieczyńskich utrzymywał inną
wŁteku, gdzie zakładał drukarnią Jan Kiszka z Cie-
chanowca (d). Ustąpił 2 Łoska Danjel, a zajął się
typografją Jan Kartsan. Danjel zaś przebywał w Wil-
nie (raoie )ui od i5y6) i58o. gdzie roku i58i. zrabo-
wano mu drukarnią. Wsparty od Hlebowicza zoo-
«n rozpoczął drukowanie, a zostawszy koło r. 1591.
katolikiem bądź w swojej, bądź w jezuickiej drukarni
w Wilnie do końca XVlgo wieku drukował. ,

Jan. Kffitzau z Wieliczki po ustępie Danjela Łę-
czyckiego, drukował w Łosku od 1674? a przy tym
za przykładem tegoż Danjela drukował i w Wilnie.
U niego w Łosku wychodziły pisma Czechowjusza;
Budnego o przedniejszych wiary artykułach 1576 (e)»
Cyprjana Bazylika przekład Modrzewskiego O popra-
wi* rxeceypospolitej 167^ (f). — W Wilnie zaś od
eeasu Danjela mnożyło się pańskich drukarni. Miał
swoje Mikołaj Krzysztof Radziwiłł już 1576. a w niej
naprzód Jan Slęcki, po nim i56o Danjel z Łęczycy (g),

ftwa Cbriftusi, w Krakowie z GilowskSm i Saraickim dyspa-
tuje) druk gocki—£xemplarz jest w Puławach.

(d) Czyli kiedy w Zasławiu była drukarnia, zwątpił Bandtkie. O
biblii Nieswiezkiej Budnego czytać moina wyjaśnioną wiado-
mość w gazecie literackiej warszawskiej z roku 1812. Nro- 30
p. a3o.

(«) O prieJnieyfiych Wiary Chriftiańfkiey Artikulech. To jest, o
fiogu iedynem, o Syna ie°, 10 Ducha Świstem, V.'yznanj*
proftt z pifma świętego przez Symona Budnego krotko fpifane,
• za zezwoleniem Braciey niektorey w Litwie i na Busi wy-
dane. Ktemu obrona tego i wyznania broniąca, przez tegoż
napifaoa, (godło K Rzymianrtm X. .10) Drukowano w Łofkn
przez Jana Karcana z Wieliczki, Boku od naradzenia fyna Bo-
lego, 1S7O. 8TO ff. 1.—200. tytułu i przedmowy kart 8. druk
gocki. £xemplarz jest w Puławach.

ff) Przeszło Czterech czerwonych złotych Modrzewski Bazylika u-
chodził.

(g) CbriftopboTi V»vfevicii, Para*doxa ad Stephanum I. Regem Po-
lonia. Vilna: Anno a Chrifto nato, 1679. Typis Illuftr: D. D.
Nicolai Chriftophori Badzinili, Ducis &c. Joannę* Slaaki «xcu-
debat. 4to 10 pl.

Chriftopliori Varfef!cii, Panegyrieos ad R. Stephinnm. Vilna.
Typis JMuftrira. D. Domini Nicolai Chriftophori Badziuili DucU
in Olica et Nefuifi, Magni Ducatus LHuania: fupremi Marfalcl
&c. Par Danielem Łaucicium. Anno. d. i58o. 4to»— (l nout
Andrzeja Schotta ławnika).
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o którym J.ikób Markowiez i5c)a. 1601. 'Brukowali*
F tego. powtórnie była wydana Reja postilla \5QĄ (h).

Markowiez zaś opuścił Wilno i przeniósł się do Zej-
mów ma Żmudź, gdzie krótko zdaje się drukując i6o3.
i6o5. zostawił między innemi Gilowskiego pisma nie-
które. Miał swoję drukarnią Melclijor ł^ietkiewicz,
\y której drukowali 1598. Stanisław Wierzcjśki (i^ i
Wasili M;tłachowicz. Ten ostatni Wasili Małacko-
wicz opuścił Wilno i przeniósł się do Pamowoów na
Podole, gdzie nie bardzo długo drukując «6o8» 1611.
między iunerai Zygrowjiisza dzieła wydał (k\ Mieli
swoję, jako się wspomniało Mamonicze, mieli ją Ruską,
albowiem sumą cyrilicką karsy wą drukowali, aż
9. fcoleji i lacińskiemi i goćkierai drukować poczęli.
Trzech ich było: Łukasz od i5u,a do 1600. Sktrbny
(frothesourarius) W. X. L. starosta Dziś neński, Koźma
w 1600. Burmistrz Wileński, Leon tytułujący się ty-
pografem królewskim: którzy wszyscy drukowali z po-
zwoleniem kanclerza Leona. U nich wyszło najpier-
"wsza 1614. wjęzykn Polskim statutu Litewskiego edy-
cja, i u nich w 1619- ponawiana (I). Tyle już ana-
mienitych razem i blisko siebie zakwitało, kiedy u-
kazywafy się jesz.cze inne: a jeżeli Chrysztofof Wol-
bramczyk 1590. 1^94. nie wiele zabłysnął i do Zamo-
ścia usunął się, o coś więcej sięgali Ulryk i Salomon
Sultzeri 1600. ponieważ Salomon i6oa. królewskim

(h) Hoffmann de typografiis in Poi. p. 45. przjucza (Irnkowaną u
Jakóba Markowie**, apolbgją i. c. delenfioiiem yri.e d««triDae
•et fule i auiTijHilTimje 16Ć2. 4to. Apologja ta jejt Marcina Kro-
-wickiego i wjstła w Niemieckim jflijtn.

(i) Polfki K Litewskim Katechifiu. wjdany nakładem JMP. Mal-̂
cbera Pietk.iewic.ia Pierza Ziemskwgo Wileńfkiego, w Wilnie
}5g3. 8vo. i. A. to. pl. Drukował Stanisław Wierieyski. (z uo-
tat Audrzeja Schotta ławnika).

(k) Zvgrowjufza Papopompe jako wielce rudkie przenosi trzy czer-
wone złote.

(1) Mamoniczów statnta s% wielką zawsze rzadkoicią. Jetli zupeł-
sie całe, Hie wiem czy nie za nadto nkaie sie dublować cenę
pierwuego i6l4. wydania? iebj ją do siedmiu dukatów pod-
nosić? Suskie 1688. wydania t\ równie wartujące, to jest do
trzech i czterech z większym względem na to , którego Linde w
•wym dziele wzory posztychował. EiernplaTie uszkodzona nie-
uniernie tracą. Wiadomość o pierwszym wydrukowania sta-
tutu Litewskiego i6i4. ezyuć można w Wwsz. gaz. liter. i8aa.
Wro a5. p. 37.—4i. przez Lud. Sobót.

II. Rozkwiłnienie i55o—<65o. 3Oi

tytułować się mógł. Wszakże zmieniały się czasy.'
Jezuici mocną uzyskiwali przewagę w stolicy litew-
skie]. Radziwiłlowska drukarnia stała się akademicką
Jezuicką i w niej po Markowiczu, drukował Jerzy
Nigellius i6o5 (n»). Uzyskiwała 1619. przywileja od.
Zygmunta IHgo, które groziły karą 100. grzywien tym
wszystkim, coby się ważyli akademickie księgi prze-
drukowywać. Tu obok tylu dosyć trwałych i prze-
mijających osiadai Jan Kartzan juź i583. juź po uwię-
zieniu kollegi jego Danjela, kiedy już coraz trudniej
było socynja&skie i coraz mniej łatwo protestanckie
pisma drukować. Jednakże drukował je Jan Kartzan;
u niego przekłady przez Koszulskiego dzieła Cyceroaa
o powinnościach, przez Budnego o starości i5i)3. wy-
chodziły. Ale obok heretyriudb. dzieła Possewina:
atheismi Lulheri, Melanchthonis, CaWiui, refutatio
i586. Moscovia i5K6. (e typographia Jottunis Veli-

cehsis?). UkaztijR .°ię po Janie Józef Karcau od 1012.
do ibao.... którego zięciem był.

PiolrBlastus k.mila. który jeszcze przed 1600. miał
dwie officyny: jedne w Wilnie, drugą w Lubezu. nad
Niemnem , gdzie przed I5Q2. już drukował i tam cał-
kiem osiadłtey i z Wilna wyniósłszy się, zostawił \\

Eo \bi7>. Jńnówi (Blasl) Kmicie. U tego Jana wyszło
ompendjum albo krótkie opisanie królów Polskich

DiMintrowicza ib55 (a). Po nim od i63t). r. drukował
w Lubczu Jan Lagins luteranin iB53. do \65:>. aż
znikła Lubecku czyli l^jbieckn drukarnia, która dys-
«ydencką i arjańską była, wytrwawszy od ł5ga. do
i655. lat sześćdziesiąt przeszło.

LVII. Melchjor Nering jest jednym z przeno-

(ml Tym sposobem akademicką drukarui, Radziwiłł z;.ło*vł, (»«--
l'»J \J"* r | T ł 035 v_Ein Gelpriich von der Religion, im

M".w xw sćlT.- MioKae.e OttoL Be.ana S i. „«ł P.-I-
O eZr^no S»p. iaCuHandt, gehaltęn .699. »4 ^ G « W k t
„„• Wilda, <lurcb Geo.jiiuBi Nigellunu, a. d. ibci. 4to , S^

, > ^rA^d^l fs f rz^kie^k^wsz js tk ie u.tronue i nieliczne,
( B ) "o" irteduak w n o " , szczupłej objętości IWitrowicz. (któ-

rego «empl.rz bibljoteka'przy „niw. warsz. posada) sypac
\?M lub więcej czerwonych złotych? me wiem. Ws^kie b»-
Sup v}esd nie' żałował z. oie6o w .wojim cza«.e pl,cmdz.e-
łiąt czerwonych złotych!
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sżących się typografów, który dał początek rolnym
officynom po różnych miejscach. Drukował on w Po-
znaniu podobno pierwszy od r. \5yj. \5j&. W Gro-
dzisku wprzód nieco już 1573. miał swoje drukarnią
i tu powtórnie 1679. ukazał się. Do tego powtórnego
przeniesienia stal się powodem biskup Łukasz Koscie-
Iecki, który nie tylko b«tz swojej cenzury żadnego
pisma drukować nie dozwalał, ale „adto gdy na po-
czątkach swój ich rządów wyszły były z prasy dru-
karskiej niektóre heretyckie księgi, te w śród rynku
miasta palić kazał i drukarnią sektarską zgubił. Lecz
i W Grodzisku krótko zabawiwszy Nering udał się i58o.
do Torunia > czyli wprzód przed Melchjorem Nering
w Poznaniu i Toruniu były drukarnie? to pewna, źe
od czasu jego przenosin znaczna liczba officyn i dru-
karzy bez przerwy wspominać się daje.—W Toruniu
drukowali Ferber 1611, Snelbolc 1626, Jędrzej Ko-
tenjus ,1593. 1597.— W Poznaniu Jan Wolrab dru-
kuje znamienite dzieła: postyllę Wujka i585. i tym
podobne: bo najwięcej kościelne. Po nim i5ya. wdo-
wa i synowie officyną kierują. Jan II. Wolrab między
innemi wydrukował, proces miejski Czaradzkiego i6i4.
tt Marcina Wolraba mniuj znaczne pisma wychodziły,
Lecz obok nich powstał w Poznaniu

JanRossowski i6ao. U niego proces ziemski Czaradz-
kiego lSaopowtórneZbiorurytmówMiaskowskiego ifiaa
wydanie: a wkrótce za mały plac dla niego do popisy-
wania się otwierał Poznań, i6a3. osiadł w Warsza-
wie.— Wszakże jui były po różnych miejscach stal-
sze drukarnie, gdy to nastąpiło. Już były w Gdań-
skn, w Poznaniu, w Toruniu, w Wilnie; w Płocku
juł i586.; we Lwowie, gdzie 1593. 1599. Maciej Ber-
nard, a 1600. Paweł Żelazo drukowali; w Kaliszu,
gdzie Albert Gedeljus arcybiskupim tytułował się ty-

Sografetn i6i5, gdzie wychodziły Samuela Twar-
owskiego, legacja 1611, a później jegoż Miscellanea

1683. = Gdy w Warszawie zdaje się Poznański, ty-
pograf Jan Rossowski, od roku i6a4. otwiera pier-
wszy szereg w liczbę stale rosnący drukarń. Tu w War-
szawie Rossowski drukował Dębołęckiego wywód je-
dy no własnego państwa i633. Madaliiiikiego inwen-
tarz, Żydowskiego polioi-itas i63a» i dosyć nie wiele
znaczących, nie bardzo powabnym drukiem. Ale za-

/. Rozkwitnienie

próbował przeciągać do siebie drukowanie Iconstytu-
cyj sejmowych dotąd prawie wyłącznie w Krakowie
ogłaszanych. Po nim drukowała wdowa i634. i635 (o),
a wraz przy nim ukazuje się officyn a J.ana Trelpiń-
skiego, który uzyskawszy królewskiego typografa. ty-
tuł, tym więcej zajął się pojedynczych konstytucyj
drukowaniem. Drukował je tedy od 1637. do. 1643.
tok, Że w Krakowie zaprzestano te konstytucje dru-
kować.' Chociaż jednak Trelpiński miał drukarnia^
do roku 1647. jednakże i sam druk konstytucyj. za-
niechać musiał, ponieważ na ich drukowanie wy-
łączuy przywilej uzyskał i643. Piotr Elert WaK-
szaw8ki także typograf. Drukował on więcej niż do-
tąd inni w Warszawie, chociaż coraz mniej interesu,
drukowane rzeczy miei poczynały. U niego wyszła
Morsztyna Pbilomachia i655.

Jan Szeliga Należy jeszcze do znamienitych prae-
noszącyoh się z miejsca na miejsce .drukarzy. .Dała
się poznać officyna jego naprzód w Krakowie 1606. do
1611. W tym, gdy Felix Heyburt w Dobromilu o
patrjotycznych nieznanych podówczas w kraju przed-
sięwzięciach zamyślał, wezwał Jana Szeligę z drukar-*
nią jego do Dobromila. Zamierzył sobie Felix fjer-
burt wziąć naj prasy krajowych dziejów pisaray, któ-
rzy postronnie tułając się, częściej w ponawianych
drukach nad Renem publiczności udzielani byli. Wy-
szedł tym sposobem Kadłubek i Orzechowski 1611. za-
częty Długosz 1615.; zamyślał Herburt o Gallu, gdy
przeszkody ani Długosza dokonad nie dopuściły. Przy
tej okazji JanSzeliga wydrukował w Dobromilu kilką
dzieł Polskich: Grzegorzkówirza wizerunek rzeczy po-
spolitej z Miaskowskiego Herkulesem Słowianskini
i6ia. 1616. Naukę Dobromiiską J613. Maczuskiego
o przyjaźni i przyjaciołach.—Skoro Felixa Her burta
przedsięwzięcie ustało, Szeliga udał się do Jarosławia,.

(•) U wdowy 1634. Nowiny x Mo*kwy 4to 3 ar kutie, Rułin »lbo
RellttU Rozmowy dwócb Rusioow, przez Kaspra Thom. Skn-
pieńłkiego.—Tn w pHedniowie mi<axy przyczynami przewle-
czonego drukowania, wymieniony )« ' zgOQ drukarza. Z tego
tedy wnosić moina, ie gdy przedmowa jest datowana 8. sier-
pnia, i« RoMowski tegoi roku i634 ze twi*U aeszedi. (t »o-
Ut Andrzej! SchotU ławnika.)
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gdzie 1622. i6a3, cokolwiek podrukowawszy', ostate-
cznie osiadł we Lwowie z tytułem typograta arey-
biskupskiego, gdzie jeszcze i63a. w drukach jegt»
imię postrzegać można.

LVIII. Tym sposobem przy przenuszaniu się ró-
•anych typogralów, v. icli pomoc;), ti.slal.ały się lypogrnfj©
w Poznaniu, w Toruniu, w Wilnie, w Warszawie:
po miastach nsjpierwszego w rzecssypospolitej rzędu:
drukarstwo na zawsze upuwszechhilo się. Wiele <>1B-
cyn przeminęło, po wielu miejscach bardzo docześnie
zabłysnęły, jednak ich liczba w biegu lal rozkrzewiula
się p© całym kraju. Do wspomiiionej już liczby nie
malej, dalej jeszcze wymieniać należy o następują-
cych W Łaszczowie w Bełskim ukazała się dyssy-
dencka 1610. ł>yła drukarnia w Oszmianie w Litwie
i6i5. Czyli pise-mko Kąckiego o pasiekach przedni-,
kowane i63i. w Lublinie, by ł o przedrukowane u Pa-
wła Konrada, czy winnej Lubelskiej typograf|i? do-
tąd pewna, że lubo hebrajskie Lubelskie druki i da-
wniejsze i"tv tamtym czasie liczniejsze były, źe do-
piero Z czasów Pawła Konrada łacińskie w Lublinie
druki dają się dostrzegać. Po jego zgonie itj43 wdowa
Anna jego officyną zawiadywała. W Lublinie także
w dalszym c/asie widać Jana Wieezorkowicza 1649.
l656.— W Burauowie miasteczku województwa S;«.i-
domirskiego Andraej Piotrkowczyk krakowski drukarz
usiłował mieć swoje Łypografją od 1628, grizie jeszcze
1647. mają się dostrzegać jego druki, chociaż już ib'4ti.
drukował Jerzy Twardomeski (p). Nareszcie była dru-
karnie dyssydencka w Leśnie, utrzymywana przez Da-
njela Wetter od i643. Usiłował w niej Jonstoa dru-
kować swoje dzieła, jak iwiadczy jego syntagmales den-
drologici specimen 1646; w Leśnie wyszedł Twar-
dowskiego Samuela Władysław IV. 16^9: a chociaż,
ta drukarnia spłonęła ib'55. widać jednak, że Daniel
W eter zdobył się na nową, gdyż w 1657. wychodziła

(p) Antidotum, abo Lekaiftwo iliuzne, przeciwko Apofuliey, y
odftapieuia oj Pi-awdy—wygotowane przei X. Woyciccha Wę-
gierskiego. Na końcu : W Baranowie Drukował Geriy Twar«
doraeiki. B. P. i64G. 4to arkusz 1, kart 4ry. (znotat Andrzeja
Schotta ławnika).

11. JRozlwitnienie <65a—*65o^ ao5

Z jego prasy tegoż Wojna Kozacka. W dalszych
wreszcie smutnych czasach przechowywał w tym li-
czonym mieście prywatną swojij drukarnią Wigand
Funke. Albowiem pomimo klęsk jakie kraj i każdego
mieszkańca niszczyły, nie brakło jeszcze tu i ówdzie
ustlności pokrzepiania się, a i w następującym po-
wszechnym upadku dają się widywać prywatne dru-
karnie. Miał swoje Gorczyna i653 (q); mieli ją Ra-
dziwiłłowie w Nieświeżu; za taką też, za Radziyvił-
łowską, uważać wypada w Kiejdanach na Żmudzi, gdzie
Joachim Jerzy łlhelas i w Zmudzkirn i Niemieckim
języku drukował i653. i655. ksiąźecki do nabożeń-
stwa (r). Tak «ię ruzkrzewiało w Polszcze drukar-
stwo łacińikopolskie przez wiek cały, w drugiej XVI.
a pierwszej XVIlgo wieku połowie. Zbliżała się smu-
tna dla Polski katastrofa, a liczba nie zmniejszyła się,
chociaż jej wewnętrzna wartość w XV listym wieku
na wszystkich punktach zmienioną została. Podobnie

(q) Widziałem dziełko: Herby króleftwa Polfitiego, Gorczyny pra-
cą, nakładem i drukiem i653. 8vo, rzadkość nadzwyczajną, re—
inendarza Jana Chyliczkowakiego własność. Nie mówi» tu o
nim, ponieważ wnet będzie o nim gruntowna wiadomoać n-
dzielona publiczności przez Pawła Zaborskiego biblioteka-
rza w bibl. przy uniw. warst.

(r) Maldoa krikicioiiifzko, Wifokiam meatny ir reykalami bendrienu
• prigulinćioa : ant garbos Diewa Trajcey Siwentoy wiena Tewa,
Sunaus, ir Dwaiios S. O dcl naudos fiaźnicio* io, aot fwieM
•fzlayrtos. Kiedajnife, Spaude, Joachimas Jurgis Rheus Meatu
Pona i653»—4to druk gocki pp- 76. tytuł i przydany katechum
kart..̂

Summaaba trumpas ifzgaldimaa Ewangelio szwentu per wifu*
meatus, dienomis Nsdelos, Biłnićiofe Kiikśfionifzkofe (Vay-
lomu. O ant garbus Wienam DIEWTjY, Tu wala Wiriaforaju
del pa£itka Wierniems, didey Knnigiste; Lietuwos, ir dcl
iMmioiku pabainn ant uziwotma namifzkia ifidnota. Kieday-
nife, Drukowoia Joachimas Jurgis Bhetas, Meatu Pona iG53.
4to. sStt. stron, i tytułowa karta druk Gocki.

Psolmay Dowida. 4to druk Gocki psalmów i5o wierszem pne-
łolouych zajmuje kart lao. exemplarz bez tytułu i bez końca.
Tych trzech dzieł exemplarz posiada bibl. uniw. wileń. Dwu
pierwszych Małdos i Suinrua znajdują się vr bibl. Puławskiej
tylko w oprawie z tytułami zaszła omyłka.

Concio fun: ab Ott. Mattefio habita Joacb. Goebelio Paflori
Vii o. hio (Kieydaniae) impreffa. Sie enim in fiue rubri legitur:
Kiejdan, Gedruckt bey Joachim Georg Rhelco, fiirfllichen ra-
d<iwilirchen Gymnafii Buchdrucker Anno i655.4lo, kart cile-
ry. (a nout Aodrs, Scholta ławnika).
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przed smutną w połowie XVIIgo wiekn dla Polski
katastrofą nie ma {a liczba zjawiła się officyn cyryli-
ckich Ruskich, które w powszechności slalsze posady
od wielu officyn łacińskich brały, które wśród narze-
kań i wzmagającego się ucisku, zapowiadały wzmaga-
jące się życie Ruskiego rodu, W przeciągu lat sieditt-
dziesięciu od i58o. do »65o.: więcej piętnaście ich
powstało, żeby do ludu Ruskiego przemawiały*. Sta-
raniem i nakładem księcia Konstantego roku i58o. w O-
strogu wydany nowy testameol, dodrukowania całej.
i58i. roku biblji wezwany ów Iwan Theodor, który
był Moskwę opuścił. Tenże książę założył drukarnią
wDerraaniu; patriarcha Jeremjasz weLwowie i58g. (s),
— Powstały w Haliczu , w Stratynie, wJewie, wMo-
hilewie 1616, w Poczajowie 1618; pieczarska w Ki-
jowie 1619* w mieście tuk głównym dła Ruskiego ludu,
koniecznie przed innemi znamienite. W niej 1637.
wychodził słownik sławiański. W Łucku 1628. Po-
wstała Wileńska Razy Ijańska Sgo Ducha i bractwa-świę-
tej Trójcy, która i łacińskie a raczej Polskie księgi
drukowała: swoje i kościelne prawa ; prawa i przy-
wileja wyznaniu unjackiemu ruskiemu nadane 1602.
fol. (t). Powstała Knlejska pod Orszą i63a, w Krze-
mieńcu i638, w Czerniechowie i646, w Dolsku, w Tar-
gowicy 1649., Klincowska. I na Moskwie także ty-
pografja odnowioną została, Wasili Fedorów Burcen,
Iwan Nikita Tofanów z Pskowa, w niej drukowali.
Liczba Ruskich drukarń zdawała się chcieć Polskim
wyrównywać, a z nimi i naród Ruski politycznie z Pol-
skim porównać. Tylko, w nich jedynie prawie rze-
czy kościelne wychodziły, w Polskich trwało je-
szcze więcej narodowego piśmiennictwa. Taksie to-

\
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(s) Wychodziły jak wszędzie najwięcej dzieła litur-

f iczne, dzieła wielkiej objętości.—Evangeliou , w
..wowie, w lieto ot sozdanja Mira spsó (715a) a ot

Rożeftwa Christowa axMfl (1644)' Maja Ke (a5)
folio, jest i druk piękny i papier piękny. .

(t) Herbowa lilia Da nieśmiertelną ozdoba, grobn P. Anny Pucowny
Wołlowiciowey Pifariowey Ziemtkie j Wil«u«kiej pnnWawrz.
Kas. Gawianowtkiewo Mickiewicza w Wilnie w Drukarni Swif-
tej Trójcy i Ojców Bazylianów Roku 1M9. fol. 3. pl.

czył i zbliżał do końca period w którym Kraków, co
do liczby i piękności, pierwszeństwo trzymał: celo-
wały drukarnie Łazarza, Piotrkowczyków, ą połym
Cezarych: tymczasem rozwijało się drukarstwo po
całym kraju jakoikolwiek w całości wzięte jednemu
Krakowu nie wyrównało. Wiele w tym przeciąga
drukarni krótko trwałych przeminęło, wielu druka-
rzy z miejsca na raiejtce przenosiło się, wszakże po
wielu miastach umocowały się stałe drukarnie. Roz-
szerzyło się drukarstwo, uie tylko gockim i łacińskim
pismem, ale rówaie w cyrylickira i hebrajskim,

Trzeci parjod: WiędnUnt* 46S0—ij5o.

1J1X. Lecz nadchodził czas klęsk, mający ni-
szczyć i poniżać te zakłady, mający im odjąć, przed-
•mioty, nad którenji godnie pracować mogfy. }6bliża£
się do tego, czas, a «rodek JLVIlgo wieku wystawia
•ostatnie w smutną osnowę przesilenie, kiedy kwi-
tnienie Pruskich officyn stawało się nie jako do no-
wego biega ostatecznym przejściem. Z wiekiem siedm*.
nastym za Zygmunta 111. nie każde dzieło mogło byiS
drukowane, bo władze duchowne i jezuici wielom
zapobiegały przystępu do pras; nie każdemu pisać i
drukować stawało się wolno, bo dissydenckie pisma
przez druk nie miały się stawać w Polszcże publU
cznemi. Wielka część narodu poczynała pisać ru-
skim albo niemieckim językiem. Ogłoszone zostały
i6o,3. i 1617. indexa ksiąg zakazanych a za ich prze-
wodem liczne -bardzo najwybormejszej polszczyzny
dzieła były niszczone. Dzieła Reja, wszelkie księgi,
które z pod prasy Wierzbięty wyszły, i tym podobne
miały być jedne z drugiemi poniszczone. Istotnie ni-
szczone były, handel księgarski niesłychanie podupadł
i nikn»{. Zaczyni narodowe piśmiennictwo ciężkich
ciosów* doznało. Ryły poniekąd z.awsze Krakowskie
drukarnie najliczniejsze, ale gdy się drukarstwo w kraju
upowszechniało, mogłyż się te drukarnie choć przy
przodkowaniu utrzymać? Zabiegi czynnego zakonu
Jezuitów rozgłaszając imię większych szkół swojich
w Wilnie, we Lwowie, w Poznaniu: odciągali od
uniwersytetów Krakowskiego i Zamojskiego to, co im
wziętośc jednało. Przy szkołach jezuickich drukowano
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wielką ksiąg liczbę, były wielkie drukarnie. Obok
podupadających światowych , wzrastały jezuickie i za-
konne. Tymczasem stolica rzeczypospolitej z Kra-
kowa* się wyniosła, Warszawskie officyny miały się
między najpierwszo i uprzywilejowane policzyć. Upo-
wszechnił się druk, Kraków podupadł, a rozmnożone
postronnie drukarstwo, nie znalazło ani godnego ssa-
jęcia się, ani dostatecznego ruchu handlowego, ani
pięknych usilności, któreby dawnej Krakowa świe-
tności doścignąć zdołały. Wszakże był to czas po-
wszechnego w piśmiennictwie europejskim przyćmie-
nia , moglttź MC otl tego powszechnego stanu Europy
uchylić Polska? Z koleji nieco opóźnionym biegiem,
niesmakiem i skażeniem a poniżeniem umysłu dotknię-
ta. Powszechnie w Europie drukarstwo nie jako u-
tiodlone zostało: jak dalece upowszechniona i *pospo-
litowane, tak zdane na osoby nieprzezorne, hez pra-
wdziwego światła, które jedynie swojego zysku po-
szukiwały. Chciwość korzyści pieniężnej, usunęła wpływ
uczonych i światłych ludzi, wygnała z officyn prasu-
jących wiele, gust i schludność. Zpomiędzy tysięcy
•drukarni zaledwie się różniły BelgMcie i fiatawskie a
dolnego Reira. Z tą kwitnącą pod ów czas okolicą, nie
mogły się tak od razu zerwać związki krajin koło uj-
ścia Wisły położonych, nic przeto dziwnego, że w
Gdańsku officyny celowały i li I era mi pięknemi i pa-
pierem dobrym. Litery nyły Huuełelda roboty , nie
lubiono małych druków, pismo raczej większe uży-
wane, bujne, okrągłe i pełne na sposób Hollenderski;
format najpuspoliciej quarto, a najpiękniejsze* w tym
sposobie ogłoszone owoce są historyków, najwięcej u
forstera drukowani: Sulikowski, Olizarovius, Sobie-
ski Cotnmentarii ł»elli Chotimensis, Pastorii helium
Scythico Oosncictun, Fredronis gestorum libri, Ko-
bierzycki obsidio raontis C/ęstochoyiensis, tegoż hi-
storia Vladislai, Kojałowicza historia Litu*na tom
pierwszy i65o. (wtóry wyszedł w Antwerpji 1&69),
Broscii apologia pro Aristotele et Euclide ib5a. W tym-
że Gdańsku Jan Hewel sprowadził dla siebie druk
a Belgiura, albo Hunefeldowskich używając własną
miał prywatną drukarnią. Jego wielką pracą wycho-
dziły wspaniałe foliały de natiua Saturni facio i656.
Selenographia 16*7. W ^ym gdy ukończył partem

. ffiędnienie

tjosteriorem Machin* ctrlestis 1678. gdy zaledwie jej
exemplarze światu udzielać począł, kosztowne zakłady,
jego bibljoteka, insliumenla, obserwatoijum, drur
karnia i drukowane exeinplarze. ogniem spłonęły.
Spłonęły i piękne dla Gdańskich oflicyn czasy. Sta-
wały się one coraz więcej niemieckiemi i więcej,
swojim brudem dolknięle zastały niż inne zaniedbałe
Polskie. Z tym wszystkim, w okolicach więcej zamo-
żnych umieszczone, zawsze od reszty drukarstwa Pol-
skiego odróżniały się tym, że gdy potrzeba, mogły/
piękniej występować, i ruchem handlowym więcej
oiywione były (u).

LX. Już pod koniec długiego panowania Zy-
gmunta 111. gdy w drukarstwie Polskim dopiero wspo-
lunione zmiany zachodziły, że tylko Gdańsk przed in-
nemi występować był" w slauie, .zbliżała'się chwila
smutnego perjodu. Od roicu »6$o do 1750. lat sto był
czfisera podupadłego drukarstwa. Było dosyć po ca-
iym kraju rozwinięte, rozwinięcie to niejako dojrze-
wa, albowiem coraz -mniejsza ilość świeckich drukar-
ni, same prawie zakonne pozostają, które z klaszto-
rami nieustanny byt mają. Gockię pismo w nich za-
rzucone prawie, jedyni* łacińskie zachowane przy
wielkim we wezyslkinvniedbalstwie. Wprawdzie wszel-
Ici przedmiot Eajrauj» prasy, lecz najwięcej to,- co
w koncepla zumozne. Wydają z sielńe księgi pol-
skie, łaciński* hib makaronismem mieszane; oraz Ru-
skie, Niemiicki«, Hebrajskie. Z.e nie zdawało si^ na
liczbie brakować, godzi atg różnych drukarzy imion*
napomknąć. W7 Krakowie w połowie siedmnastego
wieku, prócz Kupisza i Berlutowicza, które z krótko
trwałych jeszcze nie zgasły,.była już konająca Piotr-

(u) Ł druków Gdańskich uwaiać inoJemy, łi OliraroTnui i ' S o -
bieskifgo cninmcnlarii od innych l>] obj;io«ci wyżej stoją do
kilkunastu złotych. Kohicriyckiego hi'.i. Wind. IV- koło 4o.
iłotyrli. Kojatowicza hi»t. Litu. Tum pierwaty dosyć kota
6. xtotyo.li, al« oba razem dziesięć razy lvlf, cliori.ii oddziel-
nie za drugiej* dosyć koto 4i> >.totych.—Z druków Ueweljusza
placoua pars posterior macliuix coelolu, w samym Gdańsku
przeszło sto czerwonych złotych Jekko przychodzi za 80. lub
«to talarów, chociai nie jest laka. nadzwyczajnością, jak mnie-



91O Hist. druk. w Połaźcie

Icawczyfców officyna i nie dawno kwituące Szedelów
i Cezarych. Synowie Krzysztofa Szedela, Jerzy ! Mi-
kołaj po ojcu od 1676. drukowali, a ich prasy wy-
dały trzy Kliruaktery Kochowskiego i683 i 1698 (w).
Doczekała się officyna Szedelów XVIIlgo wieku, a
dłużej od niej trwała Cezarych. Lecz już Cezarych
officyna nie była tym, czym się za pierwszego Fran-
ciszka przez pierwszych lat kilkadziesiąt ukazała. Po
zgonie Franciszka i65i. wdowa, a potym imiennicy
Cezardwie z kolęji Jan Paweł, Franciszek drugi od
1675, naostatek Michał do zgonu 1724. drukarnią za-
wiadywali. Sprzedatią nareszcie ta drukarnia została
koła 1731. roku i z dziejów typograficznych znikło
imię Cezarych.—W takim tych drukarń trwaniu, kie-
dy w Krakowie jedynie sami Szedełowie i Cezari pra-
sowali, wszystkie inne" zamknęły się; kiedy wiek siedm-
iiasty poczynał się chylić ku końcowi, a klęski z pier-
wszego nasroźenia się swojego pofolgowywatS zdawaty
się, wtedy w Krakowie niejakie nowe drukarnie u-
kazywać się poczęły: Wojciecha Góreckiego 1671.
1676. Jakóba Mościckiego 1673, Wojciecha Sfekielo-
wicza 1661. Balcera Smieszkowicza i663. Dalej jui
w XVHltym wieku, Michała Józefa Diaszkiewicza
1740. 1754. potyra Stanisława Staćhiewicza czyli Sla-
chowicza do 1 793. a potym Jana Maja ; Adama Klojna
1753. Jakóba Matjaszkiewicza 1725. Dominika Siar-
kowskiego 1740; Krzysztofa Donrańskiego 1706. Jana
Doniańskiego 1717. potym Hebanowskien, potym Ja-
kowskiego i Dziedziekicn. Doruanski Jan i Hebairowscy
mieli razem i w Warszawie swoje officyny. Gdzie
w Warszawie, po Elercie wdowa jego drukowała od
i65o. do i685. po czym drukarni i praw Elertowych
nabył Karol Ferdynand Schreiber 1678. do 1693. Z tru-
dnością te imiona utrzymywały się. Jan Domański
był razem księgarzem y? Warszawie i wespół za
wszystkiemi tej stolicy księgarzami z Kellerem i z R a -
rogową tak zubożał, źe chleba żebrał. Wszakże cór-
ka jego Rozalja Domańska była. za Ignacym jednym

(w) Klimakter trzeci najrzadszy na 20 exemplarzy pierwszego i
drugiego, nachodzi t\q ich od trzech dopięciu. Razem trzy
klimakttry, do 70. i więcej złotych chodzą.

///. Więdnienie

% bardzo pod ówczas czynnych Hebanowskieh. Dwóch
ich było: Jędrzej Hebanówski księgarz Krakowski, i
Ignacy także księgarz. O.ba swojim nakładem wy-
dawali rozmaite dzieła, a wiodąc niemi handel wpadli
w wielki z introligatorami spór. Jtniroligatorowie od-
wołując się do wyroków Jana Ulgo 1676. nie chcieli
ksiąg dla księgarzy oprawiać, a razem usiłowali wzbro-
nić im sprzedawania ksiąg oprawnych-. Lecz przywi-
lej 1695. nie tylko sprzedaż ksiąg oprawnych, ale i
samo ich oprawianie księgarzom przyznał: tak, że na
próżno introligatorawie wymagali, ażeby, kiedy ju*
księgarze sami księgi oprawiać maJ4, zęby przynaj-
mniej do introligatorskiego zasiągnęli się cechu. Oto.
tak dalece poszła, źe od roku 1711. do 1730. do ja-
wnych bitew i gwałtów przychodziło: chociaż Ignacy
Hebanowski przystawał do introligatorów Krakowskich.
Jędrzej i Ignacy w Krakowie i Warszawie mieli swojich
następców: WJikołaj syn Jędrzeja był w Warszawie;
synowie zaś Ignacego 1 Aozalji, Ignacy Antoni i Fa-
bjan Sebasljau mieli wspólnie drukarnią i księgarnią
w Krakowie, a księgarski swój handel rozciągnęli ćo
Warszawy, do Lublina. DzieLąe się zatrudnieniem
swojim: Ignacy Antoni zajął się inlioligatorstwem i
księgarstwem, Fabjan Sebastjan miał dwóch zięciów,
z tych jeden Kazimirz Jakowski biegły giser, w lat
kilka po zgonie teścia objął teściową drukarnią w Kra-
kowicu Gdy jednak pod zawiadowstwem Jakowskiego
drukarnia upadała, pq długiej sprawie odebrał ją drugi
zięć Kazimirz Dziedźicki, po którego zgonie 1791.
drukowała wdowa Anna z Hebanowskieh Dziedzicka,
do póki lypografja i8ia. nie dostała się do rąk Ma-
cieja Dziedzickiego (x).—Jakie trudy Domańskiego i
Hebanowskieh spotykały takie pewnie w tym, perjo-
dzie niejedną officynę obaliły. Z tym wszystkim gdy
jedno mijają: inne powstawały, obok łych, które na
innych posadach stojąc trwalszemi były, to jest obok
zakonnych. Owóż w Poznaniu drukowali Alberty Re-
gulusy Młodniewicze ojciec i65o. do 1677. i syn 1680.

(z) Bandt. hist. druk. Kruk. p. 475. 483 — 48g. Niechcąc ronoiyć
osśb jednych nazwisk i imion, co Baodtkie za podobieńttwo
przypuszcza, na pewno powtarzamy, ho cns rzeca tg wvja-
iai i zatwierdzi.
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1688. W Zamościu Andrzey Jaslrzębski i654. i65g.
Jan Rutowski 1600; w Gdańsku Uhelius, Bechen-
stejn; później Jan Fridr. Bartels 1766; w Elblągu Acha-
cy Korella io5o i inni w Bruusbergn Schonfels 160*.
i6a5. Po wielu atoli miejscach podobnych drukarzy
trudno, bo ustępowali miejsca innym drukarniom.
Im zaś większy rozbrat między wyznaniami nastał,
tym w pżniej postronnie dyssydenckie swój chara-
kter noszą. Takie ukazywały się w Słucku 1673 (y)
1678; we Wschowie Jan Chrystjan Wilde i664; Jan
Bogumił HeBold upizywiltjowany J. K. M. drukarz,
koło r. 1780 (z); w Schlichtingscheinie tegoż Wilde
i wdowy jego, a poulch Haasa, polym Golirieda Bor-
iier 1728; w Leśnie Michała Buk 1669. 1701. Friede-
ryka Helil, która 1707. spaliła się, nareszcie Michała
Laurencjusza Pressera 1716. i Samuela Theofila Pres-
«era 178Ś. A do świeckich drukarń liczyć należy ży-
dowakft w Sokalu, wSiawucie, gdzie doląd najliczniej-
sze druki wychodzą. Są żydowskie w Warszawie,
w Wilnie, w Grodnie i po wielu miejscach.

JLXI. Ale wszystkie drukarnie przenoszą się do
zakonów i zgromadzeń duchownych, Akademicka w
Krakowie wielokrotnym różnych officyu pozyskaniem:
w 1673. 1686. Piolrkowc/yków, w 1731 Cezarych, a
wkrótce biskupie) od Jędrzeja Zaluskiego podarowa-
nej , zamożną być mogła» lecz najprzedniejsze sta-
wały się Jezuickie, a za nimi przez emulacją i z po-
trzeby czasu: Dominikańskie, Franciszkańskie, Pijar-
skie i tym podobne. Podobnie utrzymywały się Ba-
zyljańskie, bractw, i po i»óżnych miejscach przy cu-
downych obrazach. Także też, jeśli jakie cyrylickie

(y) Może i dawniej Słnck drukował. Ze w tym. lOyS. pTzeświafl-
cu mnie lezące <łxieł<>: — Jana Hetmana z ncydanburkn Zie-
mianin albo gospodarz loilandtki, wroku M.D.C. LXII. (1663)
do druku podany. A teraz z niemieckiego na polfki ięzyk
przetłumaczony w Roku 1671 : j Powtórnym razem w Drak
podany. W Slucku W Drukami Roku 1673. Na odwrotnej
uronię terb Radziwiłłów, mołe dowodzi, ze druW ia Ra-
diiwiłlowska, format 4to, tięuatur A — L. kart nielt ;bowg<.
joyeh 44. druk gocki. Na końcn jeat aa czterech kartach prze-
stroga tłomacza. (Dzieło to awieio staraniem nauczyciela Lł-
Ę»towir«a w Miruku i8z5. priedrukowanr.)

(z) Sun inia.su WichowT p- 378.

111. €5«-4j5o. a i3

ocalały, te także były zakonne Była i65o w Chu-
tyńcu pod Nowogrodem; 1656 a Kutejńca przenie-
siona do W ułdajskosewerskiego raonaslera, a 1666.
do Nowojerozolyniskiego; jb*74 bjła w Uniewie, 1680
w Jcnsach (a). Przy tych cyry lit»kich typografjach , drn-
kowano niekiedy literami łacińskiemi. Drukowano tak,
w Kijowie, w Nowogródku Siewierskim, gdzie w 1676
z Kijowskich druków utworzona drukarnia \ w Czer-
uiechowie, w Poczajowie (b). Przy cudownych obra-

(a) O innych dla rzeczypo«politej jni obcych drakarniaeh Kutkicla
nie wspominamy. W 1680. nowe w Moskwie rozpoczęło »if
drukowanie nawet i łacińskie. W 1705. Rossyjtkie pismo pnex
Piotra >VgO utworzone. Zjawiały się drukarnie rządowe, *
duchowne trwały.'—Tymczasem Gustaw Adolf cjrjlicą dru-
kował iC3o. w Stokholmie; Propaganda w Rzymie; drukowano
frWenecji; w 1696 w Ojifort; od 169S do 1710. w Amsterda-
mie Tessjug, Kopiewski, Brenn, i Brojne drukowali; w 1735
tai dostała się doHalli do Arńdtt.—W 1769. Hartung znamie-
nity w Petersburgu księgarz , * Nowików diwigał wRossji bau-
del księgowy i czytelnictwo. Szerazą o tym wiadomość daje
Sopików, a z niego Linde (w Paiuiatn. Warsz.
Peczajowskie druki łacińskie i polskie są licz.iiiejue. Wojsk*
zareknitowanych affektów, bjło dzieło Poczajow«kiego drukn>

Rozmowa Białoeerkiewska Wielebnego Oyca Joaniciurza Ga-
lńtowfkiego Ordini* S. Bafilii Magoi, Rektor* Kijowskiego
u. Wielebojm Xiedz«n Ha<lrianem Piekarlkim Socieutis JEZV
Kiznodfieią Jego K. Mści De Hierarchia Eccle>ix. v Naywy2~
Lego kanclerza Koronnego w Gofpodzie miana, y od niektó-
rych z Rycerftwś Kitholickiey Wi »ry z pilnością tam itucbaua
y notowana, po tym zaś porxą<]*ie przepifana y wjdrukowana
(koniecznie W Kijowie). Rozmowa ta za bytności Jana Kazimirza
i663. w Białocerkwi, Biefiadą zatytułowana w Dzień. "Witeń.

Żywoty Świętych ten Apollo pieie, jak ci działali, niech
tak kaidj dzieie, Na błogóflawiącą rękę jako na takt jakV pa-
trząc Jaśnie Przewielebnego w Bogu Jegomości Oyca Łazarza
Baranowicza Archiepiskopa CiernichowAiego, Nowogrodzkie-
go etc. etc. Chwalcie Boga w Świętych tego. Pfalm 160. Śpie-
waliśmy a nieskakaliscie Mat. II. Z Typographiey Kiiowo Pic-
czarskiey. 1670. 4to 464. stron, druk gocki.

Lutnia Apollinowa koidey sprawie gotowa, na błogosławiącą
rękę, jako na takt jaki patrząc, Jaśnie w Boga przeoświeco-
nlgo Jego Mości Oyca Łazarza Baranowicza, Archiepiskopa
Czernichowskiego, Nowogrodzkiego y wfeytkiego Siwierzą, z Ty-
sographiey Kiiowó-PieczarAiey, 1671. 4to strou 54a, regestru
kart i5, 1 arkusz początkowy. (O tych dwóch dziełach Bara-
nowieza wspomniał Leon RogaUki w dzienniku 'Wileńskim r.
I 8 M . T. IV. p. 076. 278.)

Sophia Mądrość, zbudowała sobie Dom y ugruntowała siedm
•łupiw: prwrob. c. q. Y ittitfikaiąc w tym Domu rozmaita
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z a c h miel i i m a j ą ; Paul i t j i w C z ę s ł o c h o w i e , Byj
n i e w P o c z a j o w i e , K a r m e l i c i w B e r d y c z o w i e . B y ł y
a k a d e m i c k i e : w K r a k o w i e , w Z a m o ś c i u , we L w o -

n> ssiecie czyni cuda przeciw Arianom, Heretyków, y Yuł
V czyniła, y Przez Wielebnego -w Bogn Oyc« Joauićinfza Gala—
towskiego , Archimandrytę Czeruichowlkiego Jeleckiego, Światu
obiawił*. w Typografiiey Cieruihowskiey Święto Troieckiejr
Roku 1686. 4to kart 26. druk Gocki. Dedykowane Gedeonowi
księciu Czetwertyńakiemn metrop. Kito w. Opisanych Si. cu-
dów. Poczym Zoilowi jadowitemu skorpionowi.—Exernplarz*>
tych dziel trzech znajdują, się w Puławach.

Skarb pochwały z koidey Nauki wyzwoloney do skarbnicy
Nafwietfzey Bogarodćicy Jeleckiey od Arohimandryty Czernie—
chowfkiego Jeleckiego. Joaniciitsza Galutowfkiego Roku P. Ty-
<iąc SzeoTet Siedmdz"ies'iąt Sioftego (1676) Miesiącu Aogufta Dnia,
11. wTypographiey Nowogrodzkiey. Zebrany ieft y Przydany,
4lo kart 8. liczbowanych stron i3. drak gocki z antikwą. Ry-
ciny tez same, co w następującym 4ziel* Nowa Miara.

Nowa Miara starey wiary, bogiem udzielona łajnie w Bogu
Przeoświeconemu Jego Mości Oycu Łazarzowi Baranowiczowi
Archiepifkopowi Czernihowfkiemn, Nowogrodzkiemu y wfzyt-
kiego Siewierza. Na wymierzenie Władzy So Piotra, y Papie—
iów Bzymfkich y Pochodzenia Ducha So od Oyctt- Która ał
y do was dosięgła. Z TypoRrapliiey Archiepiskopskiry w No-
wogródku Siewierfkira zostającey. Roku Pańfkiego 167 . (tali
brak liczby) następują godła, 4to druk gocki signatur A—Z,
Aa—Yy, stron liczbowanych 1—354. i kart nie liczbowanych
i4ście. Nadto Przydatku tyn, co się w przydatkach kochają,
między p. n4. a Ii5. signatur nawiasami oznaczonych trzy, kart
12. Rycin kilka mają Greckie monogrammy JC. XC. MP- An—
torem jest sam ąrcybifkup Baranowicz. Na odwrotnej tytułu
karcie sam do Authora Starey Wiary, tak pisie:

Kiedy wiatr na Twą Wiarę ze W (chodu się rzucił,
Zaraz pierwszą literę W w gorę wywrócił-

Z wywróconego W, M litera się stała,
Y tak z twey Wiary, vmnie Miara się zdziałała.

Dedykuje iliicto Maryi tak: Bogurodzico dziewico Stoworo—
dzico ród i y moie do ciebie fłbwo: Nowa Mian ie się Maria
z twego imienia wzięła, nalełało aby pod twoim Imieniem i*k
pod lubym cleniem na świat poszła. W tej dedykacji mówi
arcybiskup. Swiętey przestawney pamięci przypisałem był Wiel-
kiemu Hosudarn Cara, y wielkiemu Ksiąięciu Alezemu Micbay-
łowiczowi, wfiylkiey, Wielkiey, y Małey, y Białey Rusi Sa-
moderzcu, ale mu nietak Miary, iik Mary śmierć przypilać
przymus'ita , we łzy pióro omoczywszy za innem się pióro chwy-
cił. Aie Aleiy Michayłowicz umarł 1676. 8 lutego, zdajesif
tedy, ie ta Nowa Miara drukowana i676go. — Exemplarz jest
w bibljot. TJniwcrt. Wileńskiego. Przytacza to dzieło Metro-
poliu Kijowski Eugeni c.iOBap Hcmopjt^ec&iH M. II. p.3yO.
dodając, ie było pnedrakowanc 1679. w Czeraiechowic. Po-

111. ffiędnienie 165o-—ij5o. 3 l 5

wie, vr Wilnie, w Poznaniu, ale oprócz dwu pier-
wszych te akademickie są societatis Jesu. Jezuickie
nadto były: w Krakowie, Sandornirzu, .Lublinie, Ka-
liszu ,• Folocku, Brunsbergu i tak dalej. W Wilnie
prócz Jezuickie) kilka zakonnych: Franciszkańska, Ba-
ayljańska, Missjonarska, Pijamka. We Lwowie prócz
Jezuickiej, bractwa świętej Trójcy i inne. W War-
szawie prócz Jezuickiej, Pijarska, MUsjońarska. W Su-
praślu Bazyl}ań»ka, W Piotrkowie Pijarska, w Nie-
•wiehi, w Grodnie Jezuickie , w Łucku Dominikań-
ska, w Oliwie pod Gdańskiem Cystersów i bez końca
zakonnych lub dachownych, jak w Łowiczu arcy-
biskupia. Jedne bardzo czynne, inne niekiedy do
czynności zrywając się, pospolicie odłogiem leżały.
Tak, jak się to działo i z temi prywatnemi pańskie-
m i , które jeszcze exystować mogły. Dosyć mogła
być Cfiynna uprzywilejowanego drukarza książąt Sul-
kowskich w Leśnio, Samuela Teofila Pressera,- Deiała
w zapomnieniu w Nieświeżu książąt Radziwiłłów, wte-
dy odgrzebana i użyta, kiedy przyszło na myśl za by-
tności Augusta liga w Nieświeżu gazety chwilowe
wydawać; Kiedy drukowano tealr Radziwiłłowej foljo—
W tłumie dachowny«h drukarni nikły świeckie. Uprzy-
wilejowania miały im sił i beśpieczeństwa dodawać, i o
przywilej królewskiego drukarza z"dawna ubiegano się.
Wielu drukarzy Krakowskich króle wskiemi tytuło-
wani, Warszawscy o teź tytuły ubiegali się. Roku
i685. po Elercie, Karol Ferdynand Schreiher typograf
królewski w Warszawie, pozyskał dla siebie Elertow-
skie przywileja diplomatem Jana Ulgo. Jemu tedy i
dziedzicom jego albo niniejsre prawa nabywającym,
udzielona była pełna wolność drukowania, konsty-
tucyj sejmowych lub konfederacyj, elekcyj królew-
skich; inwentarzy, summarjuszów, listów skarbowych,
statutów koronnych i litewskich, a ktoby się ważył
ubocznie tego rodzaju druki przedsiębrać, ulega ka-
rze tysiąca czerwouych złotych. Podobne przywileja
królewskie od niejakiego czasu na sejmie rzeczpospo-

wtartający to w Dziennika Wileńskim (1821. T. IV. 'pag. 277.)
L. Rogaiski, pomylił się kładąc rok 1675. i przypisanie knia—
ziowi Alexemu, o czym tylko zamyślał Bmaowict.
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lita potwierdzała, a Jatym od roku 1668. od czasu
takowego zatwierdzenia, Clertowi nadanego, Elert,
Schreiber i inni typografowie tytułowali się, nie tyl-
ko, jak dawniej królewskie tui, ale królewskiemi i
rzeczypospolitej drukarzami. Taki przywilej roku 1694.
otrzymali w Warszawie pijarzy: chociaż już nieco o-
slabiony, ponieważ jezuicka wileńska uniwersytecka
typogiiilja roku 1691. pozyskała przywilej na druko-
wanie statutów Litewskich, a w roku 1717. na kon-
stytucjo sejmowe. Podobnemi tedy przywilejami i w-
tylułuwaniem królewskich i rzeczypospalilej drukarni,
zaszczycone ,były jezuickie lub pijarskie typogratje.
Tak z gruntu skład i bieg drukarstwa polskiego stoi
się różnym od dawnego. W wieku XVIII, równie
źle było \ z odpadlemi prowirfejami, podupadały nie-
które drukarnie, a świeckich officyn nouiej jeszcze
ukazywało się. "Wszystkie tak liczne duchowne: by-
ły wtym stanie, w jakim powstawały: w stanie spospo-
litowania, poniżenia i upodlenia sztuki. Brzydki pa-
pier, "brzydki druk , w exekucji niedbalstwa i odra-
żające opuszczenie się a często nieświadomość, we wszy-
stkim niesmak, potrzeba obcej pomoey, a ta nic nie
ulepszała, bo jej użycie nieprzezorne. Były drukar-
uie trwałe, ale, im trwalsze, tym mniej do odmiany,
odświeżenia i odmlodnitnia sposobne. Nałogowe wa-
dy ucisnęly je, a wieku koncepla niemi kierowały.
Drukowały zaś bardzo wiele dziel, i dziel nie pospo-
litej objętości, tytułów bardzo rozmaitych. Dziwaczna
w lytiiłaHi wvsada, obładowanie ich szerokim rospi-
sem, godnościami, przypisaniem, westchnieniami do
niebian, terminami krololilnemi, zacierały prawdzi-
wą dzieła osnowę. Pod niemi zaś najwięcej kryły się
iu folio , a niekiedy inąuarto, w cienkich broszurkach

dzieje i przywileje, medytacje, księgi do zbudowania
w pożyciu pobożnym, ascetyczne koncepta komedyi
męki pańskiej i podobnych krotofili, nawet te Szty-
chami licznerai jak naprzykład pląsy anielski* (e).

(c) O kilku foljiUch nipomkntcjm;:
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Liczba wielka książek wychodziła, kalendarzy, ksią-
żek pobożności i cokolwiek irmt-go rodzaju. Byjy cu-
dzoziemskie i dawniejsze swoje praedrnkowywane,
Bnsembauma i jezuitów teologje • zeswojich: niektóre
polityczne cokolwiek więcej poezji, wszakżeprztbrako-
•wanej i przeczyszczonej, a więcej łacińskiej do Alwara
i retoryk slosowniejszej; w całości zaś po polsku o
królowej Banjałuce o pięknej Melnzynie, historją
Alexandra (przez Gorionidesa), siedmiu mędrców, o
Dioklecjanie i tym podobne. Naostatek księgi szkolne
elementarne: 1'udiir.enta i inne, a to po łaciuie, na
klóre nie dosyć było krajowych Lwowskich, Lubel-
skich, Wileńskich drukarni, sprowadzali je jezuici
u. Wrocławia, z Augszpurga , pijarzy z Tyrnawy, gdzie
dla Polski drukowano, jak niegdyś dla Węgrów do-
starczał ksiąg Kraków. Zdawałoby się, rozważając te

Ktifgi duchowne S. Terefy, w Krakowie u Smieszkowdiie-
go i6o4.

Młodiijnewfkiego pbllofophii Łestue ap Mtcli. BucU. 1671.
i przedrukowanie.

Makowtki philofcujfcia. CracOTiae ljpi» uniterj. 1679.
Żywoty ojców ze S. Hierouyma prxetłun>. nrzet. Piskorsliego.

KraUw, diuk Akad. 1688.
Kwiatkrewicz, roczne dzieje kojciola, Kalin S. J. i6g.S.
Monumenta antiquitatam Marianatuo* iu imagine Gregoiiana.

Var«: S. J. 17H.
Kronika trzech zakonów Franciszka przez Bfruanla SanaUa.

Wartz. S. P. 1721. . • • -w .
Mifiycine miano Bpfkie iywot Maryi przetł. przez Stefana od

S. Wojciecha S. P —Kraków. Michał Cezari 1730.
Nowe żywoty SS. przez Wielowieyskiego. Kalifz 1735.
Ozdoba Karmelu przez Filipa od Trójcy. Lublin S.J. 1746.
Triaodion {cyrylicą) Poczajow 1747.
Łudolphi vita Je»u. nakładem Wołintkieco PotD>n. tvnis
a ? ** * r «

i 1700.
Życie SS. zakonu Pr«mon>trateńfkiego przez Krufiewftieeo.

Warfz. S. P. i75a.
Hypomnema ordinis diicalceatorum Trinitatił captWorura.

Mariaai i Sunislao. VarfaT'a- S. P. 17&3.
Maika świętych Polaka (żywoty niewiast) przez Jaroizewicza.

Kraków Stan. Stachiewicz 1767.
Ozdoba y Obrona Ukraińskich kraiow w Berdyczowie M rya.

*r Berdycz. w Druk. Karmelu fortecy N. P. Maryi 1767.
Roalowfki ŁithanicaruiB S. J. Hiftoriaium proTincialium pan.

Yilna S. J. 1768.
Kalendarz Beaedyttynłki przez KtroU Andrzej owakiego. Wil-

no S. P. 1768.
Licznych foljalów kazań nie wymieniamy.
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głównych zgromadzeń, światłem narodu zajmujących
się prace, ze pijarzy węgierskim, jezuici austrjackim,
byli zakonem (d). Zawsze jednak drukowano wiele.
"W Brunsbergu wychodziły foljały teologiczne, folja-
ły listów Załuskiego 1711. We Lwowie Niesieckiego
1738, i kwartanty Chmielowskiego nowych Athen, jak
w Wilnie historyczne Naramowskiego, w Sandomirzu
historji naturalnej Kzączyńskiego (tamże zdaje się je-
go auctuarium), w Poznaniu fizyki Rogalińskiego,
w O licie folio Orbis Goticus Pretorjusza 1688, octavo
Tylkowskiego filozoficzno fizyczno (e). Gdy przy tym,
i zagraniczne przysługiwały się drukarnie, że prócz
szkolnych w Lipsku, Długosz i zbiory kronik pol-
skich staraniem Hujsena i Sommesberga wychodziły,
zdarzyło się, że niektórzy Polacy nawet w polskim
języku za granicą drukowali, jakto czynił król Le-
szczyński, ktdry przekład biblji wierszem w Nancy
1761. folio ogłosił; W łódek, który o naukach wy-
zwolonych w Rzymie 1780. quarto wydał, jak Kul-
czyński tamże Specimen hiat. eccl. ILuleuice (i). A gdy
odrodzenie umysłowego życia w Polszcze z połową
ośmnastego wieku nastawało, kto z krajowców chciał
piękniej drukować, poszukiwał zagranicznych pras
jak to uczynił ze swojemi ogromnemi tablicami genealo-
gicznemi, zinnemi oraz dziełami swojemi, książę Ja-
błonowski wojewoda Nowogrodzki, na którego księ-
gach Amsterdam, Norimbergę, jako miejsca druku
czytać można. Później, dla kaprysu lub z przypadku
Jan Potocki swoje po francusku pisane dzieła, w ma-
lej liczbie exemplarzy w Brunświku, we Florencji,
w Wiedniu, w Petersburgu-drukował (g). Świątynia

(d) Miaakowskiego theologia w Pradze 1728.
(e) Załuskiego listów cztery foljały koło 4rech czerw, złotych, a mały

czwarty tom więcej wart od jednego z tych grubych czterech.
—Niemieckiego cena katalogowa 12, czerwonych złotych staje sio
matą: lut chodzi do 5oo złotych lub dwudziestu kilku duka-
tów. — Riączyński razem z Auctuarium koło dwóch czerwo-
nych złotych. Auctuarium jest przynajmniej trzy razy rzadsze
od samego dzieła.—Orbis Gothicus rzeczywis'cie rzadki koło 20
złotych—Rogaliński jei"li cały przeszło dwudziestu złotych.

(f) Długosz talarów 8. Sommersberg 10. lub 12. W łódek jeśli ire-
geslrera 2. czerwone złote.—Biblja w Nancy od dobroci i ca-
łości papieru zmienną ma wartość.

(g) Jabłonowskiego dzieła nie są tak rzadkie, jak zaniedbane. W«zak-

IV. Odżycie, koło r. 4]5o i nastąp. &19

Wenery w Knidos przedrukowana w Parmie dla u-
życia przepychu tamecznej sztuki drukarskiej; a Zo-
fjówki wydanie Wiedeńskie w Wiedniu z powodu
Hómacza wychodzące nie spotkało się z tą sztuką i
poprawnością , jaka w Europie w drugiej połowie
ośmnastego wieku zakwitła.

Czwarty, per jod: odżycie heło roku ij5o. i nattfpnych.

LXII. Sukcessyjne wojnj', udręczały w ośmna*>
slym wieku EHropę, i odmieniły jej skład polityczny,
w pośrodku tego wieku. W tymże czasie brał swój
skutek wpływ Francji na kulturę Europy i w poło-
wie ośmnastego wieku w całej Europie, zjawiły się
kroki wyruszające ją silnym^ popchnięciem ze stano-
wiska, w którym ją zeszły wiek w pewnym przy-
ćmieniu zatrzymał. Zmiana ta coraz żywiej w biegu
dalszych lat tego wieku postępowała: i wszystko się
podnosić i ulepszać przedsiębrało, lepszy smak i pię-
kniejsze uczucie przejęło. Przy takiej odmianie, nie
mogło ujść poprawienia się drukarstwo. Zakwitała
staranność, poprawność, i doskonaliła się jeszcze sztu-
ka i przesadzała w piękności. W drugiej połowie
ośmnastego wieku, Uaskeryilie w Anglji, ijodoni we.

ie jego tablice genealogiczne tą ogromnym g,maehitn>. Wienv
0 całych dwóch exeiuplarzach w Krakowskiej uniwersyteckiej
1 w Puławskiej.bibljotece. — lana Potockiego dzieła tą i zaiiU-*
dbane i czętto bardzo rzadkie. Podiói do Tnrek , o chrono-
logii Manethona, retherchet sur la Sarnutie, a nadewszystko
Chroniques et memoires są najpospolitsze. Ale piąta ktifga do
Recherclies o Prusiech traktująca na 10. exemplarzacb raz wi-
dywać się daję. Czte'ry touiy Fragnienu historicjues, którjc'a.
czwartym tomem suły się Chroiiiques et me*moires wiele są
rzadsze. Katalogowa ich cena bywała do 60. złotych: wia.ee)
Warte. Cienka książeczka Voyage dc basse Saxe z licznemt
sztychami. za przydatek do Fragmeutów służąca, przez iia. ku
70. złotych podnetsi sio.. Periplus morza Czarnego jakkolwiek
małej objętości dla interesowanego do IU. złotych wart. Vo-t
drói do Maroku jest też rzadsza od pierwszych. W Peters-
burgu drukowane na sto exejnplarzy bile: Hist. primitWe des
peuples de la Russie, historje kilku gubernij, dzieło o, chro-
nolo^ji. dziwnie rozposzęty druŁ romansu Alfonsa vau Yorden
(który był z lekkiemi odmianami w Paryiu przedrnkowywauy), są
rzadkości trudno nabyte. Dzieło o Chronologji z powodu ta-
bularnego druku najkosztowniejsze, a hist. primitWc, pewnie
najwięcej do poszukiwania.
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Włoszech, Iharra w Hiszpanii, Didit wo Francji,
występowali przed innerni. Ich biegłość i gust wy-
przedzając iiinych, nic dały się od ra/.u upowszechnić,,,
i nie zdołały od razu drukarstwa w dobrym stauie po-
stawić, ale stały się pobudką, ze wielka część oificyn
0 ulepszeniu i upiękrzeuiu swej sztuki myślała. I
w Niemczech po niektórych miejscach naprawa po-
dobna widoczną była, i taka zmiana Wpływała na
Polskę. — Około polowy ośmnastego wieku , począł
duch obywatelski przejmować wiele osób, a Konarski
uadchnąt i pobudził, do życia, do którego powolnie
naród z długiego letargu przebudzony, przychodził.
W naprawieniu gustu , wyrugowaniu przesadów, roz-
szerzeniu światła i nauk, w polityce, moralności, lo~
warzyskości, w zachęceniu 'do myśleń ja, pisania i u-
dzielania się publiczności: wszędzie imię Konarskiego
jest czynnym i niezmiernie wpływającym. Piszą i dru-
kują: Załuski, Jabłonowski, jeden wiece| zbieraniem
ksiąg,inny exekwowaniem swojich prac pustionnie zaię-
ci, gdy w kraju, uprzedza ich nieco Konarski. Albowiem
Konarskiego staraniem qd r. 173? ćo 17.39. prasy ty-
pografji pijarskiej wydały sześć foljałów Tolnminis
legum. Zaczyni, Załuski i Jezuici poczęli przemy-
ślać o wielkich drukarskich przedsięwzięciach, pijar-
skie typografje były pierwsze, co dołożyły starań w
poszukiwaniu papieru klejowego i jatożkolwiek le.
pszego, w zaprowadzeniu czystości w druku chociaż
jeszcze jezuickiemi Brunsbergskiemi obchodzili się ty-
pami , nareszcie i w ulepszeniu poprawności. Jak
w Warszawie typografja pijareka dostarczyła sześciu
woluminów zbioru praw, tak Wileńska 1758. poczęła
ogłaszać piękniej zbiór diplomatów, niespracowanego
1 przeciwnościami nie zrażającego się Dogiela (h).

(b) Ebert w swojim dziele: Bibliographisches Lexicon, taką 0D0-
gielu wiadomość światu udzielił, i taką na senat polski k»lu-
mnią: Es sollten 8. Thlc werden. Sen ah u. 3n. Theil liesa
•ler Senat inder Handschrift rerbreńnen, weil der Kon. von
Preulltn durch einea der gednrckten Theile stine Anspriiche »uf
Westpreuflen gultiger erwiesea hatte; $. Beruonilli Rcifen durrfc
Braudeb. III. 283.—W Dreźnie przebywający bibliotekarz mógł-
by nie spuszczać się na Beruouillego a wywiedzieć autentyczniej
o rzeczy. O spaleniu.się pracy DogielowAiej samDoRiel w pro-
tpekcie dzieła uwUdaroia: "Hoc uobU noftruin laititatum iu

IV. Odżycie, koło r. inastęp.

W stolicy tymczasem zamieszkał Mitzlcr de KolofT
medyk i muzyk. Miał on własną drukaruią i w nie)
poczęśoi skarby z rękopismów przez Załuskiego ze-
branych poczęły wychodzić. Prócz mniejszych i Ru-
dawskiego dziejów, dokonywał żywo między 1761. a
1770. wielkiego zbioru kronikarzy polskich, już czte-
ry foljały wynoszącego Milzler, gdy śmierć przerwa-
ła jedno z najwspanialszych w Polszcze przedsięwzięć.
Wielkie jego nakłady i szczególne dla użytku poświę-
cenie się, zmarnowane i zniszczone zostało przez wdo-
wę. Na wzór tego, Bohomolec drukarni jezuickiej
przewodniczący, podobnie w języku Polskim 1764.
we czterech foljałach niektórych kronikarzy Polskich
ogłosił (i). Mitzlerasi fiohomolca druki nie są wolne
od zarzutów niepoprawności., nie mają jeszcze nasta-
jącego w lalach następnych pięknego wejrzenia, u-
kazywały jednak wielką typografji czynność, już ka-
zały oczekiwać czegoś więcej, gdy wyniesienie natroa
Stanisława Augusta nowy popęd wszystkiemu nada-
wało, gdy w bliskim czasie nastający upadek jezuicki,

prosequenlibus iccidit, ut T!X dum Collectioni illi fiimmam
manum irapofaifTemus, cnm tota, qii«nu, qaanta fuit fubito
diiperierit. Suborto eniin Varfavi» 1754. nocte inteinpesta in-
cendio, domus, iu qua paulo ante Ytifabamur, una cum Col-
Icctaneii noftris fiaiumił .ibfumpt* eft. „ Na nowo tedy pracę
swojfj dokonał Dogiel i drukować pociął, ie nie drukowałypo-
średnic|i i dalszych tomów,' zrazu przyczyną było nie wymie-
szenie, • polym s powodów politycznych utrudzenie. Wszakie
wiemy dobrze, jak. Łojko na pretensje króla Pruskiego odpo-
wiadający , potrzebował włatnie takich zbiorów, jakie Dogiel
ogłaszać -nczął. Ze lai nikt z umysłu pracy Dogielowskiej nie
palił, .ym kaidy czasy tamte pamiętający, wie dostatecznie.
Wreszcie U spalona powtórnie robota, exysUije i w całości
znajduje się w bibliotece uniwersytetu wileńskiego , a tom 2gi
przekopijowany w drugim exeinplarzu posiada towarzyntwo war-
szawskie przyjaciół nauk.

(i) Druki Miclera stają się wielką rzadkością, a ostatnie są nie do
pozyskania. Wszakie któlby chciał przepłacać zbiór history-
ków Polskich ? kiedy go częściami w oryginalnych wydaniach
łacniej uzyskać. Pierwszy tom tego Miczlerowskiego zbiorą
jest bardzo do wygody, bo zbiera małe o Polszcze pisma , i ten
łatwy do pozyskania.. Kiedy na wszystkie trzeba nieocenionego
przypadku, za pierwszy ao złotjch.—Jełeli kronikarze polscy
przedrukowani zostaną, Bohomolca wydanie straci dzisiejszą
wartość ośmiu lub dziesięciu czerwonych złotych. Bielski naj-
więcej wart. Jeśli dawnego i5g7- wydania, czerw. zł. pifć
Bohomolca wydanie cokolwiek mniej.
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tworzony nowy skład edukacji, zmieniony stan po-
jezuickich drukarń, zniknienie Miclerowskiej a uka-
zanie się Gróllowakiej i Dufoura, tudzież podskar-
biego Tyzenliauza slarania, cale nowy obrót rzeczy
drukarskiej nadały. Można rntiwie, że pojezuickie zu-
padkiem zakonu popodupadaly, niektóre nawet mar-
nowały się i przestawały być na zawadzie innym świe-
żo powstającym. Wszelako Wileńska czas jakiś bądź*
w podskarbiego Tyzenhauza, bądź Poczobuta władzy,
wróciła do uniwersytetu, a zatym nie przestała być
czynną; Grodzieńska i po upadku podsk. Tyzenhauza
nieustawała ruszać się: aż" 1796. dostał ją biskup Kos-
sakowski i umieścił przy seminarjnm Sgo Jerzego,
skąd Missjonarze do siebie ją przenieśli tak , że teraz
jest missjonarską w Wilnie pod firmą djecezalnej..
Kaliska przez kompozytę oddana archidjecezji. War-
szawska po zgonie Bohoraolca puszczona Małcińskic-
mu, potym Ragoczemu : a gdy od niejakiego czasu,
zrywano -się do utrzymywania pism perjodycznych,
Łuskina ciągłym wydawaniem gazet utrzymywał ją
przy życiu. Tymczasem osiadł koło 1768. w War-
szawie Michał Gióll księgarz, który w zwiąsku zBreit-
kopfem^ w Dreźnie i Warszawie drukować począł,
sprowadził druki Lipskie, jakiemi Breitkopi" Niemcy
przyozdobił. Papier dobry wielkie koło poprawno-
ści staranie. Zacne były jego przedsięwzięcia i ry-
zykowne. Zachęcani byli pisarze niezwłocznym wy-
działem dopiero spodziewanej korzyści, poszukiwani
tłumacze: młode ta len ta znajdowały środki popisy-
wania się. Dzieła przez Grolla drukowane nie były
ogromne, ale liczne. Podobnie czynnym ukazał się
Piotr Duiour, który mając swoje drukarnią został dy-
rektorem drukarni kadeckiej. Nie zawsze on z pię-
knością Gróllowi wyrównał, ale jego starania, po-
mimo defektów, których uniknąć nie umiały, były
ogromniejsze, gdy z jego officyny wyszedł dykcjonarz
historyczny, dykcjonarz medyki; gdy u niego wy-
chodził od 1761. zbiór teatru polskiego, Te jednak
Grolla i Dułoura dwu cudzoziemców w drukarstwie
krajowym ulepszenia, były z pomocą zagranicznych
drukarni. Tyle obejmujący wielki umysł Tyzenhauza
nie pominął i drukarskiego widoku w zbyt zrozmai-
conych przedsięwzięciach swojich. Prócz zajęcia się
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pojezuickiemi, sprowadził Tyzenhauz żyda z Sokala,
•a ten założył w Grodnie gisernią, z której z czasem
i poduczeni giseiowie rozbiegli się, z której litery cale
piękne, dziś wiele typografij zasilają. Wzrost dru-
karstwa stawał śię oczywistym i krajowym, był pod-
sycany szczęśliwym zbiegiem okoliczności, ktors rze-
ozypospolitej wnet zuiknąć mającej, pięknie jaśnieć,
się zdawały. Dla nowych szkól świeckich lub du-
chownych potrzeba było nowych dzieł elementarnych,
a przy rospraszaniu się przyćmienia w kraju, dawny
nauk przybytek zabłysnął nowym światła połyskiem.
Jagielloński w Krakowie uniwersytet, policzył \V gro-
nie swojim uczonych i drukarnia- jego uczeńsze jak
gdziekolwiek znajdując zatrudnienie, przybrała wyraz
piękniejszy, dawała wzór poprawności. \Vniej za u-'
zyskanym na to przywilejem , najwięcej elementar-
nych dzieł ogłoszonych zostało. W stolicy tymcza-
sem zbłiznły się.najpiękniejsze ostatnich lat rzeczypo-
spolitej chwile, w podwójnym zebraniu obradował
naród, a kilkoletnia praca wybrnienia z upadku i
zadawnionych błędów, zasypywała drukarskie prasy:
Grolla, Dufoura, Pijarskie, Piotra Zawadzkiego, dru-
karnią wolną Jana Potockiego, polityczńemi ulotne-
mi pismami. Wreszcie od początku panowania Sta-
nisława Augusta, tyle politycznie żyjący i działający,
mocno schorzały naród, ogłaszał swoje obrady i usta-
nowienia, a letni djarjuszami, konstytucjami, w fo-
Ijałarh , poprawnie wychodzącemi, trudniła się dru-
karnia pijarska, niemniej owocami pracy zgromadze-
nia swego zajęta (k). Gdy tak wszystko ostatnich sil

(k) Z drukarni pijarsliej tym sposobem najogromniejsze wyszły fo-
ljały. Wiele z nich zaniedbanych, wiele nielitościwie poni-
szczonych, wiele pospolitych. Volumina legnm nabywają się
albo w 6»'cin tomach z ttokorapletowywaniem osobnych kon-
etytucyj, albp w 8. tomach konstytucji do .1780., albo w 10
z inwentarzem Wagi i Ostrows.—Cate 8 lab 10. chodzą po 4oo lub
600 złotych i więcej przez wzgląd na komplet. Sie»'£ pier-
wszych koło 200. złotych i więcej wymagać moie. Najnad-
azym, choć dwakroć drukowany jest Wolumen pierwszy, ale
rzadszym stal sia, ósmy. Łatwo go pojedjnciemi konstytu-
cjami zastąpić, wtzakie dla paginacji, wyciąga od potrzebują-
cych po 5o. złotych. — Z pojedynczych konstytucyj rzadszemi
nad inne stały s>« małe z lat 1780. 1783. 1784. A podobno, io
rzadsze nad wszystkie inne niedodrukowane Grodzieńskie 1793.
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doświadczać sitj zdaje, ni« mogła się stolica poszczy-
cić uczonym pismem greckim, z którym akademicka
W Krakowie drukarnia występowała, ale prócz łaciń-
skich pozyskała cyrylickie. Niejaki Michał Gregoro-
wic.z Sołowiew, dla starowierców róźue księgi przez
łat kilka drukował w Supraślu. Potym założył han-
del różnych towarów rossyjskich w-Warszawie, gdzie
używszy gisera Piotra Zawadzkiego do zrobienia ma-
tryc i ulania' liter w 178^. urządził Irzy kaszty pisma
słowiańskiego i w drukarni Dufour a potym sukces-
sorów jego, na czterech prasach różne slawiańskie
księgi dla starowierców (kormczaja kuiha) z napisem
w Arszawie drukował (1). Drukarnią tę z czasem na-
był i posiada Rakowiecki autor, tłóraacz i objaśniacz
Ruskiej prawdy.

LXIII. Zrazu upadek kraju więcej może wpły-
wał na nowe niejakie opuszczenie się typografij na-
szych, aniżeli zgon Grolla i odziedziczenie typogra-
f|i i księgarni- przez zięcia jego Ragocżego, a niżeli
zgon Dnfoura i odziedziczenie lypografji i księgarni
przez Le LJruna, po którym ojczym małoletnich wy-
dawca gazety Leśniowski kierował nią; a niżeli zgon
Piotra Zawadzkiego 179S, po którym wdowa nie u-
miała oftłcyny w porządku utrzymać. Zwątlałe dru-
karni życie utrzymywały patrjotyczne światłych lu-
dzi starania. W drukarni tedy pijarskiej wychodził
pamiętnik od Dmochowskiegu redagowany, wiele dziel
różnych , roczniki towarzystwa warszawskiego przy-
jaciół nauk; u Ragocżego dzieło O.ackiego o litew-
skich i polskich prawach (m). W Krakowie Przybyl-

Clioć te Grodiieuslie mniejsze) objętości, prędzejbym za nie
odwałyt 2 czerwone złote ni£ za ósmy voluraen.—Dogiela trzy
tomy na So lub 90 złotych ciągnione bywają zbyt sowicie. —
Co się dotyczę Djai jusićw podnosić ich cenę jeszcze nie ma
przyczyny. To atoli pewoa, £e staną się trudnemi do naby-
cia, gdy poszukiwane zostaną. Wielkie książnice pamiętać o
tym powinny. Własnym doświadczeniem wiem.ie je kompletować
nie zbytecznym kosztem można.

(I) Antoni Czarniawski zecer, u Rakowieckiego Boska prawda T. II.
pag. 198.

(m) Jedno z najkosztowniejszych dzU dzieł teraźniejszych. Dwa
tomy jego od czterech do siedmiu czerwonych złotych po-
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«ki dostarczał prasom prac awojich. W tym nowr
się krok illepszeiua drukarstwa ukazał we dwu slol
licach w Warszawie i w Wilnie. Mostowski przed-
sięwZłąf wydawać wybór pisarz©w polskich Wielkie
to przedsięwzięcie nieprzezornie pokierowane było
Do dopełniema całego ogromu , -dorywcze i ułamko-
we poczytnoue kroki: wielki nakład na całość, a po-
lataue probk.; potrzebna była jedna dostatnia drukar-
nia, a zgromadzone pod jeden dach wielorakie z so-
l>ą me kwadrujące się drukarnie małe; miało wycho-
dzić ledno w stu tomach dzieło, a każdy jego tom
wydawał„ę byc z innej officyny. Niedopełnione byłe
praedaięwBięcte , H»akze charaktery piękne z Paryż*
1 Lipska sprowadzone, Warszawę wzbogaciły, „ iy ton.
dobrym pap, e«e pięknie się wydały i z czasem po ra-
kach rozeszły. Z, przykładem Alostowakieiro i pi
jarska drukarnia poszukując lepszych druków z Ber"
lina je sprowadzała. Zaw.sze pijaiska drukarnia była
w.elka, kierował mą starannie i szczęśliwie wzgroma-
4zenin swojim zasłużony Bielski, a trudno było któ-
rej drakami zbliży<J się do tej poprawności, "jaka L
m?arska zaszczycała. Kiedy wi£ wielki .,wó łowni^
Linde muł drukować do pijackiej obrórił W T a - "
kmni, dla nie, „owe druki sprowadził, pod bokiem
swoj.m drukował 1 wniej wśród twardych mozołów
dzieło swe kończył. Winnej stronie tymczasem od-
lodził się z upadku swojego uniwersytet Wileński a
za tym 1 drukarnia jego czynniejsza/hyć miała. Za-
dzierzaw.ł , uobył ,9 Józef Zawadzki ,805, który nie

^ V t P " ' i y X t \ " W C i a 8ęuvvata C^'toryjskiego o-był w Wilme z charakterami od Breilkopfa

wołują, bo istotna z przedmiotu jego warto«'ć wycisk*
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branemi. Wnet łatwiej mn było odśwież} e pr/.esta*
rzałą oHicynę, ponieważ miał blisko w Grudnie bis.»
głego starozakonnego gisera ZLniela Nochimowiczaj
syna tego, który był niegdyś przez Tyzeuhauza spro-
wadzony. Nie brakowało nic dobroci charakteru mo-
gącego się z najpierwszemi w Europie równać. Gład-
ki, dość lekko stojący, rzadka nierówność, może nie
ma powabu, ale przyzwoity cień i prostota bez wy-
jnusu. A równie piękne są Zimela Nochimowicza cha-
raktery łacińskie jak hebrajskie i rossyjskie. Od niego od
1807. począł brać pismo Józef Zawadzki i bierze do-
tychczas, chociaż sprowadza je także z Niemiec od
Tauclinica. Mia{ pewnie Józef Zawadzki niemałą
korzyść przez tylolelnie wyłączne ksiąg elementarnych
drukowanie, lecz nikt w Wilnie lak znamienitych
dzieł nie drukował. Dla jego otłicyny nie ma nic tru-
dnego, jednak nie zrywa MC zbytecznie na jakie o-
gromne kroki. Największe przedsięwzięcie jego do-
konane zostało przez wydanie słownika lacińskopol-
skiego Bobrowskiego, na co osobne typy sprowa-
dzał. Po wielekroć Zawadzki ulepszał swój zakład
i opuszczał się w czynności, powielekroć otwierał i
zamykał wielką liczbę prasj zawsze gotów i hebraj-
skim i greckim pismem drukować, zawsze szczegól-
niejsza poprawność zaszczyca jego exekncją, do dopeł-
nienia której, szczęśliwe pozyskanie biegłego korre-
ktora regenta Jana Dworzeckiego, oflicynę Zawadz-
kiego dosyć pamiętną uczyni. Lecz jej wpływ na ty-
pografje okoliczne był nie mały. Klóraż nie chciała
przyjść do lepszego stanu? ulepszenie nie trudne było*
gdy Grodzieńska gisernia dobrego chamklem na za-
wołanie dostarczała. 1'oslronuie też dźwigały się no-
we drukarnie. W Krzemieńcu genjusz C/.ackiego choial
mieć gymnazjalną typografją własną i biegał oświece-
niu ziomków poświęcający 6ię Czacki za tym płodem
miejscowym nader c/.ynnie. Znaleziony giser krajo-
wy wycinał nie źle pojedyncze litery, nie trafiał do
należytego ich W jedne harmonją ukszlałcenia. Nie
dość tresowny druk został na nowych prasach nie szy-
kownie oź do niezgrabności użyty. Wszystko do-
wodziło gorliwość, ale uie trafność i nieświadomość.
Daleko szczęśliwiej szły większe Jezuitów w l'otocku
Zakłady. Z Petersburga pozyskując drukarskie po-
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trzeby, w użyciu ich zostawili wyraz posępny i przy-
głuszony. Wszakże Połockiej ollicyny zakład do o-
statka coraz zamożniejszym się stawał, i w chwili u-
stąpienia jezuitów z Rossji, dopełniony był zupełnie
nowy wielki rossyjskich druków apparat. Lecz cofnąć
»ię wypada w dawniejsze nieco lata i inne okolice.

LXIV. Zjawienie się księstwa Warszawskiego,
a wkrótce królestwa Polskiego są znowu zdarzenia,
które różnie na losy drukarstwa wpływają. Księstwo
Warszawskie ujrzało nową drukarnią porządnie pod-
noszącą się, to jest rządową. Staraniem ministra spra-
wiedliwości Łubieńskiego pod dyrekcją Dębeka od r.
1809. tworzona, zamożną się stawała w potrzeby i
mniej usposobionerai, ale prędko uspasabiającenii się
ludźmi w ruch wprawiona. Wezwany do rady Jó-
zef Zawadzki wskazał gisera Grodzieńskiego, od któ-
rego wzięte zostały druki krajowe. W r. 1811. dru-
karnia ta nabyła jeszcze resztki drukarni pojezuickiej
z dawną kadecką połączonej. Ta zaś pojezuicka przez
różne okoliczności mocno zrujnowana od czasu nie-
jakiego, gdy jej dzierżawę Dąbrowski porzucił, bez
użytku leżała. Sam zaś Wiktor Dąbrowski otworzył
własną ollicynę i należycie urządziwszy zostawił ją
1816. synowi swojemu. W Krakowie także nowe u-
lepszema nastały. Zostawszy rektorem uniwersytetu
Sebastjan Sierakowski, sprowadził z Wejmaru dosko-
nałego gisera, który dawne druki przerobił i tak na-
prawionemi typami wyesekwował swoje dzieło o bu-
downictwie : dzieło przepychu. Lecz prócz tych na-
praw mnożyło sio drukarni po różnych stronach da-
wnej Polski pod róenemi panowaniami zostającej.
W Krakowie po Annie Dziedzickiej w 1813. zaczął
Dziedzickich oIRcynę kierować Maciej Dziedzicki;
Gertner księgarz zakupiwszy druki po.Trass«rze 181O
otworzył swoje drukarnią; Groblowska przesała 1807
na Józefa Malcckiego, który pod firmą Groblowska
więcej jak ktokolwiek w okolicach tamtych drukuje;
drukarnią Stanisława Stachowicza nabył 179^. Jau Maj.
Te Krakowskie drukarnie są cale czynne, chociaż o-
zdobie warszawskich i wileńskich nie równają. Często
w nich nawija się przedawniony dosyć zbity i nie za-
wsze szykowny druk, papier nieosobliwy, nie dobrae
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pi.v.y prawiony farbę psujący, farba zb^l przetłuszczona
i szafranowa, wejrzenie ksiąg drukowanych odraźliwyrn
sprawia. Co zaś nojlepszy charakter, ten z Wiednia
ściągany, jest ciężki, wymuszony, nabrzękły, nie do-
syć cienia mający. To ściąga się i do Lwowskich dru-
karń, gdzie Piller, Wichnian, Schnayder mają ofii-
eyny swoje. W Przemyślu drukuje Gołębiowski, w Tar-1

nowie Matyaszowski, wBydgoszcy Griinauer, w Lu-
blinie Pruski, w Radomiu od 1811. Mneiej Dziedzicki
krakowski drukarz, w Poznaniu kom pan ji Dekiera,
W Kielcach niedawno założona od Sl.alkowskiego ko-
inissarza; założone w Płocku, w Łomży, w Kwidzy-
nie (n). W Wilnie zadzierżawił 1815. pijawką Ale-
xai\der Zółkówski i charakterem grodzieńskim odświe-
żył ją. Wcale nową r. 1817. założył Antoni Mar-
cinowski gazety kurjera wileńskiego redaktor, wiele
dziel starannie dostarczający ; a później jeszcze i8~ao.
starozakonny Manes fioruchowicz z Zimelem Nochi-
rnowiczem, którzy czynnie spekulacją swoje na lichym
często przedrnkowywaniu dzieł cudzych prowadzą.
Jest w Mińsku Litewskim drukarnia nowa Stefano-

(n) Kilka dat do tych ostatnich czasów, wzięliśmy z pisma X.Ło-
packiego o wynalezieniu sztuki drukarskiej, tudzież o stani*
dzisiejszym drukarń polskich, które pismo znajduje się w Roz-
maitościach Lwowskich l8aa. Lipiec od Nr u 77. nast. Pi-
smo to szczęśliwie zwraca uwagę na prawdziwe drukarstwa
wynalezienie. Szkoda, iż lepiej xylogrHficznych druków od
prawdziwych nie oddzielił, ze licząc sześć dzieł (książek) xy-
lograficznych nie napomknęło, ii każdego jest po kilka wy-
dań (p. 3i5.) Szkoda, że Łopacki mówiąc o dziele Jana de
Turracremata Cracis drukowanym (p. 321.) nie zajrzał do no-
wego dziejów Polskich Jerzego Bandtkiego wydania, byłby u-
niknął omyłki w datowaniu 1747.—Usiłuje X. Łopacki dowo-
dzić (p. 326. 327.) ie nie ma na to dowodów, aieby Hochfe-
der był drukarzem. Miejsce to, jest z całego pisma uajinte-
resowniejsze. — Od czasu Hallcra do nowszych przeskok jest
żywy i zbyt wyrywczy. W ostatnich tei czasach na niektóre
myśli zgodzić się trudno, jako na tę, ze Józef Zawadzki za-
równo w Warszawie i WHule "doprowadził. do największej
doskonałości obiedwie swe drukarnie (p. 33<j),, Jest między
niemi wielka różnica, a do Warszawskiej nic nie ma Józef Za-
wadzki—Na karcie 338. w kolumnie drugiej wiersz 21. dostrze

punkcja, osadziła GliiksberR» u 3OŁ MU»jonar»y i odmęt w wy-
Błieoieuiu drukarz; sprawiła.

IV. Odłycie, koło r. *j5o, inaatęp.

wicza , jest w Białymstoku Aarona kupca, który Su-*
praślską zakupił. W Warszawie nieczynną Józefa Kra-
sińskiego drukarnią nabył Swierczewski, i w niej Jó-
zef Zawadzki z Węckim pod swojim imieniem dru-.
kują. Mostowskiego drukarnie były częściami sprze-
dawane, reszty stał się i8ao. właścicielem Łątkiewicz.
A gdy z dawna Leśniewskiego dziś Ie Brunów i Wy-
źewskiego drukarnie wydawaniem gazet i koresporw
denta zajmowały się, powstała r. 1817. niewielka dru-
karnia Brunona hrabi Kicińskiego, która najgłówniej-
szy cel miała trudnić się pismami perjodycznemi. Przy
tylu nowotnych, przy tylu dawnych pokfs pitłjących
się, przy tylu nareszcie zagranicznych w Wiedniu,
w Petersburgu, w Berlinie, gdzie Ungier., we Wro-
elawiu gdzie Bogumił Korn urósł swoją spekulacją
w księgarza idrukarza przemożnego i bogacza, który
nie przestaje podawać ręki wielu pisarzom, hojną rę-
ką mnoży ksiąg, ale szczodrzejszą siejo skażenie ję-
zyka przez dziwne niedbalstwo o czystość wykładu i
poprawność druku — przy tylu mówię polskich dru-
karniach w Warszawie dźwignął swój wielki zakład
Natan Gluksberg. Na wielki wymiar rozpoczęte dzie-
ł o ! wszystko dostatnie i okwite, wszystko nowe i na

piękne skośna kursywa i stojąca fraktura, liczne flo-
resy; raz uderzające prasy. Nie było sposobiących
się chłopaków, odciągnięta z licznych warszawskich
officyn biegła wyterminowana czeladź miotała mno-
gim charakterem, gorliwy o wielkość swoje typograt'
od razu chwytał się różnych przedsięwzięć, nie szczę-
dzi! nakładów, choć zawodzony nie zraził się i po-
dejmował nowe ryzyki. Wielością zamiarów obarczo-
ny, jeszcze się podjął utrzymania nowej w Krzemieńcu
księgarni i drpkarni, chętnieby się zerwał do większych
jeszcze kroków. Lecz gwałtowne skoki nie zawsze po-
dołają tak ogromną machinę, sprawiedliwie zadziwia-
jącą w potrzebnych karbach utrzymać. W młodości
swej dojrzała i zgrzybiała, występuje z całym wej-
rzeniem świeżości i piękności a bardzo licznemi wa-
dami zaniedbującej się starości. Skojarzona /. robo-
tników krajowych do swojich sposobów nawykłych,
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rusza się po cudzoziemsku. Zdaje się być w niej za-
gnieżdżony pewny rodzaj dyshurmornji, który wskut-.
Łach czuć się daje, w przewioce i opóźnieniu, w nie-
poprawności. Prócz Pijarskiej i Józefa Zawadzkiego
drukarni, a niekiedy krakowskich, żadna drukarnia
nie może się dosyć poprawnością szczycić. Żadna
zaś z większych, wadzie tej więcej nie ulega, juk Gliiks-r
bergowska. Próżno z tym się do autorów odwoływać
i na nich winę spychać. Niezmordowany w swojich.
przedsięwzięciach, uczony Linde Umiał dotrzymać jak
należy korrektę słownika swego u pijarów drukowa-
nego, nie dokazal tego w mniejszym daleko dziele
przekładu na niemiecki język pism o Kadłubku, tak
pięknie i powabnie u Gliiksberga drukowanym. Naj-
większym dziełem z pras Gliiksberga zeszłym jest bi-
blja, najbardziej omyłkami nasiana. Daremnie tu do
nie swojich korreklorów odwoływać się. Idzie tu o
imię drukarni. Drukarnia sama powinna mieć kor-
reklora, któryby wstanie był wszystkich ustronnych
korrektorów dopilnować. Tego tak wielkiej, tak wspa-
nialej ty pogra fji Gliiksberga nie dostaje. Drukarnia
jego żadnego rodowitego Polaka korrektora nie ma.
Wszakże z rzetelną admiracją przychodzi spoglądać
na potężne Gliiksberga kroki, życzyć mu uajszczerzej
powodzenia, życzyć, żeby jego zabiegi wsparcie i po-
moc pozyskiwać mogły. Książe Czartoryjski wspierał
drukarzy. Któż jednak w te możne ślady wstępuje!
Rzewuski woli w Wiedniu sypać na małego owocu
Miny wschodu, a Raczyński do wydania swej podró-
ży nie tylko artystów sztycharzy, ale i druków po*
zagraniczu szuka (ó).

(o) Moie się mylę, ale sprowadzanie do kraju naszego diuków
obcych, Niemieckich, Austriackich, Francuskich, wydaje mi
się być bardzo rzeczą szkodliwą, dla gałązki gustu drukar-
skiego, jakoikolwiek ten zwyczaj od tylu juł wieków upowa-
żnionym zostaje! Rzućmy okiem na drnki obok siebie poło-
ioue: Włoski, Aastrj.icki, Francuski, Lipski lub Berliński,
Angielski, uderza nas różnica, która .stanowi pewną charakte-
rystykę, ie powiem, narodową, właściwą w powszechności
miejscowym drukom. Tę charakterystykę może tez nazwać sił
godzi językową, bo wjrobieuie liter tak. różu«, zd»je się bjć
stosowne do języka, dla którego są robione. Tym »amym dru-
kiem złożony iext kilku języków obok, francuskiego, niemieckie-

Ural. w Pohzcte

Alexander Turóbiń czy 1.

a3i

LXV. Jerzy Samuel Kandtkie .skończywszy rzecz
o drukarniach Krakowskich, umieścił (p. 4g5—5o4.)
wiadomość o doktorze Janie Faust Czarnoksiężniku,
która się podobną do powieści o Twardowskim uka-
zuje. Życzy przy tym tiandlkie, ażeby nam się uro-
dził któryś. Gólhe, Lessing albo KUnger, któryby
nasze te mitologiczne baieczne i niebaieczne złe du~
ohy użył na ich wzór do dramatu lub poezji, i zdaje
się jemu, źe nasza literatura na tym nie szkodowa-
laby. Życzy, jakby przeczuwając, że się to ziści, ja-
koż w .części się to już dopełnia. Możemy oczekiwać
liczniejszych jeszcze tego rodzaju płodów i ponawia-
nych o Fauście i Twardowskim poszukiwań. Tym-
czasem, ponieważ Ho liman n w dziele de typografiis
i-ri Polonia-, na końcu umieścił caput IV. quod varias
observaliones, ad rem typograpbicam in Polonia per-
tinentes, compleclitur, i w nim, między innemi rze-
czarni o Alexandrze Turobińczyku (p. 65) mówi i my
o tym Alexaudrze'wspomuiejmy. Nie żebyśmy umieli
rozwiązać zagadkę, gdzie rzeczony Alexander Turo-
bińczyk drukował, i w jakim to było sposobie, nie
żebyśmy umieli o jego osobie cokolwiek historyczne-
go powiedzieć, ale, że widzimy dzieło przeztegoTu-
robińczyka drukowane, o którym podobno nikt do-
tychmiast w druku żadnej wiadomości nie dał. Wpra-
wdzie wiemy o jednym Turobinie Janie Rusinie o-
bojga prawa doktorze, który może był niniejszego
Alexandra przodkiem. Zęby on miał być poetą, nie
•wiem skąd wiedział Przybylski, a dla czego Juszyń-
skiemu (T. II. p. 288.) powtarzać to podobało się, gdy

go, polskiego, ukaże na kaidy język inne tegoi druku wej-
rzenie, bo druk do tak róinycli języków uijty jest dU je-
dnego tylko stosowny a me dla byle jakiego. Dobrzeby byto,
żeby przyszedł cias, żebyśmy się przeświadczyli, ie ani fran-
cuski, ani niemiecki druk do naszego polskiego języka nie są
stosowue, ie dla polskiego języka wcale własnych potrzeba
druków. Ale tyleśmy nabyli nnłogu na wpatrywanie się wcu-
dze rysy i nieszykowną ztąd harmonją, ie w ten moment by-
łoby próŻDą rzeczą w szczegulne zapędzać się obserwacje, na
któreby nałóg tysiąc znalazł odpowiedzi, na jakie nie zbywa
w tjch wszystkich nzach, w których jedynie wprawna obser-
wacja i w niej nabyte trafne uczucie decydować moie.
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Janoeki A nim podaje wiadomości (Janociana T. 1. p,
289—291.) i dzieła jego wylicza. Czyli tedy ten Jan
miał jakie z Alexandrem drukarzem zwiąski nie zdar.
rzyło się dowiedzieć. . Ze jednak Alcxander Turobi-
nus drukował, oprócz tego co Hoffmann napisał, po-
świadcza następujące dzieło, którego cxemplarz po-
siada bibljoleka przy uniwersytecie wileńskim

Kronikd ftarodawna y ktemu pobożna, o powa-
żnych rozmowach Ptolomea Filadelfó Monaichi fcgipt-
fkiego, które miał z vcżonemi Hebreycźyki, których
pofpolićie śiedriidźiefiąt Wykładaczow dbo Tłuma-
czów zakonu Bożego zowią, o porządnym y fprawo-
•wdniu y zaehowaniu kroleflwd fwoiego. Przez Ary-
ftedfd Sekretarza iego, przed 1928. lat po Grecku na-
pifana. A teraz nowo, (za fzcżęfnego panowania /ego
Krolcwfkiey Miłości Stefana pierwszego Króla Poi-

przełożona. UruKowal Ałexanaer iurobmcźyk. Roku
od narodzenia Jezufd Chrifiufa fynd Bożego. 1578
Na odwrotnej stronie herb Łodzią i na niego pod nim
wierszy polskich sześć. Na karcie następującej signa-
tura A ij przypjsanie. Jafuie wielmożnym Panom, Pa,-
nom Hrabiom z Górki Panu Andrzeiowi Kdfztellano-
wi Miedzyrzeckiemu: Staroście Gnieznieńfkiemu y
Wałeckiemu etc. Panu Stanifłdwowi <• Woiewodźie
Poznańfkienlu, Staroście Kolfkiemu, Pilfkiemu, Mo-
fzyńfkiemn , Bufkiemu etc. Panom swym (signa-
tury A , karta trzecia odwrotnie) Z Krakowa dnia
pierwfzego Grudnia. Roku po narodzeniu fynd Bo-
iego. 1578. W . Wielmoźnośći. Powolny d nanizfzy
Iłużebnik. Woyciech Rzymfki z Warfzawy—Na kar-
cie czwartej Argument Kroniki, — Sienat. B, imiona
wyk łdaczów Hebreyfkich — signat. Bij Rozmowy y
pytania Ptolomed Filadelfa Krold Egiptikiego, y od-
po/iedzi ndzddaue pytania Krolewlkie, onych śiedtu-
dziefiąt y dwu Tłumdcżow dbo Wykładaczow Hebiey-
fkich. Pierwfzego dnia czę/towdnie.—signat. C odwro-
tnie: Wtorego dnia cżęftowanie. — signat. D. odwrót.
Trzeciego dnia częstowanie. — signat. E , . Czwartego
dnia—sign. Eiij Piątego — sign. Ffij Szoltego — G ij
Siódmego—Format 4to,- signalur A—E cjuaternionów,
G sextern; kart 26. nie liczbowanych, z szerokiemi
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kustoszami, z tytulikiem: Rozmowy Króla Egipt.
z yczonemi Hebreycźyki; druk gocki tylko zatytuło-
wanie małe i objaśnienia pobrzeżne kuriywą. A w ró-
żnych miejscach łacińskie wyrazy antykwą.

Z przemowy czyli przypisania ani o Rzymskim, ani
O Turobinusie wymiarkować nie można. Tyle jeszcze
wiadomo, że Wojciech Rzymski Warszawianin prze-
siadując w Krakowie zamyślał tęź sarnę rzecz Ari-
steaszową wydrukować także w języku łacińskim. Co
czyli dokonał? rnoźe dalsze czasy wyjaśnią. Kiedy
przypisanie jest w Krakowie duiowane, najprostszą
zdaje się rzeczą, że i księga w Krakowie drukowaną
była. Za tym i wejrzenie druku przemawia. Czyli je-
dnak Turobinczyk miał własną officynę, czyli był cu-
dzej czasowym zawiadowcą, czyli jak znamienity cze»-
ladnik, zćcer, miał sobie udzielone szczególne po-
zwolenie nazwania się drukarzem? rozwiązanie tego
wszystkiego zostawujemy Bandtkiemu, albo czasom
pomyslniejszym. Schodząc z obcego dla ranie poszu-
kiwań pola, na którym dopełnione małe .w cudzych
zagrodach żniwo, w ciasne niniejsze pokrycie prawie
juz całkiem zebrane, czytelnikom w ofierze niesiemy:
gdy w przeglądaniu dzieła Bandtkiego historji drukarń
Krakowskich, i dzieła, (z dziełem Bandtkiego ścisły
związek mającego, dzieła)Hoffmanna, detypographiis
in Polonia ku końcowiśmy się wzięli, księgę-niniejszą
także też z niemi zamykamy, a do drugiej przechodzi-
my.

KILKU POLSKICH STATUTÓW, WARIANTY LUB
TEXT.

{Pnyrteczenie dopełnione.)

Lubo w następujących wtórych księgach byłoby
jeszcze pole do uiszczenia się z obietnicami, które
w niniejszych poczyniliśmy, unikając jednak wszelkich
zarzutów, jakiehy o sarnę zwłokę w dotrzymaniu przy-
rzeczeń poczynione być mogły, po zakończeniu głó-
wnego przedsięwzięcia dopełnić pomniejsze, zabieramy
się. Jerzy Samuel Bandlkie w swojej hist.druk. Krak.
przyrzekł w dodatkach położyć ugodę Hallera z inne-
mi drukarzami 5 a ja. z mojej strony powyżej (§ 16. p.

3o
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58.) obiecałem na końcu niniejszej księgi w oddziel-
nych uwagach o pierwszych wydaniach statutów Pol-
skich, a mianowicie o Nieszawskich ustawach trudno-
ści wyłuszczyć. Ponieważ przyszło powyżej (§ 3a. p.
no.) na niedopełnienie przez Bandtkiego przyrzecze-
nia narzekać, mniejby przebaczonym było moje za-
pomnienie się, gdybym nic o statutach tu w końcu
nie powiedział.

A najprzód, że nader trudno jest komu posiadać
dwa wyżej (§§ 16—19. pp. 56 66.) opisane pierwsze
koło r. 1490. wydania syntagmatów czyli statutów kró-
lestwa , a te statuta nie mało są różne od tych , które
są 7. Łaskiego wydania przez Konarskiego w wolumi-
nach legum umieszczone: za tym, zamieszczamy tu
zachodzące obu tych pierwszych wydań variaules lectio-
nes z textem z woluminów znanym. Dopełnić to przy-
rzekł w druku Jerzy Samuel Bandtkie i brat jego Jan
Wincenty Bandlkie, nie mniej mnie ustnie uręczają-
cy. Kiedy ci dwaj wielkich zasług mężowie mają to
przedsięwzięcie na celu: zdrożną jest rzeczą mnie trze-
ciemu w toż samo wdawać się. ' Z tym wszystkim ich
przyrzeczenie idzie w odwłokę. Ich zrozmaicone prace,
inożeby jeszcze kazały ciekawym oczekiwać, tymcza-
sem szczęśliwy zbieg okoliczności podał mi sposobność,
że jakożkolwiek le warjanly, dla własnej potrzeby zgro-
madziłem. Zdaje mi się, że co prędzej to lepiej, że
jeżeli jakiekolwiek deiekla i niedokładności z mojich
pouotowań wynikły, te pośpiechem i prędszym uży-
ciem wynagrodzone będą: a przeto ogłosić drukiem
wspomuione warjanly przedsiębiorę. ostanie przy
Bandlkach zasługa pierwszego pomyślenia i przedsię-
wzięcia, przy ninio drukowaniu. Przy nich nadto jest
wielka część uskutecznienia tego co dopełniam, po-
nieważ to nie bez ich pomocy nastąpiło. Jan Win-
centy Bandtkie porównał texl pierwszego wydania sta-
tutów ż ryciną, i to porównanie mnie udzielił, i to
porównanie jego a nie inne udzielam publiczności.
Obawiam się, żeby to, przez powtórzone wynotowywa-
nie, razBandtkiego, drugi raz moje, nie ulegało uehy-
bieuiom. Mogłem przeoczyć i opuścić, mogłem zle
wyczytać, chociaż szczerze wyznam, źe nie rad-
bym każdego uchybienia na siebie przyjmować. In-
nego pierwszego wydania statutów bez ryciny, lext,

Warianty lubtext. &35

sam porównywałem, i sam jedynie za opuszczenia i
omyłki odpowiadam. W ogóle mówiąc, w wyzbiera-
niu tych obu exemplarzy różnic, mogą być uchybie-
nia , nie zbyt jednak częste: a przyśpieszenie druku
przyśpiesza użytek żmudnej pracy Bandlkiego, do któ-
rej moje dołożyłem. Ostrzegam jeszcze, że porówna-
nie to jest do textu woluminu Konarskiego pierwszego
druku, a nie do przedrukowania. Ostrzegam dlatego,
że w przedrukowaniu voluminu pierwszego nieco wię-
cej wcisnęło się omyłek, niż w pierwszym drukowa-
niu. To pierwsze Konarskiego drukowanie, poznaje
się po tym, że na karcie 3, 5, 7. jest jfn.no 4346,
kiedy w przedrukowaniu poprawiono rok 1347.—Tym
sposobem notujemy i ogłaszamy yańantes lectiones,
statutu Wiślickiego i Jagielluńskiegó i42O. Nieszaw-
skie zaś usLawy i'Nowokoroayńskie całkowicie prze-
drukowy warny, ponieważ są wielce różne od tych, które
Łaski i Konarski drukowali. Tak je całkiem przepi-
sał z pierwotnego i4go. roku wydania z ryciną Jan
Winc. Bandlkie do łych dołączyłem warianty Z" wy-
dania bez ryciny.

Powtóre poczyniłem innego jeszcze składu statutów
Ni«"szawskich i ich pobliskich wypisy, z rękopismów.
Do lego dwa miałem udzielone sobie rękopisma. Pier-
wszy od radcy sianu Józefa Sierakowskiego, rękopistn
papierowy formatu 8vo kart 120., z klórych 10. bia-
łych. W nim pismem różnym gockim XVgo wieku
znajdują się z koleji następujące statuta: 1. YYiślicki,
a. Piotrkowski Kazimirza Jagiellończyka 1*47, 3. ISie-
szawskie 1457, 4. Synodu Krakowskiego 1447. 5. Sta-
tuta Łęczyckie (i448.) 6. Mazowieckie. 7. Jagiellońskie
w Warcie, 8. Wielkopolskie w Piotrkowie 9. Jana
Alberla (1493) gockim , ale nowszym pismem dopisy-
wane i wydarte, tak, że tylko jedna z nich karla po-
została 10. Regimen regis (pj—Inny rękopism z bi-

Rękopism ten , własność niegdyś bibljoteki klasztoru benedykty-
nów na łjsej górze, zapisj waiiy wi. 1702. w katalog przez Jon-
»tona pod lit. I. Wio 3o. byt opisany w pamiętniku warszaw-
skim 1820. roku na miesiąc październik p. l>jJ. Z niego w tymi*
pamiętniku wcale lekkim na Polski ięiyk przekładzie Mazo-
wieckie statuta ogłoszone zostały, w tymże majn ogłoszony był
włjr.iiiskim orygiualojiu języku slalutPiotrkowski Wielkopol-
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bljoteki Puławskiej, także papierowy in folio, pp. 176.
obejmuje razem oprawnych różnych gockim pismem
pisanych rękopismów statutów XĄ koleją:—1. ^Syno-
dalne Krakowskie i45g. biskupa Strząpińskiego pag.
1—11. finila in die Ste Dorothee per ir. M. Anno d.
i46o. a) Priyilegium biskupa Bodzanty pag. 13—17.

ski. Chociaż tym sposobem dat <!f poznać tan rękopism sza-
cownj, jednak bardzo jeszcze niedokładnie. Redaktor pamię-
tnika nie musiał sobie d;ić czasu do porównania bezimiennie
dopełnionej kopij z oryginałem. Szkoda, ze takie przedsięwzię-
cia nie dość pilnie dopełniane bywają,. Ostrzec o tym publi-
czność mamy sobie za obowiązek , pooiewai przypadkowe do-
świadczenie dobrze nas poduczyło* Udowodniamy to przy-
kładem :

fFydanie w pamiętniku T. XVII, Czytam zdi w rfhopitmie ta~
p. i4i- mym.

1. Quoniam cum Vultus noster Quoniam dum vultus noster ab
absens Persona ex quibus constat hiju personisex quibus const.it iu-
Judiciura Judex si offert iustitiaiu diciura tontemplatum iudex ae
ad mspundendum promptiorem et offert iuatitiam ad r< ddendam
abstiuebuut a calumniis litigantes, pronipciorera et abstinebmit a ca-
proiude statnirnus quod nostra Re- luinpnijs litigantes, proinde sta-
gia maiestate Kaliscbiensem et Po- tuiinus quod nostrn Regia magestate
•naniensem intrauteJudex stalitn ad Kalischieusem et Poznanieusem iu-
maiestatemnost?amKalist:hiensis trante hidex statim ad nostram
eivePosnamensis lutiare teucbitur curiam Kalischiensem siueIJozna-
et Judicio pracsideie cognosreudo niensem intrare tenebitur el iadi-
de omnibus causis hereditariis etc. cio presidere rognoscendo de om-
iń praesentia nostra vel prieter nos nibus causis hereditariis eciam in
vel nostro apeciali demandato, presentia nostra vel preter nos vel
alioquin nobis extra Terram exe- Dos.tro speciali demandato alioquin
untibus generalia prout actenus nobis extra terram exeuntibus
observatio existit teneatur. generalis prout actenus observatio

extitit teneatur.
Mniemałem, ie moje mała x pierwszego wejrzenia na pismo

wprawa, pociątki tak my Inemi uczyniła, lecz i z pod końca przy-
kład, podobnei uchybienia popełnia:

W pamiętniku p. 155. iv Ręiopismie.
De usuris , usurarum voraginem De Vsuris.

tumąu» facnltales exhauriuntur Vsurarum voraginem i'nqna facul-
compescere cupieutes statuiinns tales exhauriuntnr compescerecu-
etiam quod Judei in marcenum pientes sutiiimus eciam quod Judei
mutatum perseptima nafn plus de in nostrarum ciuilatum per septi-
usura recipiant partem terciam a manam non plus de vsura reci-
marca. piant, net tunlum a morcis.

W cóz tedy nas zaopatrzył paiuiftuik warszawski? Wielka jest
potrzeba , aieby ua nowo mogły być te statuta z samego rękopi-
imn wyczytywane, wypisane i ogłoszone.

Warianty lub text.

3) Concordata dominorura laicorum cum prelatis pag.
18—21. scripta i48o. in Junio—II. 1) Suramarius ca-
sus juris tęrreslris in Vyslicia p. a 5 . _ 36. Expliciunt
casus etc. per fratrem Math. de c. (alvo) monle. a) Wi-
ślickie statuta 0.37.-67. Amen i4o8. Expliciunt sta-
tuta illustris Kasimiri regis polonie per barones et
prelatos eiusdem incliti regni cotifirmata et in vislicia
approbata. Scripta per fralrem Malhiam de Pilczyiio
alias de Pysdri inonachum sancli Benedicti monasleru
sancte crucis de monte caluo. Anno d. millesimo
cccclvill. (i458) sub rege Kazirairo Vladislaida in.
Prussia bellante. 3) Jana Alberta statula i49^go pag.
68 74. później innym nie wyraźnym pismem dopi-
sane. 4) Statula in Cracima edita tt in Warta con-
firmata sub anno d. Milo cccc xxiii. (i4a3.) in vi-
gilia beatorum Sinaonis et Jude. p. 79—87. 5.) Consti-
lulto in;Piolrk. sabbato post festiun scli Andree aptli
a. d. M. ąuadrigen. 1. VH. (1457.) p. 89. 90. per fra-
trera Msthiam de Pysdri. 6) Piolrk. statuta per Ka-
zim. tercium Anno d. M. ccccxlvu (i44y; p. 91—95.
QueJam eapitula hic obmitto omnino iam non neces-
saria si ianilia. 7.) Mathias ahbas cum conventu suo
sancte orucis caluimontis ordinis scti fienedicli, daje
licentTam etc. feriaquinta anU visitationem Marie anno
d. 1491. na p. 96. także inne późniejsze dopisanie. Jest
tedy ten rękopism pisany per fratrem Mathiam de
Pysdri benedyktyna r. i458go, który Maciej, został
polym opalem na Łysej górze, a w tym rękopiśmie
później koło 1493 poczyuione dwa dopisy p. 68. sq. i 96.

111. Rękopism statutów synodalnych Krakowskich
we dwie kolumny pisany, tegoż czasu co powyższy,
zamyka w sobie* 1) statuta Bynodahie i3a3. Naukera
p. 07 ia6. a) de celebracione misse i33i. Jana p. 1^7.
3) siat. syn. Piotra WyMlK p. ia8—i3a. 4) Alberti p.
i3a. — i45. 5) diploma nadania w wiosce Słup i4gi.
p. i46. późniejszego wpisania, 6) siat. syn. Zbigniewa
i436. p, 147—i4g. 7) Summa de processu tt de omni
ordine iudicij p. i5o—161. Dalum ttactum Crac. feria
quinta in festo sancti Jo* mmi Anno dni M. cccc. xxxix.
(1439.), zdaje się jest tym sposobem wskazany czas pi-
sania rękopismu. 7) kilka diplomatów później wpisa-
nych p. i6a—164. 8) constitutiones Florian i episcopi
1370. p. i65. 166. 9) Transsujuptum presentatiouis et
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inueslitnre sub publica forma p. 167. 168. 10) powtó-
rzone toż. diploma co (p. i46.) wyżej by {o , nadania
w wiosce Słup, p. 17O.— IV. Sequunlur slaluta Nye-
szoviensia 14Ś7. we dwie kolumny pisane p. 1 71 — 175.
— Z tylu części składa się foliał Puławski—Mając te
dwa rękopi.sma pod ręką należałoby mi do niżej ogło-
szonych warjantów statutów Wiślickich i Jagielloń-
skich załączyć i z uich wyciągnięte warjanty. Tego
wydoić nie mogłem. Z tych atoli rękopismow wypi-
sałem i tu w druku załączam, A) Sta lula Nieszawskie
noszące datę. i4Ó7go roku. Za text wziąłem Puławski
i458go roku brata Macieja rękopism, do niego douo-
lowałem variautes lectiones z rękopismu radzcy stanu
Sierakowskiego, tudzież z tomu siódmego zbiorów
Dogiela znajdujących się wrękopiśmie w bibljotece uni-
wersytetu wileńskiego. B) Slatuta Jana Alberta i4g3.
Ze wspomniohego rękopismu Puławskiego. Ten Jina
Alberta do wyczytania był trudny i pełen wątpliwo-
ści. Moźebyni niejednej nieprzełamał, gdybym był
nie miał j ornocy i pewnej rady udzielonej .sobie od
Ignacego Daniłowicza w uniwersytecie wileńskim pro-
iessora. Pewnie skromność jego za nic sobie poczy-
tuje tę pomoc, z którą w każdej trudności w ogło-
szeniu niniejszych Nieszawskich i Jana Alberta statu-
tów nadbiegał, i na każdym punkcie swego ok.t uży-
czał, poczytuje to za nic, ponieważ zbyt ogromniejszą,
przedsięwziął pracę i tę własnym dosiadywauiem do-
pełnio, zbierając w jedno z krytycznym textu poró-
wnaniem , do dziejów prawodawstwa Litewskiego ma-
terjały. Praca jest w większej części gotowa, oby ła-
twe środki do ogłoszenia drukiem znalazła!

Tym sposobem tedy, z wyrażonych dopiero dru-
ków i rękopismow, zamieszczam na Końcu tych ksiąg
pierwszych , tą koleją.

1. Varianles lectiones statutu Wiślickiego z dwu
pierwotnych wydań jego.

1. Variantes lecliones statutu Jagiellońskiego i4ao.
(i4a3?) z tychże wydań.

3. Staluta Nieszawskie 1457. (J454.) Z rękopismów
wyjęte.

4. Slatuta Nieszawskie z dwu pierwotnych statutów
wydań.

Warianty lub test. «3g

5. Statuta Nowokorczyńskie, z tychże 'dwu wydań.
6. Statuta Jaua Alberta 1493.

Porównywając to wszystko między sobą, i z tym, co
się znajduje u Łaskiego, i co w woluminach Konar-
skiego wydrukowane zostało, dostrzegamy, że slatuta
nasze barcko wielorakim odmianom ulegały, że bywa-
ły wielorakie, ogłaszane, potwierdzane, a przerabiane,
że ich byłu moc wielka (q), z których część znamy, a
ta część jest nie dość oznaczona, gdzie i jakiego czasu
ogłoszona lub zmieniona. Ale na to wszystko tylko
dowody składać, a nic ostatecznie załatwić nie jeste-
śmy w stanie.

Nieszawskie ustawy są z podwójną dafą. Te, które
zrękopismów wypisałem są feria secunda ipso die san-
cti Martini confessoris anno dni 1457. W przepisa-
niu Dogiela, które w całości, w porządku, w poczę-
ciu i zakończeniu, zupełnie odpowiada dwóm rękopi-
smora, jest także feria secunda ipso diesancti Marlini
confessoris: tylko anno dni, jest ł454- w Woluminach
Kotlarskiego czyli potwierdzeniu ustaw Nieszawskich
Jana Alberta w i4g6 roku (p, a54) jest die sabbatho
proximo post festum S. Elisabeth, i także Anno dni
i454. W listopadzie tedy, czyli jednak we Wtorek
ligo w dzień Sgo Marcina czy aago w sobotę po Stej
Elżbiecie? czyli 1457? czy 1454 ? Sądziłbym chętnie,
że Dogiel uwiedziony Łaskiego i Konarskiego wyda-
niem tego roku doczytał się. Tych samych bowiem,

(i|) W siódmym tomie DogieU znajduje się najwięcej z metryk ko-
ronnych , taki izereg statutów wypisany (precz dawniejszych
przywilejów).

i454. NieszawskiepoPolskn.
i456. Cofirmatio jurium (aimile 1470).
l456. Conclusiones Piotrkoyienses.
i456. Statuta pro exig. fertoa. Novx eiuitatis.
l456. Promusio comributiones non trahendi.
l456. Pullicetur se lilteras non daturum in prnjudicinm regni <X

Li lutnia.
1.456. C'>n>-ln$iones NOT» ciuit. alias Korciyn.
1456. Ariii uli ex conv. Movx Civit.
14&7. na btą Barbar;. Statut in Piotrków pro transenntib. ad

b l̂lum.
i45y na Stą Katarzynę. Mandat* contra raptores.
1457. Nowomiejskie w Krakowie?
l45g. po Marcdzamia Cbriitusa. Conclusiouea eonyent. Piotrcow.
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prsesentes, obecnych wylicza co oba rękopisma, a po
między nimi Piotr de Oporów w roku i454. był nie
wojewodą Łęczyckim,ale jeszcze kasztelanem Włocław-
skim,jak się tego w Długoszu (T.II. p.i46) Bielskim i Nie-
sierkim doczytać można. Wszakże w Dogielu dołożeni
są Kanclerz i Wicekanclerz. Z tych Kanclerz Jan
Kouiecpolski umarł i455. (Dług. T. 11. p. 166.) Wice-
kanclerzem w tymże i454. roku nie kto inny był, tyl-
ko Piotr de Sczekoczin, ale zabity pod Chojnicami feria
quarta in craslino sanrti Lamperii we wrześniu (Dług.
T.II. p. i45. i46. i5o. i56.) a po nim vicekam lerstwo
sprawując Tomasz de Strzempino już i45o aft. maja
został biskupem krakowskim. Ci więc Jan Konrec-
polski kanclerz i Piotr Strzempiński vicekanclerz w li-
stopadzie w roku i454 podpisywać mogli a nie w roku
1457. Czyli tedy jedenastego, czy 22. listopada? czy
i454go, czy i457go roku? Trzeba głębszego jeszcze
poszukiwania: a chociażbym pomknął go-nieco dalej
nie przewiduj żebym rostizygnął, bo chciałbym przed
wszystkim skonfrontować wypis Dogiela z aktem sa-
my m, z którego wypisywał, a który powinien się
znajdować w metrykach koronnych (C. Ins. fol. 518).
Może moją wątpliwością krzywdzę Dogiela , ale dacie
Stej Elżbiety w ' statucie Alberlowskim towarzyszą
z rokiem i454. wspomnieni kanclerz i vicekanclerze:
za cóż równie i przy dacie Sgo Marcina z rokiem i454.
u Dogiela znaleźli się kiedy ich w obu rękopismach
przy ducie Sgo Marcina z rokiem i45y. przemilczanych
znajduję?

Te Nieszawskie ustawy różnym bardzo uległy od-
mianom. Najpuprawniejsze mnie się być zdają te,
klórem zrękopismów wyciągnął Drukowane w pier-
wotnym koło 1490. drukowaniu,- są nieszykownym wy-
ciągiem , ho artykuły skracane, innym sposobem roz-
rzucone i pomijane. Najgorsze są, które pod imie-
niem Jana Alberta i pod rokiem 1496. za króla Ale-
xandra powlór/.one i drukowane. Są tam z Nieszaw-
skirh wyciągi, pomieszane z Opoczyńskie/ni, i przy-
datkumi wcale dowoluemi, które czyli za króla Jana
Alberta i4gt>g<>, czy za Alexandr« i5o5. poczynione
były ? nie jestem mocen rozwiązywać (jakożkolwiek.
m*«n podejrzenie, że dopiero i5o5. pamiętna ustawa,
źe król nic bez sejmu i sejmików stanowić nie może?

fVarianly lub łext.

między Nieszawskie wciśnioną została (Śpiewy hiśt. pod
względem hist. uważane p. ao. 21. elc.) — Opoczyń-
skich nigdy oddzielnie nie wyśledziłem, i niewiem cy.yli
je kto widział? Bardzobym w tych wszystkich tru-
dnościach pomocy potrzebował, ale tą rażą chybiła,
mnie. Poczynione pytania Janowi Wincentemu Bandt-
kiezbyt późno może na odpowiedź doczekają się: tym-
czasem, pod koniec tych ksiąg mojich dwojakie, (od
tych, które są w woluminach, lepsze) drukując Nie-
szawskie ustawy, dosturczam niaterjałów do przyszłe-
go odwoływania się do nich, gdy kiedyźkolwiek tru-
dności na czysto rozwiązać się dadzą. Statutu Nowo
Korczyńskieg©, który przcdrukowywam z wydania
1490. nie widziałem w rękopiśmie.

Ustawy Jana Alberta 149^0 są czasowe, widoczni©
na trzy lala stanowione. Jakoż i4g6go były popra-
wione i na nowo ogłoszone. W^ rękopismach użytych
i4gfigo widzieć mi się nie zdarzyło, żeby powiedzieć
czyli połączenie ich z Nieszawskiemi jak to jest w wo-
luminie, jest nieodzownym i statecznym, czyli bywają
zupełnie od przerobionych Nieszawskich oddzielane?
I na to potrzeba rady i objaśnienia lepszych znawców.
Nic tedy nie zadecydowawszy, zawieszam moje myśli
i na bok odkładam pióro, żeby uniknąć utrudzających
prawdę domysłów i wniosków bibliograficznych, do
których inni pisarze tak skorzy bywają, które u trapiły
wydania Statutów i Wróblów.
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Fariantes lect iones

Statutu Wiślickiego, z awu pierwszych druto-
wanych wydań Jego.

folumenl.

p. i.
V. 7- Statnta.... variantur

8 ingens
18. 19. Augustum.... filium
19. 20. tradunt
22. quot
39. que nominibus
37. illuitrarit... Casi..
4i. cum

p. 2.
y. 3. Pracepta M. G. Regij....

4. 5. 6. Casimiius SecimdusDei Gra-
tia Be% Poi., nec non Terr. Cr. San.
Sir. Lanc. Cuj. Pom. Run. Domi—
nus et hieres etc.

8. perinde
9. et dominio dUjonis
i4. vexationes, altercationes,
17. perfeetnui
37. De reo citalo ntfn comparente.

30. nunc
31. YUlica

p. 3.
V. 1. 2. De fluvii aut riv. fl. s. al. u. et

anral. Hzecz. ba?r. limitante
5. 4. in baeredilatibus
6. 7. fiurii et.... iit plurimum
8. vill,T , hsereditates ,
9. 10. fi iuter ea*. Ii;er. n. s. lira. de

jurę facti, tunc illa
10. qu«libet
11. t«u riui... hsRreditatem
12. i3. Et idem lluvius, »eu riv. p.l.

a. *• b. q. i. s, r. s. etiani
l4. i5. per alia loca s. d. in. t>. d. siue

ninisterio

Statutu regni Poi. z ryciną {i4$t.) *)

Stauta.... narrantnr.
urgena.
Angustus... filioa
trailifur
qnid
quae a nominibus.
illustrauit.... Kaii...
quum 1)

nie ma..
Kaiimirus dei giatia rexPoloni* reszty

nie ma.

prouide
dominio ditioni a)
altricationes,
profectum
De constitutionibnj et łtatntia , eapitn-

lum jpr&num.
nunc 3)
WUlicia

Delimitibns termiuis etgrenitiebus tam
fluvioium qnam bereditatum.

nie ma.
nie ma.... nie ma.
\illae aut liaieditales,
nie ma.

i ta quod<fuxlibet
nie ma... nie ma.
Et si idem fltmui reszty niema.

8. d. ra. s. d. per alia loca non minuterio

*) Statufa regni Poi. bez ryciny. Z nią warianty odnoszone do powyższych
ttatulów, ile z niemi niezgodne*

l) quin J) dominio et ditioue 5) tunc

Statut W Hali cli a43

natnrali, nibilominus e. f. p.
I co dalej następuje do końca

seu 1 ivi

5o. 3i. De eo q. q.inbello sub certoy.
t. 1. teneatur

"bi. 33. adinonet, ut a. et >. id c. quod
35. omui nobilium
37. pra?sumunt aliqnando ad

P . 4.
v. 3. nfgligerent, idcirco quonUm

4. tarpis eat pars qux
10. lerrae, aeu diatrietns in
11. capti
J3. ii. De victi* aut con<l. in jud. ••

iii. n. aatiaf. et receai. capiendia

17. taroen rebell.
31. reportenl,
23. trada utur.
a4. absoluti i. f. et o. d. qnod
27.28. Depign ad jad.pert. n.dittr. 1.

p. c.t. sprv«ndis.
33. 34. et iponaalia
34. b«nevolentiam pignerato
35.36. ltaaue ben. c. pigo. fac.
36. et

p. 5.
V. 1. Oprawca

4. impigneraverint
18. (iainna.... deperditi,
19. furararnto c. p. piatnadziefta
20.21. judioum et
22. ćt promulgamus.
23. 24. De filii* p.s. v. p. n. habituria

25. jurisdictione
5o. ad bellura ituria
33. quam eciara

niema, albo wcale inaczej tak:
tunc priina;vus alreua, nbi ante decnr-
aua aqux fuit, pro Teria limitiba* eat
reputandus, et ibidem m lacu illo d«
ulraque uilla bomioes inhabitantea licit*
faciuot auaa piscaturas. Secua antedt
dicimua >i fiuxu» fluininis a prtmo meatn
per reparaciooem hominie retrahitur 4)
tunc decursus fluiDiais antiqna* pro ter—
mini* temper est habendus.
De eo <f. q. nobilia in exp«ditioń« b«l-

lica sub aliijtio v. s. 1. teoctur.
nie ma.
riimia
presumpserunt lad

et quia
turpis eue potest qui 5)
sub
capi G)
De illis qui convincuulur in jndicio et

temerarie discediint absqueautoiiaT0-
luntntc ve] fideiusaorid caulioo*

tamen inopia rebell.
deportant, 7)
tladeotur.
soluti i. f. et o. d. inquo
De rapinia et pignoribus*
nie ma.
benivoleutiarn cum piguorato,
nie ma.
itaque ad 8)

Opprawcza
pignorarerint
dmiiDUm.... de predieti 9)
aacramento c. p. pyathuadzeatza 10)
nie ma.
aiue prorog»vimus.
De eo quod patre vivente &liu* proprio

«i("illo 11011 ulatur
jurisfactione
et ipsonim bellic* exp«dicione
tara n )

4) retrahatnr 5) turpis est pars qu» 6) capti 7) reportent, 8) it*qne et
9) dąmpnum..-. deperditi 10) sacramento c. p.pyatbnadzestza. Ten wyraz

podobną ortografją różnie mylnie wypisywany w obu z ryciną i het ry-
ciny wydaniach, nie wymieniamy więcej. Równie nie powtarza sif xa
koidy raz, ie gdzie w Woluminie pigner. w tamtych wydaniach pignor...

11) quam



a44 Wariant

36.37. De Cler. b. h. Ii. ad b. iturii

P . 6.

T. 7. resignare et dimittere
9. et prxf. anct. deccrnimus,
i4. omnimode.... ad cansas
16. quae
32. 20. De adv. p. et p. in j . h. c. ex-

pedit.
39.3o. ad curiam Regis renluru

P- 7.
T. 3. teneatnr.... eujus

4.5. Baronnnujue.... pertractari
7. et
9. definiendi et cognoscendi
18.19. De jud. d. am. ad h. no. tra-

ctandis.
32. judicia
37. sine horu,
38. ctenlur
3o. ad

p. 8.
T. 13. 33. Tocandof ... Tolente .

34. 35. praefideant.... praesident
S3 quilibet indeterminate,

De clerico siue sacerdote qui possidet
bona paterna hereditaria.

as&ignare

omnino.... iu causis
qua
De procuraioribns sive interlocutoribu*

causarum in judicio.
nie ma.

3
S3. ilibet indeternunate,

p. 9.

r. 6. Statnimuł
11. pace et
13. suo
17. ipne
31. prohibemus omnino
33. contemptum et odium
32.33. cessante q. op. suprascripta
37. consistat

p. 10.
y. 4. super

9. debite
10. priu*
11. 12. vel.... terrainus
i5.16. De ciu M. s. j . judicis
30. adinvenerint
38. eisdein
36. in anńcorum csufis

teneantur.... nie ma i3)
et baronum.... pertracUre
vel
diffiwtendam et cognoscendam
De celebrauone judiciorum.

judic/ia i4)
siue horis, l5)
ctantur
ad 16)

Yocandis Tolenti 17)
pranideant.... resident 18)
quibuslibet indeterminata,

Śtatnimus qnod
paceqne et
•ub 19)
ipsi 20)
omiiino probibemus
odium et contemptum
nie ma.
consistit 21)

nie ma
debito 32)
patet
ut.... terminni s3)
De iniusta yUlanorum per ministeriales

y. 3. hoc
p. 11.

adiu^enerunt
eiadeiu »e
nie ma.

baoc 24)

,3) nie ma. i3) teneantur.... cuin. i4) judicaU ł5) .«•« hmrił ante
prandia, 16) ni. ma. 17) yoctndo.*.. yol.nU iB h *
mident 19) «uo ao) ip.e ai) contiatw »)

33) T«U... terminU 34) hoc

Statut Wiślickiego. a45

8.9. 10. De his q. c. se c. p. D. r. se
ad i. t. pr. a. c. ciurentur..

11. Contingit
l3. et.... allegantes, quod
i5 et itelicta commiserunt.
16. qui»
18. nouiiuntio
3O. fneant.... actores
32. liberat
28. 29. rerocamus.... citati et
35. 36. fit.... dictat

p. 13.

y. 9. 10. vel eorum
12. i3. i4. provexat. r. q. p. n.h.c.teu.

q. ailv. eosdem,
l5. fiuguutque et dictant
17. bez.... citans... talem
1O. pietuadzirsta.... citato
31—57- De illis qui funt i łat dalej

cały artykuł.... definitWam proce-
datur.

D» hiU qni committont crimen al!qnod
anctoritate et mandato raornm »upe-
riorum.

Contigit
nie ma-... quodque
commiseruDt ex delicta alleganleł*
nt yidelicet quia
nie ma.
tenent.... auetore*
liberet 25)
et rcTocamua.... per citatot
fiu... yictat 26)

ip<ornmque
niema

fioguutqne et dictitant 27)
pirzes 28).... citatocitans... nie ma
pyaczuadzestza 29)..
De illis qui

partibus

. me ma
citaniur et «unt in femotis

Qu!a de <na malitia nemo debet eom-
modum reportare. Et quia ereait oon
Unąnam quod certi praesertim de here-
ditłlibus qnibu»d»ra citantur, qui in
partibna remotis degnnt, cnina occa-
aione exceptio in indicio opponitur. Cum
tamen nil inria' ad eandem hereditatem
interdnm habeaot, sediola eoramigno-
rantia łe tneantur negautqne citationcm
ad ipsos deventam. Sicque partem ad-
Tersam laboribus et impeasis molesUDt.
Qua propter ad snccurrendum, Slatui-
mui, qnod talia sić citandua, et in in-
dicio nominatns de mandato iudteis ali-
quo loco eminenti. vel circa parro-
ehiam in qua parrochia est hereditas pro
qua eadem questio movebatur sen moTetur
per ministerialem tribns yicibus pnblice
prociamando ad persecntionem 3o) sen
defensionem causae adcertum locum et
terminnm debet citari. Quo non com-
parente ex tunc ipsim absentia siue con-
tnmacia non obstante: ad decisionem seu
diffinitionem causa licite procedatnr.
Insuper statuimus quod qnicuuqne te-
neat aliquam hereditatem tribus andis
et tribua mensibus pacifice, połtea te-
aeat et in perpetnum.

35) liberat 26) fiu... dictat 37) fngiuntque et dictiunt a8) prze»
39) pyaczałdsesma 3o) prosecutionera
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T. 1.2. Depig. q. b. s. r. p. contumicia

4. 5. etiam.... eicedeodo
6. 7. io.... recipiuutnr
i3. minittertalis aceedem, sicut
ib. 16. impigneretur; Si autem
23. 24. gnoratici.... abiq. *). disiracti.
27. si
29. 3o. non./.. ,̂ mi.tatio
34 quae dicitur XV, iiliaf
55.56. siedmadziesta udem
4i. siedmdziesiąt

De contumacibuł per pignorationaa pu-
nieodis.

etiara ullra..,. nie ma
in.... recipiuntur 3l)
Minitterialia accedena 3a)
iiDpiguereiur 33)
ajoorati.... nie ma
nie ma
ai'non..» limitatio
nie ma'
pjacxuadxescza 34)
nyediodzesauth 36}

T. *. plerujae
i). vill.irum
i4. vel
22. recepta
37. teneret
29. qni vel... praftiterunt
30. piguorato
32. 33. De pana Sied. q. sit daecr.
36. totum
38. ut dam

p. i5.
V. g. et rei
• i i . «e absenttnte

33. crpiuli
37. admittatur
3o. pronuntietur.... erit
35. priefimra
36. anctoritate premiJTa
37. et alienatae
38. quara
3g. ipsurn
4u. 4i. cred!ta vadium receperit raf-*

ficiat creditori v»dinm qui niilli
alteri quam »ibi i psi quod simpli-
ci*.er (p. 16. v. 1.) radium receperit
imputabit.

p. 16.

T. 2. maioris vel minori>quantitatis
4. pecunis nimniam
8. De aceus. pro vi«lentia.
9. Pricterea ut
10. alicrtiis
l3. i4. Cum aliquis de f ac. p. a], da

cod. d. T. de u. Parodii*

plerttmcue
rUUrnat'"36)
et
recepta aote 37)
tenent
qui»e.... prantiterint
ptenorau
De pena qu« SsyadaidsaiyMh dieitur.
tantaOt
ubi

mi* ma
abient*
capitulati
dimtltatnr
proDnnciatur

58)

fuerłt
jut ma
nie ma
y»l alienat* autoriute premiu*
quam CTnaionia qua 3g)
ipsum eredita
tanquam pro dicta •umn.a Tadiura re-

ceperit (ufficit łibi ouod idem creditor
de <ua negligentia babebit »ibi impu-
ure

maiorem vel minorem quantitatem 4o)
pecuaias seotentiam 4i)
De illo qui accuialur de violentia
Propterea ut ultra
aliquit aliał
De illo qui acciuatur de furto.

3i) nie ma—, recipiunt 32) ministerialei.... aeeedentea łicut 33) pigno-i
l-ptur; Si autem 34) pTacznadzeicza , 25) szjedaidzieszanlk
villanorura 37) recepta antea 38) eapiuli 3g) causa eraaionu qu>m

1 nuiorił utrnm minoru qumtiutił 4i) pecnni* 1

Statutu Wiilickiego

i5. Si
17. intra
ltf. habeat.... roluerit,
19. moveret (juastionem
22. 23. aliquid in niutuum dantibnt

terrigeoia.
26. muluo
27. CivU
28. ioitiiin iecnm
3i. De Nobiliute ineulpau

P . 17.
y. 7. Joannem

11. vuineraverit
i5. 16. apum et mellium
17. Petrui
37. pro
29.30. Qui.... etrol. eta. r. indom o
5i. Petius.... Joannem

36. Tamen
p. 18.

v. 3. et
4.5. De vuln. in diac. et de T. a t« ipło

12. euet
31. testei.... laesione
24. 26. prseter.i.. hic
27. fiatiafdCtioue
33. absoliuiouis.... censentnr
37.38. Deteslib.c. et iup. o etrend.

Item łi
infra
liabeant.... roluerint,
movere auettionem qnod
aliąna ad prestam Tendentibuł.

ad prestam dederit seu mutno
Ciyis Tero
mutuuoi secum factum
Da bis qui de nobiliute inculpantur.

Jobańnem percussisae ant
vnluerauit
apium et mellificiorum
Item Petrus
pro sui
De Illo mii nie ma
Preterea Petrus.... Johannem cum qne-

rela
Tam 4a)

vel
Dehijt qui in ducordia quadam leso* SB

eue proponnnt et per partem adter-
aam secus affirmatur.

fuerit
nie ma.... vulneratione
praeler quam.... iis
aatisfacere
absolutionis, cum.... cenieantnr
De oominatibne testium.

P- »9-
v.3. tełtet

4. nominarentur..,. impngnare
8. No«... quo(J
10. ca*u.... Petri
11. valilurum
13. bsreditatis peteudc
16.16. credit.... intra
17. austiuet, et patitur
18. 19. licet.... iutra
20. jmlice
21. tamea immotam eand. reliquit
22. passus est poasidentem
23. 24. post <lec tr. au. et t. men.
35. 26. De praes. obl. hzr. red. vel non

redimend;e.
28. ilecerniinus quod
3o. prxr«uliam habere
37. iutra.... et

p. 20.

v. 1.2.3. Quam bab. et praef. Mu. mar.
ad act. per eam mov. pro ban*.

teftis
nominaretur.... reuocare
Nos itaque.... quod quia
casu ut«.. Petri v»leat
nit ma
me ma
eredat... infra
sustineat et patiatnr
aibi liceat et.... infra
judice suo
immotam que rel!aquat eand*
patiatur posfidere
nie ma
De eo qui tenet aliquam haereditatent in

obligatione.
decreuimus quod Ule
priesentia haberi
infra.... vel

De muliere maritata quam babeM 43) her
reditatem ratione dotis

43) Timen 43) que babet.
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4.5. Mulier m»ritaU....diceni etcre-
deus.... quolibet

dio. eiiiBdem
12. i3. Vidu« q. h. e»t p. adact. per

eam itiov.
i4. Vidua eodero modo asserens
16. si intra
17. fuerit
18. 19. vidua aentiat se ab o. j . illiuł

hiered. r.ec., ipsi vero
2O. acquisilura«

ai. tamen
a3. 2<Ł. kcilicet... se... ejusdem prassc.
25. discordiam
27. Sepe» quam praes. est habitura
52. eft et fuit cum ipso
35. 36. obstare
37. 38. Virgo s. o. q. pr. p. d. e»t Uab.

p. 21.
V. 17.18.19. In v. b. s. b. prae. p. d. e»t.

28. totum
34.35. Depta*, pet. rest. fruraenti

p. 22.
T.4. czesne aut pamiętne

7. pamiętne
8. 9. Dicitur.... boc
vi. pri£lextu..>. pamiętne
i4—17. De seut. 8. h. d. f. etdef. d. s.

t. i., ac f. iud. citat.
18. tanquam et
26. ad
28. retractari. Et sic
35. scilicet
4o. yeutilari

p. 23.
V. 3. intererat

6. agere
8. robur
9. De jare.... debeat
ai, se
36—38. De Cratre ». c. et c. p. j . 1. «.

i. ac s. c. f. 1. i. volente
4o. ipfaiu

p. 24.
T. 5. juniorem

11. super
16. cuilibet
17. ipsum

Sivero lit mulier maritata et.... dicit et
credit.... quolibet 44)

ejusdem etiain
De vidua babente bereditatem ratione

dotis.
Si antem fuerit \idu« et codem modo

dicat et aiterat
et infra
fuerit eundem
tnnc, ipsi

acquisitum et mulier tentietie ab omni
iure cecidisae

autem
aed... de.... etsdem
discordiarum
De illo qui in alterius hereditatem ponit

<epe»
fuit
fieri
De tutore orpbanorum.

De vend!ta berediute et media soluta.
tantum
De obligatione quarundam rerum mn-

tuatarum.

Tnyna»c*e ant pamyathne 45)
pyathnate
Tidetur.... banc
pro taza.... pyathnaie
De fratribni in bonia paternis diuiiis*

nie ma
ni* ma
recuure. Et łie tali* ab
sed
ventilare

intererat 46)
argnere
yigorem

'De furę.... debeatur
aibi 47)
De fraire teniore preicriptionem negl

gente.
ipte 48)

jnniorem 4g)
pro
quilibet 5o)
predicuun

44) quoraodolibet
48) fpsara

45) Trijnasese aut pamijaUinfi
4g) minorem, 5o) cuilibet

46) intereat 47) st

Statutu WiUickiegO

in. 20. ab»q. prole decedeatinm.
ub. ut vero
26. reputantei
27. eisdem
28. reliqua
3o. juttitia
32. Deequa in a«c. laeto.
33. 35. licet... tamen
3g. 4o. intra... intra

p. a5.
y. 4. et aolutioae poene capitia.

12. i3. peraoluat,
)f>. 17. qnis eor. p. h. puniendus?
19. 20. omnes... puniebantur
26. mortem incidunt.
29. aqnam
34. proaequantnr,

p. 26.
Ar. 4. patrimonio,

7.8. Patricidio, Sororicidio*
18. ad eam aceessum
25.—28. De m. o. i. de e. m. 1. V. 1.

de p. a. id c. J. de K. o. i. de k. mtlU
35. teneantur

p. 27.
V. i4. priuandi; et si

17.18.19. De m. ad c> o. V. a. c. r. r. et
de e. salario.

21. ad
a3. krwawne
28. Yocari
5g. et reconrentione paritet

p. 28.
r. 6.7. Iumenta d. i. q. ŝ  u de d. abacta

10. jnmenta
16. quod
22. yolentium
30. poena digna
31. demeritum

4o. contta
p . 1(}4

Y. 1. quo
7,—la.amittit sexagenam t całe sześć

nie, ma
inri
repiobantes
tlie ma
relicta
juxta 5i)
De equi accomodltioo€
nie ma.*,, et
infra.... infra

nte ma
decernimus peTioWendal,
nie ma
omnea.... pnniebantnr 5a)

, moriuntur.
aqua
exequantur.

matrimonio,
nie ma
poasesaienibtta elcessilm 5$)
De bis qni occidunt aliqiiem yel mnti

lant.
teneatur

prniati; et
De rocatione ministerialinm ad conspl*

ćieńdum aliqtios occiaoa.
nie ma
kriyawe
uocare *)
nie ma

De inmentJs Jamna inferentibns in fnt-
eadem jumenta (tnentis.
quoniam
Volentium 54)
nie ma
aualitatem
Zostawione miejsce próżne a artykuł

lxx który w regestrze ma ty.tuf: De
Yiolenta yirginum et mulierum deflo-
ratione, opuszczony 55)

contra jua

qtaa 56)
amittit actor nnam tezagenant in qua

50 j
54) Y

jura 52) omnia.... puniebatur 53) poaaetsionis aceesaum *) euocare
Yoledtea 55) ani miejsce zostawione ńa ten artykuł, ani w regestrz*
tytuł jego pomieszczony. Przez to liczbowanie dalszych trzech artykułów
uchybia, tak, ie następny zarat jazy w wydaniu z ryciną, jest jotym,
w tym wydaniu bez ryciny 56) quo

3a
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wierny ai do końca artykułu:
qucm cittueraU

l4. l5. item inq. c, i. lilii*.
17. annihilentur et draerantar
18. nobis ac
19. 20. obviantibus cum quibus una

statuimut quod
24. aut si
39. 3o. 3i. injuriam p. ii pro i. a. a. in

cet. p.Yeoientea.
35. iniuriantea ,

p. 3o.
T. 3. extitit

5. fidedignoa
7. cui
12. recipit
31. attrectare
3i. quod

p. 3i.
V. i5. abijciatur,

16. pellnntur
18. qui>cjue
a3.34. ejm... debeant> aee pottunt
35. ioito... qui
36. exuti
40. łtrenuitali

p. 32.
T. 1. praettationem aut

3. parata
9. pietnadzieata
a4.35. nec.... gaia aut rubetia pro aedi-

ficiia Yalentibut, ut ex hoc
28.29. cum reat. abl. a. ablatum.
3|.32.53. Per hoc tamenn.n.q.p.m.

e. et v. i. a. q. t. a. h. n. p. Teeipiatur
36. dncat.
4o. 4i. •siatente*... valentea

p. 33.
T. 1. 2. con*Tevi»e... exhibentea

5. Maternz
i4. formidant
ao. definitionera
23. honoria
38.29. qualiter exigi debent

decreto judicis debet condempnare
Et hoc nisi idem actor velit jurare,
te nesciuisse reura 67) fnisse privi-
legiatum etprouisum iato tali pruile-
gio si autem renimerit 58) jurare Tunc
tenebitur ad penam prenoutant uuiua
aexageni 5g) videlicet ut premiuurn
est.

nie ma
anihilantur et dełerantur
nie ma
obuiare, propter quod aostra Toluntate

eat instilutum, ut
aut
nie ma

ininriatos

extitit 60)
fide digaos Gi)
cum
recer"
attractare
quia 62)

abicitnr,
depelluntur
quitque 63)
ejus... debeant nec pOMUnt 64)
nie ma.-. qui 65)
exuti 66)
strenuitate

niema
parata 67)
pjadnadzeacze 68)
et.... Gay» aut rnbetts inciiis et re-

ceptis: ut ex hac
superablatis
nie ma

ducit.
exiatentibu>.... Tolentibua *)

nie ma
a matre
formidant 69)
diffinitiouem
nie ma
nie ma

exhibentibus

Sj) rerum 58) renuueris
62) quod 63) quisqn»m
65) nie ma— quod 66) executi
*) Talentibu* 69) formidauil

sex»gene 60) exiatit 61) fidelei
nie ma.... debent nec pouint

67) praxau 68) pyacznacze

Statutu Wiślickiego a5i

30. iotatiabilis
35. quartam

p. 3i.
T. 7. pr«ter

9. §equi... ideo
20. iinpij
27. Ules exivernnt depopulatore$
29. §olvat... \,ao
31.32. aeu turp. al. illalo
36. refrzDuntur

p. 35.
T. 3. 3. nec probaverit.... «ueruit

6. et Kraethonia
l4. et Kmethooum
17. 18. abiqne... effusione
21. aieić grrjfwien aliaa
a3.24. PUntationea et ina. pom. deitr.

et eirelleutes.
37. debet
28. diinittere... pana
31. repetendo
37. Tiolenter

p.36.
T. 3. aeottoi damnum et

3. illątor
7. cui
7.8. etpari m. fud. ł. judici praedictain

paenam,
9. idem perpetrana
10.11. pana pro... eolrenda
i3. quiodecem aliu
16. aerria
19. alient alii

, 30. juriatua fnit
36.-29. De paenił C. J. N. S. et C. eiad.

p. i. q. e. a. i. r. aoWendia
3a. SaadomirienłibuaetLublinenłibu*
33. nnutellinaa

inaatiabilia 70)
quartam accrescenda 71)

et 73)
*e incidere... ideoque
impie
depopulationea esiuerint
aotuant.... leaa
nie ma
reaerv«ntur 73)

64. mardurinaa,
35. iatorum et aliorum omnium no-

atrorum diguitariorum
37. Terreatri
38. et

p. 3 7 .
»,ł. 3. marcai... aliqnam

3. 4.- luaore , et q. m. in 1. s. ait
7. iudum
11. aut acacii
i3. mutuos fidejouorea interpo»uerit,

monendi

mardarinaa,
omnium iatorum

terrene
niema

nie ma.*.* aliam
nie ma
luaum
aut acacia 74)
mouendi,

et non revocavrit *)... ałtcrit
nie ma
nie ma
ad.... effuMonem
niema
De planutiona et uuertione pometiL

ai
nie ma.... non relique><t ad pe«am.
non petendo
nie ma

aeoti
illato
buic cui
Parite.rque eandem pen«m et juda,

exigat cui et
nie ma ,
nie ma
niema
alicui alio
iurianerit
De illo qui sentenliam eutellani ra-

darguit.
Sandorairienai et Lnblinenai k _
'muatellioaa ąliaa popejelicre Cnilibet

etiam pallatino pelliceaa muttellinał

70) inaanabilia 71) quarum a groaao 73) pretet 73) refrenantur
*) nec probauerit 74) aiue in tccaccu
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16, ludis
19. 20. aut.., inferente
32. quindecem alias
34. satiifaciendum
a5. 27. Szlachcic... Szlachcic
3i.alicujus prati.
3a. 33. deposuit... falcastrasłet
34.35. falcutrasse... idem pratnm
36. 38. falcaatrandum... prsdictt
40. prati... et solutionem

p. 38.
V. 5. faeere

11. al!quot
16. 18. quod.... probandum,
39.20. et paraf. c. q. d. remanere
5a. 33. De virginum dei. ete.dot.
34. Iłem
41. cedant

p. 39.
y. 4. intra

7.8. Deexp. furti ipv. p. córa.
12. tantum
16.17. De inv. al.rei, et exp. e. inven-

tionis.
32. vel pecuniam babniłic
29. 3o. ipse yladariua aut fam. Dno »uo

non deferendo iurainentum
31. et venditione
32. Scultetorum
33. 34. indecens ect ut... in
35. 36. assumantur... illuitris
38. sive.... sive

p. 4o.
y. 2. cum prasie, triennali.

5.4. Cum omnis disseos. et discordise
*it mater ip»a communio,

6. plerumque
9. io. et.... tameo
l4. 16. nituutur,.... iato et
19.22. reporteul;... sleterint
3n. itaque
32. qu<ecunque
36. acensato
3g. 4i. de furto... vel eseeptto

p. ii.
v. 2. 3. ad jud.*. hsr. qua»t. evoc.

4. Si impuberes cuiu*cupque pueri

me ma
vel.— ioferendo
jiiema
faćiendum
Selacuczije.... ScWachze jb)
autgratia minoris ampuUtioois *)
propoiuit... ialcauit
falcaoe... nie ma
araputanduut.... nit ma,
nie ma,... nie mat

|2i« ma.
aliquos
quod 76)... probandam,
nie ma-
De donalione yirginuni
nie ma
cadant

infra
De yiotatore stratę publice
nie ma
De alicuiua rei inyentione.

nie ma
ipso yulcidario 77) aut familiari noi)

concedente aut -difTerente iuramento
nie ma
scultetie
hoc yidentei ne... nie ma
assumnnt.... niema
siye 78).... vel

nie ma
Quia nt plerumque ex commuuione et

congregatione discordias e( diasensio-
nea oriri contingit,

nt plurimum
nie ma.... sed
proponUDt.... et isto
portent... steterant
qnia 79)
tjuandoque
aceusante
nie ma... nit mą

nie ma.
S\ minores 80) impuberes cuiu»cunque

cóąditiooU etiam estiterint

7S) Schlachie.... Slacbcze
*) alicuius prati 76) quia 7) ipso Wladario. I ten wyraz

w każdym raut w tych pierwszych statutu druhach tak odmiennie jttt
d/ukowany. 78) me 79) quod 80) Si iuntoret
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6. conlestari,
10. 11. et dilat. pend. ai. a. effl. eomy.
12. e-idcm
i3 i4. illor. an. q. jud. n. fuerint
16. qus
21. ąns
35. 36. poenam pro cap. ». c. v. et

oblinere,
p. 4a.

T. i. 2. inique.... et impugnata.
7. iiibeant
32. Quaudo judex'nonpotest redargui

38. De obliyione judicata; aententi<e>

34. 35. Mini»terialiumq. Constit.
39. Officiales vel Miuuteriales

p. 43.
T. 10. quia

31. et Cattella.
34. agneUinat
38.39.4o. Militef.... et debent lenrire

arinati.
p.44.

v* 1. militia honor

6. conseryentur.
8- quanto

30. 31. a mandato noatro
34. debitu
38. 39. quod non p. bar. ip. vend.
33. anod
36. Citati
4a. incideret

p. 45.
v. 4. etiam.... teneantur

18. filia: vel filiu*
31.23. vel una, hsreditali*
38. quadraginta
34. patrimonialibuł
35—38. et interim qnod a. n. f. m. c. h.

p. qq. m. v. p. f. p. qq. e. n. t. et d.
modo prajmitio.

p.46.
v. 1. ieu

4. 5. et óppreuionibnt
12. l3. idem oppresaor
20. arnuatus
s5. 26. consequatur.... purgatio

contesure,
nie ma
nie ma
nie ma
qua
nie ma
pro pena capitił łibi impon«nda>

iniqna... nie ma
babeutes
De co qnod judex non debet redargui in

preseatia palatini vel capitnnei.
nie ma, i mały ten artykuł jmt 't po-

wyższym w jeden 11 juty złączony.
nie ma.
Officulium, vel ministerialinm

quod 81)
de Castella
agnine
Deeo quod militei.... niema

militia in his presertim que ad forum
smira spectaut honor

consenrantur
quantnm
nie ma.
amraodo non
debitui 82)
nie ma.
qnod 83)
citati etiam
inciderit 84)

etiam 85).... tenentur
filia vel filia: 86)
una 87) hereditas
aexaginta
patruelibus 88)
tych więcej jak trzech wierszy, nie ma.

me ma.
nie ma.
nie ma.
convietU9 89)
ntatnr.... ezpurgttio

81) quia Si) debitam eam 83) qaia 84) inciderit łine 85) mne etiam
86) filia vel filio* 87) vel una 88) paternalibni 89) coniunctot
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3g. incidentibn*

W a r i a n t v

P . 4 7 .
T. 2- alicuius

4.5. in.... iu
la. marca*.... tantumYnodo
27. et
32. Stulili mus
37. 38. iutra

p.48.
v. g- io. vel fagi*, et b. a. s.!. i. silvam

12. vise.... glandes
13. depatcat
15. possit
16. 17. seu s. c. dandis, dcR. fug.
32. Reverend's*imo
39. >i
3i. nollemn*,
35. iotra... quiete

p. 49.
v. i4. ipiins non constabit,

15. ipsius coustiterit et intra
16. 18. jurę.... timens
19. 22. *uo... non
2S. 26. eollocet,..,. byemalibusq.
28.29. fugitWe.... pro se
3a. teneatur
3i. i następne CulpaiTero propterqua»

ai do końca artykułu, wierny %3,
ter jest do p.5o. y.,12. lunc recedere
perinittatur

p. 5o.

V. i3. De mntatione
21.23. Notarior, Min. Suecam. etc.
3 i. liraitaverit
3g. 4o. Rex v. Cap. cogn. debet.

p. 5i.
v. 9. Woźny

10. ii. jut.... illique
l4. sive.... foro
3o. conferendum

v. 4. reititutionem
16. tradatur que
20.22. et.... se
36. contiuenti
33. nobiscuin

incendentibus 90)

alterius
nie ma.-, aliąuem m
nie ma.... taatum
nie ma.
Statuimus 91)
iofra

nie ma
nie ma.... glandina
perpaicat 92)
poterit
profugo dandis.
iev«reudo
»,bi
DOO velleinui,
infra.... quieto

non constabat,
constaret et iufra
inire g3).... nie ma
nie ma *).... et non
vel eollocet, g4).... yemalibnB

go) incidentibus <
g4) eollocet 95)
99) censendum.

Deaernimn*
matilatione

Statutu Jagiełły <4ao. 355

miedzy 35 a 36.

1

fugitmis,,..
tenetur
nie ma

nit ma

P .53 .
r. 2. intra

i5. iuTando
20. aliauia

p. 54.
v. 2. potait

11. Dolentibu*
32. 33. se.... crimen.
34.35.. percellatur.... Nobilioni

Offrelicta niore poit raortem mariti.
Marito mortuo uior douationem et

dotem et qu«libei parafernalia in gem-
mi« lapidibus et vestibus super exstan-
tibus retineat et libere sucredat ipia
autem mortua ad pneros, si ipsoł ha-
burrit prsdicta oirinia bona devo)vantur.
QuaE raulier habendo pueros, si alium
Tirum receperit Tel recipere voluerit,
decernimus quod t«ulummodo ad eusdem
pueros omnia botia paternalia cum alia
parte ipsos io diuitione eonćernente quo-
rumlibet bonurum materoalium in qui-
bu>cunque rebus consistant, ezclusia
absque aliqua comradietione devolran-
tiir et cum alia residua bonorum suorum
parte maritum accipiat iuxta suaiu TO-
lunutem 100)

infra
iuuando 101)
quiś

poterit*
volentibu(
si.... aequum
soluminodo proceUatnr....mobiIibiu 103)

De mntnatione g5)
nie ma
nie ma
nie ma

boiny 96)
ins et 97)—. illi
sine 98)... foro vel
conferendum 99)

restanrationem
tr*datque
vel.... nie ma
ioconlinenti
oobis

92) propascat o3) jurę
96) woźny 97) jns u*

Varia nt es lect ionea

Jagiellońskiego t4ao (/4a3) r. statutu, z dwu
pierwszych drukowanych wydań jego.

V »lumen I.
p. 71.

Statuta Yladisl. Jagellonii etc.

p. 71.

*) suo
98) me

v. 10. mposterum
l3. codfetsione
3i. terininum

Statuta regni Połoninę z ryciną 1)

Incipit liber secundus itatntorum il-
lustrissimis principis et domini nostri
Wladislai regis Polonie etc. per ipsum
et barbnes totius regni edita Cracouis et
in Wartha confiTmata. Sub anno domini
miiiesimo quadringeutesimo vicesimo
tercio.

w antea
confetsore
terminum

100) Artykuł ten i45ty jest powtórzeniem tego, który w Vol 1. p. 38. De itrore
et paruphernalibus znajduje sif. 101) iurando 102)wszystkiihart. 1Ó3.

1) Statuta regni Polon, bet ryciny. Z nich warjanty odnoszone do powyż-
szych z ryciną statutów, ile z nim niezgodne tą wnazt.not. 3) tanlum
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34. tem.
35. De ux. in «. Vid. constit.
3g. etc.

p. 75.
V. 1. alia

2. tenebitur resignare

4. noatros
7.8. quod.... per
16. rehebatur
18. Domin*... cedere
30. <jui judicio vexantur.
a6. antea
39. infra hoc
33. fidea
37. et bon*, maternalia
40. matre

p. 7 4.
y. a. quem

9. convolaverit
i4. et
aa. filioa
a5. ai ip*»
ag. debet integraliter

p. 75.
v. 2. illud..,. filiae

4. acd
g. convertere
13. i3. coatingentibua ieu concernen-

tibus
14. bolentes
31. 33. Quicunqne vero virginem etc.

ut snpra de viot. Virg. f. 34.
35.36. litterU.... octodecem
3i. intra
34. 35. De amp. cal. et-poas. ad prób.

adm.
4a. 43. poaaeaaoria

* A- P ' ? 6 '
y. 1. figendu

4* 5. kopce.... wyiazdy
11. deiure eat
lG. intra
19. 30. evadat.... primo
39. 3o. clauaura et... libri
35 36. bonor. magn. perag.
36. dcfiuitWe
37. alicuius pondere
38. 3g. aculius.... clausura

W a r i a n t v

tera eicusetur
ID quibus mulier marilo mortno auccedit
nie ma
aliaa 3)
antiquis per anteceasorea tenetur re-

aignare iuxta verum ordinem succes-
aiouis.

notlroa supra
quia.... ab 4)
Yehebantur
domini.... cadere
hie ma
antea 5)
nie ma
nie ma
nie ma
iiutre 6)

quani
convolverit
seu
filia.
si que *)
debebit iutegraliter et, ex hoc toto d«-

uolui

illud... filia 7)
et
committere
contingentea seu concernentea

•olentea
Statuimua quod quicunque virginem «te<

ut a.
term.... decemocto
infra
De caluinpniia in hsreditatibus factił.
potsetbionU

fiendis
kopcie... -via»dij 8)
etiure flt
infra
tuetur.... tandem
nie ma.... libro
nie ma
diffinite et
atudio alicuinsqne ponderia
cautius.... clauatra 9)

Ś) ali» 4) ob 5) nit ma
8) Yjaadij 9) cUuaur*

6) patr« *) ai que ip»e 7) nie ma... filii

Statutu Jagiełły

. . . P- 77-
v. o. debeat

i o. 11. uliter.... intra
ii. adiuogendi, aine/
25. pro
26. Przysięine
5o. contingente
58. qu»

p. 78.
v. 6.7. et aalariis eorum

25. 26, hoc... ex
29. lol. xxxvi.
31. 32. extunc... debent
37.39. quia... intulisset

p. 79-
v. o. alium

•j. et iudiciia
11. Kmethoni
38. minas... qualiscunq.

p. 80.
V. 3.4. De appr. al. 1. in a. a. excid.

7.8. eundem... superius
11. Cis... quod... prscellexe
13. rea, pro quibus impigneratur

14. i5. capi, et
24. aliaa daniny seu
35. quod
30. prienotatura
31. :>rvipirio
33. za pusta
34. camuatUe alias poiarem snccen-

dunt, ai
p. 81.

v. 8.9. De cane a. f. a. per al. recept*.
i3. imposterura
i4..i5. aut... et
16.17. cuius fera fuit solver<
19. evadentib aut fugientib
31. Curia
32. retentos et servat

p. 82.
v. 2. 3. adducnntur.... indicere

G. 7. fraternitates.... illi
L). iDCursuros.

debebit
taliterqne.... infra
adinngeodi, sine 10)
quod pro
pnjf 11)
attiogente
nie ma

niema
hoc idem.... in
nie ma
nie ma... extunc debent
aliquis.... inlulisse

per alium
et iudicibus
nie ma
iuiurias..., qualescunq.

De silvis et lignia
eorundem.... sitpra
cjk... quod 12)... equiparare >e
pręsertim rebus illis , pro qutbus reei-

piuntur
capit
aeu denariis siue i3)
quod i4)
pranotandum l5)
arnopirio
zapuscha
caranathe 16) alias pożarem Succenderint

et.

De venationibus cervorum, et onagrorum.'
in antea
ante... ut 17)
cum fera 18}
nie ma
nie ma 19)
rectorea et servtntur

dncnntur.... indnceie
fraternitatia.... illi 20)
in curjuri.

10) adiungantur, siue 11) przyazaszne 12) cijsz..; quia
j4) qui i5) prenotatum 16) Caomathe 17) et
19) curit* 30) niema

33

i3) seu danaij sine
18) cui fera
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Stałuła -Nietnawstie z rękopiamu w 4 458mym rojnt
pisanego.

Seqnntnr Sutoti Njescboviensia edita ibidem per Sereaiuimnm
dominum Ktiimirum Regem Polonie a)

In nomine domini Amen. Cum in legura con»tituelonibu« salus
reipublice cooii«tat, paci»que (uauitta conseruetur b): proinde nos
Katiinirus dei gracia tex Polonie c), magnus dux Lythwanie, Pome-
ranie d), Runie, Pru«sieque dominus et herei, attendenł e) consti-
tuciones predeoeisorum no»trorura qua»dam in obliuionem dedactas,-
alias reformacione, alias addicione f) egere, ad iostanciam oraniura
nobilium regnieolarum regni noitri coram nobis constitutorum g),
constitacionea terrarura nostrarum h) prefati regni nostri dnxiinns,
prcsentibus innouandas, emendandas , et reformandas in melina, ce~
teris ecimn aliąuid adiciendum censuiraus, at judices regni nostri
ipsis innixi, et ex ipsis erudiciones susccptai), in judicandoji) obser-
uant stateram eqnitatis.

I. De approbacione jurium.
In primis igitnr verbo nostro pollicerotir, omnes ineolas re-

gni 1) in juribus quibuscunque a predecessoribus nostris datit integra-
liter conserrare m), nullicme bona sua recipi mandabimua n) aut
captirare o) faciemus, nisi prius fuerit jurę conyictus.

II. De tolueione ad ezpedicionem euntibus ultra metas.
Item ppllicemnr, quod dum et quando p) extra metas regni

proficuci eontigerit, omnibus terrigenis nostris nobiscum euntibus
exolTemns: videlicet super quamlibet bastani quinque marcas, pro
dampno eciam a q) captiuitatę faciemus satis r), juxta quod ipsił a
predeceMoribu* a) est concessum.

III. De dignitatibus eonferendit.
Item cum singula officia suis sint actibus deputata, pollicemur

perpresentes t) in terris Cracoriensi-, Sandomiriensi, Łublinenti, ao
aliis eis u) coDjunctie, nullum capitaneum in palatinum w) terre pre-
-ficera x), dempto capiuneo y) Cracovien»i.

a) Emendatio et reformatio constitutionnm regni Dogiel.
b) continetur Dog. c) nec non terrarum Cracouise, Sando-

rairie, Siradiae, Łancicis, Cuja.viae. dodatek w Dogielu.
d) Pemorie Dog. . e) et tenen Dog. f) et alias seduc-

cione Dog. g) de consilio baronum et consiliariorum
ńostrorum dodane w Dogielu. h) nit ma w Dog.

i) sumpta Bpsm. Sidr. i Dog. k) judicacione 1) nostri
dod. Dog. m) couservari Dog. n) iudicabirans Dog.

o) captivari Dog. p) nos Dog. dod. q) et Ster. i Dog.
r) aatisfaciemus Dog. s) nostria dodat. 1» Sier. i Dog.
t) quod dod. u Dog. u) eis nie ma u Dog.
w) palatinura in capiteneatum Dog, x) preficiemut Dog.
y) capiuneato Dog.
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Item cum z) indigene a) suis virtutibus et meritis sint merito
forensibus prefercudi, pollicemur per preseutes: quod dignitates et
castellaneatiu inter eos b) prefatis personis beneiueritis c), etate, in—
tellectu et prouidencia d) vigehtibus , et indigenis distribuemus , da-
bimuique dignitatem ilU personę, que terre illius indigena fuerit,
Tacabit b»bueritque bona hereditaria ihidem, nt viara murmuri e) et
displiceatiis precludainus.

IV. De non cbligandis bonis mensę regie.
Item cum bona et possessiones mensę nostre f) regalis nedum

per personam regli sed et per tuicionem et couservacionem g)
regni siut ordinata, pollicemur: qqod non porrigemus in obliga-
cioue i), casira et terras priucipales k), in quibus capitaneatus, et
consistant I), et si quis a nobis huiusmodi terras et Castra in obliga-
cione m) receperit, pecunias per eum datas ipso facto n) ammittat.

V. De non solucione fertonum et exactionum.
Item pollicemur • quod per ampliut o) non expetemus aut exi-

gemus »liqua» tolticioups, seu conlributa p) fertonum, aut ten gros-
sorum a lerrigenis nostris q), aut ab eorum hominibus, sed in so-
lucione duornm grossorum de quolibet laneo debemus esse contenti.

VI. De poteatate danda limitańdis inter bona regalia.
Preterea r) quod omnibus petentibna a nobis distinctionem seu

limitacionem limitum inter bona mensę nostre regalis et bona pe-
tencium, limites coosencietnus, dabimusque dominoss) dignitarios t]
succamrrarium, qui nomine aoatfo pleoam potestatem limites fa-
ciendi habebunt.

VII. Quo4 RM obstanlibut litteris regalibus judicet judicare
tenentur.

Item potlicemnr: quod non dabimus litteras u) prohibitorias
iusticie, aut bas per qua» posset differri aut inpediri mdicium in
preiudicinm alicnius partia actoris w) aut rei; quod si alioquin x)
buiusmodi litteras de cancellaria, per importunam alicuius instan-
ciam y), aut alio quovismodo emanare coutigerit: sint eo facto z)
nulle, judices Tero propter a) buiusmodi litteras, judicare minime
sint astricti.

VIII. Dejudiciit capitaneis.
Item b) quod capitanei c) sua judicia non iudicent in arctio-

x) cum nie ma u Dog.
b) interris Dog,

a) pro dod. u Dog.
c) siue maritis Dog.

d) prudencia Dog. e) iniurii Dog. f) nie ma u Dog.
g) pro persona legia sicut et pro tuitione et conservatione Dog.
i) ponantur in obłigaeionem Dog. k) seu capitales dod. u Dog.
1) et nie ma u Dog. consistunt. Dog. m) obłigaeionem Dog.
B) eo ipso Dog. o) perpetuo dod. u Dog. p) contribuciones

Dog. q) niema u Dog. r) pollicemur dod. Dog.
s) diios Dog. t) et dod. u Dog. u) nostras dud. u Dog.
w) actorum Dog. x) alicjuando Dog. y) 'od wyrazu d«

cancell.... opuszczono u Dog". z) eo ipso Dog.
a) judicesqne per Dog. b) Statuimus Dog.
c) nostri Dog.
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rera d) nisi in sex ebdomadis, et quod super citaoio e) precedtt ante
yuara ebdomadam, eicepto termino arrcstacionU alias Uciowanija f).

De e o d e m.
Item sta Humus: quod capitanei non judicent indistincte omnei

causas prelerąuam quatuor articnlos, videlicet g); pro concussione
Vie regalis, pro incendio, pro invasione domus manu violenta, pro
opprcssione femioarum, juxta antiquorunx h) jarium observanciam.

IX. De Burgrabiit eapiłaneorum.
Item statui mus: ut Burgrabii capitaneorum nostrorwn non iu-

dicent aliqua indicia, nisi habeant i) bona hereditaria in districtu eo-
rnm k), ec aint bene possessionati.

X. De justicia facienda cum capitaneis.
Item ppllicemur: quod semper in adnentu felici I) nostro io aliquem

districtnm terrarum nostrarum, omnibus petentibus instanciam m)
fieri oum capitaneis nostria, ai aliquibus iniuriati iuerint, ante egres-
lum nostrum de eodem diątrictu iusticiam faciemus.

XI. De temporibus generalium Colloguiorum et particularium
terminorum.

Item statuimus: quod in terris Craeoulensi, Sandomiriensi,
Lublineosi, Badomiensi, et Vislicieosi flant termini geuerales seu
colloquinm generale tantum semel in anno: Cracouie, in festo n)
purificacionis Marie; Sandomirie, in festo o) natinitatis Marie; in
Lublin, in crastino sancti Johaonis baptiste; in Radom, in ciastino
circumcisioni* domini; inYislicza, in crastino sancti Martini.

Termioi Tero parliculare*, in quolibet districtu dictarnm ter-
rarum sint quatuor vicibus iu anno, videlicet in quibuslibet tempo-
ribus anni p) presertim iu districtibus capitalibus, quodque teu>por«
eiuodem iudiciis ad arbitrium judicum indicere q) presidencium su-
tuatur.

XII. Da dflatneione terminorum łam generaiium quam parti-
cularium.

Item suttumn* > ut dilacio terminorum generalium et particula-
rium ac capitaneorum, detur Uutnmmodo r) semel poterit tum a)
citatus termiuum sibi petere prorogari t), primo infirmiute siinplici
absque juramento, secnndnm u) >era innrmitate w), in tercio x)
vefb comparens mettercius, manifettum preparabit j) iuramentum,
quod proluno fuerat infirmus.

d) alciori parte Dog. t) semper dod. u Dog,
{) liczowanije Rp. Ster. vulgariter licowany Dog.
g) nie ma u Dog. h) yeterum Dog. i) habuerint Dog.
k) eodem Dog. 1) semper aduentu Deg. mi) iusticiam Dog.
n) crastino Dog. o) crastino. Dog. p) videlicet anper qua3libet

quatuor tempora Dog. q) judicio Rpsm Sier. Dog.
») termino Dog. s) nie ma u Dog. t) term. aeu petere

seu pror. Dog. u) autem terminum dod. u Dog.
v) semel dod. u Dog. x) similiter in Rp. Sier.
j) tercio autem termino comparendo parabit Dog.

r ę i 8 m ó w a6i

XIII. De solario judicum nostrorum et minutarum.
Item statnimus: quod iudices et subiudicej, ac eorum loca te-

nentes; non exigant plu> z) aliis śolucionibus quam a) in statntis Ka-
zimiri et Wladislai b) predecesaorum nostrorum est descriptum. Si-
militer Notarii a notis eorum, |>ro c) eciaui ibidem in eodem capito
est expressura d), qni tenebuiitur cuilibet postulaoti dare copiassrrue)
miuutas f), tam super inscripcionibus, ojuam etiam interrogaciouibuł
ac g) super conlrouersijs, a quolibet per li) ununi grossum i). Sed a
queiis et inyencione k) nicbil exigere debeut 1)- Si autem quis con-
trarium feceiit et ultra m) exigerit, penam XV. n) incurrat ipao facto o).

XIV. De custodia acterum terrestrium.
Item statuimus: quod libri judiciorum terrestrium sine acta, ser-

Tentiir iuxta statuta in Warta pj confecta, Yidelicet sub trium clauium
elaustira.

XV. De modo judicij judicum; cattellancrum s*u capitaneorum.
Item statuimus: quod in judiciia q) capitaneorum non induceu-

tur controuersie, aed fu eta propositione per actorem et reuro re»pon-
łione amputatis altercatiouibus i) superlluis, judex faciat iusticiam
pariibus expeditara.

XVI. De ezpurgacione calumpnie.
Item statuimus: cum quis fuerit inculpatus de calumpnia, obi-

cieturque sibi quod foucat aut fouet s) on»am calumpninsam aut
iiijustum t), de quo jtuiicio constare debebit per leganiu documfuta,
et talibul expurgacio debet u) dari qua)is fieri solet w) pi'o nobili-
Ute x). Quod si se purgauerit, extuuc y) calumpniatn obiciens seu
inculpans z), penara XV. a) calumpniato pnrgato sibi b) suluat, si-
militer judicio aliam. Volumus autem: quod pro articnlo caluinpuie
objecto, tantummodo tribua vicibus purgacio conced.ilnr c). Quarta
yero yice si de huiusmodi d) calumpnia inculpetur, putgacio sibi de»
Degetur e), sed pro mercede sui sceleris, »ibi caracter in facie aut

i) a memoriali dod, u Dog.
b) regnm dod. u Dog,

a) quod dod. u Dog.
c) prout Rp. Sier.

d) od wyrazu eorum... opuszczone u Dog.
e) d. c. s. opusfzone u Dog. f) de actis iradere dod. u Dog.
g) aut Rp. Sier. i Dog. h) a ąualibel autem iniouU Dog.
i) recipiant dod. u Dog. k) et inv. nie ma u Dog.
1) debebunt Dog. iu) aliquis contr. euruin et nitra debitum Dog.
n) vulgariter piąlhnadzescia dod. u Dog.
o) ip. f. nie ma u Dog. p) Varlha Rp. Sier.
q) terrestribus et dod. u Dog. r) et responsione par rem aru-

plicare altercationem Dog. s) fecerit Dog.
t) et in iusticiam Dog. u) debebit iiidici seu Dog.
w) qualiter sol«t Dog. x) indici Bp. Sier. i Dog. dodają.
y) extra Dog. z) calumnians Dog. a) trium marcaruiu Dog.
b) per Dog.
c) sim. iudicio pro poena tres marcas yoliimus. Si autem p. ar.

cał. alicni objeoto termino trib. vic. expuig. conc. Dog.
d) nie ma u Dog. e) inculpatus fuerit purg. denegari de-

bebit Dog.
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Rota f) imprimatur, «xutusque iam erit inre polonico g) et g) nobi-
litatis, nec awplins iam yti K) poterit, et bonorc cirebic,

XVI. De salario teruorum aut minislenalium copitaneorum
inpignorancium.

Item statnimus; vt capitanei nostri cum ex denreto judicii pigno-
•re debebnnt, aut eciam ex h) accionibus, non exig.iDt plus pro mi-

nisteriali aut i) pro teruitoribus »ui», aut k) inagis quain illud quod
ul ex,igei)(lum, videlicet pignus et 1) de illo pignore quad est acci-
pieadum ni), sint omuesD) contenti, ieru«nte»o)pignora iuxta ilattita
regis Kazimiri.

XVII. De tenutarijs bonorum mensę Tęgie p).
Item statuimm: quod q) ai tenutarii bonorum mensę nostre

regie, nirinis r) aut s) alijs liominibus injuriati fuerint, teneantur
stsi'e iuri terrettlri, pustqu<>m fueriut per imuriam paąsi t) yobati. ł£t
li pelleot pecora vel n) picmies ad domos aut cnrias legałeś occasione
graniciarum w) sev liniituui, aut x) rncioue dampni facti in agro se-
minato y), teuebiiDtur dare ad cauciouem fi.leimsorie z) >uper de—
cretum dorainorum iuxu cousueludinem terre diucius obaeruataiu,
quod ai tecus fecei int luant penas ad inttar alioruru nobilium, que
pene poteriot ab eis exigi cciam in pecnniis si quis habuerit in bonis
regalibus inscript?.» eta) ci saltem in dittrictu non erUnt połsessioiiati.

XVIII. De eractoribtu aut Burgrabiis, ąuod non debent capere
Napijsne,

Item statmmus: qnod burgrabij et alij exnctbr«s resales >-i uapi-
tanei, non exigant Napiissne b) de c) hominibus tani nubilhun qu.un
spiritiialiuru. Quod ni feceriht et iuposessionati iuerinl d), pot̂ rint
in liospiciis eoinm per burgrabium aut per CODSUIHU loci arresuire,
donec acceptum rei>tituaot emu peoa uuiut marce illi a quo e) Uu-
iułmodi Kapiioe f) receperuut g).

XIX. De prohijbicione ciuitatensium in diefori.
Item statuimua: quod li) cinitates nostre et omnea alie non fa-

cia nt prohrjbiciones in foro pro vtilitaie sua et incomodi i) ulioruin,
eitendenJo suą k) signa in foro prohijbicionem desigoanci:), sed uni
cuique yeuicnti ad forum liberum sit vender« et 1) emeie rem suam ad

•cel. aeu car. a Kota in faciem Dog.
nie ma u Dog. h) pro Dog. i) ac Dog. k) nec Dog.
sed Dog. rn) excipiendum Dog. n) nie ma u Dog.
»ervent autem Dog. p) ąuomodo iudicare. Hp. Sier.
ut Dog. r) nobilibns Rp. Sier. Dog. s) «c Dog.
pastuin Rp. Ster. u) pro iniuria passo eyocati et ni pel-

lant pecora aut Dog. w) occ. ditfcrenteł granicierum Dog'
ac Dog. y) agris aeminatis Dag. z) fideiussoriain Dog.
el deesi ap. Dog. b) Napifsme Rp. Sier. c) ab Dog.
fecerint nec fuerint possessionati Dog.
bnrg. toci ac p. cons. ar. donec accepti re»t. penam certam triniu

marcarum luant ei a quo Dog. f) Napyszne Rp.Sier.
recipiant Dog. h) ut Dog. i) in commodum Dog.
aliqna Dog. \) vel Dog.
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snum placiluOi, et *i aliqui cines aliquid contrarium huiusmodl
nomine conttitucionia fecerint, capitaneit m) nottrii damiu potettatem
ipsos in pena XVII n). marcarnm puuifi o).

XX. De profugis ąuod ciuitatenses eotdem Seruare non debent
et tenutaHi benorum regalium.

Item »tatuimui: quod p) tenntarij bonorunr nostrorum, ciueł
ciuitatum uostrarum, aut terrigenamm uel eciam spiritualmin q) pro-
fugoi hominea iltU, aquibui profuerttnt f), postquam per eos fuerint
req[uiaiti rentituant, et ad eorum restitucionem teneantur secnudnm »)
juris terrestris conauetudinem , quod »i t) requi«iti contra hoc statu-
tnm fecerint, nec petenti profugoa u) rutituere curauerint, ex tnne
luant peuaa XV pelenti profugos, et judicio aliam, et w) nichilomi-
nus pena huiusmodi x) persoluta hoinines huiusmodi x) profugoi x)
restfiuere sint astrieti, hniuamodi autem profugi jurę polonico judi-
cari debent y).

XXI. De expurgaciene furti et tiedem pena.
Item statuimus: vt dum'aliquis terrigena pro flirtu aut l) pro

łcelere inftceretur a) per infamiam inculpalus fiierit, expurgacionem
quam b) pro bsnore suo fecerit, Capitaneus occasione liuiu»modi ex-
purgacionis seiagenam non exigat, sed solum in nieraoriali conten--
tetur c).

XXII. De citpedicione frattis indiuisi.
Item statuimus: quod si quis ex terrigenis nostris habuerit fi-

linm adaltnmd) aut fratrem indinisnm, poteotem e) ferrs airtia bel-
lica, poterit eciam ipsum sine f) licencia noitra ad jeipediciooeiu vioe
sna dirigere g), qni tttpplebit locum suum b) tanquara aoltis peraona-
liter intereuet, »ic tamen cum eodem modo i) expediat, sicut ipse-
met iiurus esset.

XXIII. De efpedicione militis qui habeł bona duplicia,
Siqnis autem in duabus terri« bona habueril hereditaria, de

eadem k) terra tenebitur ire ad ezpedicionem 1), si yeio mota non
fuerit m), non tenebilur ire n) niai ipium eipedicio bellica in ipsa
terra inrenerit qui defacto ad helium mouere tenebitur o).

m) quando cives in coutr. feeeriut contra nostram huiutmodi in-
stitucionem prohibiciouem capit. Dog. a) XlV. Dog.

o) piinieiuus Dog. p) lieraut Dog. ą) noatr. terrigena
ac eciam spiriluales Dog. r) profngerunt Dog.

s) sed in Dog. t) si fuerint Dog. u) fec. ut profugos pe-
tentibus Dog. w) luant poenam tiiuna marcarum reszty
nie ma Dog. x) nie ma u Dog. y) iudicare de-
bebunt Dog. z) pro fmticinio ae Dog. .

a) inferendo Dog. h) quaj Dog. c) conteutari debebit Dog.
d) i d i ' ddj D ) D f) D
) g q

d) indiv'rsum dodaje Dog.
) i i t D h)

g
e) potentes Dog.
D i)

g
f) * Dog.

d i
) j g p g ) g

g) aui mittere Dog. h) eius Dog. i) tamen quod ei com-
modo Dog. k) illa Dog.

1) domicilium habebit si ipsa mota fuerit ad expediciouem, dodaie
Dogiel. m) ad bellum tunc dodaje Dog. n) ad expe-
ditionem dodaje Dog.. o) quie defacto ad bel. mouctur Dog.
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. De modo judicandi judicum.
Ttera staltiiraiK: quod q) omnes judices um generaliom quam

parlicularium terminorum r), tenentnr in omnibus judiciis qui s) iu-
(iieatitur, jndicare t) seenndum jura scripta Knimiri et Wladislai u)
reguin, et qnemlibet potentem sę ad ea admitti w).

XXV. De theloneariis quod ihelonea exigere non debent.
Ttem st.ituiinus: quod omnes x) tlielonei nostri, terrigenarum

et spiritualiura nostrorum j), a terrigenis et Spiritualibus sal pro ne-
crssil.ite ipsorum domestica deciuiutibus quibuscuuque nostris z) du-
cpritilms, thelonea non exigant, alias contr.iriuid facientes camere
nostre regie inij a), illi vero a quo huiusmodi thelonea receperiul, tres
inarras suluere b) siat astricti.

XXXVI. De sale quod nobiles pro tuU curiis de zuppis ducere
dtrbent.

Item statuimus permittimus c) i 'ndulgetnus terrigenis nostria d)
Cracouieusis, Sandoniiriensis, Lnblinensit. teirariiiu e), ut potsint
pro viii ilioium I) (lomeslico , vc!ieve bal de zuppis Bochuija et Wije-
liczka g), (Juibus zupparum h) quemlibct ceuteuarinm inBnchnija pro
octu giossornm, et in Wijeliczka i) per tex, tribus vicibus inanno sen
pet anniun dale teuebuutur, pront io antiqnii statutis k) continetul.
Zupparius vero 1) contrarium faciem peuam XV ra) intrat. n)

XXFII. De wlneribut illatis et capite occisi.
Itcni statuimus: qiiod si quem nobilem, per cluem antpleba-

nura o) wlnerari contingat, .oobilis wlneratus possit wlnerantem con-
uenire coram nidicio terrestrt, et ipsum deiudicio ciuili ad iudicium
terrcslre eyocaię.

ltein siattiimiK : quod si aliquis ab aliquo wlneratus
fnerit, et illa wlnera, wlneratus in percuciente p) Toluerit eipetere,
talia wluera debet ostendere similibns sibi duobus et ministeriali, et
luetterciuK morę q) debet, eodem modo pro capite seu interfectioner).

X.XV1II. De obhgacione et Vsura Judeorum.
Item statuimus; qnod s) infideles nou debent majori t) prero-

gatiua gaudere quam chriiliaui u) cultores, nec serui debent esse me-
lioris condiciouis qtiam filij. WJ Sutuiinus ut Judei pociantur x) ju-

ą) ut Dog. r) seu judiciorum dodaje Dog. t) que Rp. Sier.
t) iudicauerunt Rp. Sier. u) Wldislai Rp. Sier. w) et qnae-

libet petentibiui se ad ea admitti et admittere sint astricti Dog.
x) Item stat. ul. Dog. y) niema u Dog. z) regni nostri Dog.
a) marcas dodaje Dog. b) vero terrigenae uel spirituali a quo

theloneuin rec. tres mar. pro poena Dog. c) Item pro—
mittimus Dog. d) terrig. terrarum nostrarum Dog.

e) me ma u Dog. f) ipsorum Dog.
c) Wjelyczka Rp. Sier. h) zupp'» Dog. .i) Wijeliczka Rp.Sier.
k) anuo prout sututis Wartibus Dog. 1) nie ma u Dog.
IU) trium marcarurn Dog. n) incurrat Rp. Sier. i Dog.
o) plebenum Rp. Sier. per plebeum Dog. p) incucient Dog.
q) iurare Dog. r) interfecto Dog. i) cum Dog.
t) ampliori Dog. u) Chrirti dci Dog. w) Item dod. Dog.
x) p ocień tur Dog.
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ribus juxta constituciones Wartenses j) prout alii nobiles terrarum
nostrarum ad prescripciones, \idelicet Ytentur z) trrum anoorum pre-
scripcioue in obligacionibus et >nscripctunibus, nec debent aliquani
suromam peruuiarum super aliquama) boaorum obligacionem, a ut super
literas insciipcionem dare: quod si dederint contra huiusmodi statnti
prohijbieionem, ipso facto b) pecuniam ammittunt, obligacio autem,
aut inscriptio sit nulla, Insuper literat c) quascunque Judri supra
libertate regni d) iu regno nostro degeotibus, per nos post diem Co-
ronaciouis e) no»tre usque in diem liuc f) coneessas, jureque g) di-
uino ac constitucioni terrestri contrarias, penitus reuocamus, et abo-
lemus, nec volumus eaa b) esse altcuius roboris et moment!, quam
reuocationem et abolicionem i) in regno nostro per h) proclamncio-
nero generałem omnibus notificare fecinlus i) t orania rata et grata ha-
bere promittimus, et inviolabiliter obseruare et alijs fecimus m)>

In cuius n) rei testimonium, Sigillum nostrum o) presentibtts est
anbappcnsum. Acta in Nijeschewa p) feria secunda ipso die sancti
Martini confessoris anno domini M" CCCCmo quinquagesimo septimo q)«
Presentibus magnificis et Urenuis r). Johauoe de Cziszow t) caitel-
laneo et capitane*, Johanne palatino Cracouiensi; Johanne de Olesehni-
eza t) Sandomiriensi, Stanislao de Ostrovog Calisiensi, Petro de Opo-
rów n) Lanciciensi palatinis; Przedborio de Couijeczpole w) Saudo-
miriensi, Petro deSchamotulii) Poznaniensi, Creslao de Cvrozw»,kij y)
Łublinensi, Petro Skora i), Nicolao deBalicze Woijuicieusia) castel-
lanis b)—c).

Gzpliciunt statuta in Njeschdw edita.

y) Vartheuses Rp. Sier. WartUłe Dog. x) utantur Deg.
a) aliquorum Dog. b) eo ipso Dog.
c) Obligacioque et ins. huiusmodi eo ipso sit nulla literas etiam

Dog. d) nit ma u Dog. e) conuencionis Dog.
f) bunc Dog. g) jurique Dog.
h) nie ma u Dog. i) norum dodaje Dog. 1) generałem

no tum facere faciemus, biec Dog,
m) et inviolate obseruareque ab aliU faciemus Dog.
u) et in eius Dog. o) nie ma w Rp. Sier.
p) Nijefewa Rp.Sier. Actum in Niesdiowa Dog.
q) M° cccc° Wij. Rp. Sier. M. cccd. 1. iy. u Dog.
t) et nobilibus dodaje Dog. s) Czijsiow Rp. Sier.
t) Olesznijcza Rp. Sier. u) Opporow Rp. Sier.
w) Conijeczpolie Rp. Sier. x) Samotbuli Rp- Sier.
y) Czeczlaw de Kurofzwakij Rp. Sier. z) Scora Rp. Sier.
al Balijcze Voinijensi Rp. Sier. b) et aliis Rp- Sier.
c) UDogiela tak jest: Prasentibnt, magnificis, strenuis et nobi-

libus : Joannę de Cłysiow domino Craeovî nsi. Joannę iie
Tanciyn palatino Craeoviensi. Joannę de Oleśnica palatino
Sandomiriensi. Stanislao de Ostrorog palarń o Calisiensi. Petro
de Oporów domino palatino Lanciciensi. Predborio do Ko-
niecpole. Petro de Wtiemotiily domino Posnaniensi. Crzeslao
(te Kuroswaoki domino Lublin«nsi. Petro Scora. Nicolao de
Balicie. et aliis quam pluribus fide dignis testibus ad prae-
misaa. Datum per manus raagnific; Joannis de Koniecpole Can-
cellarii, et yenerabilis Tliomae de Slrlapino magistri in tbeo-
logia decretorum doctoris et vice cancellarii, sincere dilecto-
rum.

34
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Statuta Nieszawsiie, czyli ich wyciąg, z pierwotnych
(/ 4QO ? rotu) wydań.

Incipit liber tertius statutorum terrestrinm Njesckewisiurn d)
per Tegem polonia Kazunirum secundum et ipsius baronea coofirma-

torum.

I. De conseruatione iurium ipsia terrigenis largi/orum.
Item primo quod dnua rex conseruare et mannteaere debeat

ornnes regni aui inhabitatores in iuribus antiquis a suis prsdecessoribui
eiusdem e) elargitis et proyisis.

II. De obligatione castrorum per regiam magestatem.
Item quod dominus rex non impignoret aut obliget pro pecuniii

aut rebus aliis quibuscumque terras et illa principalia Castra, in quibiM
capitaneatus consiatunt. Quod ai aliquis buiusmodi Castra aut ciuitatea
ID obligacionem receperit, ipso facto pecunias amittet*

III. De stipendio per regem terrigenis txoluendo.
Item qnod dominus rex exoluat iura terrestria terrigenia qoando

per eum io expeditionem vocati fuerint, videlicet super haata vel lancea
qualibet quinque marcas, a captivilatibus eosdem si taliter contingeret li-
berando et damna ai qua suslinercnt. reaarciando. Et hoc ai per f)
eum extra regni metas e£ limitea euocati et produeti fuerint iuxta
consuetudinem etiuodum ab antiquis etpraedeceasoribus obseruatutn.

IV. De capitaneis ordinandis.
Item qnod nullns palatiuorum fiat capitaneut in aliqua terra

dempto solum et excepto capiteneatu Cracouiensi.
V. De dignitatibus conjerendis.

Dominus rex nulli alienigenoe aut illi, qui non babet bona be-
reditaria in terra illa aliquam dignitatem terrae illiua conferat. SeA
cuiuscumque terre dignitas fuerit de eadem terra dignitarii debent
eligi" Et boc de omnibus dignitatibus yolumus baberi et teneri tam de
palatinatu quara de castellauatu ac aliis dignitatibus.

VI. De indietione iudiciorum capitaneorum.
Capiuneus sua iudicia non saspius agitet neque exercet sed so-

lnm in aex septimania et quod citatio praecedet ante unam ebdomo-
dam, excepto termino arestationia ynlgariter lytzowany g).

VII. De articulis per capitaneos iudicandis.
Capiunei non plus nisi ąuatuor articulos iudicare praesumant,

hoł videlicet pro percussione et inuasione in via regali, pro incendio,
pro invasione domus manu violenta, et pro oppressione feminaruin
iuxta yeterum iurinm obseruationem.

z wydania bet ryciny
d) Ńj«»chewienjura
g) ljczowanij

e) eiidem f) tu per
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VIII. De burgrabiis eapitanęorum.
Bmgrabii carupaneorum b) non iudiceut aliqua iudicia ,' nisi ha-

' bent i) bona bereditaria in eodem districtu et aint bene possessionati.
IX. De ministratione iaris in aduenłu regis in aliguem locum.

Dominus ren semper in aduentu suo in aliquam terram iua mi-
nistrare debet et taliter prouidere etiam cum capitaueo cuiiulibet terra
si et in quatitum idem capitaneus, alicui terrigenarum aliquam inju-
riam intulit, quod videlicet eidem ante abitam et recessum regis
omnino et integraliter iustitia sit ministrata.

X. Quod nemo bonis mis priuetur nisi iure convictus.
Dominus iex aut sui capitanei non debetk) aliqnem bonis pri-

uare nec aliquem terrigenam incarcerare, nisi lalis sit prius iure eon-
victus.

XI. De terminis generalibus.
Termini geneiales seu colloquium generale in diatrietibus Cra-

couiensi, Sauddmirieusi, Lublinensi, Randomiensi ac Wislicenai fi-
ant et seruentur seinel tanturamodo inannr,. Ita videlicet Cracoui* in

i M i i Lbli ti Sti Jbannia baptista
ant et seruentur seinel tanturamodo n n ,
crasttno natiuitatis Maiia, in Lublin crastino Sti Jobannia baptista,
in Rnndoni in crastino circnrucisionis domini, in Wislitia in craatino
Sti Martioi.

XII. De terminis particularib.
Judicia particularia seu termini particulares Untummodo ąua-

tuor vicihus per annum in quolibet districtu, videlicet singulis quatuor
terapoiibus obseruentur priucipaliter indislrictibus capitalibus et quod
huiusmodi termini ad arbitrium iudicio prassidentium statuantur.

XIII. De dilationibus terminorum.
Dilatio terminor talis fieri debet tam generaliuin quam parti-

culariuru et castrenainm scilicet 1) quilibet pntest sibi terminum pro-
rogare simplici infirmitate etiam semel vera in terlio comparendo de-
bet meltertius prastare iuramentum, quod protunc vere fuerat infii-
mus, pro inajori autem autm) grauiori infirmilate dabitur dilatio prout
domimis n) videbitnr.

XIV. De memoriali alias parnyathne.
Item quod iudices et subiudiers eorumque locum tenentes non

exigant 'plus pro memoriali et aliis solulionibus , quam in statutis regis
Kazimiri et Wladislai continentur. Similiter et notarii a notis qui cuili-
bet postulanti minuta] de actisdare debent, tam super inscriptionibus
quam etiam super interrogationibus et etiam auper contiouersiis pro
qualibet minuta unum grossum accipient a puris autem nihil exigant,
si autem quis supra scriptorum contra boc statutum fuerit, extuno
illi soli, de quo plus quain atatutum decreuerit, receperat, poena
pyathnadieseia suceumbet persolveuda.

XV. De reformatione o) actuum ńve łibri {errestris.
Et quod acta sire libri terrestres tub dausura trium clavium.

h) capitaDeorum i) habeant k) debent
1) semel m) aut etiara. n) dominia
o) reierualione i lak jest w indcxie wydania z ryciną'
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atruentur p) iuxta atatutum lirę institutionem in Wartha confirroatam
superiut expreaaam..

XVI. De controPertiit rixosis pulgariter n/spory q).
Item quod controversia Tulgaritur wapory r) non judicentur nse

in terramis caatrenaibua uec etiam in particularibua terminia, aedaolum-
modo propositiones et respon»ione» audientur, et quando pan ag«n*
propositioqem auam oorara iudicio feoit, Teus respondeat, et poatmo-
dniu ainbas partes aileant, et iudicea propoaitionem et responaionem
eo deceutin* indicare pouint.

XVII. De calumniatoribus.
De calnmniatoribui taliter duxinroa ordinandnm, quod quando

aliquia accusatur de calumnia ita quod dicereret etaaaereret caiuam ca-
lnmnioaam et iniustam expnrgatio aua «it tanquam ex nobilitate in-
culpaua, luat aibi poenam pyathnadzeacza poatquam fnerit expurgatus.
Et fiat purgalio a) talibus calumniatorlbua tribua ricibus pro huina-
jnodi articulia admittenda. Quarta autem vice, ai inculpatua fuerit,
carebit expurgatioue aed pro raercede ana caracter sibi in facie ana
debet ijnpingi, honore carebit, nec utitur t) amplius iure nobilium.

XVIII. De pigntrationibus.
Statuiioua etiam, quod capitanei aut iudicea quando impigno-

rare aolent tam pro iudiciia quaiu etiam pro actionibus regalibus non
plua ezigant quam ii I ud quod impignorant nec plus extrahere debent
pro anis aeruitoribua »eu roiniaterialibus, sed de tali pignore aunt u) omuea
contenti et aeruent pignora iuxta statuta regis Kaiimiri.

XIX. De iudeis.
Jndei aeruentur iuxta atatuta Warthenaia quoad prxacript!onei

pront alii nobilea terrarum. Et quacumque littera per dominum re-
gem modernom fuerint eia datje aut priuilegia iurique diuino et ata-
tutia terreatribua fuerint contrariaj revoc«ntur et in nihilum redigan-
tur et exclamentur. Quodque iudei ferant babitum, quo w) a cristiania
poaaint discerni.

XX. De limitibm inter bona nobilium et regiae magestatis.
DominiH rex debet terrigenia auia petentibua limitea inter bona

aua regalia et ipaorum nobilium dare et per auoa dignitarioa et auc-
camerarioa limitea facere fieri et aignare. iuxta conauetudinem anti-
tjuitua obaeruatam.

XXI. De tenutariU bonorum regalium in oblżgatione.
Tenularii bonorum regalium auatineant iua prout aliae terraj in

Tieinitate pro iniuliis nobilium illatia, etai recipiant nobilibus ad bona,
regalia pecora vel alia pigoora debent aemper ad cautionem fideiuaao-
riam super dominorum decretum dare, aliaa luant poenaa »icut et alii
nobilea in illia pecuniia quaa babent inacriptat in bonia regalibua de
falcandia, bi yidelicet aaltem qui non fuerint poaaesaionati in illo di-
•trictu bonia proprija.

p) Seruenlur
t) utetur

q/ vuaport
u) aint

r) waporl
wj Quod

a) eipurgatio
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XXII. De mtcriptionibut alias zapytne x)
Capitanei burgrabii et alii quicunque exactorea regit y), non

exigant inacriptionalea tam de bonia apiriiualium quam etiam aeenla-
rium peraonarum, et a> secus fecerint contra hoc atatutum et ai non
fuerint poaaeaaionati, debent iu hospioiia areatari per burgrabium aut
consulem illiua ciuitatia, do nec rettituant et poenam triura marearnm
luant et soluant Uli, a quo extraxerint buiuamodi inaoriptionalea.

XXIII. De eo quod ciuitatcs non faciant aUauaa inhibitionet
ad forum ducendum.

Ciuitatea aive regalea aive etiam apiritualium vel saecnlarinm do-
minorum, non debent facere aliquaa inhibitione* in foralibua, aed qui-
libet ad forum pei cum adducta rendat, prout melius poterit, etai de
aliia ciuitatibua yeniaut ad fora cauaa emendi, ut iati libere pro libitu
emere poterint et ciuea huiuamodi ciuitatia in qua forum ait non i»-
ciant aliquaa inhibitionea con*.ra huiuamodi forisantea et eraentea, vi-
delicet initraau nou appendaut, nec aliud quodcuoque aignum auper
talea eraptorea, aliaa ai secus fecerint nostri capitanei debent ipaoa
corrigere in pena regali quatuordecim marcaruni.

XXIV. De profugis.
Item qnod tenutarii bouorum regalium vel etiam civea regalea

et nobilium reatituere tenentur homines profugoa nobilium, et ai non
reatituerint luant poenam trium marcarum, illi, cni uollent restituere,
et iudicio aimiliter trium marcarum poenam, et nibilominua reatituant.
Et talea profugi iure polouico iudicentur.

XXV. De expurgatione infamiae.
Capitanei regalea dum aliauia nobilium pro nota infamia aen

pro furto honorem auum expurgabit, aeiagenam pro huiuamodi expur-
gatione non eiigant, sed solnm in memoriali debent contentari.

XXVI. De expeditione bellica.
Omnet terrigenae qni habent filioa in aetate adnlta et aufBeianti

potaunt eosdem ad expeditionera loco eorum mittere utque taliter fi—
liua pro patre interueniat et parentea in domo remanere poterint et
ai in duabua terris aliquia bona heredittria habuerint. Si qnod z) illa
terra ia qua reaidentiam babet et domicilium non movebitur ad expe-
ditionem Ule etiam non tenebitur moueri niai ipaum expeditio bel-
lica in illa terra arreatauerit, qu* terra tuuc moueretur ad bellum*

XXVII. De iuribua terrestribus.
. Omnes iudicea tam generalium quam etiam parlicularium ter-

rninorum debent et tenentnr in omnibus indiciia iura Kazimiri et
Wladialai a) regum conacripta, ubi iudicant habere, etiuxta coiitenta
illorum iudicare et qnamlibet b) petentem ad eadem jura admittere.

XXVIII. De vulneribus alicui illatis.
Et ti aliquia aaaerat, ae per aliquam c) eaae vulneratura, debet

x) napyazne> i u> inderie wydania z ryciną zatytułowanie lepsze,
jest bowiem: De inscriptwnalibus, alias napyszne y) regi

z) Si que a) Wladiazlai b) ąuemlibet c) aliquem
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ministeriali etduobus nobpibus sua Tiilnera estendere d), deinde met-
tertius debet in iudlcio e) jurare, quod a tali homine eadem Tulnera,
łlut sibl inflicta srve illala*

. De ezaetionibus regalibus.
Dominm rex non debet procedenle tempore et in perpetnum

devillanis sive kemethonibus tam spiritualium qu«m seculailnm per-
aonarum aliquas exactiones nou>3 exigere, etiam qulbnscumque vo-
citeottir noąiiuibus fertonum, aut sex grossorum, sed debet e»e con-
tenlus de exactione regali de cpiolibet manio duoa grossoa prout an-
ticjuitiu obsernatulu eztitit.

XXX. De littcrit regalibu* iudicare prahibentibu*.
Item in iudiciia tam terrettribus qnam castrensibus non ani-

madiiertentur et cnrehtw litteroe regał es, qux noDDiinqnan> ad cau-
aarum prolongationeru prodncunlur alujuando Tero •ilenciilm iu,dici,
ne ulterius procedat, impenunt. Quorum intuitH iustitia et aęouitas
supprimitur, aed cuilibet rainistrari iustitia debet, prout jcquUał
suadebit, u on attentis huiusmodi litterii regalibus.

XXXI. De theolonatorlbut.
Omnes theolonatores ubicunque existentes nm regalea quara

tpiritnalea vel aecularinm dominornm et f) terrigenia łal pro necea-
aitate domettica vel alias neceasitates de ciTitatibns in toto regno polo-
nia? ducentibua tlieoloneum omnino non exigant, aliac cameracregia; g)
quatuordecim marcaa et terrigenae, de quo theolonium receperint trea
JUHC2S noyerint ae incuraiiros.

XXXIX. De sale terngomt eendendi h)
Quilibet terrigena Cracouienaia, Sandomirienaia, Lublineoiif

terrarum libere ducat aaldezupp.it Bothnienai i) \Vielicienai dantaxat
pro usu domutico OIUD! iiupedrmento procul remoto. Etqaod orani
capitaneo et cuilibet terrigena zuppariua in Wieljtika k) cen ten a-
riuru aalia pro sex grosais tribuł Ticibua per anuum dare tenebitur
ju«a statuta privra 1), in Bothnya m) Tero per n) octo grosaia prout
>n eiidem statulia cootinetur et boc ziipparius iub poena trium inar-
carum dare teuetur.

XXXIII. De uulneratione nabili} per ciuem.
Si «liquem nobilera contingat per ciuem Tiilnerari ant per

kemethonera tunc nobilis Yulneratus poleat Tulneranlem convenire co-
r»m iudirio terrestri, et ipsum de iudicio suo ciuili ad iudicium ter-
restre euocare.

XXXIV. De OT tułano a domino recedente.
Item ortulanus a domino recedeus qui non habuit agro* ia

triplo non tenetur aliqua sdificia conducere, aed de paratis, in quibus
inculpatur, teueUir asdificare, aecus »i agroj babuit, tunc et coudu-
cere et xdificare tenebilur.

XXXV. De innoyatione et confirmatione iurium antiguorum.
Ultimme Tolumni qi«od orania iura antiqna per praedeceisores.

d) ottendere
b) veadeudo
ru) Bochnia

e) in itidicio debet f) de
i) Bocbnenst k) Wieljcika
»)n) pro

g) regno
1) priora
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nostrot regis o) polonia: lata et confirmata in sno robore permaneant̂
nequa eis ia aliquo (lerogetur.

Expliciunt tututa Mijetchewitnaia p)

Słatuta Nowokorcsyńttie,

Incipiunt articuli In conVentione noueciuUati» corelin facti et
nati per aerenissimum principem K.uimirum aecuodum et ba-*eonflrmati per principem

ronea ehu.
a) TJt Tiolentiae et invaiioue» in iudiciił secludantur et viae ea->

lumniatoribut amputentur, decernimna. Si quia auau temerario iudi-
tium in-vas«rit et riolentiam commiaserit in bauia sua quam corara
iudice Uabet vel habiturus erit aecundum poenam «talu tam punietur
et duodecira aeptimanis carceribus mancipetur et recludetur.

Item ai quia contrar iudicem quidquam attemtaverit eiimque
inculpaverit aliaa ruacbij b) extunc solummodo illa causa, in qua iu-
dici derogarerat, non debet iudicari, alia; omoes c) causx coram
eodem iudice verteutes, eo non obstante iudieentur.

kem Tolumus et decerniinus quod iuditia terrestria quater in
anno iuxta priorem concessionem et admissionem ad euilandum in»-
nea d) expensaa et fatigaa celebrentur.

Item Tolumoa quod reclamatio terminorum nou debet esse de-
inceps nec ait neceaaaria aed termini et colloquia partibua aasignatis
iudicabuntur, quia termini et colloquia erant peremptoria e) pro par—
tibua constitutia celebrandi.

Item decernimut, quod omn«s terminorum repositionei sen
dilationes inutiles cassentur et minorentur, nam repositio et dilatio
terminorum ai fieri debet aliter non flat, nisi Tera infirmilate allegata,
et ille cuius nomine proposita eititit, iurabit cum teatibus mettertius
quod Teraciter pro illo tempore infirmabatur. Et repositio sive dilatio
termini una tanturn pro majori obieruabitur, pro qua etiam iurabit
mettertius cum testibus etlitter* iudicis mors terrestri probabit, quod
pro illo tempore et die habuit actionem yel lerminum pro majori.

Item oecernimus, ijuod iudices et subiudices propriis in personii
et non per camerarios iudiciji tenebnntur prasidere, pro lummii cen-
tum marcorum triginu marcis extendentibus in illo pacto iudicabunt.

Item colloquia aasignata ubiiibet celebrabuntur, et mora infir-
mitas aut absentia uniut.aut duorum dignitariorum ad sedem collo-
quialem spectantium, celebrationem colloqnii non debebunt impedire,
defectu Tero aliquo ex his imminenle, habebunt plenam facultatem et
potestatem alii dignitarii colloqnio prsesidentea, in loco abaentium et
deficientium alios terrigenat viro» idoneoa legałeś et possessiouatos cum
plena potestate surrogandi, qui habebunt plenam potestatem iudicandi
tam diu, quou»que defeetibus et abseatibus dignitariorum prouisuia
fuent.

o) reges p) Nveschewien»a
a) Priy tym jednym tylko artykule jest zatytułowanie: Deviolenta

iudiciorum irwasione.
b) Rufchy c) alie autem omnes d) manet
•) peremptoria erunt



Nowokorczyństie

Item deeernimus, quod a modo g) et deinceps litterae iu» et
iuiticUm prohibentes iiigrauamen et praiudicinm iustitiaiu quaeren-
tibus non dabuntur nec concedaotur nisi ii lis, qui in bello fuerint h)
aut rebus et negotiis rei publice inteuduot teinpoie medio quo hu-
iusmodi on era pertulerunt i).

Item VO1UIDUS et deeernimus, ne pecunia siue inscriptionales ab
actioue k) nostra regia deinceps recipianlur et exigantnr I).

1) Item Yolumus et deceroiinus, ut causs pro kemethombus fu-
gitiiyt in iudicio castrensi coram capitaueis experiautur aive illorum qui
recepti frerint \iolenter.

Item volum.ua et deceruimus, quod ealumniatores et falsje ci-
tationes ac inordinala3 locum in iudiciis nou habebunt pro quibua
iuxta qualitatem excessus diguitarii iudicis praftideutes m) babebunt
facultatem eosdem calumpniatorea et falsas ac inordinatas citationes
offereutes puniendi corrigendi et mutiliandi u).

Item pleruinqueciuitalenses et opidani inercatores etartifices no-
biles et advena» per iuordiuatam veodiiionem <-onsueverunt grauare et
opprimere. Statuimus quod pallatious cuiuslibet tense habeat facul-
tatern huiusmodi immoderatam venditiouem nioderantłi et ad boDum
ordiuem poneudi et coiistitueudi.

Item ai cinitatenses et opidani|o) aliquo decreto et statuto pal—
latiui contrarios et iuobedientes se exhibuerunt, huiusmodi pallatinu*
babebit facultatem renitentera p) suo slntuto et ordinatioui punien-
dum mulilaudum iuxta aDtiquam coDsuctudinem.

Statuta 'w Piotrkowie 4<bg3. Jana Alberta.

Johannes Albertuł dei gracia rex Polouie supremus dux Lythwanie,
Hussje, Prussjeque dominus et heres.

/. Quod nulius terrigeuarum audeat cum arnut ad domum
judicii intrare.

Ad abolendam inprimii temeritatem et via» insolencie, qu«»
plernmque terrigene nostri tam maiores quam minores judicia ter-
restria violare eademque contencionibus et rixis plerumąue pertur-
bare coubueuerunt, statuimus: quod nulius ad domum judicii cum
armis quibuscumque excogitatis intrare audeat, et si quis intraue>it
ut pena quatuordeuim marcarum per iudicium puniatur, et capita-
neut uel burgrabius terrestris, aut qui a) judicio president irnu pre
te tollerent, et si quis ausu temerario in judicio glaudium uel cul-
truin vel lanceam Tibrare auderet, ut sexaginta marcas iudicio luat,
et quod tales violatores per ipsura capitaneum et burgrabium loci de-
tinerentur et incarcerentur ui>qiie ad satisfactionem penarum łnpra-
scriptarum, et ti cum eisdem armis aliquemb) wlnerauerit collo pv-
niatur.

g) ammodo li) fuerunt i) pertulerim k) exactione
1) Te dwa artykuły w wydaniu bet ryciny są miedzy sobą prze-

łożone ' m) iudicio presidentis n) mutilandi
o) opido p) reuitenti
a) aut hij qui w rękop. Sierak.
b) et si aliquem cnm eisdem armis rei. Sierak.
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//. Preaes castri nisi de auatuor casibus habeat potestatem
judicandi.

Item inberentcs stalntis antiąuitus sancitis, iuhibemus \U mil-
lus capitaneorum nostrorum audeat, judicare aliter, quam secutidurti
slatuta eadem pro qualuor tantum arliculis iiistitutis ipsis expressis.
Et si sectis factum tuerit per i]isos, illud tiitura cassum et inaue esse
debeat, quicquid pei ipsos capitaneos esset sentenciatum. In tenis
vero niajuris Polouie, Tidelicet palatiuatibus Puzuanieasi, et Cali-
siensi, seruelur anliqua coosuetudo, ita tamen quod burgrabii non
iudicent, nec insciiptiones aliquas perpetuas suscipiant.

III. Ut acta ponantur secundum consuetudinem ornnium
terrarum.

Item in distrietibus omnium terrarum, secundum statuta an-
tiqtiiora , acta terrestria reponantur vbi presideant g) camerarii cum
not.irio, propter inscripciones faciendas mdigentibus , eciam et post
inissionem priinorum restium quam pro illo tempore plurimi necessi—
tautur iuscriptionibus tam pro pecuniarum mutacioue, quam eciam
pro dolum reiormacione.

III. De obligacionibus et kmethonibus fugitiuis.
Item in prima actorum huiusmodi posicione post festum nati-

uitatis christi, celebrelur judicium pro ohligacionibus, et kmetUo-
nibus fugitiuis, tanquam in termino peremptorio, nou obstante eo
quod termini terrestres quoquo h) fueriut reclamati et prorogati, ex-
ceptts terris luaioris Polonie qui in eo habent suam conauetudinem
bonam cni non derogat lioc statutura.

V' Ad conuencionem petenti nisi ad sexłum diem dar i debet
terminus.

Item, citacio pro parte actoris super reum, que debet fore i)
ad conuencionem generałem, ut iu eadem teriniuus presigatur k) su-
pra diem sextam post ingressum uostrum iu locum conuencionis , sub
pena trium marcarum, et hoc propterea, ut lapsa 1) una septimana
post ingressum nostrum in locum connencionis, condempnacioaes et
judicia exerceantur, ne impensis et expensis magnis homines graua-
rentur.

VI. De personali fiolencia et enormi lesione domestica.
Item ad restriugendum matorum hominum temeritatem taliter

decreuimus, ut si quis inlraus domum alicuius manu violeuta hospi-
tem, aut vxorem, uel filium, uel familiarem ipsius interficerit, aut
eciam euoriniter wlnerauerit, talis si citatus fuerit ad judicium ca-
streuse, non aliter conv^nci debeat nisi testibus decem octo nomi-
natis , ex hys autem sex ellectis nobilibus bonę famę, et p̂ ssessio—
natis illius districtus, aut pallatinatus, vbi tale crimen palia tum
fuerit, cum quibus testibus acto prestito juramento actionem suam
obtinebit, et taliter victus vita priuabitur. Complices non sui piv-

g) preaidentur ręk. Sier.
i) lepiej byłoby fieri....
k) mois ma być: persequatur

h) quoquomodo ręk. Sier.

1) dopóty jest w rgk. Sierak.
Od
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niaiitur juxta antiquam jurisposicionem. Si quia vero aliquam per-
sonain justain et iuuocentem pro tali crimine calumuniose inculpa-
uerit, extunc sic inculpnto se iustincare volenie ad sedenduin iu turri
depulato, dominus rex resarcire debet posicionem rei et culpe, et
illum cahuapniatorem si presertim calumpnia compertus fuerit, suk
majestas ex officio suo debet pronuuciare infamem carractera in fa-
ciem suam impiesso, si autem violator predictus patrato crimine de
reguo profugerit, illo ipso facto infamia pronuncietur puniendum,_att
trieuuiuin conatitucione hac iu auo robore duntaxat permauente.

VII. Dt eo si qui» pro familia sua inculpatua juerit.
Item ai quis homo cuiuscunque status iuculpatus fuerit, quod

ipsius familiares riolenciam domesticam fecerint, ut supra descriptum,
est hospitem, vxorem, aut filios eius invadens mann violenta iu do-
mo eadem interfecerit, et si talis familiaris a pud dominum suum.
per uobiles et ministerialem arrestatus fuerit, talia dominus cum fa-
miliari suo taliter inculpoto , jus mioiatrare te u eb i tur, et ai jus cum
pcrsonaliter rcquisitua uenegauerit, exlunc pro eo reapondeat secun-
dum formam juris, et si talis familiaris aufugerit nec compertus {Ter
uobiles aut arrestatus fuerit, dominus pro ipso citatus mettercius iu-
rare tenebilur, ae eaae innoxum de crimine tali expurgaudum quod
necauoacitu, consensv, mandato, aut yoluntate crimen ipsum com-
missuiu esset, nec dedit aufugeńdi occasionem seruo. Iste articulus
similiter sicut et predictus, ad triennium durabit, prelatis et nliii
personis ecclesiasticis iuxta consuetudineiu tntiquam remauentibus.

VIII. De caąuali homicidio qui casu otcidit aliąuem.
It«m atatuimua, vt koraicide casuales nobilium pro capitesoluant

centum viginli marcas, per vnum annum et sex septimanas convicli
jur« in turrim deputantur, nec turris correctionem vllomodo evadeut,
eciam si cum amicis octin coucordiam iuierint. Si vero talis lioini-
cida timens correctionem de reguo aufugerit, siue sit possessionatus
siue non, infamia ipao facto perpetue pronuncielur publicandus per
miniaterialii proclamacionem.

IX. De raptu i/irginum vel feminarum.
Item vt raptorea virginum et feminarum ita rolumus esse

observandum, vt talis raptor si iure conuictus fuerit, aecuudum an-
tiqua atatuta bonore priuetur perpetuis temporibus, el femina rapi
ae ae consenciene bonia omnibus kereditariis et quibuscunqne aliis
ipsam concurrentibin rebus, videlicet dote perpetue priuetur.

X. Dt graninitbus limitundit inter bona regnicolarum et bona.
regit majestatis.

Item oppretsiombus mullorum subditorum nostrorum occasione
limitum inter bon* noatra regalia et tcrrutria aubortis el auboriendit
YiTens prouidere, promittimua granicies petentibua aecuudiim statula
antiqua ad discernendum m) equitalem, commissarios illius lerre et
districtua, in quibu< bona limttauda conaiatant, yidelicet duos digni-
tarios et duos offioiales cum suo camcrnrio deputare, capitaneoque
stu tenutario bonoium nostionim maudaie, ut pariter cum com-

m) pawinnohy bji ad di»ctrneud«m,
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misaarij* eisdem ail limitandn bona ea exir«t, r\ prouidtret comrois-
caiios iii hijs preserliin bonis que habemns libera et sine obligi-
cione, «miquidem coinmisbarii, poatquain rziuerinl, debent ex Utrj-
<juc parte senes aduociri, a ijuibus recepto iuiamento iuxta eaiuiu
recogaicionem et testimoninm ad limitacionem procedant. Si yero
scnes ipsi discordes fuciint, exlnnc comrnissarii huta suas conscien-
«ias concordando discordias semim, secuudum tuum propoeitum li-
initacionem ipsam tenninabunt. Vbi autem et ipsi commissurij discni—
darent, volumus quod ilii ipsoruin, qui plures in volo concordes
fucriut, habeant plenam granicies terrainandi facululem, uon obłtante
eciam capitanei aut tenutniij nuttri coulradictione.

XI. De tmet/ionibus Jugitiuis.
Iłem de kmetliouibus eciam fugiliri.i ita difinimiu, qnod si

kmetlio alicuiua personę status apiritualis et seculans, ad aliquain
pcisonani uudigeiit, siue in bona nostra regalia, debemus et tene-
bimur siatiin per cum cnlns ipae kmetho er.it reqiiisiti, illum noatro
capitaneo et lemilurio restitiiendvm clemandaie. Teirigena \etó ad
Cjucm lalis kmtiljo profngerit citalus, cundcm rŁStituere debet se-
cundum stuluuiin atiiicpiiLus conscripium, sub penin ibidem cooten*
tis el ilescriptis , el pro eo kmetbuue tnliter recepto, iu prirao t«r-
mino lanquam in pcremptorio respondere dcbcliil, cni terminus non
nisi vera infiriniute prout supra descripliim esl, dari debet. Quo<l
et dt: cnpitiineo kinellioncm rcstiluere uolcutc intclligcndum esl, qui
coiivicUis iure , penis supra scripiis sicut tprrî ena puninlur, uon niai
penis fideiussus a iure rećedere debel. Si vero recesserit, puaictur
maiori pen» nostra legali quatuordecim mwcarum , ad quarum solii-
cioneju regla maieslas ipsum compellere debet p:<iiter cum kmetUouis
resiiiucione.

XII. De kmelhonibus de loco a domino reci-dentibus.
Ilein quia kniethoues dc loco ad alium se auno quolihet mo-

nenlcs, ipsi uldomiiii eoruin iutcrdiuu od dampua pn-reniebant, quo-
rum indeiuptittati parte nh vtcp<3ue conóuleudu Alatuimus: ut a modo
kmetuones a doininis vtriusque sutus iii lerris CracouicnsilMS parcium
<juoquomodo de .<̂ ris suis recileic non debtsinl, uisi prms kmetho
rjuilibcl debile cilificnufrit area:n su«m, «t debila omuia domino auo
eoluerit iuris onlinc, cxcepti.s tirris Riusie et tenis maioria Polonie,
vbi auliijin coiiKuctudo seruetur.

XIII. De lerminis granicierum non trantponendis.
Ilem cxpcnsas bonorum boiriinum et personarmn status vtti—

nsqne inanes ininoi'a]i cupientes, (jui (ransposiciouibus limitum iti-*
iuste per succamerarinm p)erumque graiiantnr, decreuimus et obser-
uaudum esse YOIUMIUS, quod a modo succamerarii omnium terrarum
tocius rej>ni, Ifrrninos graniciales per seinelipsos pro suo velle tran^po-
nerenon debeaul, sub penis quatuordeciin marcarum, iu eo qui aliter
feceril per nos «xigeudis , excerjto (juod essot consensus parcium, aut
legilima causa inieiuenieute.

XIV. De Ubertalibus ciuttatibus uel villU concessu.
Item hereditatum irtultarum in omnibus tenis deserticionem

attendens statuimus, ut lioraines in yillis terrigen.-iium et omnium
personarum Ttriu.'>qiie slatus, iibertatem habentes ipsis ob keredibu*
concessam, ipia durante libertate taiilurainoflo et non vllra, nb
omnibus exactioiiibus regąlibui, et censibus eclesiaaticij, et a dęci-
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mis peccuniaTiis 1 et manipularibus, et medonis sint exempti et lir
heri, exceptis tantnmmodo missalibus alias myeszne, -vbi talis so-
lucio frumento solnitur, et colmnbacione ac denario sancti Petri.

(XV. De dotibus non inscriptis) *)
Itemvo1ens occnrrere erroribus sepe exortis eteioriendis ocea-

sione dotnm feminarura, quas dotes nonnulle personę post feminas
tteriles iure expetebant per testiiim tantummodo probacionem, nulla
refoi macione in actis habita, statuimus, quod a modo dos que n<m
fnerit corara nobis aut in actis reformata, iuxta iuris ordiuum, et
antiquam consuetudinem, nullius esse debpt roboris et raomeati.

(XVI. De inhibitionibus ecclesiasticis ad judicia.)
Item yiam discordiarum frequeutius exortarum et exoriendarum

inter statiim spiritualium et secularium preclmlere voleus , qui occa-
sione inhibicionum quas prelati spirituales in inre seculari ipsorum,
litteri* et in(erdictis facere consiieuerunt, statuimus, quod deinceps,
ipsi prelati spirituales a ta li 1)uS inhibicionibus faciendis penitus ces-
sant, presertim pro causis adius seculare pertinentibus, excepti« causis.
iuri spuituali sifbgectis, de quibus se millatenus iudiciiun terrestre
debeat ingerere.

(XfII* De stipendiariis damna aut iniurias committentibus.)
Item conipaciens magnis iniurjis, dampnis, yiolencijs paupe-

TWli hominum doniinorum spiritualium et secularium, qui pev sti-
pendiarios permodum rapine haud parum molestati sunt et dampni—
£cati} volumus ut tales stipendarios tantam seueritatem in pauperes,
committetites , ad omniraodam satisfaclionem et solucionem astriti-
gantur. Hpc specialiler adijciendo, q<iod ijiiilibet magistri cornmit-
tiue non pronideutes, coimnittiuam suam, necjue se a talibus (lani-
pnis cootinęutet, in turrim dęijciantur detinendos, i)sque ad pleiia-
iriam satisfactionern.

{XVIII. De n<>n ecigeiida ccntribucione ab intromissione.)
Item*cousnetudinem e.xqnisitam per nostros capitaneos in gra-

iiamen letrigenarum Y"'iusque sexus abolere yolens, qui decem mar-
ca* ab intromissione in aliijua bona a terrigeuis recipere consueli
$unt, vo!umus ut talis solucio omnino cesset, quiu est contra iuris
ordinem et in grauamen non mediocre, una sexagena recipiatur per
łiurgrabium intali facto.

(XIX. De praescriptione libroram terrestrium Cujauiae.)
Item ex relacione jnagnificorum Jobannis de Oporów Brze-

stensis, et Mathie de Slusthwo Juiii)wlaii.sl.ivijen5is palailnorum in-
telleximus , cum errorem in lerris Cviayie inualuisse, quod liliri tam
castrenses quara terrestres uulUm habennt prescripcionem contra ora-
nium regni nostri iurium et consuetudinurn sauctiones, statuimus er-
go: quod libri prefali secundum modura et consiiemdinun) terrarum
maioris Polonie de cetero obseiyentur, ita quod quclibet iuscripcio

Tego i następujących u> nawiasach pozałączanyr.h zatytuło-
wań u/ Tęmpiśmie Puławskim nie ma. Położyliśmy je dla
utworzenia większej z. powyiszemi artykułami jednostaj-

śi
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(in eisdem contenta ante(?) decursurn trinm annornm etVI. septimt-
narum prescripcio *) orauimoda preterire debebit, exfepto quod
sit inscripcio in vim reempcionis , que nullam debet babere pre-
scripcionem.

(XX. Confirmatip statut er um -ad triennium.)
Volumus insuper, ut omnes constituciones autique regum et

principum etaliorum nostrorum predecessorum, statutaąuelSijescbo-
wienaia in suo robore et firmitate permaoeant, articulis presentibus
duuUxat ad triennium duraturis.

(XXI. De conseruandis libris resignationum.)
Item ut libri resignaciomim perpetuarum, ybi vendiciones he-

reditatum inscribuntur, sub custodia diligenti obseruarentur decre-
uimus, lit a modo acta capitaneatus majoris Polonie non aliter ob-
serueotur, quam sub clausura diiarum clauium, quam primam pala-
tinus, secundam yero castellanus Poznaniensis seruabunt, que acta
in pretorio Poznaniensi obserueî tur, propter facilitalem recepcioni*
litlerarurn cuilibet personę necessariorum, et lioc tenevi debet post
cessum vel decessum capitaneus terre eiusdem.

(XXII. De dilacionibus.)

Item yolnmus, quod non alique sini de cetero dilaciones iii
ifidtcijs tam castreusihus, quam terrestribus , per litteras nostras, que
parti cittanti plerumqne consueuerant facere per indicium in fauorem,
cittati, excepto quod ipse cittatus occupatus sit nostra, aut reipu-
blice aliqua notabili actione.

(XXIII. De puniendis inobedientibus iure.)
Item decernimus, ut iuri non obedientes, corrigantur iuxta

iurisdisposicionem regni nostri, in constitucionibus descriptam anti-
quitus.

(XXIV. De non conferendo salvo conductu.)
Item volumus, quod millus de cetero malefactorum saluum

conductum a iure habere debent, sed quod iuris est sufferat pro dę-
bi to, si yero talis de maleficio accusatus pertimesceret vira et yio-
leuciam, illi procul dubio plena seci)iitas poterit et debet dari et
concedi.

(XXV. Libri terrestres gualiter seruandi).
Item statuimus, quod libri terrestres in qualibet terra et ca-

pitaoeatu recludantur cum tribus clauibus, quarum vnam palatinus,
alteram notarius, terciam yero iudex terre illius diligenter obser-
uabunt.

Datum in coimencione Piotrkowijensi geuerali feria qiiinta ante
dorninicam reminiscere, anno domini millesimo quadi'ogentesiruo
nonagesimo tercio. (i4g3). **)

•) te u/ nawias zamknięte wyrazy są na marginesie zanotowane.
•*) Otrzymałem od Bandt. odpowiedź. W jednym szacownym rj-

kopiamie swym , mi statuta Niesz. z datą: feria terc.ia prox. post
fest. S.Mart. i45ł. z kanclerzem i wicekauc.; rai takie Jaua Alb.
i4<j3.—Opatowskich i Jana Alb. i4f)6. nie widział.
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Kilka dostrzeżonych omyłek i opuszczenie.

karta 27. wiersz 23. nich ma być nicht
32. wpisawszy wypisawszy

80. 8. Folfganga Wolfganga
98. 3. Sinieniiiszera Singreniuszem

124. 3. miała być przydana nota następująca. Kie-
dy się przytoczyła przedmowa z żywota Christusowego przez Wietora
wydawanego, nie mało interesować może inna tegoż Wietora do Jana
Tarnowskiego adressówana przedmowa we dwadzieścia lat później i5ł2.
przy dziele Erasroa Roteroda, pad tytułem JCiegi, które zową Język
umieszczona, jak z powodu języka , stylu, ortografji, jak z innych oko-
liczności interesująca, tak goiliwo«ć Wietora udowoduiająca. W kata-
logu inkunabułów przyjdzie samo dzieło, którego eiempl. wbibl. Pu-
ławskiej znajduje się opisać, tu jego przedmów* przytaczamy:

Miłofćiwy panie. Będąc ia wmięflkanem a nieurodzonym Po-
lakiem, niemogę fie temu wydziwić,, Gdyż wflelki inny naród, ięiyk
fwoy przyrodzony miłuie, fzyrzy, krasi, y poleruie:.czemu fam Pol-
fki naród, fwem gardzi y brząka, który mógłby ifćie, iako ia fljfzę,
obffitofćią y Crafomową fkażdem innem porównać: Ile ia rozumieć
mogę złudzi, fktoremi czafem o tero mtwfam:' nie ieft inna przyczy-
na tego, iedno przyrodzenie Polfkie, które ku opcem a poftronnem
obyczaiom, fprawom , ludziom, y ięzykom fkłońnieyfle ieft, niffli ku
fwem włafnem : ktemu też trudnofć fłow polfkich ku wypifaniu, która
takowa ieft, iże też fnadź niepodobno barzo wiele fłow czcionkami,
albo literami łaćińfkiemi, których pofpolićie używamy wypifać. Awffa-
koż, mogłoby fie temu podobno pogodzić, gdzieby chuć, achćiwofć
była: Abowiem, iako Cicero powieda: za chćiwofćią tych którzy fie
Tezą, nayduią fie vczyćiele. Acz to nie moiey głowy fprawa, krze-
czy przyftępuiąc, Przeffłych dni napadłem na xiąffki Ęrafma Rothero-
daina, Niemca dolnego, ftawnego, y irczonego: przed kiełkiem lat
vmarłego, o Języku z łaćińfkiego na Polfkie dofyc dwornie, a fore-
mnie wyłożone: które iż fą barzo pożyteczne ku czćieoiu, nietelko
vczonemu, ale y proftem ludziom, męfzczyznom, y też białłem gło-
-wam , które Językiem więcey niffli rękoma zwykły pracować, ^by
wiedziały iako języki fwoie maią Iprawować , Ażeby fie też ięzyk Pol-
fki fzyrzył: prafowałem ie fpilnofcią, y w. M.panu memu miłofćiwe-
nn ie priypifuię y offiaruię, iako naprzednieyflemu panu między świe-
ckiemi tey to flawney korony, (która z w. M. wielką obronę y fławę
ma) wiedząc ii fie w. M. wnich, iako i w innych xięgach, tegoż to
pifarza fławnego barzo kochafz: A też iakoby fpadkiem na w. M. po
niebofzczyku panu Criftoffie Szydłowiecfkim, Sławney pamięci panu
Krakowfkiem, namiaflku yoycu w. M. któremu lą przypifane, fłuITnie
przypadaią. Za to profię , żeby w. M. panu memu mlłofćiwemti ta
chuć i pofługa moia takaJEżkolwiek, wdzięczna była, aby w.M. mera
mitofćiwem panem być raczył. Dan z Krakowa z Warftatu mego,
iedennaftego dnia po nowym lecie. M.D. Xlii. (i542).
karta 1*7. wiersz 28. Szarffenberbowiki ma być Szarffenbergowski

272. 11. Sabellikt x--<";~>x Sabellika,
ig4. 23. Kowine / V̂>lV'-'\/̂ \ Kownie
197. 39. Smelca /\:iV •.. \ Smalca
218. 10. O licie irii'"{ V. ' ; i" iiOliwie
230. 11. nadchnął \CV\ ' "/:'•.'} natchnął
2-io. 14. Piotr ^<v.:. -•':-. Tomasz
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Wydanie niniejsze wykonano sposobem foto-
chemigraficznym staraniem i nakładem Hieronima
Wildera (Warszawa, ul. Traugutta 8) w r. 1927.

Tablice V, XI, XII i XIII, niedołączone do
wydania z i. 1823/1826, któremi uzupełniono
obecną edycję, ukazały się w „Albumie rytownika
polskiego". Poznań, 1854.
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